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wW DRUKARNI AKADEMII 1799, 


O quam magnis homines erroribus te 
nentur! Qui Jus dominanQdi trans mae 
ria capiunt, felicifstmesd; se judicant, 
si multas per milites: Provincia obtis 
nent, © novas urteribus aójuuguni ; 
ignari: guod sit illud ingens barque Cze 
lis tegnum imperare sibi, maximumque 
Imperium, , 

A M $ 


Seneca Epist 114: 


DO CZYTELNIKA. 
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A zka Duchowna iest to Dziefo któ. 
rego sama cecha iest pochwała. Ma w 
krotkości to wszystko co tycze żŻycią 
wewnętrznego. To iest: opisanie wiel- 
kich Maxyra Ewangelii; nade wszystko 
tych szczególniey które Ściągaią się do 
wzgardy czyli ztprzenia się siebie sa. 
mego. Czytać ich: nie moźna bez %żbu- 
` dowania się: Kto będzie ich umiał użyć, 
wprędce stanie -się Człowiekiem ducho» 
wnym, i wkrytce mauczy się, iako eder. 
wać się ma od Stworzenia, aby się 
złączył ze Stworzycielem. Mogłbym te- 
go przywieść wiele przykładów, ale prZEe 
stai na tym S, Franciszka Salezego 
który niemal lat 20, tę Xiążeczkę nosit 
przy sobie „si z; którey czytania doszedł 
Az 


tak wielkiey doskonałości, Nazywał On 
ią Dyrektorem swoimi ri spiey) czytagie , 
zalecał wszystkim ; których iako Oyciec 
Duchowny Sumnieciami rządził, Nie 
mniey ią szacował, iak Xiążeczkę o Na- 
śladowaniu JEZUSA Cbrystusa ; owszem 
ią w. niektórych! rzeczach() nad” tamte 
przenosit s iżv inimo 'tege Że te dwa Dzie 
ła ieden cel maigi przyfposobienia duszy 
dorodęrwania się.od utego wszystkiego 
co nie iestBOGIEM,vsposob atoli cale ró 
Źny w.uich iesti Albowiem: Xiążeczka o: Na 
śladowaniu JEZUS% Chrystusa iest Zbior 
wielu Sentencyy nie” maiących 'związkw , 
między sobą; Kiążeczka zas: ta Potycz= 
ki Duchowney, ma ciągły dyskurs i z 
gruntu traktuie materya, Jakkolwiek'iest : 
On ią zawsze miał w ręku, i dnia nie 
minął aby z Aiey Rozdziału jakiego nie 
f przeczytał pożytecznie. Moówić można że 
iey się uczył poki żył, nabywaiąc z niey 
ducha i prawideł których używał końcem 


zyskania samowładztwś had namiętnościae 


ZA 


mi swolemi i nad wszystkiemi serca $Wea 
go poruszeniami. Wprawdzie ta Xiażeczka . 
śwoie Nauki wymierza do iedney Osoby; 
którą nayukochańszą Coreczką JEZUSĄ 
Chrystusa nazywa ; ia zaś ia ta w powsze» 
chności dla wszystkich pisząc, Mowęiey 
ku pożytkowi wszystkich kierować będę, 
co mi się być stosownieysza zdaje, 


Pisząc więc o ` nayinterefsowanszym 


każdego zwycięstwie, nie mogę utaić tus 
uwagi Mędrca Rzymskiego, który acz Pos 
gania po Katolicku utyskiwać się zdaie na 
nieuważnych względem tey nayrzeczy« 
wistszey Prawdy, gdy mówi: O iak w 
ciężkich błędach ludzie zostają którzy 
moc panowania za morzami chwytają, 
iza nayszczęśliwszych się poczytuią gdy, 
wiele przez Żołnierzy Prowincyy ochioną 
i nowe do dawnyeh przyłaczą, ¿Nie wie- 
dzący : żeto iest Nayszlachetnieysze ro- 
wne Niebu Krolestwo, panować nad sobą, 
ta naywiększa Władze. 


DARE E EE EEE RZS KY KIW YA EW KE i 


TABLICA 
ZZM CZELE S i 
REGESTR ROZDZIAŁOW 


POTYCZKI DUCHOWNEY. 


ROZ. 1. No. czym zależy Joskonatolé 
j Chrzejciańska, że ola nabycia iey 
„trzeba się połykac, i ażeby.być zwy 
*"eięzcą w tey potyczce, cztery rzes 
“czy są potrzebne. `“ 
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ROZ. II, O nicufaniu sobie samemu. 
ROZ. III. O Zaufaniu w BOGU. 


ROZ. IV. Jak można sądzić, czy ma 
` kto nieufność w sobie, a zaufanie 
w BOGU. 


ROZ: V. O btędzie wielu ludzi co "mie 
k imialość masa za Cnotę. 


A4 Siv tRNR, 


= „SE 


RÓŻ. PI. Penn przee 
strogach , względem nieufania w 
sobie , i zaufaniu w BOGU. 


ROZ% VII, O dobrym użyciu | władz swo 

å ichs a'nayprzo0 czego” * potrzeba 

aby rozum był wolny oò niewia» 
domości É ciekawości. 


RÓZ. PII, O tym co nam przefzkadza 
sądzić o rzeczach „zdrowo i spra- 
wiedliwie i o tym co nam pomue 
może ðo. ðobrego ich poznania. 


ROZ. IX. O inney potrzebie rozumu , 
aby Dobrze. rozeznać eo it pożye 
żecznieyszego. . 


ROZ. X. O ćwiczeniu woli i o końcu; 
do którego wszystkie [prawy na- 
sze wewnętrzne i E erene po= 
, winniśmy kierować. | 


+ XI. Uwaga unofząca wolą, Do chcee 
* nia tego tylko. co BOG chce. 


XII. Źe,w Człeku, różne są wole 
nieustannie z sobą walczące. _. 


ROZ. XIII. Jakim Sposobem potykać się 
trzeba ze zmyjlnościami L co ma 


czynie wolą Ola nabycia zwycza” 
iu w Cnocie. li 


ROZ. XIV. O tym co trzeba czynic, gdy 
wola czuła iest zwyciężona i /prze- 
eiwić się nie może więcey požą- 
Aliwości zmyslneyę 


| ROZ. XV. O innych przestrogach pożyte» 
tznych UarOzo do wiadomości, ce 
za J/perob potykania się "0obrze, na 
których nieprzyiacioł nacierać po= 
trzeba i którą Cnoią można ieh pos 
konac; = s 


. XPI ŻE o9 rana Żolnierz Chrze 
ściański powinien gotować się do 


‘i potyczki. 


: XVII. O porządku którego trzymać 
się trzeba w potyczce przeciw nas 
miętnościom. i nieprawożciom., 
XVIII. Jakim Jpoeobem trzeba tłu= 
mie subtelne pamigtnosci porufzenia. 


XIX, Jakim fposobem pokonad 
trzeba nieprawoję nieczystości. 


XX. O [posobie potykania Się ź nies 
prawoicią lenistwa czyli $gnusnościa 


: XXL O: dobrym używaniu zmtya 

słów zewnetrznych, "i iak ich Uużym 
wać 00 zagłębiania się w rzeczach 
Boskich,  ” 


XXIL Jak ržetzy widome ratuią 


nas w rofpamjętywaniu taiemnić 
„Zycia i: Męki Pana Nafzego, 


AKI. O innych fposobach których 
„azywać trzeba w rozmaitych go. 
 szeniach ud debre Zewnętrznych 


amy stów, 
AB. 


= nb rarocwwwnnd 


ROZ. XXIV. O sposobie dobrze rządzenia 
i własnym ięzykiem, ; RJ 


ROZ- XZYV. 12 Żotnierz JEZUSA Chry” 
stusa, odważony potykać się i zwy” 
cięzać nieprzytacioł, strze0z się po” 
winien ile tylko może stego wfzy- 
stkiego, co może mięfząć pokoy ser- 
ca Lego. Ad ŚL PA 


ROZ. XXVI. Co trzeba czynić gdy kto w 
tey Potyczce Duchow tey odniesie 
rang- ; 

ROZ: XXVM Fak: czart ma zwyczay 

1, „kusić i zwodzić biorących się .90 
Cnoty, albo którzy: grzązną te- 
wcze ib nieprawości. 


ROZ. XXVIII O sztukach czarta których 
zażywa na zgubę, w grzech u= 
wiedzionych- 


å , 

ROZ: XXIX. O wynalazkach t poðey- 
ściach « Qucha przęklętego których 
, używa 3o., przefzkodzenia w na- 
auróceni się, tych» co. przekonani: 
e ztym stanie własnego sumnlenia 
pragną poprawić się, i śką8 po- 
chodzi: że ich. Jobre pragnienia may” 

częścicy są bezskuteczne. 


ROZ: XXX. O błędach imaginuiąch sobie 
©; że. stąpaię Arogą doskormałoście 4 


ROZ: XXXI O Frztukach przeklętego ue 


"cha, aby nåt zbocz t z drogi Cnoty- 
A ei S ROZ. 


ROZ. 


ROZ. 


ROZ. 


KÓZ. 


XXXIIL. O ostatniey zdradzie czar” 
ła: którey używa, aby, nam rame 
Cnoty byty okazyą grzechu i upadku. 


XXXIIL O pizeitrogach ważnych - 
dla. tych co cheg umarzać namige 
tności. i nabyć (not, których ire 


nie Oostaie 


XXXIV., Że Cnoty nie nabywaię: 
się tyśko zlekka stopniami i to ies 
dne po. drugiech. 


XXXV. O sposobach użyłecznieye | 
fzych w nabywaniu Cnot, i iakiey: 
się Cnoty ma kto chwycić, iw ias 
kim czasie przyżwoitym. 


XXXVI. Że ćwiczenie się w Cnge 
cie wyciąga ustawiezney pilności, 
XXXVI. Że ponieważ być trzeba 
ciągle cnotliwym, przeto nie trzebą 
zżadney opifzczać okazyi ćwiczeniw * 
się w :crtotach. 

XXRVII. Iż trzeba cieszyć -rię ze * 
wfeystkich okazyy 00 Potyczki ala. 
nabycia  ©not, a osobliwiey gdy 
się trudnieysze adarzaią. a 
XXXIX Jak można w różnychoka= 
zyach doświadczać iedneyźe Cnoty, 


. XL. O czasie który tożyć powinńis 


śmy. do nabycia każdey Cnoty i © 


` znakach postępku iaki w nich czy 
„niemy. - 


Roz. XL. Że mie trzeba sobie życzyć; 
sn aby być wolnym 00 ucisków które 
cierpliwie znosi się a iako potrzeba 


ż swoie pragnienia kierować: 


ROZ. XLII. Jak się bronić należy oð zdra» 
dy 'czarta, gdy poddaie nabożerńe 
stwa zbyteczne- 

ROZ: XLIN. Że hafza zła skłonność zig- 
czona z poðžeganiem czartowskim 
nawodzi nas 00 sądzenia ziuchwale 
e bliźnich, iakim więc /posobem tes 

| mu mamy się opierać. , i 

ROZ. XLIV: O Modlitwie. 

ROZ. XLV. Co to iest Modlitwa Uwagi. 

ROZ, XLVI. O rozmyślaniu. 

ROZ. XLVII O innnym sposobie modli= 
twy przez głos rozważania. ` 

ROZ. XLVIII O sposobie Modlitwy ugrur= 

towaney na przyczynie Nays: Panny . 
ROZ. XLIX. O Uwagach unofzących grzes, 
| fzników do, uciekania sięz ufnością 
do: Nayświęt/zey Panny. 

ROZ. L, © sposobie rozmyślania i modlenia 
Się, przez wstawienie się i weżwas 
nie $$. Aniożów i SS. Pańskich, 


ROZ, LI. O rozmyslaniu Męki JEZUSA. 
Chrystusa i o rozmaitych ajfektach, 
w które z niego obfitować można» 


POZ. LILO pozytkach które się wyciągać 
mogą x rozmyślania Krzyża i z na» 
stadowania. Cnot cierpiącego J Es; 
ZUSA. 


ROZ. LIII. O Sakramencie Ołiarza. A 
ROZ. LIV. Jak trzeba przyymowąć Sa 
krament Ottarza. A i 


ROZ. LV. Z iakim przygotowaniem przy» 
stępować trzeba do Kommunii aby 
się. pobudzić do miłości BOGA. 


ROZ. LYI. O Kommunii Duchownej. 
ROZ. LVI. O Dziękczynieniu które BO- 
GU oddawać potrzeba, 


ROZ: LYIII- O ofiarze którą trzeba czy* 
nić BOGU z Siebie samego. 

ROZ. LIX. O nabożeństwie czułym i o 
przykrościach oschłości. 


ROZ. LX. O. Rachunku Sumnienia, 


ROZ. LXI. Juko trwać powinniśmy w 
Potyczee Duchowney aż do śmierci. 


ROZ. LXII. Jak gotować rie trzeba d0 
Potyczki przeciw nieprzylaciołom 
którzy na nas napaść maig w ga”. 
Ozing śmierci. 

ROZ. LXII., Oczworakim gatunku pokus 
przypadaących w godzinę śmierci, a. 
nayprzo0 ð pokusie przeciw Wierze 
*o sposobach /przecuwieniu Się, teya 


ROZ. LXIV, O pokusie. rofpączy i iaka, 
, ley się oprzec nalezy. ; 


ROZ. EXV. O pokusie próźney moby 


ROZ: LXVI, O rozmaitych czartowskich 
wyobrażaniach i i mamieniach, które 
w godzinę. śmierci ZM na 
Człowieka nacierać. 


) 


6 POKOlU DUSZY 


tO Szczęściu Serca umierającego sobie, 
"aby Żyło iedynie BOGU. 


ROZ. I. Jakiey natury teet seree ludzkie l 
e sposobie rządzenia nim. 


ROZ. II. O wsilmości którey Dusza używać , 
powinna ðo nabycia  doskonatey 


' fpokoyności. 


ROZ. Ill. Że ta Spokoyność bardzó ŚĆ 
powoli nabywa. 


ROZ. IV. Ażeby Boyst do tego Pokolit , 
» Dusza powinna wyżuć się ze wszy= ' 
stkich pociech. 


ROZ. V. Że Dufza zostawać powinna 
na samotności, aby BOG swe upo- 
5 dobanie w niey nałazł. 


ROŽ. VI. Iż trzeba używać wietkiey ro- 
„+ stropności, w miłości bliźniego, aby 
nie zmięszać Pokoi swey Duszye 


ESRO 


ROZ. VII. Że Dusza óyć powinna 0go- 
tocona z własney woli, prezentuiąc 
się BOGU. ; 


i ROZ. VIII. O Wierze iaką mieć trzebą 
w Sakrament Ołtarza i iak mamy 
ofiarować się BOGU. 


ROZ: IX. Że Dufza nie powinna szu- 
kac [poczynku „ ani pociechy tylko 
w BOGU. 


ROZ. X. Że przygody i przeciwności kłów 
cące nafz Pokoy wewnętrzny y nie 
powinny nas ZASMUCACe 


ROZ. XI. O sztukach których _czart za 
żywa 00 zawichrzenia Pokoiu Du- 
szy majzey; i iak się ich strze0m 
powinnismy. 


ROZ. XII. Że Dufża uie ma się smucić z 
powodu pokus wewnętrznych. 


ROZ. XIII. Że BOG na nafze dobro te 
pokusy zsyła. 


ROZ. XIV. Co trzeba czynić aby się nie 
martwić z tych przygod. 


ROZ. XV. Że Dusza powinna u[pokoic 
się bez zwłoki Ł gubienia czasu, za 
każdą. niefpokoynością ile razy 

, na nię napadnie. 
Zbior pryncypalnych prawd ktore każdy 
Chrxeścianin ma wiedzieć i wierzyc» 


NIGDY ENG" Ma 


eipig czas” Mszy Stigt 


da 


LOWE UuNa 'początku Mszy: gro 
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Uyi mi łafkę o'moy BOZE;'a- 
bym Gi-godnie ofiarował przez 
ręce Kapłana tę ftraszną Ofiarę; któ- 
rey przytomny 'ieftemii 3 Ofiaruię:Ci 
Ją łacząc się ż intencyą JEZUSA 
Chryfłusa i Kosciofa Jego : 1. Abym 
oddął Bofkiemu Majeftatowi Tw emu 
hołd powinny :- 2. Abym podzięko= 
wał za wfzyftkie dobrodzieyftwa : 
“3. Abym wyżebrał „fercem, fkrufzo- 
nym odpuszczenie grzechow moich : 
4. Nakoniec abym otrzymał łafki 
potrzebne do zbawienia dufzy mo- 
iey 


CRAZY) 


iey i dla ciała wtym życiu. Mam 
nadzieię pozyfkania tych wfzyftkich 
łafk przez zasługi JEZUSA Chryftu. 
sa Syna Twoiego, Który raczy być 
fam . Kapłanem i i otag tey „Mfzy 
Świętey. 


Na Confiteor, 


Chociaż dla poznania” 'grzechow 

* moich o BOŻE móy nie masz potze= 
by wyznania moiego , gdy czytasz 

-w fercu moim /wfzyftkie  nieprawo= 
ści moie; ztym wszyftkim fpowia= 

dam się ich w obec Niebu i Ziemi; 

wyznaię , żem Cię obraził myślami, 

„mowami i uczynkami memi: Grze- 
- chy; moie osa wielkie ,,ale miłosier= 
dzie Twoie bez granic. Ulituy: się 
i nade mną o BOŻE móy z Pomniy że 
ieftem Twoie dziecko; dzieło Rąk 

Twoich i cena Krwi Twoiey, 


Nayświętsza Panno , Aniołowie 
Niebiefcy, Święci i Swięte Raju, 
módlcie się za maią i gdy na tym pa- 
dole nędzy i płaczu ięczemy, Wy- 
iednaycie łafkę odpufzczenia ; nam 
grzechow. 


Nun. Introit. 


|-* Panie, Któryś natchnął Patryar- 
lchow i Proroków gorącym pragnie- 
niem widzenia Syna Twego iedyne- 
go przyyście na Ziemię ,. udziel mi 


fpraw : abym mimo zatrudnień tego 
Życia śmiertelnego uczuł w fobie 
Świętą rządzę złączenia się z Tobą. 


"Na „Kyrie eleyson. 


f © Profzę Cię o BOŻE móy nie u- 
e | ftannym ięczeniem i wzdychaniem, 
5 | uczyń ze mną miłosierdzie i chociaż 


b || 'wołać do Ciebie będę przez wfzyft- 
* | kieżycia mego momenta; Panie zi» 
tuy się nade mną: to nie dofyć dla-li- 
| czby i ciężkości grzechow moich. 


ę 
e 
k | „o Na Gloria in Excelsis. 


| Chwała którey Ty godzien iefteś 

6 BOŻE móy, nie może Ci być ftó- 
sownie oddana, iak tylko w Niebie, 
| atoli ferce moie co może czyni na 
|| Ziemi , na mieyfcu wygnania (wegó; 
| chwali Cię, czci, błógostawi, fza- 
| nuie, uwielbia, dzięki czyni I wy- 

i a znaie 


cokolwiek żtegó Świętego zapału i - 


znale, i Żeś ieft Święty nad Swięteś 
-mi ; Naywyżfzy, PanoNieba dsZiemi, 
w „Trzech. Osobach „Qycięc, Synoi 
Duchi Święty sig? siassbiw 
W czasie Módliiw, o. 
6)! BrzyymiysPanie modlitwy zá nas 
teraz wymierzone ku'Tobłeć, a'tacz 
„nam dać łafkioj sonóty;; o które Ko- 
ściół Oblubienica Twpią prosi, przez. 
ufta Kapłana dla nas. Wprawdzie nie 
iefteśmy: .godni(bydź » wysłuchanemi, 
ale weyżrzyy, iż” Gię prosiemy 'o'te 
łafki ,. przezj, JEZUSA sGhryftufa Sy- 
ma; -Twoiego;, „Który; z. 'Pobą żyievi 
„Króluie: pos: wfzyfikie>owieki y wież 
ków, Aena o) amm hoc gie Gul 
oe. W czasie Epifoły., `, 
Uważam ten Lito BOZE móy, 
za Lift fpadaiący mi 2 Nieba ,.koń= 
cem. nauczenia mię Tyoiey-Swiętey 
Woli, dodayże mi potrzebney mo- 
cy, do dopełnienia rofkazow- TWo- 
ich. "Ty to Pan natchnąłes Proro= 
ków i Apoftołów prawdami , które 
oni nam zoftawili na pismie: Oświeć 
mnie w mich i zapal w fercu moim 
A e ten 


ten Swięty ogień , którym oni pałali, 
ażebym równie iak oni Ciebie ko- 
phał,i Tobić służył, na Ziemi przez 
wizyftkie dni życia moiego, i-i 


W. czasie, Ewangelii, 


|... Wfaie 9. Naywyżfzy, Prawodae 
wco „oświadczaiąc.się przed, Tobą, 
żem gotow, nakładem interefsow, mo. 
ich i. życia. famegó bronić prawd 
wielkich w S. Ewangelii zawartych. 
Day mi Panie tyle siły do wykony= 
wania Słowa, Twego Bofkiego, ile 

jyczasz ftałości, do wierzenia, 


"I czasie Credo. 


sfam ta } $ $ 
l-ci Tak. Panie, wierzę. wfzyftkie 
[prawdy , któreś Kościołowi S. obia- 
[wit Nievmasz iiedney za którąbym 
nie thuat krwiei moiey: przelać si w 
|tym to ducha, fkłonieniu. łącząc się 
„|wewnętrznie z wyżńaniem wiary; 
które Kapłan czyni; mówię: duchem 
Ji fercem coson wymawia żywym 
głosem w słowach, że wierzę” mo- 
Jeno w Ciebie i we wfzyftko co S, 
|Kościoł wierzy i wyznaie. <Przys 
* $ szekam w 


rz kam przed Ołtarzem.Twoim, że: 
chcę żyć i umierać w tey czyftey | 
Wierze na łonie Kościoła S. Kato= -|"€ 
lickiego Apóftolfkiego Rzymfkiego, 


‘W czasie Offertorii. 


* Aczkolwiek *ieftem ftworzenie 
śmiertelne i grzefznik, ofiaruię Ci 
przeż ręce Kapłana o BOŻE: Pra 
wdziwy Żyiący i Wieczny ten Chleb 
i Wino, który się mą zamienić w 
Ciało i Krew JEZUSA Chryftusa Sy- 
na Twego ; Przyymiy Panie tę nie- 
‘wystawiona Ofiarę, za miłą wonią; 
i pozwol abym z tą Świętą Ofiarą 
złączył ofiarę ciała i duszy moiey i 
wfzyfikiego tego+co do.mnie należy, |: 
Qdmień mię o BOZE móy w nowe 

ftworzenie , iak? Twoią Wfzechmo= |" 
enością zamieniasz ten Chleb i Wino, | 


` 


W czasie Lavabo, 

Obmyy mię Panie w Krwi Ba- 
ranka, Którego Ci tu: całopalą , i 
zmyy aż. do naymnieyszey 'zmazy 
z dufzy moiey wszelkie nieprawości, 
abymszbliżaiąc się do Ołtarza Twego; | 
mogł wznieść ręce czyfte i niewin= 
ne, iako mi rofkazuiesz, 


i > $ s 
j .iacę ; którą (Ci 'oddaiemy 'na-honotE 


| WW czaie Stkrdłów, | 
Ratz przyiąć o BOŻE moy ©- 


i cwhałę Świętego "Imienia Twego; 
ma korzyść nafzą i Kościoła Pwega 

Świętego , 0 te Cię słafki tą intencyą 

profzę , którą i-Kościoł S$, przez u- * 
|sługę Kapłana; z iktórym się łączę 

dla pozyfkania błogosławieńftwa Bo? 

fkiego Z dobroci Twoiey przez ,JE* 

ZUSA. Chryftusa Pana naszego. 


W czasie Prefaci N 
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4 si Bo Santus: 


Oycze Niebiefki , Pafterzu Pa- 
fierzow , rządź i fprawuy Twoy Ko- | 
ściół,poświęć go i rozfzerzay na ca- | 
łą ziemię; ziednocz fkładaiących Go | 
w iedność Ducha i ferca, i *błogo- | 
sław S. Qyca Papierza, naszych Pra: | 
łatow i Króla, nafzych Pafterzowii 
wfzyftkich| Wiernych Kościoła Two- 
iego. j 

3 Na Memento pierwjfzć. 


Żebrzę Cię o BOŻE *móy, pa- 
gmięray o moich rodzicach „io mo- 
ich przylaciółach i o moich dobro= 
dzieiach tak Duchownych iak czalo- 
wych, proszę Cię'i za nieprzyiacioły 
moie, nie pamiętay im grzechów 
ich, zrób ich uczeftnikami tey 
Bofkiey Ofiary i napełniy ich bło- 
josławieńftwy na tym świecie i na 
drugim Amen. | 


-dW cząsie wyniesienia Hoftyi,: 


|. O JEZU, Zbawiciełu móy, pra- 

wdziwy BOZE i Człowieku, wierzę. 

mocno żeś ieft rzetelnie. przytómny | 

w tey. Hoftyi Świętey. Czczę Cię! 
: z Caż 


z całego serca mego, iako moiege 
| Pana i molego BOGA; day mi i 
|wfzyfikim tu, przytomnym Wiarę, 

Religia i Miłość, którą. mieć po: 
 |winniśmy dla Ciebie, w tey naylza» 
nownieyfzey Taiemnicy, j 


"W czasie: podniesienia Kielicha. 


Czczę w tym Kielichu o móy Bo- 
fki JEZUSIE, kolzt Odkupienia me- 
go i wfzyfikich ludzi, Spraw Pa- 
nie, aby kropla iedna fpadła na du- 
szę moig, dla oczylzczenia iey zu- 

| pełnego z grzechów i dla ochłonienia 
"| tym ogniem Świętym dufzy moiey, 
kochać Cię pragnącey. : 


Po Elewacyi. 


Już to nie Chleb i Wino, ale 
szanowne Ciało i drogą Krew JE- 
ZUSA: Chryftusa Syna Twego ofia- 

| ruiemy Ci o BOŻE móy , na pamią- 

| tkę Męki Zmartwychwftania i. w 
Niebo wftąpienia Jego; Przyymiy. Ją 
Panie z rąk nafzych a napełniy ńas 
Łafkami Twemi. | 


B © W cza- 


W czasie drugiega. Memento. 


. Bamiętay iefzcze Panie o, Die. 
Szach Czyfcowych, maią one honor. 
należeć do. Ciebie i, bydź. Oblubieni- 
cami Twemi: Polecam Gi. w fzcze- 
gulności Dufze Rodziców- moich i, 
Dobrodziejów moich tak Buchownych, 
iąko i czasowych i, tych co maią, 
większą potrzebę ratunkp.. 


Na, Oycze,nasz., 


Kczkolwiek ieftem naynędzniey=. 
‘sze. ftworzenie, z tym, wizyftkim, 
Wielki, BĘŻE, biorę śmiałość zwać- 
Gię moim Qycem, bo Ty tego chcetz 5; 
wyświadcz, mi. łafkę o BOŻE móy, 
żebym nie odradzał:się od tego .przy-. 
miotu i nie dopufzczay; abym cą, 
uczynić miał kiędy, coby mię hiego- 
düyü. Ciebie czyniło. Imie, T'woie 
"Nayświętlze, niechay będzie. po całey 
Ziemi. ubłogosławione ; Króluy od; 
tego, momentu w sercu. moim przez. 
łafkę , abym mogł wiecznie z. Tobą, | 
Królować w-Chwale i pełnić wola, | 
Twoig na Ziemi, iak. Święci ` ifzczą. | 
Ë Y Niebiesiech. Jefes Qycem Me 

iMy 
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im ,-dayże mi więc ten Chleb, ktôy 
tym Twe. Dzieci karmisz; Odpuść 
ini iak ia z całego ferca mego, z mi 
łości Twoiey odpufzczam wfzyfikim 
którzy mnie obrazili, i nie dozwa= 
lay abym upadł w iakowey pokusiep 
ale fpraw , abym zawfze tryumfos 
wał z nieprzyjacioł „zbawienia mo< 
iego. 
W Czasie Agnus DEI. 


Baranku BOŻY, Któryś przys 
iaf ciężar grzechow całego Swiata 
na Siebie, zmiłay się nade'mną s 
grzechy. nafze są nie przeliczone ; a= 
le miłosierdzie Twoie bez granic, 
zmalz więc grzechy nafze, a obdarz , 
nas pokoiem z nami famemi i zna») 
fzemi blizniemi, daiąc nam głęboką 
pokorę i ttumiąc w nas ducha wize- 
lakiey zemfty. 


W Czasie Domine non sum dignus. 


Zailte „prawdą nad prawdy , żem 
nie ięft godzien przyiąć Cię i takim 
mnie uczyniły grzechy moie; brzy- 
‘dze się niemi z całego ferca, iż Ci 
się nie”podobaią i mnie oddalaią od 

Bą Cie. 


Giebie. Ale Ty iednym słowem ule- 
czyć możefz dufzę moię, nie opu: 
fzczay iey o BOŻE móy, i nie do- 
pufzczay aby się kiedy od Ciebie 
oddalić miała. 


W czasie Kommunii Kapłana, 


Gdy nie mam fzczęś ia karmić się 
dziś Nayświętfzym Ciałem Twoim; 
O nayukochańfzy JEZU móy, znieś: 
abym Cię przyjął duchem i fercem, 
i abym się złączył z.Tobą przez 
Wiarę , Nadzieję i Miłość, Wierzę 
w Ciebie o BOŻE móy! W Tobie 
tylko mam nadzieię i Ciebie tylko 
całym fercem miłuię. 


W czasie gdy Kapłan partykuły zbiera. 


|, Naymnieysza cząfteczka Łalk 
Twoich ieft niefkończenie droga o 
BOŻE móy! Twierdzę to, żem nie 
godzien przyftąpić do ftołu Twego, 
jako dziecię Twoie; ale pozwol 
przynaymniey zbierać okrulzyny zę 
Stołu Twego fpadaiące , iako pragne- 
ła Chananeyfka Niewiafta. Spraw : 
abym żadnego. Twego nie zaniedbał 


na- 


natchnienia, albowiem to moie nie» 
dbalitwo , mogłoby Cię przyprowa- 
dzić , iżbys mię z Łafki Twoiey. o- 
gołocił zupełnie. SR, 

W czasie ofiatnich Modlitw. 


Chcefz Panie, abysmy się ufta- 
wicznie do Ciebie molili; iako ma- 
iący uftawicznie Kafki Twoiey potrze- 
bę; Rozley Twe Łafki na nas, a 
day nam ducha proźby , ktory ieft 
"duchem pokory , nadziei, ufnościi 
miłości, prosiemy Cię ptzez JEZU- 
SA Chryfiusa Syna Twego, Który 
z Tobą żyie i Króluie w chwale 
*wieczney. 


Przed błogosławieniem. 


Naysświętfza i Czci naygodniey- 
fzą !FRovco, Oycze, Synu i Duchu 
S: BOZE , prawdziwy we trzech O: 
fobach ; przez Ciebie zaczęliśmy tę 
Ofiarę i przez Ciebie Ją konczemy; 
miey Ją za wdzięczną i nie dopu- 
fzczay nam z niey odeyść bez błos 
gosławieńftwa: Twoiego Świętego, 
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W Czasie ofiatnity Ewangelii, 


Słowo Przedwieczne; przez któ- 
„te wizyftkie rzeczy, ftały się; i Któ- 
ry ftawfzy się Człowiekiem dla mi- 
łości nafzey, poftanowiłeś Ten 
Nayświętf(zy Sakrament ; nielkończo - 
ne dzięki oddaiemy Ci,. żeś i nam 
dał łafkę bydź przytomnemi Tey 
Nayświętfzey Ofierze dnia dzisieye 
fzego. Oby Cię wfzyłcy Anieli i 
WW. SS. na zawfze wychwalali w 
Niebie. „Daruy.nam o BOŻE móy, 
rosprofzenie i obłąkanie ducha, ia- 
ko i oziębłość ferca. mego, w czasie, 
kiedyby naywięcey goreć powinno 
ogniem miłości Twoiey. Zapomnicy 
Panie grzechy moje, za które JE- 
/ZUS Chryftus Syn Twóy,, ofiaruie 
się na tym Ołtarzui nie dopufzczay 
więcey tego na mnie niefzczęścią, 
iżbym Cię miał kiedy obrazić ; lecz 
zrób, abym chodząc ściefzką fpra- 
wiedliwośzi, zawize zapatrywał się 
na Ciebie, iak na. Reghłę i: koniec 
wfzyftkich moich myśli ,  móich 
słów i czynności. Niech tak będzie 
Amen, 
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„Natzym zależy dofkonałość Chtześciań.- 
fka i że dla nabycia iey trzebasię połykać 
i walczyć, aby być zwyizęcą ; Do tego 

‘Cztery «Rzeczy są koniecznie potrzebne, 


palisz Sg Asioowok amyjenosł 
ao diosknine, Dufzo Chrzeście 

cańikat,  doysć>do fzczytu Ewange» 
liczney dofkonałości itak ziednoczyć 
się z Bogiem, iżbyś się ftała iednym 
sz Nim duchem , trzeba abys Wutyim 


z 


WW B4 zamja- 
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zamiarze naywyżízym i nayslaches 
tnieyfzym, iaki tylke bydź i pomyślić 
się może, wiedziała, co to ieft pra- 
wdziwe 1 dofkonałe duchowieńftwo, 


Niektórzy na Życie” duchowne 
- patrzą tylko zewnątrz i zasadzaią ie 
ma zewnętrzney pokucie, to ieft na 
dyscyplinach , poftach, czuwąniach 
i na tym podobnych umartwieniach 
ciała. i 

Więcey a nade wfzyftko Kobiety, 
imaginuig fobie bydź -dofkonałe w 
cnocie, gdy nabrały zwyczaiu dłu» 
gich paeierzy odmawiania, wielu 
` Mfzy* słuchania , na wfzyftkich Ko= 
Ścioła nabożeńftwach bywania, dłus, 
go bawienia w Kościołach i częftce 
go Kommunikowania. 


Niektórzy nawet ze sług BOGA 
w Religii, wierzą: iż aby bydź do- 
fkonałym, dosyć ieft bydź pilnym 
do Konfefsyonału , do Ambony. ko- 


«chać ofobność i milczenie, i zącho= 


wywać przepisy Klafztorne; I tak 

dofkonałość iedni zafadzaią na tey 

powierfzchowności , inni na inncy 5 
Pewna 
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Pewna ieft, iż się tacy wizyfcy o- 
fzukuią; Albowiem iako zewnętrzne 
czyny nie są tylko albo ufposobienia 
do dofkonałośei , albo fkutki dofko- 
nałey Świątobliwości ; twierdzić nie 
można, iżby na tych fpraw gatun= 
kach, zafadzała się dofkonałość Chrze- 
ściańfka i prawdziwe duchowieńftwo. 

Wprawdzie są to mocne śpofoe 
by, do doyścia rzetelnego duchoa 
wieńftwa i prawdziwey dofkonało- 
ści, i gdy się ich pomiarkowanie u= 
Żywa, służą przedziwnie do wzmo« 
cnienia natury fkłonnieyfzey bez pos 
rownania do złego, niż do dobrego 


do potyczki, do unikania sideł niem 
przyiacioł powfzechnych i do zyfką- 
nia nakoniec od Oyca miłosierdzia, 
posiłków potrzebnych  wfzyftkim 
fprawiedliwym, osobliwie zaś za» 
czyńaiącym, ` 


S3 to iefzcze ówoce wybořne u- 
zupełnioney cnoty w Osobach cale 
Świętych i duchownych ; gdyż oni 
ciemiężą (we ciała, albo dla ukara- 
nia dawnieyfzych przeftępftw, albo 
dla upokorzenia ich i poddania fwe- 

Bs mo 


Js( 4 )s( 


mu Stworzycielowi ; Pilnuią oni iesz- 
cze ofobności ;, milczenia; ` odda- 
lenia się od fpołeczeńftwa z ludzmi ; 
końcem uftrzeżenia się  naymhiey- 
fzych błędów i rozmawiania w Niet 
bie z Aniołami. / Zatrudniaią się do 
bremi czynami i służbą Bożą ; Cza- 
fy pędza na modlitwach , rospamię- 
tywaią Życie i Mękę Pana; nie przez 


ciekawość albo przez czułość guftu. 


i upodobania się, które w tym nayduią; 
lecz przez żądzą poznawania: Wig- 
cey i lepiey z iedney ftrony miłości 
BOGA ;1 nienawiedzenia': famych sie» 
bie; z drugiey ftrony nasladowania 
Chryftusa w nofzeniu Krzyża, fprzeci- 
wiaiąc się na zawfze fwey woli , uczę- 
fzczaląc do Sakramentów; nie innym 
zamiarem, jak czczenia BOGA Edas 


JA 


czenia się z Nim ściśley, I uzbrolenia 


się bardziey przeciw piekielnym mo» 
com. ' AW 
Przeciwnie zaš trafiać się zwy* 
kło proftakom ipracowitym ludziom, 
którzy powinność fwoią. zakładaią 
‘na zewnętrznych ` czynach, gdyż te 
są im częfto przyczyną zguby i wię= 
tey im szkodzą, niż jawne grzechy; 
nig 
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nic Żeby z siebie ich „czyny nie bye 
ty dobre, ale że ich.zle zażywala 
albowiem tak się do nich „przywię* 
zwią , że <zaniedbuią eżuwać nad po- 
„«ufzeniami lerc: (woich i daia ma ` 
wolność, pulzczaiąc go- za iwoią 
fkłonnością , wyftawiaią ie na wizele 
kie czartą igrzyfka,i w ten czas duch 
ten zwodniczy, widzac iż się od pro~ 
ftey drogi oddalaią, nie tylko ich po, 
budza do wykonywania zwyczaynych 
im prac i zabaw z ukontentowaniem, 
lecz iimaginacyą ich napełnia pró- 
żnemi «wyobrażeniami rofkofzy Ray» 
ikich, któremi tak się cielzą, lak 
gdyby iuż byli między Aniołami, i 
iuż oglądali BOGA, nawet do tey 
złości dochodziiż poddaięim w mo» 
dlitwach myśli wylokie , ciekawe i 
miłe; ażeby zapomniawiży w nies 
iaki fpofob o rzeczach ziemikich ; 
wyftawiali fobie, iż są. w trzecie 
Niebo wzięci, 


Rod. 

Ale aby tylko cokolwiek dać u» 

wadze mieyfca, zaraz doftrzega się 

ich obłąkania, i poznać móżna, iak 

są dalecy od tey wyfokiey Era, 
Lej 
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łości, którey fzukamy; nie idą tyl- 
ko za włafnym zdaniem , nie czy- 
nią tylko włąfną wolą i slepi na to; 
co do mich należy, otwarte oczy 
maig na krytykowanie fpraw cu- 
dzych; ieżeli zaś ma się co w zglę- 
du' na ich poważanie na świecie y 
w którym się kochaią, i ieżeli im się 
rozkazuie porzucić niektóre nabo- 
żeńftwa, do których są przyzwy- 
czaieni, bardzo się tym mięfzaią i 
niefpokoynemi ftaią: Jeżeli BOG fam 
chcąc ich nauczyć rozpoznania sie- 
bie i uznania, okaże im pewną i 
prawdziwą  ściefzkę dofkonałości s 
rzefyła na nich przeciwność iaką, - 
albo chorobę lub prześladowania , 
które są doświadczeniami wierności 
sług jego i które nie przypadaią na 
ludzi, tylko z roztządzenia Jego al- 
bó z dopufzczenia; Natedy zaraz wi- 
dzieć można zepsute ich ferce w 
gruncie, przez pychę, którey ieft 
pełne. 
We wfzyftkich przygodach s. czy 
fzczęsliwych czy niefzczęśliwych te- 
go żywota, nie wiedzą, co to iefk 
fiofować się do woli Bożej , Be 
o: 


korzyć się pod, Wszechmocną Jego 
Ręką; poddać się Rządom : ego nie 
mniey  fprawiedliw ym iak fkrytym 
i niedościgłym; uniżyć się nad wizy* 
ftkie Stworzenia na wzor JEZUSA 
cierpiącego i upokorzonego ; kochać 
fwoich prześladowców, iako, ktore- 
mi się dobroć Bofka służy ku przy- 
wiedzeniu: ich: do umartwienia i 
współ pracowania z Nim na ich zba- 
wienie, lecz ieszcze na ich wydo: 
fkonalenie. Stąd widać iak są wia- 
wnym niebezpieczeńnftwie zguby : 
albowiem patrzyć zawsze miłością 
włafną zaślepionemi oczami, i oni 
fami i czyny ich zewnętrzne; które 
przez się SĄ dobre , z nich się chlu- 
bią i nadymaią,, rozumiejąc iż Ww dro» 
dze BOGA poltępuią blizniemi po- 
gardzaiąc i częftokroć ich pycha do 
tego punktu zaślepia , że trzeba 0= 
sobliwfzey łafki BOGA „do nawró. 
cenia ich. 


„ Samo doświadczenie uczy nas; 
2e łatwiey ieft nawrócić iawnego 
grzefznika, niż grzelznika zmyślo=. 
mego i kryiącego się przed fobą fa- 
mym 
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mym 'pod' płafzczyk cnoty. Teraz 
"zapewne 'poznaiesz, = 2e- duchowńy 
żywot nie zależy na tych rzeczach, 
"0 których mówiemy,.i ięśli ie tylko 
tważa: się: powierszchnie' iten zasż- 
"dza się. właśnieona poźnahiu dobroć 
Gi i niefkończoney wielkości BOGĄ 
i na uznaniu nalzczy niczości i do 
złego fkłonności ; na kochaniu BO- 
GA ina nienawiedzeniu nas famych, 
na poddaniu się nie tylko Jemu, ale 
i dla miłości Jego' wfzyftkiemu ftwo» 
rzeniu., na' porzuceniu zupełnie fwey, 
woli aby'isć za Jego; a nade wszys, 
fiko, : to wfzyfiko czynić jedynie 
dla chwały jego i dla przypodoba- 
nia się Jemu famemu , dla tego tyl 
ko, że chce i godzień ićft, iżby Go 
wizyftkie: fiworzenia koechały i Jer 
mu służyły. 9 ; 

*2.,BIGĄ CPC Pre 
"Po fkazuie Prawo miłości, któ- 
re Duch S. wyryfował na *fercach 
fprawiedliwycit ; przez to wyrzeka 
się famego siebie co Pan potylekroć 
W Ewangelii zaleca; To co czyni 
iarzrno Jego słodkie i ciężar Jego 
lekki ; na tym zawisło  dofkonałe 
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póstuszeńftwo, którego nas Bofki Na- 
‘ncżyciel tuż słowy , iuż przykładami 


uczył. A gdy wzdychafz do Wyż- 
fzego. dofkonatości ftopnia ,, powinie- 
nies walczyć z sobą ultawicznie i 
całe' siły łożyć na zepsowanie twó- 
ich złych nałogów , iaFokolwiek fa 
One małe: przeto koniećznie goto wać 
się musifz do potyczki mimo wizel- 
kiego. względu odważnie i śmiało ; 
bo nikt uwienczóny nie będzie; tyl-. 
ko po wfpzniale odniesionym żWy- 


„ cięftwie. 


, hle pewnicy ieft, iż nie mafz o- 
krutnieyfzey woyny nad tę, w któ- 
rey, człek przeciw sobie walczy ; 
ifam się zwycięża, zatym nie malz 
milzego BOGU zwycięftwa , ani, 
chwalebnieyfzego człówiekówi; gdyż | 
kto odważa się martwać  namiętno- 
ści [wole , karcić pożądliwości , ła- 
mać aż do naymnieyfzego porufzenia 
wolą fwoią, czyni fprawę naywyż- 
fzey zasługi przed Bogiem; więcey 
zaite, niż gdyby Kraiał ciało wła* 
fne  nayfurowizemi dyfcyplynami , 
albo gdyby póścił wfrzemieźliwicy 

nad 


w 1o )a( 


nad famotnikow dawnych, albo niż 
gdyby wiele tysięcy grzefzników 
. nawrócił. . 


-_ Zaifte biorąc rzeczy w iftocie , 
BOGU daleko bardz ey podoba. się 
nawrócenie dufzy, niż umartwie- 
nie zdrożney namiętności ; każdy a- 
toli więklzego ftarania dokładać ieft 
winien, do czynienia tego, czego 
BOG. po nim izczegulnicy wyciąga, 
A więc BOG nade wfzyftko chce, 
„abyśmy nafze powściągali namiętno- 
ści i więcey Mu się to podoba, niż 
gdybyśmy Mu nie umartwionym {ere 
cem , naywfpanialfze czynili przy- 
sługi. 

~ Teraz gdy iuż dowiedziałeś się 
co to iest dofkonafość Chrześciańfka, 
do którey ażebyś przyfzedł, trzeba 
się odwążyć na uftawiczną 2 foba fa- 
mym woynę , zacznieyże się uzb ra- 
iać temi czterema fpofobami , ia- 
koby działami, bez których nie po- 
dobna abyś był zwycięzcą w tey 
potyczce Duchowney. Te zaś czte= 
ry rzeczy fą: Nieufanie fobie fa- 
memu, Zaufanie w BOGU , dobre u- 

żywa- 
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żywanie zmysłow ciała i mocy du- 
fzy i cwiczenie się w modlitwie. 
O których mówić się będzie za ła- 
fką BOGA iaśnie i krótko W nastę- 
'puiących Rozdziałach. 


ROZDZIAŁ L 


O Nieufaniu famemu fobie, 


Nea fobie tak bardze 


| -ief potrzebne w tey Potyczce Ducho- 
„wney, że bez tegonietylko nie moe 
ina nieprzylacioł pokonać , ale ani 
„naymnieyfzey namiętności  przeła- 
mać. Ta prawda powinna bydź głę= 
boko. w naszey dufzy wyryta; bo 
chocieżbyśmy byli fzczerym niczym, 
taki atoli mamy. fzacunek nas famych: 
nam wrodzony, że bez fundamentu 
a przecie wierzemy,iż iefteśmy czym- 
„si. Ten błąd ieft to nieszczęśliwy fku- 
| tek zepfowaney natury, lecz im on - 
|| nam ieft naturalnieyfzy,tym do pozna» 
nia trudnieyfzy, BOG wfzyftko wi- 
dzą- 
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~ „dzący, patrzy nań z obrzydzeniem; 
baschce iżbysmy przekonani byli, 
iż nas mie ma cnoty: aniłafki, któ 
o taby: nie byłą od Niego lamego, jak 
zo zrzodła wlzyftkiego:/ dobrego ʻi 
że zdolnćmi nie iefteśmy bez Niego 
myśl iednę uformować, któraby Mu 
śię gódotłą 4 01-50 7 


Acz nieufanqie w. sobie ieft dar 
Nieba, którego BOG nżycza przy- 
iaciołom fwoim , to przez Swięte 
natchnienia, to przez rozmaite do- 
legliwości, to przez pokusy prawie 
'do niewytrzymania i przez inne dros 
"gi przed nami ukryte',''chce t atali”, 
abyśmy. z nasżey: trony: wfzyftko 
"dla nabycia go' czykilico tylko *mo- 
"żemy. I bez wątpieńiia otrzymamy 
‘go nie ochybnie $. ieżeli' z pomocą 
‘taiki dokładać się będziemy do tych 

Czterech Spofobow , o których mó- 
"wić poczynami * 11% PER 


= To ieft "Pierwszy: Stawić Tobie 

ma oczach mafzą nikczemność'i ni- 

'cżość i poznać to; że nafzemi sis 

łami i wrodzoną mocą nic dobrego 
ka uczy» 


JEI 


uczynić mozemy, adi cale nic a nic 
A 


zasłużyć ' fobie ra Niebd. 


Drugi: “Proe BOGA znęrygłę* 


"bfzą: pokorą f gorącościy «ducha gite 


nayważnieylzą cnotę, która od Nie- 
go tylko Samego pochodzi, Przez" co 
zaraz wyznamy że ie tylko nie wa 
my/iey, ale Że i przez nas famych 
nabyć iey hie możemy” Dla “tego 


$cżęlto do Nóg Pana padać będziemy: 


żebrząc © nie z ufnością» że wysłtu- 
chani. będziemy ; bylebyśmy z ciere, 


*pliwóścią czekali fkutku modlitw na- 
"fzych i bylebyśmy ciagle O nię pro- 
-sili tak długo:; "iak podobać "się bę- 


"dzie Opatrzności Jego. * '* 


Tyzęci; przyzwyczajać się żlek= 
ka do nieufania fobie fimemu , lẹ- 
ked się omamienia nafzego włafne= 


igo zdania, gwałtowney fkłonności 


natury do grzechu, ftrafznego mno- 

ftwa nieprzyiacioł biiącychi na” nas 

że wfzech diron) a bez'porownania 

6d nas chytrzeylżych;  wałeczniey- 

fzych i mocnieyfżych ; co się umieią 

przemieniać w Amiołów Swiatłościy 
i co- 


ECH Je 


i co przed nami rozciągaią sieci i si» 
dła w podroży do Nieba. 


Czwarty: Za każdy raz gdy nam 
się zbłądzic przytrafi, abysmy we- 
fzli w nas famych, końcem pilnie 
uważenia iak daleko rosciąga się sła- 
bość nasza, gdyż BOG nie dopu- 
fzczą upadku naszego, tylko aby nas 
nowym światłem obiaśnił, abysmy 
się tym lepiey poznali, abyśmy się 
nauczyli pogardzać nami iak nę- 
sdznym ftworzeniem i abyśmy nabye 
li izczerego pragnienia bydź wzgare 
dzonemi od innych; bez tego: nie 
możemy mieć nadziei zyfkać nieu- 
fności w nas famych , która ugrun= 
towana ieft na pokorze i na dowoe 
dnym poznaniu uafzey nędzy. 


W. famey rzeczy, kto chce zblia 
Żyć się do nieftworzoney prawdy i 
„źrzodła światłości, powinien konie» 
cznie; poznać się zgruntu i nie być 
„iak owi hardzi, którzy się tego u- 
czą przez upadki fwoie, i co w ten 
czas dopiero otwieraią oczy, gdy 
iuż wpadli w nierząd iaki wfłydli- 

wy ` 


Jel 15 JEC 


|wy 1 nieprzewidziany; BOG tak 
dopufzczaiąc iżby Twą słabość po- 
znali i żeby przez niefzczęśliwe fwo- 
ie doświadczenie , przyfzii do nie- 
ufania fobie ani siłom swoim ; ale 
BOG pofpolicie nie używa tego nie- 
fzczęsnego fpofobu do uleczenia ich 
hardości i dumnego 0 fobie rozu 
mienia, tylko aż gdy słodsze i ła- 
| godnieyfze nie pomogą do otrzyma» 
| nia żądanego fkutku. ć 


(9 Dopuszcza BOG; aby człowiefe 
rzadziej albo częściey. upadał ; po 
dług iak ieft mniey lub więcey: hare 
|dy i gdyby się kto znalazł wolny 
| zupełnie od tego wyftępku, iak bys 
| ta Nayświętsza Panna, śmiem mó- 
| wić, iżby nigdy nie upadł. Gdy ci 
się więc upaść przywafi, matych= 
miat uciekay się do poznania siebie 
famego, proś usilnie Pana naszego; 
aby ci dać raczył prawdziwe świae 
| tio, ażebyś się uznał w rzeczy fas 
| mey iakim iefteś i żebyś fobie nie 
przyznawał cnoty. Inaczey znowu 
|| upadniefz w ten fam błąd, a może 
| i w więkfze, które będą przyczy- 
|| ną ofiatniey zguby dulzy twoicy. 


KEDE 
EROON DZE A IL. + 
© Zaufaniu w BOGU. 


a nienfanie "w sobie wicecdch 

potrzebńe w Potyczce Duchowney: 
iak się Okazało ; atoli gdy ieft famo 
bez innych ratunków:, „albo: się; z pla- 
cu ucieknie; albo nieprzyjaciel żwye 
cięży i odrze z broni. Trzeba tu 
więc mieć wielkie zaufanie w BO- 
GU; Który ieft Autorem 1, Dawcą 
wizyftkiego dobra ,: od: Którego Sa- 
mego; oczekiwać potrzeba. zwycię* 
ftwa: Jeżeli to prawda, że: z ifto+ 
ty nafzey iefteśmy niczym , tedy o- 
biecywać fobie musiemy częfte i 
wielkie upadki i wprawdzie mamy 
wielki+ powod zanieufać, siłom na- 
fzym: :ale jeżeli iefiesmy  dofkonale 
przekonani o: słabości nafzey, bez 
wątpienia przy pomocy Pana, odnie» 
siemy _z nieprzyiacioł pożytki, gdy: 
nie jeft niedzielnieyfzego do, pozy= 
fkania łafk Nieba, dak uzbroić się 
wipaniałym zaufaniem = w BOGU. 
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| Nabycia tey wyborney: choty , mamy 
znówu Cztery Spofoby.o -i a 


To ief Pierwszy : Prosić p mię iak 
z naygłębfzą pokorą Pana nalzegow w 


Drugi :; Bozważać pilnie ocząz 

mi, Wiary, rWfzechmocność i Mądrosć 
niefkończoną tey Naywyżfzey Jftoty, 
Którey nic niepodobnego, nic trudne 
| go, Którego dobroć nie ma granicy 
| Który przez zbytek miłości ku słu: 
| gom: fwoim gotow ieft, każdego mo» 
| mentu: dać im,;cokolwiek «bydź wi; 
dzi potrzebnego , iż aby iak łudzie'du< 

| chown: żyli i ażeby: (ami fobą cale 
| władneli. Jednego tylko wyciąga po 
| nich, aby do Niego uciekali się z u- 
| fnością. A cóż nad to słufznieysze- 
| go? Jakbys to bydź:mogło 3 aby Ten 
| kochaiący Pafterz (1) co przez 34: 
lat Żywota fwego nie ufławał biegać 
| za obłąkanemi Owcami po drogach 
| pracowitych icierniem zarzuconych, 
z,tak wielką pracą, która go Życie 

í iKrew 


ka Luc: 1y. 
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i Krew kofztowała? Jakby to mót 
wię bydź mogło , aby ten dobry Mae 
fterz widząc ku fobie wracaiącą O- 
wieczkę , umysłem nie: komu ` inne- 
mu, tylko Jemu służenia, i wolą 
acz podobno bardzo mdłą i słabą , 
ale fzczerą zoftawania w posłufzeń- 
ftwie Jego, mie miał na nię dobrym 
okiem patrzeć , ani na iey: wołania 
fxłonić ucha, ani iey przynieść na - 
ramionach  fwoich: do 'Owczarnić 
Bzz wątpienia; iż się nadzwyczay= g 
nie i niepoięcie ciefzy z powrócenia 
iey do trzody i zaprafza Anidłow 
Nieba , aby się z nim oz tego zdarzc= 
mia zarówno weselili, :” 


Albowiem ieżeli z taką : pilnó=.s 
ścią fzuka pieniążka Ewangeliczne- 
go, oznaczaięcego grzefznika, ieżeli 
wfzyftko: porufza dla wynalezienia 
g0; możefzże odrzucać: tego „który 
jak utęfkniona i unudzona Owieczka 
nie widzeniem Pafterza swego, poy 
wraca. do Owczarni? Czy «można 
iżby Oblubieniec bezprzeftannie pu-- 
kaiący do wrot serca nafzego, pra: 
gnący tam wniść, nie maiący wię* 

ksze- 
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tfzego ukontentowania iak nam się 
udzielać i napełniać nas łafkami fwe- 
mi. Czyż można myśleć iż nalazłszy 
otwarte. wrota, i widząc iż Go na 
wftęp prosiemy dla uczeżenia nas na- 
wiedzęniem. swoim, aby nam. nie 


Trzeci fposób ieft: nabyć tey 
zbawienney. ufności, i częfto na pa- 
mięć. przywodzić sobie S. te Prawdy . 
' Wyroki, w.tysiąc mieyscach nas za- 
pewnialące, że ktokolwiek: ufa w 
BOGU., nie będzie zawfydzony, (2) 


| Czwarty. nakoniec fposób ieft 
, mieć łącznie oboje :. i nieufanie sobie 
samemu, i zaufanie w Panu, na- 
Szym, i gdy mamy. albo, dobra ia- | 
kowa. fprawę czynić- alþọ:z namig- 
tnością iakową. potykać: sie, przed 
zaczęciem, rzućmy oczy: z. iedney 
ftrony na nafzą słabość; z drugicy 
na Wszechmocność i Mądrość., tu- 
dzież: Dobroć niefkończoną BOGA, 
ś,tak miarkuiąc. kolaźń z nas wy- 
i j piy- 


(2) Biak 3a. 
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pływaiącą, zapewnieniem danym nam 
od BOGA; idzmy odważnie i na 
nayprzykrzeyfze prace ina to, co- 
kolwick być może oftrego w po- 
tyczce. ""Temi órężami ż Modlitwa, 
iako naftępnie okaże się , będziemy 
zdolni wykonać naywiększe zamiary 
i odnieść naywfpanialfze zwycię-' 

ftwaco1 ; ` 3 
‘Gdy Zas tego porządku nie trzy- 
(mamy się i odfitępuiemy od niego; 
chociaż nam się zdaie, Że czyniemy 
podług reguł prawdziwey ufności 
w BOGU, częfto się zdradzamy; 
gdyż dobre o sobie rozumienie tak 
Het wrodzońe człowiekowi, że nie- 
znacznie mięfza się z ufnością którą 
sobie człek roi mieć w BOGU; i z 
niedowierzaniem fobie famemu. któ- 
re przywiduie mu się. Przeto aby 
iak tylko można od owcy: bardośći 
`i od rozumieńia dobrego '0:sobie Wy- 
` swobodzić się we wfzyftkich i fpra- 
"wach fwoich, te dwie Cnoty przeci- 
wne temu wyftępko wi'osiągnać, ko-| 
niecznością ieft : iżby. uwaga słabo-| 
ści Qaszey, poprzedzała uwagę Wlzech-| 
mocności BOGA; toż tak ta iak| 

< ' 0 ʻi 4 tam- 


pacc TEEPRNSBJĄ < 


JC ui ef 


tamta aby poprzedzały  wfzyfikie, 
nafze czyny i przedsięwzięte prawy: 


ROSZ DZIAŁ IV. 


Jak można sądzić, czy ma kto nieus 
Jność w sobie, i zaufanie w BOGU. 


Cz hardy i wysoko o sobie 

rozumieiący, dowierza iż. iuż 
nabył nieufność w sobie i- zaufania 
w BOGU, ale to ieft błąd , który ia- 
śniey widzieć się nie daie, iak gdy 
w grzech zapadnie, Albowiem na 
tedy gdy się mięfzą człek , smuci i gubi 
nadzieję poftępowania w Cnocie; To 
znakiem. ieft: że ma ufność nie 
w BOGU ale w sobie samym; I im 
Więkfzy ieft smutek i zwątlenie 
«czyli rofpacz, tym bardziey. sądzić 
można, że ieft winnym w tym 
punkcie. i 


: A cale nieufaiący sobie, tyl= 
ko w BOGU zupełnie pokładaiący 
ufność , upadnie iakkolwiek choć, nie 

Cz dzie 
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dziwi się temu, ani się mięfza, ani 
gię gniewa, widząciż to ieft szcze» 
ry fkutek słabości iego, i z wię= 
kfzym ftaraniem gruntuie swoią u- 
fnosć w BOGU; Owilzem upadek ie» 
go uczy. go, aby sobie tym więcey 
nie ufał, ani w swoich siłach, ale ra» 
czey w pomocy  Wilzechmocnego, 
Brzydzi się grzechem swoim nade- 
wlzyftko, potępia namiętność czyli 
niepoczciwą fkłonność , która tego 
była przyczyną, wzbudza nayży” 
wizy żal, że BOGA swego obraził? 
ale żal iego zawfze fpokoyny * nie 
przefzkadza mu, wrócić się do 
pierwfzych swoich zabaw i uganiać 
się za nieprzyiaciołmi swemi aż do 
śmierci, j 

Oby dał BOG! iżby com po- 
wiedział, Osoby chcące uyść za 
duchowne w żywą to wzięły uwa* 
gę, i które, raz wpadłlzy w błąd 
nie mogą ani chcą dać sóbie pokoiu, 
lecz umofzą się dziwną niecierpli- 
wością doyscia do dyrektora czyli. 
rządzcy ich sumnienia, aby. się uwol- 
niły z przykrości którą czyni im 
miłość własna raczey,niżeli to : z in- 

; ne~ 
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ego powodu; Acz naypierwfze 
ich byłó i być powinno  ftaranie , 
obmyć się z grzechu przez Sakra- 
ment Pokuty, 1 zabefpieczyć się 
przeciw upadkom zdarzyć się mo=* 
gacym przez Sakrament Ołtarza, 


ROZDZLAŁ V. 


O biędzie wielu ludzi, co nieśmiałość 


maig za Unoig, 

Paz to omamienie mieć za 

Gnotę ową boiażń i pomięfzanie y 
które czuie się po grzechu. Acz- 
kolwiek bowiem niefpokoyność na- 
ftępuiąca po grzechu, towarzyfzy 
iakowemuśs Żalowi, nie pochodzi 
iednak tylko z gruntu pychy i, kry= 
tey hardości  gruntuiącey się na 
ufności w sobie i siłach swoich, 
Człowiek wierzący iż ieft ugrun= 
towanym w Gnocie, /gardzi po- 
kusami, i z. doświadczenia uzna- 
iąc: iż ieft równie iak inny słaby” 
grzelznik podobnie jak inni wfzyscy 3 

Cz dzi: 


l 
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dziwi się nad swoim upadkiem, iak 
nad osobliwszą rzeczą, i widząc 
swoią podporę zgruchotaną, gniewa 
„się i rofpacza. 


To złe nigdy nie trafia się po- 
kornym dufzom które nie zaułaią 
w sobie; i na BOGU się tylko wfpie- 
raią. Gdy więc upadną „ani się te- 
mu dziwuią ani się tym mięfzaią ; 
-bo swiatło prawdy oświecaiące ich, 
pokazuie im , iż to ieft fkutek natu» 
ralny ich nieftateczności i przyro+ 
ddzoney słabości. - 


ROZ D ZTA E VI. 


O naypotrzebnieyszyeh przestrogach 
wzgledem nieufania sobie i zaujanić 
w. BOGU. 


y 


Gy ile tylko mamy sił zwycię- 

żenia nieprzyiacioł nafzych, wfzy- 

fiko to fpływa z nieufności nam są= 

mym i z zaufania w BOGU, za po- 

trzebę uznałem dać iefzcze niektó- 
i re 
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re naypożytecznieyfze przeftrogi,koń- 
cem tych Cnot otrzymania, 


Nayprzod tedy niech to sobie 
każdy wbiie w głąb dufzy, Że ani ` 
talenta wrodzone i nabyte, iakiego= 
bykolwiek „gatunku były, ani wfzy= 
ftkie łafki dane z łafki, ni rozumienie 
i biegłość w Pismie S, ni usługi 
czynione BOGU przez wiele laty 
nic a nic ztego mówię: dopełnić 
może Woli Bofkiey, i zadość uczy= 
nić wszyftkim powinnościom swo- 
im , ieżeli Ręka Wszechmocna mie 
umocni nas w okazyach napadaiących, 
albo w uczynieniu czego dobrego y 
albo w przełamaniu pokusy, albo 
w wybrnieniu z niebefpieczeńftwa 
iakowego, albo w niesieniu krzyża 
z Opatrzności Bofkicy fpufzczone- 
go. Trzeba więc przez wszyftkie 
dni życia nafzego , każdey godziny i 
"momentu przypominać fobie tę pra« 
wdę i nigdy o niey nie zapominać ; 
1 tym tylko fpofobemi człek się od- 
sunie od nieprawości hardości , i ro» 
zumienia dobrze 0 fobie, i nie od- 
waży się ufać fwoiey sile zuchwale.. 

c4 Ale 
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_Ale ażeby mieć gruntownieyfze 


zaufanie w Bogu, powinien' beziwą- 
tpienia wierzyć , Że mu ieft rownie 
łatwo zwyciężyć wfzyftkich nieprzy- 
iacioł, bądź nie wielu bądź licznych, 
bądź dzielnych i walecznych , bądź 
słabych i niedoświadczonych. Podług 
tego prawidła, gdyby dusza była ob- 
ciążoria grzechami, gdyby była w nay» 
większe błędy pogrążona, gdyby się 


naynieużytecznicy siliła powftać i 


poprawić się z wyftępkow i cwi- 
czyć się w cnotach, owfzem gdyby 
się czuła codziennie coraz bardziey 
do złego fkłonnieyszą , zamiaft po- 
ftępowania w doikonałości; nie ma 
przeto żadną miarą upadać na ufno- 
ści w naszym Panu, ani ferca tra- 


cić , lub porzucać cwiczeń ducho- 


wnych ; owszem przeciwnie pobu- 
dzać się ma bardziey , niż kiedy do 
gorącości i do wysilenia sił nowych 


ku odbiciu i odparciu nieprzyiacioł. 


fw oich. 


Gdyż w tym gatunku Potyczki 
zawfze się zwycięża, gdy tyle człek 
mayduie ferca, aby broni nie fkładał 

i na- 
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i nade wszyftko BOGU zaufał + nigdy 
On nie odmawia walczącym za sie- 
bie pomocy lubo częfto aby człek 
w tey bitwie fany odniosł zezwala, 
Trzeba więc potykać się do końca. 
naczym zwycięftwo. zależy, Albo- 
wiem narefzcie potykaiący się za 
służbę BOGA, a w Nim zupełną po= 
kładaiący nadzieię, zawfze na odnie- 


` sione rany prędkie i fkuteczne nay- 


duie lekarfiwo, i gdy mniey © tym 
myśli, widzi nieprzyiaciela pod nó- 
gami fwemi, 


ROZDŻIAŁ VIL 


O dobrym używaniu władz fwoich; 

a nayprzod; czego półrzeba aby t0= 

zum był wolny od miewiadomości i 
ciekawości. 


Gaim w Potyczce duchowni ey 

mie mieli iniego oręża, iak tylka 

nieufność w fobie i zaufanie w BO- 

GU , nie tylkobyśmy namiętności na- 

fzych pokonać nie mogli, alebysmy 
cy 8= 
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bwizem w częftsze i większe ua 
padali grzechy- Dla tego to więctrze- 
ba ieszcze przydać da tego dobre u- 
żywanie władz dufzy i zmysłow 
ciała naszego; co ieft trzecim fpo- 
sobem od nas wyfławionym, za 
srzodek potrzebny do doyścia do- 
fkonałości Chrześciańfkiey. 


Zacznieymysz od urządzenia Ro- 
zumu iwoli, Rozum bydź powinien 
od dwoch wielkich zawad uswobo- 
dzony , którym trudno mu się ieft 
oprzeć, to ieft: Niewiadomości nie- 
dopufzczającey mu poznać Prawdy, 


która ieft rzetelnym iego przedmio- 


tem. Trzeba więc przez uftawiczne 
„rozumu cwiczenie rofproszyć tey 
„miewiadomości ciemnosci, tak da- 
lece , aby rozum oświecony widział 
i uznał co ma czynić, dla oczyfzcze» 
nia Dufzy, znąmiętności niefwor- 
nych, ń dla przyozdobienia iey w 
Cnoty. Tego zaś dochodzi się dwie- 
ma  fpofobami. 

Pierwszy fposob: Jeft Modlitwa? 
i ten naypryncypalnieylzy, przez któ- 


xa się prosi Ducha S. o światło, 


któ- 


hoanio R tj 
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„który nie zaprzecza go nigdy do- 
brym fercom i fzczerze BOGA fzu= 
kaiącym , praw Bofkich dopełniać 
chcącym i we wfzyfikich razach zda 
nie własne prawym iwoim Przeło* 
Żonym chętnie poddaiącym, . i 


, Drugi Jposób: jeft uftawiczna 
pilność w dochodzeniu proftym fer= 
cem , examinowania wizyftkich rze- 
czy -nadarzaiących się dla dowiedze= 
nia się, czy są dóbre albo złe , celem 
fądzenia o nich nie podług zwierze 
chniego pozoru i appetytu zmysłów; 
ani podług mniemania Swiata, ale 
podług wyobrażenia Ducha Bożego: 
Przez ten fposób poznamy wido= 
cznie, że to,co swiat z takim przy 
wiązaniem kocha i zaczym się tak 
bardzo ubiega, jeft iftotna próżność 
i omamienie; że honory i ukonten* 
towania miiaią iako fep, a upłynąe 
wszy napełniaią duszę niefmakiema 
i goryczą; Że uciemiężenia fa za» 
wiąfką chwały i cierpienie , zrzodłem 
pociechy ; że nic wfpanialszego , wię 
kszego i bardzićy nas BOGU pódó-. 
bnemi czyniącego nie masz, nad da- 

i rowi: 


" 
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rowanie nieprzyiaciołom i im dobrze 
czynienie; iż większa ieft światćm 
'wzgardzić , niż ftać się iego Panem; 
Że pożytecznieysza ieft bydź posłu- 
fznym z miłosci BOGA oftatniemu 
człeku, niż rofkazywać Królóm i 
Xiążętom , że pokorne znanie sie- 
bie famego , godnieysze ieft prze- 
niesienia nad naywyżfze: nauki; Na- 
koniec, iż na większą chwałę zasłu- 
guie się martwiąc w naymnieyfzey 
rzeczy apetyt, niż gdyby kto wie- 
le miaft podbił, albo liczne zwy- 
©iężył woylka, albo cuda czynił , 
albo i umarłych wikrzeszał. ; 


ROZDZIAŁ VHL 


© tym,có nam. przeszkadza sądzie 

e rzeczach zdrowo t fprawiedliwie i o 

tym, cu nam pomoc może do dobrego 
onych poznania. 


Co nam przefzkadza fądzić zdro. 

wo i fprawiedliwie o rzeczach, 

o których się mówi i o innych wies 
lu; 


1 
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fu, ieft to: że gdy nam się prezen= 
„tuig , my natychmiaft względem nich 
nabięramy , albo miłości albo nie- 
nawiści i łe namiętności ślepe, U- 
przedzaiące rozum, nam wszyftkie 
rzeczy przemieniaią, tak dalece; iż 
nam się zdaią bydź wcale różne; " 
niż są w istocie. Ktokolwiek więc 
chce unść tego powszechnego, a bar* 
dzo fzkodliwego omamienia, tak 
nad fercem fwoim czuwać powi- 
nien, aby wolne było od wfzelkie= 
go przywiązania wdględem tych 
przedmiotow i cale zrobotętnością 
ku nim. 


Gdy tedy iakowykolwiek bądź 
przedmiot prezentnie się p trzeba a-* 
by go druga władza dulzy , to ieft 
rozum dobrze zważał i rostrząsał - 
wygodnie, nim wola fkłoni się albo 
go kochać ieżeli ieft miły, albo go 
odrzucić ieżeli» ieft niegodny. Al- 
bowiem rozum nie będąc uprzedzo- 
ny namiętnością, może bez prze- 
fzkody rozplątać prawdę od fałszu 
i rozeznać złe ukryte pod pokry- 
wą dobra pozornego, bd dobra pod 

poze- 
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pozorem złego prawdziwego; Lecz 
gdy wola uderzona „przedmiotem , 
zacznie zaraż przywięzywać się i 
kochać lub nie nawidzić ; Rozum 
do rozeznania iakie to ieft w iftocie 
niezdolnym się fiaie, bo namiętność 


która ie przed nim ukrywa, wpro- ŚR 


Wadza go w fałszywe wyobrażenie 
i natedy okazuiąc woli rzecz cale 
inhą niż ićft; namiętność iuż zado- 
yć przez się wzruszoną, więcey 
pobudza aby go bardziey kochała, 
albo nienawiedziła i więcey iuż ani 
firzec miary może ani słuchać ro- 
<zumu. 

W tak dzikim nierządzie i po 
mięfzaniu rozum , coraz cmi się bar- 
dziey a bardziey, woli reprezentuie 
i wyfławia przedmiot, uienawie- 
finicyfzym albo "eszcze milfzym niż 
wprzody. Tak dalece ( ieźli'się nie 
zachownie dofkonale reguły, którą 

"dałem, a ta w tym zdarzeniu ieft 

` mayważnieysza, ) te dwie nayfzla- 

chetnieyfze władze duszy, obrącaią 

się iak w kole iedna za drugą i wpae 

daią z błędu w błąd, z ciemności 

w ciemności, z przepaści w-przer 
paść. 
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paść. Szczęśliwi co do ftworzenia 
przywiązania nie maią, i którzy nim 
. fkłonią do czego fwe ferce, ftaraią się 
rozeznać, co ieft godne afektu, i 
którzy lądza podług rozumu, a 
wfzczegulaości podług światła Du- 
cha $, którym ich oświeca, czyli 
przez siebie, czyli przez fwoich 
Namieftnikow niemi rządzących: » 


Uważay nadto :. Że ta przefiro- 
ga częściey ieft potrzebna w spra- 
wach zewnętrznych z siebie dobrych, 
niżeli w innych mniey chwalebnych; 
bo na nich łatwiey oszukać się mo. 
żna, gdyż się ich częfto chwyta wo- 
la z gorącością , impetem i uprzedze= 
niem. Nie trzeba więc. zaraz fkła= 
niać się ślepo, bo iedna okoliczność 
czasu albo mieysca zaniedbana , me- 
że wszyftko zepsuć ;i Że dosyć ieft * 
mie czynić rzeczy pewnym iakowym 
fpofobem , albo podług rofkazu po- 
słufzeńftwa, aby wpaść w wielkie 
błędy , przeto daie się znać z wielu lu- 
dzi przykładow , że zgineli w usłu- 
gach i cwiczćniach się w sprawach 
Nayświętszych, 

ROZ- 
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O inney potrzebie czyli przymiocie 
Rozumu ;. aby dobrze rozeznać , co ief 
„pożyteczniey(zego, 


He błąd, z którego uwolnić ro- 

zum potrzeba, ieft zbyteczna cie- 
kawośc: bo gdy ducha nafzago na- 
pełniamy myślami prożnemi, śmie- 
fznemi , niegodziwemi, czyniemy go 
niezdolnym do chwycenia się tego, 
co ieft właściwfzego, do ukrocenia 
pożądliwości rozbuianych , aby nas 
do prawdziwey doikonałości dopro- 
wadził, Umrzeymy więc zupełnie 
rzeczom ziemfkim í nie uwodźnmry się 
hiemi, dopieroż ani ich fzukaymy , 
ieżeli nie są koniecznie potrzebne y 
aczkolwiek zakazane nie są; trzy- 
maymy na wodzy ducha nafzegó wol- 
ność ; ani dopufzczaymy aby się na 
wiele przedmiotow  _rozfypywał , 
czyńmy go durnym na wfzyftkie wia- 
domości światowe ; nie ńadftawiay- 
my ucha na nowiny i łofkoty brzmią« 
ce; chrońmy się od tych , co e lu= 
`~ y , ią 
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bia bawić śswiatowemi czynami , a- 
ni nas niech tykaią rozmaite obroty, 
tu na ziemi zdarzalące się, ale miey- 
my ie za fzcżery sen, Zażywaymy 
nawet wftrzemiezliwości względem 
rzeczy Niebiefkich , nie wynośmy my- 
Śli nafzych wyloko , przeftańmy mieć 
zawfze przed oczami JEZUSA Ukrzy- 
Żowanego, . umieć jego Zycie i 
Śmierć, umieć poznawać, czego po 
nas wyciąga. Porzućmy wszytko , 
tylko usiłuymy bydź miłemi i wdzię- 
Gznemi temu Bolkiemu Nauczycielo- 
wi, którego prawdziwemi Ucznia, 
mi są ci, którzy Go tylko profzą 
oto, co im bydź może pomocą, do 
służenia Mu dofkonale i woli Jego . 
pełnienia; krom tego wfzyfiko ieft, 
(czego się pragnie, czego się żąda 
i fzuka, ) miłością włafną, pychą 
duchowną i sidłami czartów fkiemi, 


Każdy, co się tak. rządzić bę- 
dzie, obróni się od fztuk i podey* 
'ścia dawnego węża, który widząc 
w chwytaiących się z gorliwością 
cwiczeń żywota duchownego, Wo- 
lą ftateczną i gruntowną, napada na 

` nich 
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nich ze ftrony rozumu, ażeby przeż 
rozum pozyfkał wolą , a tak ftat się 
panem władzy oboiey.. Chęć która 
dąży do zdradzenia ich, przywodzi 
$0, Że im wraża na modlitwie my- 
Śli wysokie i sentymenta- górne , o~ 
fobliwie zaś ieżeli to są duchy cie- 
kawe, dowcipne, fkłonne do pychy 
i zawrócić fobie głowę ich wyobrąe 
Żeniami i przywidzeniami mogą, 


- Układ iego ieft, aby się bawili 
próżnemi rozumowaniami iaby w 


nich naydowali guft czuły; i aby 
w fałfzywym pokoiu rozumieiąc iż 
się Bogiem cieszą, mie myśleli o 0- 
` czyfzczeniu włafnego ferca, ani o 
poznaniu. gruntownym famych siebie 
i oprawdziwym umartwieniu „i tak 
pełni bardości aby fobie z ducha fwe- 
go zrobili boftwo; a przyzwyczaia- 
iąc się nakoniec do nieradzenia się » 
tylko włalnych zmysłow , wyper- 
swadowali sobie, że nie maią po- 
trzeby, ani czyiey zaciągać rady , 
„ani bydź prowadzonemi od kogo, 


I to 
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Í to ieft złe fzkodliwe i prawie 
nieuleczone; gdyż ciężfza ielt dalc- : 
ko uzdrowić pychę rozumu , niżeli 
woli. -Albowiem pycha woli gdy się 
przez rozum odkryie i dozna; Za- 
radzić iey można przez uniżenie 
woli, rofkazom którym bydź po- 
winna «posłuszną. Lecz gdy ezłek 
"zasadzi się uporczywie, Że rozum 
iego więcey waży , niż Przełożonych 
iego, któż będzie zdolny z tego go 
błędu i przesądu wywikiać £ Jek po- 
zna błędliwe uprzedzenie fwoie ł 
Jak podda się wodzy innego , fą- 
dząc się mędrszym nad wfzyfikich ? 
Jeżeli rozum Oko to dufzy , które fa- 
mo widzi i leczy wpływy ferca, 
ieżeli mówię ten rozum ieft słaby, 
chory i napełniony hardością , któż 
naydzie na uleczenie go lekarftwo £ 
Jeżli światło to obróciło się w cie- 
mności, ieźli co ma służyć za regu» 
łę i prawidło popsowało się i zdra- 
dza; Coż będzie z refztą ? 


Usiłuymysz więc iak nayprędzey 
pozbyć się tego -nayfzkodliwizego 
błędu; ami dopufzczaymy iżby miał 
Ze- 
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zepsuć grunt dufzy nafzey; przy- 
zwyczaymy się poddawać nasze zda- 
nie pod innych i nierafinować w ipra- 
wach duchownych i kochać to odu- 
rzenie czyli: proftotę, tak zaleco- 
ną nam przez Wielkiego Apoftoła, 
(3) a ftaniemy się bez porównania 
mędrszemi nad Salomona, ; 


RIO Z DZIA LEX: 


O Cwiczeniu wolii końcu , do które- 
go wjzyfłkie nafze fprawy wewnętrze 
ne i zewnętrzne powinniśmy kierować, 


Lea błędy rozumu tyczą= 

ce, naftępuie poprawić błędy ty-. 
czące woli, ażeby ta fprzeciwiając 
się włalnym fkłonnościom, ftófowała 
się zupełnie do woli Bożey. 


Uważay więc i poznay , że nie 
dosyć chcieć; albo czynić , co iefk- 
milszego BOGU, ale nadto potrzeba 

chcieć 
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chcieć i czynić przez porufzenie 
falki i przez pragnienie podobania 
Mu się. To to iefk, w czym pryn-- 
cypalniey powinniśmy walczyć prze- 
ciw naturze, chciwey zawsze, Ù- 
kontentowania, tak dalece, Że we 
wwfzyftkich ` rzeczach, a niekiedy i 
w duchownych więcćy ieszcze, niż 
"w innych, fzuka fwego dolyć u- 
€zynienia i tak kontentuie się i de= 
Jektuie fama, naymnieyfzego fobie 
nie czyniąc fzkrupułu, iż wtym 
nie złego nie widzi; Stąd wypada; 
Że kiedy trzeba co dobrego*czynić; 
natychmiaft unosiemy się do tego ; 
nie z posłufzeńftwa fzczerego BO: 
GU, ale z przyczyny nieiakiego u- 
kontentowania, które czałem nay- 
duiemy w czynieniu fpraw , które 
pam BOG nakazuie, ; 


To'omamienie tym ieft fubtel- 
nieyfze, "im przedmiot  nafzego 
przywiązania i pragnień ieft w fo- 
bie famym lepszy. Ktoby dał wia- 
rę, iż miłosć włafna iakkolwiek 
zawlze naganna, wprowadza nas 
do chęci ziednoczenia “się z Bogiem, 

1ipraz 


i pragnienia osiągnienia BOGA ; więx 
cey mamy wzgledu na nasz ińterefs, 


niż na Jego chwałę i Jegó woli do- ' 


pełnienie?” Co atoli iedyną ieft 
rzeczą, którey kochaiący Go do- 
 firzegać i uważać powinni, którzy 
Go £zukaią i czynią wyznanie , ftrze- 
żenia Prawa Jego; Aby więc nie 
zoftać na tym niebespiecznym haku, 
zamiarem ieft przyzwyczaienia się nie 
niechcieć ani czynić, tylko podług 
natchnienia Ducha Bofkiego, z nay- 
czyfifzą intencyą czezenia Tego, 
Który bydź.chce, nie tylko pićerwizym 
początkiem, ale i oftatnim: wfzyft- 


kich fpraw naszych końcem. Pa- | 


trzay, co uważać potrzeba. 


Gdy się prezentuje okazya czy- 


nienia iakowey dobrey fprawy, nie 
„pozwalaymy fercu nafźemu unesić 
się do niey iakim pragnieniem i 
przywiązaniem, aż poki wprzod 
nie podniesiemy ducha nafzego ku 
BOGU , dla dowiedzenia się czy On 
chce "abyśmy to czynili i dla roftrzą- 
śnienia. czy iey czyfią myślą pragnie- 
my, żę Mu icf miła. Tym fpofoe 
bem 
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þem malfza wola uprzedzona i wy» 
proftowana wolą Bożą, będzie to 
kochać eo i On, ze fzczerego i ie- 
dynego powodu zupełnie dofyć u- 
czynienia BOGU i. chwały Jego po- 
więklzenia. Tegoż. famego używać 
należy i w rzeczach nie podobaią- 
cych się BOGU; albowiem nim się 
ie odrzuci, powinniśmy myśl nafzą 
ku Niemu podnieść , dla poznania 
woli Jego i dła zabezpieczenia się, 
Że odrzucając ią możemy się Jemu 
podobać- ch 


Trzeba iefzczć uważać, że nie 
łatwo odkrywaią się fztuki i podey- 
ścia zeplowaney natury, która pod 
okązałemi pozorami zawsze fzuka 
siebie, i daie nam wierzyć, że 
wszyftkie nafze czyny nie maią in- 
fzego „widoku , tylko czynić, co ieft , 
miłego BOGU. Stąd idzie : iż cze. 
go się chwytamy albo co odrzuca. 
my w- celu kontentowania nas fa- 
mych, perswaduiemy fobie, Że nie 
chwytamy się ani odrzucamy cze- 
go „tylko z żądzy podobania się Pa- 
nu Nafzemu , albo z boiazni nie za- 

chmu- 
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chmurzęnia oka Jego. - Lekarftwo i+ 
ftotne na to złe, zależy na czyfto- 
ści ferca, którą fposobiący się do 
Potyczki duchowney , maią fobie za 
koniec założyć ; wyzuwaiąc się z da- 
wnego człeka dla obleczenia się 
-W nowego, . 


Sposób aplikowania aiva 
tego. Bofkiego ieft; abyśmy w czy» 
nieniu wszyftkich Baw nafzych fta- 
rali się pozbyć włzyftkich powo- 
dow naturalnyeh i pofpolicie ludz- 
kich: nic nie kochać ani nie nawie-. 
dzić, iak tylko przez “wzgląd: i u- 
wagę woli „Bofkiey, Jeżeli żas we 
wszyftkich  fprawach nafzych, a - 
fzczegulmniey w poruszeniach ferca i 
w.zewnętrznych prętko *miiaiących 
czynach, nie czuiemy aktualnego 
tych powodów wyrażenia;  czyń= 
mysz więc , aby w nas przynaymniey 
było ząwfze , ( iak Teologowie u- 
czą ) cnotliwie, to ieft : „abysmy w 
"grliincić ferca nafzego utegiymywali 
nieuftannie rzetelne pragnienie fa- 
memu BOGU podobania się, Co zaś 
w sprawach długo trwaiących , to nić 

dode 


i 
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dosyć: kierować nalzą intencyg do 
tego: końca; "Trzeba ią częfio pos 
nawiać i utrzymywać w.fwey czye 
ftości i gorącości; bez tego byli= 
byśmy w niebefpieczeńftwie być mis 
łością. włąfną zaślepionemi; która 
przenosząc zaw(ze ftworzenia nad 
Stworcę; za zwyczay. nas mami,tak 
dalece i mocno ; że mimo pofirzeżes 
nia odmieniamy iotencyą i przed 
miot. 531 
Człowiek uczciwy lecz nie fta 

raiący się mieć na siebie pilnego os 
ka, zaczyna pospolicie swe czyny 

nie innym względem, tylko 'podo= 
` bania się BOGU; ale potym powoli: 
mimo myśli fwoiey wpada w. próżną: 
chwałę, tak dalece że nie myśląc .poe 
tym o woli Bożey, z którey pór 
wodu to począł czynić, przywię= 
zuie się do .ukontentowania , które 
nayduie "w czynieniu i wykonywa» 
niu: iwey pracy, i więcej duż. nie 
widzi ciak {wola korzyść i chlubgy, 
którą mieć z tego może. osco |, 

| Gdy zaś w czasie nayszykos 
wnieylzey iego/ roboty, BOG mu; 

D 


Em 


przerwie ofnowę, czyli przez etia- 
` robę , czyli przez inną przefzkodę, 
gniewa się i f(zemrze to na tego, to 
na owego , a czafem i na BOGA; 
z czego iaśnie wydaie się, że in- 
tencya iego nie była profta, i źe 
że złego pochodziła początku, alboe 
wiem kto czyni z powodu łafki , 
celem podobania się, famemu: BO- 
GU, nie ma fkłenności więkfzey ku 
iedney niź ku drugiey fprawie, i 
ieźeli czego pragnie , nie inaczey 
chce otrzymać, tylko w fposobie i 
czasie , iak upodoba się. BOGU, 
uniżony pa rofkazy Bofkiey Opa- 
trzności ; zawsze s okoyny i kon- 
tent , iakiekorwiek powodzenie ma~ 
ią iego układy; bo tylko iednego 
pragnie , to ief uzupełnienia woli 
Bofkiey, ; 


-- "Każdy więc zbieray się w siebiey: 


iuez się tam wfzyftkie twoie pra-. 
wy odnosić do tak wybornego # 


azlachetnego końca; a gdy w we- 
wnętrznym rozrządzeniu iakie kto 
ma, przedsiębierze czynić dobrze , 


Keby przez” to uniknął piekła, albo 


zasłue 


o Or a P.O = mua 5 — o © 
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zasłużył na, Niebo, za oftatni: cel 
założyć sobie może po.łufzeńftwo 
BOGU; który zaifte chce abyś 4 ! 
wfzyscy, zylkali Niebo a uchroniti ` 
się piekła.. , Nikt nie dociecze ani 
uwierzy iak ieft wielka Cnota teg 
powodu, gdyż naymnieyfza i naye 
wzgardzeńsza. (prawa , będąc wyko». 
nana szczerze dla BOGA; więcey 
daleko waży: nad inne acz lepfze 
i więkfze i wyżlzey zasługi, czy 
nione w infzym' względzie. Tym. 
fposobem mała jałmużna dana uboge 
giemu dla samey chwały Majeftatu 
Bofkiego, ieft Mu milfza bez pos 
równania, niżeli infzym zamiarem 
*opuściłby kto dobra znaczne, cho= 
ciażby ié kto porzucił dla nadziei 
dobr Niebiefkich, lubo i z takiego ' 
pochopu chwalebna iet, wfzyftko. 
czynić i nic nie zaniedbywać ; że 
właśnie żasługuie aby i ten cel mieć. 
przed oczami. 


Święte to doświadczenie czys 
nienia fpraw. nafzych , szczerze tyl- 
ko. dla przypodobanią się, BOGU, z 
początku zda nam się, być: brudne 

D2 ; lecz . 
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 feczizie czasem ftanie nam się: fa- 

twym'i mitym, owfzem gdy przy* 
Zwyczaiemy się szukać BOGA z ca: 
łego serca , “jeżeli uftawicznie ku 
Nemu wzdychać będziemy iak do 
nafźego iedynego i fay wyż (zego do- 
bra, zasługuiącego aby go wlzyfikie 
Stworzenia szukały szacowały, ko- 
chały i uwielbiały: nad: *wfzyftko, 
im! więcey rozmyślać będziemy iak 
BOG ieft' wielki i «kochany, tym 
fwięcey przywiązanie: Serca nalzego 
do tego Przedmiotu. Bofkiego będzie 
gorętize i częftize: i przez to'' na- 
będziemy łatwicy' i prędzey zww- 
czalu wfzyftkich Spraw: nafzych ow" 
nofzenia do Niego. '* ' 


Dokładam oftatni fposob, czy- 
nienia fpraw nafzych tym naywy- 
bornieyfżym „i naycelnieyszym za- 
miarem : to ieft prosić nieuftannie o 
Łafkę Pana Naszego , i' rozmyślać 
częfto niefkończone dobra które nam 
BOG świadczył i zawsze” świadczy 
przez wfzyftkie życia nafzego mo- 
menta; z miłości nayczyftfzey i nie 
interefsowaney. 

EOZ- 
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Uwaga unofząca Wolą, do chcenia. 
tego tylko, to B OG chce. 


Ay łatwiey Wolą naszą zainteref- 
sować i fkłonić, aby chciała te- 
| go tylko co BOG chce, i co ieft z 
chwałą jego, pamiętaymy: że On 
nas pierwfzy ukochał i ucźcił roz- 
maitemi iposobami; Wyprowadził 
nas z niczego, na Obraz i podobień- 
fwo swe ftworzył i wfzyftkie inne 
ftworzenia poddał na usługę nafzą. 
On racząc dać nam Odkupiciela nie 
zesłał Anioła ale: jedynego Syna 
Swego (1) Nie ceng srebra i złota, 
zepfuciu podpadaiąctmi rzeczami, ale 
kofziem Krwie swoiey. 1 śmiercią 
swoią nie mniey ceaniebna iak boler’ 
sna odkupił nas. Om nakoniec nas 
bezprzeftannie broni przeciw zawzię- 
tości nieprzyiacioł nalzych, walczy 
ża nas przez swoię łafkę, który w 
refzcie dla nalzey karmy i obrony 
daie nam Ciało Syna Swego u Swię» 
tego Stołu, O DE A 


(0) r. Petr: r. 19. 


JC 48 Jal 


Nie saż tò pewne swiadeltwa 
_4 dowody szacunku i niepoiętego 
przywiązania Bofkicgo ku nam? 
Kto poymie dokąd zachodzi miłość 
ku ftworzeniu tak ubogiemu i nę- 
dznemu iako iefteśmy £ I dokąd zay ść 
byteż powinna wdzięczność nafza 
kuoDobrodzieiowi tak: nadzwyczay- 
nie ku. nam wylanemu ? Jeżeli wielcy 
Swiata, widząc się bydź szanowane- 
mi od. Osob.niżfzych urodzeniem al- 
bo fortuną ; znaią się atoli być obo- 
wiązanemi, oddawać honor za ho» 
nor; do iakiegoż się poczuwać nie 
, powinni uczczenia robaki ziemi Naye 
wyżlzemu Panu Świata , Który im 
daie tyle óżnaków swey łafkawości 
i szacunku?  Pomnieć iednak po- 
trzeba, Że ten niefkończony Majeftat 
wart ieft abyśimy. Mu służyli z po- 
wodu nayczyftszey miłości , która 
nie szuka iak tylko podobać Mu 
się. * 


, 
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Ze w Człeku różne są wole; nieufłańs 
nie z sobą wdlczące < 


W. Człeku są dwie Wole, iedna 
wyżfza druga niżfza : pierwfża 
jeft która pofpolicie zowiemy „tds 
zumem : druga którą zowiemy ap- 
petytem., ciała pożądliwóści i na- 
„miętności ; atoli mówiąc właściwie 
„nie iet się Człowiekiem tylko przez 
rozumy i to nie ieft po ludzku chcieć 
„czego z uniesienia, się pierwfzym 
porufzeniem czyli appetytem zmysly 
nym, pizynaymniey gdy wola wyż- 
fza nie idzie za tym i do niego nie 
„przyftaie „czyli nie zezwala na tos: 


1 Qad to cała Potyczka docha- 


wna zależy na tym, że wola rozūs 
mna maiąc nad sobą Wolą Bofkąy 
' pod sobą zaś appetyt czyli fiłonność 
zmyślną, ieft w uitawicznych obros 
Tach ,i będąc iakoby w śrzodku, na: 
gabana ieft równie z obu frons „bo 
a iedney BOG, 2, drugiey ciała 
D4 bez- 
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bezprzeftannie napadzig na Inię, i 
nic nie opufzczaią, aby ią każda z 
nich na swóią fironę przeciągła. O 
woż to ieft, co czyni: gwałt niepoię- 
ty tym , co w dniach młodości swo- 
iey zawzięli złe nałogi, a narcsz. 
cie fłanowią odmienić żywot, po- 
chamować ciało, oderwać się od 
Świata, aby“ zupełnie służyć Panu 
Nafzemu zaczęli, bo wola ich razem 
gwałtownie ieft napaftowana; przez 
Wolą Bofką, i przez appetyt zmyśsle 
ny; i na którąkolwiek obroci się 
ftronę , nie może dać odporu tylko 
z równym gwałtem tak firafznym 
matarczywościom. > 


Tey potyczki nie doznaią ci, któ- 
rzy od dawnego czasu wzięli nałog 
Cnoty albo nieprawości, i którzy 
na iednę ftronę przeważywizy się, 

chcą tak żyć na "zdwfże „lak przyć 
zwyczaieńi; gdy Dufze Święte fto. 
stią się do Woli BOGA, a których 
ogarneła nieprawość , idą za zmyśl. 
nością, Ale niech sobie nikt nie 
wyftawia aby mogł Nabyć praw dzi- 
wych Gnot i słażyć BOGU: iik ng? 
leży » 


yau sitli 


leży „„jeżeli nie „ieft pofłanowiony 

czynić sobie gwałtu i zwyciężać 

trudności jakie są: w odrzuceniu, 
wfzyftkich ukontentówan  świato-, 
. wych czy wielkich czy małych, do. 
których ma „się przywiązanie na- 
ganne: i niegodziwe. t zi 


Stąd pochodzi że bardzo mało, 
dudzi dochodzą do wysokiego dofko= 
nałości ftopnia ; albowiem pokona: 
wizy. naywiękize trudności,., tracą , 
serce i nie mogą zwyciężać się W. 
dotrzymywaniu acz lżeyfzym. utar= > 
czkom w zruynowaniu do fzczętu; 
słabey reszty własney ich wolii w, 
wdufzeniu nie wielki ich krew kosci, 


którę w nich: codziennie Wzma cnią- 
iąc się, dochodzą „do opanowania, ich 


serca. 4 


Z tych wielu ief o. p: nie wje. 
dziera się dobra cudzego, ale swoie . 


kochaią nad miarę i z _ przywąża: 
piem: Nie używaią ni.egodziwych 
fposobów. w zyfkańiu honorów świa- 
towych, ale dalecy są od gardzenia 
niemi; częfto tych próżno ści praghą 
owizem czasem ftaraią się, dojść, 
Ds i; ich 
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ich, przez inne ściefzki wydziące ira 
się godziwemi. ` Pofty zachowuią 
z obowiązku , ale chcą byś delika- 
tnieyfzemi potrawami karmieni ; Są 
czyści i wftrzemicźliwi , ale się nie 
utrzymuią od niektórych rozrywek, 
które im są wielką przefzkodą do 
dywota duchownego: i łączenia się 
a BOGIEM. 


Jako te wfzyftkie rzeczy "są 
szkodliwe dla wfzyfikich, a w fzcze- 
gulności dla nielękaiących się wy- 
padków niefzczęśliwych , trzeba aby 
ich się wfzyfcy z iak naywięklzą 
oftrożnością wyftrzegali ; bez tey 
niepodobna ieft aby więkfzey czę- 
ści dobrych uczynków ` nie czynili 
ozięble, i aby w nie nie mięfzali 
wiele własuey miłości, względów 
ludzkich, niedofkonałości ukrytych, 
szacunku siebie samego, chęci dó- 
brego o: sobię rozumienia i oklafków 
od Swiata, Ci którzy się w tym 
punkcie żaniedbuią i nie są dosyć 
oftrózni mad sobą, nie tylko nie po 
fiępuią.w drodze zbawienia, ale ić- 


zazcze wfiecz się cafuią i wyftawiaią ©. 


się 


= m. 
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się ma niebefpieczeńftwa wpadniee 
nia w dawne swe błędy; iż się nie 
chwytaią: gruntowney Cnoty, i ŻE: 
mało czuią łafki BOGA którą im 
wyświadczył'w uwolnieniu ich os 
tyrannii czarta; ani znaią złege 
ftanu w iakim sz, a zatym .trwaią 
zawfze w pokoiu i befpieczeńfiwie 
zwodniczym, ; 


Tu można uważać tym ftrae 
-fznieyfze omamienie ; którego true 
dno iodkryć, Więcey ztych; coig 
poświęcaią na żywot duchowny y 
kochaiąc się bardzo (ieżeli to mo+, 
żna nazwać miłością) wybieraią S0- 
bie ćwiczenia upodobańfze ,sobiey; A 
omiefzkuią nie przypadaiące im de 
guftu, iako obrażaiące fkłonność 
wrodzoną; która służy “do. umare 
twienia zwierzęcych ich 'namiętno 
ści; przeciw “którym wywrzećby: po 
winni wfzyftkie swoie'siły w Potycz: 
ce Duchownej. Nie można im Wy* 
perswadować aby pokochali uprzy* 
krzenie; w pokonaniu onycli , lubo 
od tego wfżyftko zawisło ; i że im 
więcey odwagi pokażą w. pokonanie 

e Dé 5 pies” 
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pierwfzych trudności 'zaftępuiących 
im w drodze Cnoty; zwycięftwo 
sich będzie tym 'preędfże i'befpie- 


cznieyfze. Jeżeli zważaią jedynie: 


prace tey woyny, ieżeli się do nich 


z serca przywięzuią , ieśli nagle nie” 


żądaią zwycięttwa, i nie śpiefzą się 
do owoców iegoż (któremi są Cno- 
ty) łatwiey i pewniey czego pra- 
gna, otrzymaią. í 


} 


"R OZD ZITA EXI. 


Jakim fposobem potýkat się trzeba ze 
zmyslnościami, i co ma: czynić Wola 
* dla nabycia. zwyczain w Cnocie, 


k oe my, że BOG i=ciato 
walczą o opanowanie i' podbicie 
sobie sercaj otoż : fposób któregośmy 


«zażywać powinni ; aby zwycięftwo . 


było ze ftrony BOGA. 


'1. Jak prętko porufzenie appe- 
tytu zmyślnego -powfaie + przeciw 
Rozumowi , natychmiaft trzeba fta= 

„i rać 
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rać się ugasić go; prz eż obawę, aby 
Wola nie żezwoliła na niego. ż 

) WRS A 3 n I 

4. To wzrufzenie, gdy się ufpos. 
koi, można mw nie bronić: odno= 
wienia, aby zyfkać okazyą pokona- 
mia go ieszcze raz; Z większą siłą, 
niž wprzody. isig 
3. Owfzem można pozwolić mu 
iotrzeciey utarczki,, aby się przy! 
zwyczaić do: gardzenia nim wipae 
niale ; Atoli uważać” należy, że te 
dwa fposoby podżegania w sobie 
namiętności „własnych y: onie” maią 
mieysca: względem. poruszeń: ciała ; 
o których «mówić się będzie „nain- 
nym mieyscu. | > UŃSOC YI: 

4. Nakónieć : potrzebna :owfzem> 
konieczna ieft "czynić Akty Cnoty 
przeciwnej nałogom bezbożnym :% 
których się chce wywikłać. Przykład 
naftępuiący będzie tego iasnym do- 
wodem. zed " 


Napada” na Ciebie" w źrufzenie. 


miecierpliwości, ' Zbierz się zaraz 
w sie- 
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w siebie: i zważay co. się:wewnatrz 
ciebie dzieie , a obaczyfz bez wąte 
pienia: Że pomięfzanie które się 
„rodziło w apetycie niżfzym , usiłuie 
wybuchnąć na wolą i pokonać część * 
wyżfzą twey Dufzy ; tedy idąc -za 
przeftrogą którą ci dałem , usiłuy 
„pęd iego zatamować dla  przefzko- 
dzenia Woli, aby za nim nie pofzła, 
Micy się na ofitrożności nie uftępować 
placu, aby nieprzyjaciel twoy po: 
konany iakoby umarły nie był przy= 
mufzony poddać się rozumowi, ` 


Ale zważay oftrafzne -podeyście 
i sztukę ducha przeklętego ;'gdy on 
pofirzeże:że walecznie fprzeciwiafz 
się namiętności iakiey gwałtowney; 
nie tylko iey nie podżega w twym 
sercu p lecz ieżeli iuż vieft zapalonay 
on ią ną iaki czas. przygafza, Układ: 
iego zaś w tym ieft, aby ci, nie 
dopuścił nabyć przez mocne fprze- 
ciwianie się Cnoty przeciwney ; iżby, 
cię natchnął sentymentami próżnościw 
potym , daiąc ci do uwierzenia, że 
iako waleczny ‘Żołnierz wprędee od- 
miosłeś zwycięftwto iiproyine ok 

. ; z któ. 
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z ktoregobyś się chlubit. “Trzeba 
mu więc drugą wydać potyczkę » 
to ieft, abys sobie przywiodł na pa- 
mięć myśli które były tego nice 
smaku i pomięfzania  okazyą; i: 
gdy znowu wzbudzą w niżfzey czę= 
ści wzrafzenia, abys całą siłą twey 
Woli onym się opierał. 


Lecz jako trafia się często, że 
uczyniwfzy wielką przemoc w od- 
parciu pieprzyiacieła w myśli jak 
powinna ieft., i iako to BOGU ieft 
miła; iakom namienił, iefzcze Człek 
nie ieft wolny od uiebefpieczeńftwa, 
aby nie miał być zwyciężony.w trze- 
cim fpotkaniu; a zatym powinieneś 
| jefzcze trzecią bitwę ftoczyć z nie- 

prawością którey chcefz pozbyć się 
` i zyfkać nie tylkoriey nienawiedze- 
nie, ale nadto iey wzgardę i obrzy- 
dzenie, : $ 


Nakoniec dla przyozdobienia Du- 
szy twoiey'w Cnoty’ i nabycia $wię«' 
tych zwyczaiów ; trzeba wzbudzać 
wiele Aktów,  przeciwiących się 

| aliesnofzonym itamiętnościom : two% 

i im. 


Jal 58: JaC 


im.'m.p. Jeżeli chcefz nabyć dofko» - 


naley łagodności w okazyach nie- 
cierpliwości, które ci się trafiaią , 
gdy pogardzaią tobą; wierzay , „iź, 
nie dosyć ieft troiftey tey walki u- 
żyć; o których mówi się, ażeby 
zwyciężyć pokusę; trzeba nadto 
abys kochał wzgardę tę którą ci 
wyrządzaią; trzeba “krom tego 
abyś. pragnął być częściey wzgar- 
dżanysi przez te same Osoby ; trze- 
ba abyś poftanowił sobie. iak nay- 
chętniey znosić naywiękize pogardy 


i zniewagi. 


„Racya dla którey miepodobna 
ieft wydofkonalić się w Cnociie , bez 
tych: Aktów. przeciwnych «wyftęp- 
kom , które należy poprawić, ieft : 
iż» wizyftkic inne Akty , aczkolwiek 


są naylicznieyfze i nayfkutecznieyfze, 


złego tego nie potrafią z korzenia. 
wynifzczyć ; Dla tego (nie odmie- 
miaiąc przykładu) acz nie zezwalafz 


na gniew w przypadku gdy odnosiiz , 


wagardę iakową i potykafz się 
wfzyftkiemi fposobami* iako ci tu 
przekładam ; wiedz atoli, ieżeli 

i nie 
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nie przyzwyczaiízi się lubić, pogardy 
iz niey się weselićy mie: doydziefz 
z serca twegoj wykOrzenić -wyftępek 
niecierpliwiości ,. który - się rodzi z 
obawy być wzgardzonym od Swiata, 
i z pragnienia ,bydź od ludzi szańo- 
wanym; bo nakoniec poki ten za- 
rażliwy korzeń: tkwić będzie ,W sere 
cu twoim, zawfze odradzać się bę» 
dzie i ,dufzę twoiąsosłabiać y% cza- 
sem nawet, maydziefz, się z 'Cnot 
ogołocoriym „i w. ufławicznym nie- 
befpieczeńftwie,., wrócenia nielzczę- 
śłiwie da .dawnieyfzych twoich mnie= 
ładówi grzechóweć 12» ; 


; (SI Nie fpodziewajj „się zaprawdę 


dóyść| kiedy do Cnot; ieżeli przez 
częttestychże Cnot. Aktów wykony- 
wanie j nie zrauynniefz i nie Wyni- 
fzczyfż wyftępków , które im się w 
brew i w.proft fprzeciwiaią. s: Mó- 
wię «przez ezęfte> Akty:; albowiem 
siakó potrzeba wielości grzechów: do 
uczynienia wyftępnego nałogu; po- 
dobnież trzeba'wielości Aktów cno- 
tliwych dla uczynienia zwyczaiu . 
świętego „i któryby byłs'cale dofko- 

p mały!» 
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nały i od wyftępku oddzielny ; ‘O= 
wfzem trzeba więkfzey liczby Aktów 
Cnoty do uczynienia i nabycia Swię- 
tego Zwyczaiu, iak nie trzeba grze-: 
chów do uifzczenia wyftępnego na- 
. togu; bo zepsowana nasza natura 

temu pomaga i mocni go, tamtemu 
zaś opiera ,się i osłabia go. 


Uważay' iefzcze więcey: Jeżeli 
"Cnota *którey: chcefz nabyć , nie mo= 
Że być 'zyfkana'bez uczynków ze- 
wnętrznych 'ftosownych ^do Aktów 
»wćewnętrznych., “iako przypada «w 
Cnocie cierpliwości; nie 'tylkoś mó- 
wić powinien słodko i łagodnie y 
flecz 'owfzem: zdobywać się na przy» 
sługi na iakie cię ftanie i fposoby do= 
brze czynienia temm , który cię 'ia- 
kożkolwiek obraził; i iakożkolwiek 
te uczynki i Akty tak wewnętrzne 
iak zewnętrzne zdaią ci się być sła- 
„be, i chociaż 'ż oporem i wftrętem 
wykonywać ci-ie przychodzi, bądź 
oftróżny nic zaniedbywać ich; 
bo chociaż są słabe, będą ci mie 
małą podporą -w potyczce i ftaną 
-ci się do otrzymania wielkiego zwy- 
cięftwa poręką, 
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Czuwzy” więc nad tobą we 
wnętrznym i nie przeftay na ode- 
pchnięciu  porufzenia namiętności 
gwałtownych ; przydufzay ie i nay- 
mnieysze, w początkach zaraz ; gdyż 
te pofpolicie wciągaią w inne i do 
nich fpo obią , fkąd się rodzą wyftę- 
pne nałogi. Wiemy przeż doświad-. 
czenie, że Wielu bardzo ludzi Za- 
niedbuią martwić namiętności w 
małych rzeczach; chociaż mieli Ode 
wagę ufkromić ie w daleko cięż- 
fzych zdarzeniach ; Wiemy mówię s 
iż gdy mniey fpodziewali się „ byli 
okrutniey i żwawiey napadnieni od 
nieprzyiacioł w pół iuż prawie po- 
konanych. 


Mam tu iefzcze dać ci iednę 
wielkiey wagi przeftrogę ; to. ieft 
‘abyś martwił i pofkramiał appetyty 
i żądze twoie w rzeczach nawet 
qozwolonych, ale mniey potrze- 
bnych , bo na tym wiele fkorz; ftafz ; 
nabierzefz łatwości zwyciężać się W 
innych , ftaniefz się walecznieyfzym, 
bitnieyfzym i dzielnieyszym w po- 
kusach, tudzież przez to samo przy- 

iemniey- 
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iemnieyfzym Panu Naszemu. Po: 
wiem ci szczerze co myślę: Nie- 
zmordowaniedoświadczay tych Swię- 
tych Ćwiczeń, które ci tu wyia- 
wiam, a ty masz ich konieczną po- 
trzebę, dla przeiftoczenia ciebie We- 
„wnętrznego ; a wkrótce odniesiesz 
chwalebne zwycięftwo nad tobą , 
„wprętce wielkie poftępki w Cnocię 
uczynifz. i ftaniesz się duchownym 
nie tylko słowy ale fkutkiem i pra- 
wda. „i 


Jeżeli zaś inne przedsięwe» 
iźmiesz drogi, chociażby ci się nay- 
<wybornieysze (zdały, w, którychbyś 
kosztował naywiększych słodyczy 
duchownych i zawierzył, żeś z BO- 
GIEM ściśle złączony ; bądź pe- 
iwien, ŻE nie.nabędziefz Cnot grun- 
„townych , ani się dowiefz, co to ieft 
prawdziwe duchowieńfowo ; które _ 
\iak w, pierwszym Rozdziale wyra- 
ziliśmy, nie zależy na Cwiczeniach 
słodkich i naturze: pochlebiaiących » 
ale ha tym , co ią krzyżuie z na- 
miętnościami i nierządnemi pragnie- 
niami, | 


Tak 
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Tak to dopiero: Człowiek odro- 
dzony i odnowiony wewnętrznie 
przez Cnoty nabyte , „łączy się. we- 
wnęteznie że swoim stworcą rize 
swoim Zbawicielem ftaie się na krzy- 
žu przybitym ; A iako mimo wfzel- 
kiego wątpienia nałogi nieprawe fi 
bezbożne formuią się w nas przez 
powtarzane Akty woli, gdy ta upae 
da pod namiętności . żądza; tak 
właśnie i Cnoty Chrześciańfkie na- 
bywaią się przez powtarzane Akty 

Woli, gdy ta ftosuie się do Bofkiey, 
kiara, Wola Boża pobudza Dusze to 
do, iedney to do drugiey Cnoty. Ja- 
ko więc Wola nie może być fkażo- 
'na, iakkolwiek wysilać się będzie 
pożądliwość niższa na uszczerbienie 
ley, byleby ona,na ta nie zezwo- 
lita ; podobnież nie može, ftać się 
Świętą i złączyć się 2 BOGIEM „icz i 
kolwiek tafka pociągaiaca lą ieft mo 
cna, ieżeli nie wipoł pracuie' przy- 
naymniey przez Akty, nie tylko 
wewnętrzne, lecz owlzem i Ze- 
wnętrzne ; gdy. tego wyciąga pos * 
trzeba. i j 


y= 


ROZ- 
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Q tym,co trzeba czynic gdy Wola czuła 
test zwyciężona, i sprzeciwić się więcey 
nie może pożądliwości zmyślney, 


żeli ci się niekiedy zdaie,że Wola 
twoia ieft bardzo słaba oprzeć się 
żądzy zmyślney i do dania odporu 
nieprzyiaciołom usiłuiącym wziąść 
"ią pod swe panowanie , i ieżęli na- 
tedy nie mafz zadość odwagi i śmia+ 
łości ftanąć do boiu i wytrzymywać 
ich napaści ; ftoy iak możefż a nie 
uchodź z placu, boś wierzyć powi- 
nien Żeś zawsze zwycięzcą, poki 
się uie obaczy, żes zwyciężony Zus 
pełnie. Wprawdzie: iako Wola two» 
ia nie ma potrzeby zezwolenią po» 
_Żądliwości niższey, aby się tey lub 
Owey chwyciła ftrony; podobnież 
iakikolwiek gwałt ponosi ze ftro- 
ny domowego tego nieprzyiaciela, 
ma zawsze w całości używanie 
wolności swoiey; albowiem Stworca 
dał iey moc i panowanie tak samo- 
władne, że gdyby się wszyftkie 
zmy= 


U 
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zmysły, wszyftkie czarty i wszy» 
ftkie razem ftworzenia spikły.prze- 
ciwko niey, nic iey przeszkodzić 
nie może w czynieniu, albo w nie- 
czynieniu czego chce „ albo czego 
nie chce, tyle razy i tak, długo s 
na ten koniec i tym: fposobem.iak 
iey się tylko zdaię i podoba. 


Gdy cię czasem tak nacilka po- 
kusa, że Wola twoia słaba i niea 
mal zwyciężona, zda ci się nie mieć 
Koch ku. oparciu: się siły ; 


adź oftróżny tracić serce. albo broń 
fkładać..Krzycz przynaymniey ibroń 
się,mówiąc kusicielowi:. Idź. precz 
ftąd szatanie, gdyż ia tysiąc śmierci 
wprzod gotów ieftem ponieść , niż 
na twoie bezbożne podus:czenia ze- 
zwolić. Czyń iak poedynkuiący z 
upornym przeciwnikiem i nię mo: 
gąc go szpadą przebić biie gifesem, 
gdzie doftać może; zważay : iak 
usiłuie wyrwać się, iak na krok 
odfkakuie, iak pa przeciwnika wfka= 
kuie aby go na śmierć ugodził. ITO 
eię uczy, abyś częfto w siebie zbie- 
rał się, końcem rozmyślania, że a - 
grun- 
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gronu ieftes niczymijć 4eże »nic nie 
możesż ; abyś się pobedził:do: zau- 
fania wfpanialee w BOGA Wszechmo- 
cności; abys. napadał i? zwycięż ł 
naken ee z Jey” łafką namiętność nad 
tobą panuiącą: Wteñ czas mówić: 
powifiieneś: Rafuy : mię Panie, BO* 
ŻE mój, ratly: mię * JEZU irMA= 
RYA nie opufzczaycie sługi Wafze- 
go, nie dópùsécie"abym 'w tey” po- 
kasie SPR. 


"Ale gdy nieprzyjaciel die ci 


Aei i} zawołay Rozumu: na 
wipómożćnie Woli, “Wwzmocniy ię 
różńćmi uwagami,  przyzwyitemi 
do wzbudzenia w niey odwagi i 
do' zapalenia serca na potyczkę. 
Gdy iefteś n. p. albo niefprawiedli- 
wie prześladowany , albo firapiony 
ż'fakicy inney okoliczności j“ i“ gdy 
w. głębokim smutku pogrążoby; czu<:' 
ieS się być gwałtownie dó niecier* 
pliwości kuszonym, Że aż nie mo- 
żesż albo nie chcesz dłużcy cierpieć; 
day mieysce uwadze i fiaray się 
wnisć w serce twoie, dla rofpamię- 
tywania tych "albo tym podobnych 
prawd niezawodnych : i. 
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r. Patrz: czys nie zasłużył ną 
to złe, które ponosisz , i ieżeliś go 
sam ma siebie fprowadził ; bo ieżeli 
obarczyło cię z twoiey przyczyny) 
rozum nakazuie ci znosić cierpliwie 
tę ranę 'którą$ sobie sam własną 
ręką zadał. 


2. Lecz w przypadku, gdy sobie 
nie masz nic do wyrzucenia w tym 
punkcie, obroć oczy na dawne grze= 
chy i przewinienia twoie, za które 
cię ieszcze Sprawiedliwość Bofka 
nie ukarała, albo którycheś przez 
słuszną pokutę nie zmazał; A wi= 
dząc że BOG z Miłosierdzia Swego 
odmienia ci zasłużoną karę, którąś 
był powinien zmażać albo długim 
| Czyscem „albo wiecznym piekłem s 
| Żeią mówię odmienia na inną bez 
| porównania lżeyszą i krótszą , ah! 
| przyymuy ią nie tylko z cierpliwa» 
ścią ale iz radością i naypokorniey= 
szym dziękczynieniem. 


3. A ieżeli sądzisz acz bezroa 

| zumnie, żeś mało Be i: a wie- 

le pokutował , pomniy: żę nie moe 
TĘ: E żna 


\ 
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Zna wniść do Króleftwa Niebiefkies 
go, tylko przez ciasną fortkę uciee 
miężenia. 


| 4, Procz tego zważay, że-cho- 
ciażbys tam mógł wniść przez inne 
wrota, Prawo czyftey Miłości z 
teyby cię myśli i podobnego Żądanią 
wydobyć powinno, gdy Syna BOGA i 
Wszyscy Święci za Nim tam doszli 
niosąc krzyże swoie, drogą cierniae 
mi wysłaną, 
+ f: Ale naypryncypalniey trzeba 
abyś tu i we wszyltkich rzeczach 
Wolą Bożą upatrywał, Który tak 
cię ukochał , iż za naywiększe ma 
ukontentowanie, widzieć cię czy» 
miącego Cnot Akty heroiczne i od- 
powiadaiącego dowodami odwagi i 
wierności, owemu przywiązaniu Je- 
go którym cię umiłował. Masz wie- 
dzieć nareszcie, iż im prześladowa- 
mie które cierpisz, będzie niefprawiee 
dliwsze ze ftrony autora, czyli zada- 
jącego ciie,a zatym tobie nieznośniey- 
sze, tym więcey Pan szacować będzie 
ftateczność twoią; albowiem w po: 
śrzod 


Ja 69 JEC 


śrzod utrapień czcić i wykonywać. 
będziesz niedościgłe Sądy jego, pode 
dasz się Opatrzności jego, umieiącey 
na dobre obracać najyuprzykrzeńsze 
wypadki, i który zawziętość nieprzye 
iacioł. naszych, zwraca na. nasze 
szczęście i wieczne "zbawienie. 


ROZDZIAŁ XV. 


O innych przefrogach pożyłcznych 
bardzo do wiadomości ; Co za Jposob 
połykania” się dobrze y na których nige 
przyiacioł nacieruć potrzeba , i którą 

Cnotą można ich pokonać. i 


W idziałeś iuż iak się potykać 
potrzeba, aby samego siebie 
zwyciężyć i Cnot ponabywać ; Ale 
ażeby łatwiey i zręczniey odnieść 
zwycieftwo,. nie myśl iżby dosyć 
było potykać się i okazać odwagę 
swoią raz tylko: trzeba koniecznie 
powracać do. walki, osobliwiey prze» 
ciwko miłości własney, aż poki nie 
"doydzie się mieć za przyiacioł tych, 
Ez 
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od których się naysroższych i nay< 
krwawizych ran i ciosów nabywa. 

Trafia się częfto , iakom iuż wipo- 
mniał: że zaniechawszy tych poty= 
czek zwycięftwa są' trudnieysze , 
niedofkonalsze , rzadfze i nietrwałe. 
Walcz więc smiało, ani się wyma- 
wiay słabością matury, bo ieże- 
li ci braknie na sile, pros o nię 
Pana, a On ci iey nie odmówi, 
Malz i to uważać, że ieżeli zapal- 
czywość nieprzyiacioł twoich ieft 
wielka i mnoftwo ich nieprzeliczo- 
ne , Miłość BOGA ku tobie ieft bez 
porównania niefkończenie większa. 
SS. Aniołowie Niebiescy bronią cię » 
Święci wftawiaiący się za BZ i są 
w. większey liczbie. 


Te uwagi tak ferca dodały pro= 
ftym Niewiaftom , Że całą mądrość 
Swiata pokonały , oparły się wszyft- 
kim powabom ciała i tryumfowały 
z wściekłości czarta ; przeto nie po- 
winieneś się lękać , chociaż ci się 
zdaie Że siła nieprzyiacioł ieft da 
przełamania trudna ; Że ta utarczka 
nie fkończy się aż z twoim Życiem; 

i chog ` 
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~ į chociażeś zagrodzony z kilku tron; . 
niemal pewną ftratą : bo krom tego 
masz iefzcze wiedzieć , że ani moc 
ani zdrady nieprzyiacioł twoich mo- 
gą ci fzkodzić, bez dozwolćnia Te- 
go, za Którego się honor gafta- 
wiasz. A iako On wielce té Poty» 
czki lubi, iak do nich zachęca ile 
tylko może cały Swiat, nietylko nie 
Ścierpi aby spiknieni na twoią zgu- 
bę, wykonali złe swe zapędy i uło- 
żenia, ale walczyć. za ciebie będzie 
da ci zwycięftwo rychley albo po- 
¿niey z wielkim pożytkiem, chociaże ` 
bys go czekał dó oftatnich dni ży- 
wota twego. ; 


Lecz , czego po tobie wyciąga» 
ieft, abyś się potykał walecźnie 'i 
bronił iak tylko możesz, a gdy rany. 
odniesiesz, i abyś przeto bróni nie 
fkładał, ani z placu uciekał. Nare- 
fzcie dla zagrzania cię iżbyś dobrze 
pełnił powinność twoią, pamiętay; 
iż ta woyna ieft nie ochybna i nie’ 
uniknionńa, i że koniecznością ieft, 
walczyć albo umierać ; albowiem 
masz do czynienia z nieprzyiacioła” 

E3 - mi 
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mi tak zapalczywemi i uporczywe: 
mi, iż miepodobna ieft z niemi za- 
wrzeć albo pokoiu albo przymieża. 


ROZDZIAŁ XVI. 


Że od rana Żołnierz Chrześciań/ki 
powinien gotować się do Potyczki.. 


Not rzecz, co masz czynić 

obudziwfzy się, ieft: otworzyć 
oczy duszy i poczytać się na placu 
Potyczki w obec nieprzyiaciela twe- 
go i nmieodbitey walczenia potrze 
by albo zginienia na zawsze. Wy- 
ftawże fobie przed tobą nieprzyiacie= 
la, który nie inny ićft, iak wyftę- 
pek iaki albo pożądliwość nie po- 
hamowana, z którey chcesz się ko- 
miecznie wybić ; Wyftawże (mówię) 
fobie, iż to monftirum ż zapalczy wo- 
ścią rzuca się na ciebie, zgubić cię ; 
Wyftaw fobie na prawey ręce : JEZU- 
SA Chryftusa; nie zwyciężonega 
swego Kapitana, ‘czyli Wodza ziąe 
czonego z MARYĄ i Józefem z Or- 

RE SZA- 
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èzakiem Aniotow- i SS. Pańikich ; 

fzczegulniey 2 Archaniotem S. Mie 
chałem ,, na lewey zaš: Licypera. 
z gminem naślednikow ićgo; CHCĄ= 
tego utrzymać, namiętność albo Wy* 
ftępek, przeciw któremu! masz wale. 
czyć i wszyftkich sił używaiącegoy 
aby cię pokonał. 


pla tego imaginuy sobie; Że 
w głębokości fetca słyszysz 5; Anios 
ła Stróża tak do ciebie mówiącegoś 
s; Dnia dźisieyfzego., masz oftatnią 
„+ przemoc uczynić do zwyciężenia 
33 nieprzyjaciela tego i. tychy co * się 
p sprzysięgli na zgubę twoię ; Nie 
p) trać ferca s ani się day upodlić ćży 
p przez. próżną boiaźń,+ czy przez 
p3 inną iaką uwagę, gdyż left przy 
sı tobie Wódz twóy JEZUS Chtyftus 
9 Z Woyikiemi Niebiefkim , ku obro- 
a nie twoiey, przeciwko biiącym nu 
s, Ciebie, iżby cię , albo mocą, albo 
;, zręcznością wziąść pod siebie mie* 
s li. Bądz ftały, a iakie napadniesz 
„, trudności nie upaday ; ale:czyń so* 
s bie gwałt i wołay.do Pana z głę- 
s bokóści duszy, wzyway bezprzee 

E4 19 an= 
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7s fannie JEZUSA i MARYI, proś o 
s, ratunek Świętych i nie Wątpiy o 
», ZWycięftwie. 


Jakkolwiek słabym. będziesz i 
iakkolwiek ftrafznemi zdadzą ci się 
nieprzyjaciele, przez swą mnogość i 
półęgę; nie boy się bynaymniey, bo 
Woyfka posiłkuiące cię z Nieba, są 
Jicznieyfze niż piekielne , które chcą 
cię złupić z żywota Łafki, BOG co 
cię ftworzył i odkupił , ieft Wfzech. 
mocny ; kocha cię, opiekuie się to- 
bą i goręcey cię bez porownania chce 
zbawić, niż czart potępić, 


Potykay się walecznie i nie zanie. 
dbuy umartwienia, bo tocząc utan 
wiczną wojnę z niegodziwemi twe: 
mi fkłonnościami i Wyftępnemi na- 
łogami , nakoniec odniesiesz 'zwys 
cięftwo i doftaniesz się tym fposo. 
bem do Króleftwa Niebiefkiego , 
gdzie dusza wieczyście iednoczy się 
z BOGIEM Swoim. Zaczniy więc od 
tego momentu ucierać Się w Imie 
Panńfkie , maiąc za! pałafz i tarczą nie 
ufanie- w sobie, zaufanie w BOGU, 

i Mo- 
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i Modlitwę tudzież Święte ćwiczes 
nie władz twoich duchownych, 


Temi Orężami puścisz się na niee 
przyiaciela; chcę mówić; na namię= 
tność panuiącą , którąś sobie pofta= 
nowił przełamać, czyli przez wipa- 
niałą wzgardę, czyli przez danie 
iey tęgiego odporu , czyli przez po* 
wtarzanie Aktow przeciwniey Cno* 
ty tey namiętności, czyli nareszcie 
przez inne domysły, które ci Niebo 
podda,abyś nieprzylaciela z ferca wy* 
korzenił; Nie day mieysca odpocznieś 
nia, aż poki go nie zgładzisz do fzczę= 
tu, a tak zasłużysz ftatecznością twoią 
odebrać Korónę z Rąk Naywyższe* 
go Sędziego, Który z całym tryume 
fuiącym Kościołem patrzy na twoię 
potyczkę i Widzem ieft nieuchron= 
nym utarczki twoiey, 


Jefzcze ci raz powtarzam» iż 
ta woyna bydź ci nie powinna przy- 
kra. Uważay ieno, Że-wfzyscy lu- 
dzie są Winni służyć BOGU i ko» 
niecznie usiłować powinni podobać 
Mu się, a do tego potrzeba wal- 

E 5 cze” 
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czenia przysilą, : albowiem, nikt: 2 
placu umykać nie może, żeby. nie 
odniosł rany, albo Życia nie zgubił, 
a wreszcie gdyby kto hażardował się 
bydź zbiegiem i naftępować z przes 
ciwną ftroną przeciw BOGU, przeyść 
na ftronę czarta, puścić się na u” 
kontentowania zmysłow , i tak nie 
byłby wolny od przykrości; boby 
ieszcze więcey złego cierpieć , mue 
siał , mimo spodziewania i woli fwo- 
iry, tak na ciele iak na dufzy , za- 
dosyć czyniąc zmyślności fwoicy i 
ambicyi. Czyż może bydź większe 
głupftwo, iak.nie lękać się na tym 
Swiecie uciemiężeń okrutnych, za 
któremi wieczne męki naftępuią i 
bać się. lekkich przykrości, kończą 
cych się na fzczęśliwości wieczney i 
ma fpoczynku; w którym cieszy się 
ina zawsze z BOGIEM, 


sate 


Jet 


ROZDZIAŁ XVIL 


O porządku , którego trzymać” się 
triba w Potyczie przeciw namiętnoe 
idiom i nieprawosciom. 


Li 


; W yrazić nie podobna, isk interes- 

" fować powinien porządek do- 
bry w tey batalii przeciw namiętno= 
$ciom i nieprawościom , aby nie czy= 
nić ślepo i nie gonić wiatrow , iak 
wielu czyni, którzy tym fposobem 
wfzyftkich prac i fatyg fwoich pos 
Żytki tracą. f 


Zaczniy więc fkupiać się w sie- 
bie, celem rofirząśnienia pilnego y 
które {4 zwyczayne twoie myśli í 
przywiązania, Co za namiętność 
góruie nad tobą , otot to ta ieit wła> 
śnie, z którą w fzczegulności wale 
czyć powinieneś i wypowiedzieć iey' 
woynę iak naystożfzemu' nieprzyia=_ 
cielowi twemu. jeżeli zaś czart przez 
klęty, chcąc ci zrobić dywersyą, at- 
takować cię pocznie z innego boku, 
masz się udać w ftronę , gdzie nie- 

A JAMĘ befpie* 


380 78 Je( 


befpieczeńftwo "ieit większe i Par- 
dzicy naglące, ale wracać mafz prę- 
tko na twoie pierwfze ftanowifko, 


ROZDZIAŁ XVII. 


Jakim Jposobem trzeba tłumić fub- 
telne namiętności poruszenia, 


Ja iefzcze nie przyzwyczaiony ` 
ieftes, znosić cierpliwie krzywdy, 
affrontów i innych podobnych życia 
ninieyfzego uprzykrzeń, przyzwy- 
czaisz się do nich przez przewidze- 
uie i ich przeyźrzenie; zdaleka go- 
tuiąc się do ich przyięcia. Gdy te- 
dy przez roftrząśnienie pilne doy- 
dziesz, iakiey, natury ief twa namię- 
tność więcey, cię dręcząca, uważyfz 
potym, co; to są za osoby, z któremi 
masz do czynienia, co to są za miey- 
fca i okazye, w których ordynaryy- 
niey naydliesz się i przebywasz s a. 
ztego uznasz, co ci się może trafić 
przykrego. 


Lecz 
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Lecz gdy ci się trafi wie przeWi- 
dziany iakowy przypadek , mimo te= 
go, Że ci wielce posluży do oftró- 
Zności w podobnych zdarzeniach Ue 
martwienia i cierpienia, owoż ci 
jefzcze ieden fposób ; iż. go fobie 
Iżeyfzym uczynisz. jak doznasz , iż 
ci kto krzywdę wyrządził, albo ia. 
ką dolegliwość spadatącą na ciebie; 
nie poruszay się nią wiele i ftrzesz 
się nie uwodzić gniewem ; pomyśl 
natychmiaft wznieść ferce do BOGA 
i zważay, Że ten przypadek. ieft.cio- 
fem z Nieba, który na ciebie BOG 
Qyciec tak nader dobry {puszcza , 
dla oczyfzczenia cię i do złączenia 
z fobą ściśleylzego, Który ma nie- 
wypowiedziane upodobanie , widzieć 
cię z radością ponoszącego naywię= 
ksze przeciwności z miłości Jego. 


Wróć się potym do siebie -i 
ftrófuy się słufznie , iaki z ciebie 
leniuch , iak mało mafz odwagi» że 
nie możesz dzwigać Krzyża, który 
ci nie ta lub owa ofoba, ale fam 
Qyciec Niebiefki nałożył? Tedy pos. 
frzegłfzy Krzyż przyymiy 80 nie 

tyl. 
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tylko zpokorą, ale i z radością, mée 
wiąc; O krzyżu! który mi Opae 
trzność Bofka nagotowała, nim na 
Swiat przyfzedłem; Krzyżu! który 
mi miłość Imienia. JEZUSA Ukrzy» 
żowanego czyni słodszym nad wizy- 
ftkie  ukontentowania zmysłów ,! 
przywiąż mię na zawsze do siebie, 
abym przez Ciebie mogł się złączyć 
z Odkupicielem moim , Który mi od, 
kupienia fafke przez śmierć na Tae 
mionach twoich o Krzyżu! podiętą 
swyświadczyt. 

jeżeli cię zas namiętność tak 
mięfza i kłóci, Że nie iefteś w fta- ` 
mie podnieść ducha do BOGA, i że 
wola twoia znosi iaki ufzczerbek ,' 
bądź: oftrożny nie posuwać iey. da- 
ley i iakiżkolwiek nierząd. w fercu 
„twoim fprawiła, nie zaniedbny całą 
ią siłą twoią przytłumiać ; gorąco 
profząc o ratunek z Nieba. Potym 
wfżyftkim naybefpieczn jeyfza droga 
zatrzymania wfżyftkich impetów na- 
padalącey namiętności, zawczasu o- 
nych uprzątać przyczyny. Gdy po- 
ftrzeżesz n. p. Że przez przywiąza= 
nie do iakiey rzeczy w gniew wpa» 
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dafz „ile razy; co fprzeciwia się flon- 
nościom twoim, zerwiy to przy- 
wiązanie , pozbąć się go, a będziefz 
milym ciefzył się pokoiem. 


Ble Jeżeli pomięszanie przycho* 
dzi ci, nie z miłości nierządney ku 
przedmiotowi miłemu » lecz.z nató- 
ralney przeciwności ku ofobie , któ. 
ra cię zdradza albo martwi „, którey 
ci się fprawy całkiem nie podobaią: 
wielkim lekarftwem ieft na to- złe, 
ażebyś, mimo antypatyi,ftarał się ko- 
„ehać tę ofobę , nie tylko że ieft ftwo- 
rzenie przez Ręce Bofkie uformo* 
wane i naydrożlzą Krwią JEZUSA 
okupione rownie. iak i ty» lecz ie- 
fzcze , że z cierpliwością znofząc ies 
go defekta , możefz ftać się podo- 
bnym. Qycu Niebiefkiemu ; Który za» 
równo na wfzyftkich łafkaw „, doe ` 
broczynny i „wizyftkich kocha, 
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ROZDZIAŁ XIX; 


Jakim Jpofobem pokonać trzeba niee 
prawość nieczyfłey namiętności, 


la tey nieprawości, powie 

nieneś fzczegulnieyfzym walczyć 
fposobem i z więkfzą dzielnościa, niż 
przeciw innym namiętnościom, A- 
by to dobrze wykonać, należy u- 
ważać trzy czasy: Pierwszy, Niż 
napadnie pokusa: Drugi, Gdy się dos 
świadcza pokusy ;. Trzeci, Gdy pos 
kufa minie, A: 
„Nim natrze pokufa: 1. Wfzyfte 
kich ftarań dołożyć potrzeba do u= 
przedzenia i naymnieyfzych okazyy 
i oddalić się od ofób, z któremi obe 
cowanie. ifi niebefpieczne, jeżeli 
zaś przez niefzczęście jeft się W o- 
bowiązku obcowania z takowemi o- 
fobami, trzeba z niemi traktować 
iak naykrócey, z wielką fkromnością, 
w poważnych słowach i w ułożeniu 
raczey unofzącym się, niż poufałym 
albo  wefołym, 


6 CZOŁA 


Nie miey o tobie wyfokiego ro- 
zumienia, iakobyś przez ciag lat 
wielu, któreś przeżył na Świecie; 
nigdy nie doznał , co to ięft ten bo- 
dziec ciała; Bo czart przeklęty nie 
czyfły, w iedney te robi godzinie, 
czego przez wiele lat.nie czynił i 
nie dokazał. Gotuie on od dawne- 
go czasu machiny fwoie; ale cios, 
który zadaie,tym okrutnicyszy ieft 


rany które czyni fą niebefpiecznieyfzej: 
umie: fztukę przemienienia się i wi- 


graszce "zabiiać, 


Uważać nadto trzeba i doświad- 


czenie codzienne uczy, Że nie'mafz 
więkfzego niebefpieczeńftwa, iak gdy 
kto >wdaie się, albo pewne utrzymu= 


je) związki, w których nic złego nie: 


widzi się, iż 'fą wfparte na pozo? 


rnych racyach ; albo krewieńftwa;, 


albo wdzięczności, albo innych ias 
kowych obowiązkach, albo na sza> 
cunku cnoty , ukochaney ofoby. Mie 
łość nieczyfta wkrada się bez po- 
ftrzeżenia w te przyiaźni, przez 
częfte nawiedzania, przez długie 
rozmowy, przez zbyteczną poufa= 
łość, 
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„łość y aż nakoniec iad osannie fefa 
te, rozum się. zacmi, tak dalece y 
że się za nic.maią , niefkromne okiem 
rzucenia, miłosne słowka, zabawy 
wolnićysze i zartobliwfzę, fkąd biorą: 
początek okrutne pokusy i do pfze= 
zwyciężenia bardzo trudne. . 


Nade wszyftko więc uciekay od 
okazyi grzechu, bo iefteś iak słoma 
przy wielkim ogniu; ani twey: cno». 
cie ufay , ani poftanowieniu , któreś 
uczyuił umrzeć pierwey, niż BOGA:. 
obrazić. Albowiem przy naylepfzey 
twoiey woli i nayfzczerfzey. chęci, 
miłość zmyślna w owych rozmoe 
wach słodkich i częftych tak się 
rolpali, że iey. ugasić nie zdolny 
będziciz. Gwałtowne pragnienie do- 
godzenia namiętności , nie da ci słu= 
„chać przełożenia przyiacioł ; ftracisz 
boiaźńn Bożą ; wzgardzisz honorem 
i życiem, famego piekła ognie nie 
przytłumią  nieczyftych płomieni , 
któremi palić się będziesz. 


imo. Szukay więc ocalćnia twego 
w ucieczce inaczey będziesz zdradza: 


ZY | 
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ny.li karą zaufania: pyfznego rbędzie 
śmierć wiekuifta. 


zdo. Bądź nieprzyjacielem. pró- 
Żnowania: myśl 10 powinnościach 
twoich, a pomniy nie zaniedbywać 
obowiązków iftotnych twoiego fta» 


NU. 


gtio, Bądź posłufzny bez Oporu 
i z radością Zwierzchnikom twoim; 
z pilnością wykonyway» co cirofkażą; 
abyś, się; chwytał z więkfzą gorąco. 
ścią rzeczy ,. które cię więcey Upo=; 
karzałą i lą przeciwnieyfze fktonno=. 


ściom twoim. 


ało. Strzesz się fądzić zuchwa+ 

le o bliźnich, ofobliwie w materyi 
nieczyftości, jeżeli przez niefzczęe. 
ście upadł w tey mierze i upadek. ies 
go ieft publiczny nie pogardzay nim 
dla tego, ani się urażay na. niego , 
ale się lituy nad słabością iego i fta- 
ray się z tego ty fam korzyftać u- 
pokarzaląc się BOGU: wyznaiąc żeś 
jsl proch, błoto i iftotne nic; por 
mnażaiąc, modlitw 1 chroniąc się za- 
wize niebefpiecznego obeowafia, iak 
“tyl 


` 
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tylko bydź podeyźrzane może. Bo 
_ jeżeli prętki iefteś w fądzeniu złe o 
"braciach twoich, BOG dla ukarania 
oraz dla poprawienia cię dopuści, 
(że wteż fame błędy popadniesz, o 
które innych potępiasz, i przez ta 
upokorzenie wyznaiąc twoią pychę i 
nieroftropnóść , będziesz fzukał le- 
karftwa na iedno i drugie, 


Ale aczkolwiek bys uniknął wfty- 
dliwych upadków , wiedz o tem, Że 
ieżeli będziefz zuchwale bliznich po. 
fądzał; będziefz zawize w niebefpie= 
czeńftwie zguby, 


gło. Gdy czuiesz w fercu roi, 


fkosz i duchowną pociechę , nie miey 


w niey, fekretnego upodobania, ani 
fobie w'głowie wyftawiay, Żeś do- 


fzedł fzczytu dofkonałości , i że nje- 
przyiaciel luż ci szkodzić nie może ; 
acz ci się zdaie, iż nim pogardzafz ; 
nim się brzydzifz, Bądź pewien, 
Że mimo naywiękfzey oftróżności 
mieć będziefz trudność uniknąć u» 
padku, À 


Przy- 
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Przyftąpmy teraz do tego, co ty= 
cze czasu pokusy. Trzeba nay- 
przod widzieć czy przyczyna, z któ» 
rey pochodzi ieft wewnętrzna alba 
zewnętrzna. RZ: 


"Przez -zewnętrzną przyczynę » 
rozumiem ciekawość oczów, czyli u- 
fzów w rzeczach mniey uczciwych , 
delikatność i zbytek ubiorów , przyź 
iazni naturalne i obcowania wolność, 
Nato złe lekarftwem ieft wftyd i 
fkromność , które oczy i ufzy utrzye 
muią w zamknięciu na przedmioty 
zdolne kalać imaginacyą; ale naye 
więkfzym ieft fpofobem ucieczka od 
nich, iako wyżey namieniłem. 


Wewnętrzna zaś przyczyna Wya 
pływaz wygodnego życia,albo z zbio= 
ru złych myśli, które fą fkutkami 
nafzych złych nałogow , albo podźee 
gania czarta, : 


Ciało przyzwyczajone do wyga+ 
dnego Życia i do miękkości, powin- 
no bydź martwione przez pofty, 
przez dyscypliny, przez włosienni-= 
Ce; 
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ce, przez czuwania i inne tym po+ 
dobne furowości bez przekroczenia 
atoli granic dyfkrecyi i posłufzeńftwa. 


Co się zaś tycze myśli. nięczy= 
ftych, z któregożkolwiek ony wys 
tryjkaią zrzodła, można ich pozbyćz 


rmo. Przez pilność w wykonywaniu 
powinno.ci fianu  fwolego. 


zdo. Przez Modlitwę i Rozmyślanie. 


Modlitwę czynić należy tym fpo< 
fobem: Gdy tego gatunku myśli na! 
ciebie napadną/i gdy czuć zaczniesz” 
ich wyrażenia ; zbierfz się sam w sie« 
bie i obróciwfzy się do JEZUSA U= 
krzyżowanego, mów Mu: O! móy 
słodki JESU! pofpiesz się: przybydź 
mi Zratunkiem, iżbym mie wpadł 
w ręce nieprzyiacioł moich. I tak, 
chwyciwszy się Krzyża, na którym 
JEZUS rospięty, całuy Go po tysiąc 
razy w Swięte Nożki i podięte ram 
ny i mów z zupełnym zaufaniem i 
miłością; O! Rany czci godne, o! 
Rany Nayświętfze wyraźcie się na 
fercu moim, na tym -fercu pełnym 
obrzydliwości, i zachowaycie mię 
«8d grzechu. 


x 
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Co Się zaś Rozmyślania dotycze: 
mie radzę ci, gdy cię pokufa nacifka 
i naywięcey dręczy , czynić co Xią: 
Żki uczą niektóre, ażeby odftrafzyć 
nieczyftość: rozmyślać n. p. że tem 
wyfiępek ieft naywftydliwfzy , że iei 
mie nasycony, Że ciągnie za fobą nie- 
fsończoność przykrości , umartwień, 
miedóli, a niekiedy maiątku utratę, 
2 Bwe, zdrówia, Życia i honos 
ru &ce. Racya ieft; że te i tego gas 
tunku uwagi nie są doftateczne wy- 
prowadzić nas zniebespiećze ńftwa., 
ale na$-iefzcze bardziey wrto zagłę+ 
biaią; albowiem -gdy z iedaćy ftrony 
Rozum pozbywa złych mysli, z dru= 
giey ich przywołuie i wolą trzyma 
zawfze' w niebefpieczeńftwie i hae 
Żardzie zezwolenia na nie, ` 


Dla tego krótfza ieft droga po- 
zbycia: ich, oddalić od nafzych mye 
$li, nie tylko przedmioty nieczyfte , 
ale i onym przeciwne; gdyż -siłuiąc 
my się rosproszyć ie przez preciwne: 
im,akty , musiemy wyftawiać ie fobie 
w mysli mimo nafzey chęci, a przez 
to zachowuiemy ich wyobrażenia: 

E Roz- 
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Rozpamiętny więc raczey natedy Ży- 
tie i Mękę Pana nafzego, i ieżeli 
pod czas tego rofpamiętywania, też 
fame myśli napaftować cię będą, i 
więcey przykrzyć się niż pierwey ; 
iako się to trafić może, nie trać 
fercą, ani uftępuy zmedytacyi, nie 
dbaiąc na nie, pogardź niemi, iak po» 
chodzącemi od czarta a nie zciebies 
tylko usiłuy iak naynabożniey i naye 
uważniey rozmyślać mękę Pana Na» 
fzego i Zbawiciela; ponieważ nic nie 
masz dzielnieyfzego i potężnieyfzego 
na odpędzenie nieczyfiego ducha, 


chociażby się usadzjł wydać ći: woye 
nę wieczyftą. 


Rozmyślanie twoie zakończysz 
tą albo podobną. Modlitwa; O! móy 
Stworzycielu i Odkupicielu, uwol- 
niy mię od nieprzyiacioł moich, przez 
niefkończoną Twoią Dobroć i zasługi 
nie poięte Świętey Męki Twoiey ; a- 
le pamiętay to mówiąc, nie zbliżać 
myśli do wyftępku , któremu się bro- 
nisz; gdyż naymnieyfze wyobraże« 
nie iey ieft do niewyrażenia fzko» 
dliwe. Nade wfzyftko miey się na 0= 

ftró- 


Jal gi pa ; 
futóeżokcii 'nie c tracić czasu na! uma- 
wianiu się z sobą, dla dowiedzenia 
się: czyś zezwolił: na pokufę albó niez 
gdyż ta chętka zapewnienia się , ieft 
wynalazek  nieprzyiacielfki „, który 
pod płafzczem dobra pozornego ; '0b0- 
wiązżku, chimerycznego „czyni cię nie 
fpokoynym , albo przynaymniey ma 
nadziei ułudzić 'cię upodobaniem*:i 
wyobrażeniami nie czyftemi , któremi 
fara się mysl twolą iak może zas 
przątać. 

Gdy więc iaśnie nie pozmaiesz 
Żeś na złe zezwolił, niechci będzie 
dosyć -przeftać na tym, abyś 
się w krotkich słowach OQycu twe. 
mu duchownemu wynurzył, co tyl- 
ko iiak wiefz , a według tego co eń 
powie bądź fpokoyny i więcey o tym 
nie myśl; odkiyy mu fzczerze 
grunt serca twego, nic -nie tax 
iac, ani przez wftyd, ani przez 
"inną iaka przyczynę, albowiem ie- 
Żli ci ieft potrzebna pokora w po» 
wfzechności do zwyciężenia nle- 
/przyiacioł twoich, iakieyźe nie mafz 
teyże potrzeby, w wydobyciu się 
z tego wyftępku , który zawfze ieft' 
karą wyniosłości. E 
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Nakoniec gdy pokusa minetas 
patrz co malz czynić. . Aczkolwiek 
ciefzysz się wielkim pokólem i gdy 
zdaiefz się sobie być w zapewnie- 
niu , uciekay atoli jak tylko możesz 
od przedmiotów rodzących w tobie 
pokusy, ani ich do myśli przy- 
pufzczay pod. żadnym pretex+ 
item albo Cnoty albo dobra iakie- 
gokolwiek sobie wyftawiać możelz, 
Bo te pokrywy są zdrady zepsowa- 
ney natury, i czartowfkie sidła; 
który odmienia się w Anioła świa- 
tłości aby cię wciągnał w ciemności 
wewnętrzne, to ith do piekła, 


ROZDZIAŁ XX. 


O Sposobie połykania się z. niepra« 
suoscią lenifiwa albo gnufności, 


Wite zawisło na tym, aby; się 

żwawiey potykać z leniftwem i 

- gnusnością , gdyż nas ten wyftępek 

nie tylko zwraca z drogi dofkonałości 

ale nas (że-tak rzekę ) podaie w 
ręce 
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-fęce mieprzyiacioł nafzych i nafze» 
go zbawienia, Jeżeli chcefz 'od razu 
zwyciężyć, zaczniy od ucieczki wlzye 
ftkiego gatunku ciekawości i pró- 
Żnych rozrywek, odetniy serce od 
rzeczy ziemfkich , porzuć wfzyftkie 
zatrudnienia nie przyftaigce do twego 
ftanu, Potym ftaray się być pilnym: 
w odpowiadaniu natchnieniom Nie= 
ba, w wykonywaniu rofkazów Prze: 
 łożonych swoich i w czynieniu wfzy: 
ftkich rzeczy w czasie; i nayprzy» 
zwoitlzym fposobem, nie odwłocz 
"momentu uiścić, coć rofkazuią , po- 
mniąc , że iedno opoźnienie ciągnie 
za sobą drugie, a to trzecie i tam 
daley , i Że się coraz więcey od- 
dalasz od dofkonałości , gdyż obawa , 
kary coraz zapomina się więcey , a 
miłość fpoczynku rośnie w miarę 
doznawoney słodyczy. Stąd pocho- 
dzi iż gdy trzeba pracować , „ociąga 
się iak tylko można, albo się cale: 

` zaniedhywa pracy, i ku niey naby= 

wa się odrazy, 


Przeto formuie się nałog leni- 
ftwa, i ciężko go: bardzo pozbyć w - 
i Fa isżeli 
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t 
jeżeli! hańba: ftrawienia (żywota > w 
w ofłatniey, bieczynney: -gnusności , 
nie przywiedzie i'nakowiec «do przed 
sięwzięcia ftać się! kiedyż  tedyż 
pracowitym i pilnym. 


«5 *AMleracz. to *poiąć” że lenifówe 
ieft tostrucizńa rożfzerzaiąca się po 
włzyftkieh Dufzy: władzach 1 ońe 
zarażająea; nie tylko to szkodzi woli 
obrzydzaiąc jey pracę, ale i ROzu- 
mowi zaślepiaiąc go y tak dalece , że 
Jie widzi , iako‘ póftanówienia lenie 
wców isą: zazwyczay: bężfikitecziey 
iż coby powinni byli uczynić wigo: 
dzinie, tego albo“ zupełnie zaniede 
buią, albo na inny czas odkładaią, 

| Krom tego zważay, że nie na 
tym rzecz, aby co się ma wykonać ; 
tczynić bez zwdoki, ale trzeba czas 
wybiejać * ftosuiący się do natury 
sprawy” ido wiłzczenia jey mieć 
naywiększe  ftaraunie , aby” ią dos . 
fkonńale wypełnić. Bo’ nakonićć 
nie ieft to znakiem prawdziwey pil- 
ności, lecz raczey leniftwa' wysub: 
bylizowanego i' sztucznego, przys 

as wodzić 
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owódzić, do, fkutku z nagłościz na- 
skazane « sprawy , niedbaiąc cale czy 
śle czy dobrze byleie prędzey zakoń- 
„czyć , aby więcey, żyfkać! czasu: do 
odpoczynku. n Pen hłąd' pochodzi, 
że się zadość nie uważa iak wiel- 
kiego ieft szacunku dobra fprawa; 
igdy odbywa się w czasie przyzwoi- 
stym „; i gdy zwycięża, się «wlzyfiłie 
trudności «ktore lenifiwo "zwykło 
.pofpolicie tzarzucać tym; co zaczęli 
prowadzić . woynę s z nieprawo- 
ściami swemf,: ustan iissa} | 


: Rozmyślay to więcczęftoci. za- 
sftanów się. nad tym: żeiiedno we- 
(tchnienie, iedem!Akt Strzeliftyy ie . 
dno przyklęknienie: i naymnieylzy 
znak ufzapowania 1 relpeęktu dla 
Majeftatu BOGA uczynieny „deft cos 
więkfzego i, szacownieylzego niż 
wizy ftkie 'fkarhy Swiata 3. wizyftkie 
umartwieniao w których człowiek się 
ukraca jako iw czymkolwiek. Anio 
łowię z Niebainiosą mu korong w 
nadgrodę zwycięftwa które odniosk 
nad sobą. Mysl 1 przyłoż uwagi; 
Že BOG odeymuie po trochu swoje 

F zł św '' Hafki 
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tafki od leniwych nie pracuiących we- 
fpół z niemi, a daie ie Sługom ko- 
rzyftać z nich umieiącym, aby dnia 
iednego (1 ) Wierni ci słudzy wnisć 
mogli do Wesela Pana swego. 


Lecz ieżeli w początku nie czu. 
iefz tyle siły do znofzenia prać i 
nayduiących przykrości w drodze 
dofkonałości, trzeba abyś miał zrę- 
czność ukrywać ie przed sobą, aby 
ci się mnieyfze niż leniwcom zda- 
wały. Jeżeli więc potrzeba do na- 
bycia Cnoty wiele czynić Aktów i 
w nich ćwiczyć się, uftawicznie wale 
cząc z nieprzyiąciołmi, wfzyftkie 
twoie dobre ułożenia psuiącemi s 
ćwicz się w czynieniu tych Aktów 
zlekka ; pracuy iak gdyby praca 
twoia nie miała być długo trwała, 
rzucay się na nieprzyiacioł po ie- 
dneinu, iak gdybyś nie miał tylko” 
tego samego do pokonania, bądź 
pewien że przy łasce Bożey, bę: 
dziefz nad wfzyftkich mocnieyfzy, 
Tym fposobem wydobędziefz się z nig- 

pra 


(3) Mat: ay. Zu 
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prawości leniftwa, i nabędziefz przes 
ciwney mu OGnoty. Tegoż, doświad= 
czay i na modlitwie. jeżeli modli= 
twa twoia ma być przez godzinę 
a zdaie ci się ten czas zbyt długi, 
przedsięweź modlić się tylko kwa- 
drans czasu alto mniey, a: iak tem 
minie, trway i przez drugi, á tak 
ci trudno nie będzie całey przetrwać 
godziny. A ieżeli w drugim , trze- 
cim lub czwartym kwadransie czasu 
czuiesz trudność w módliitwie , to iey 
przeitań, abyś się w niey zupełnie 
nie zdyzguftował; i to przeftanie 
szkodzić ci nie będzie, byleś wkrós 
tce do modlitwy powrócił. 


Tegoż samego sposobu używay 
, względem fpraw zewnętrznych i 
pracy ciała. Jeśli ci się zdaie, ŻE 
mafz wiele do czynienia, i w tych 
wiele trudności do przełamania, i że 
dla leniftwa poczuwasz gniew w 
tobie i niesmak, chwyć się iedney 
tylko, nie myśląc bynaymniey o dru- 
gich; dołoż do niey pilności, ba 
gdy ią dobrze ukończyfz i Żadney 
nie będzie, któreybyś nie dokonał £ 
F4 to wigs 


Je( 98 Je( 


więklzą łatwością niż się fpodzie? 
wafz, gldź więc.zawfze .na prze: 
ciw. wfzyftkim. trudnościom, a, nie 
Aciekay od pracy ; lękay, się tylko, 
żeby leniftwo.-nie brało góry nad 
tobą, iżby ci nieznosnemi uczyniło 
przyktości, towarzyszące pierwfzyń 
ćwiczeniom Cnoty , które nim na- 
deydą , aby cię. nie przeraziły firar 
chem: Serca mężnego trzeba, 

To się tylko trafia duszom leni- 
wym i boiaźliwym , bo te „tylko tak 
lękaią się nieprzyjaciela, nawet sta- 
bego|'i: dalekiego ; imaginnią | ssbięy 
Że, im się «rzeczy » nadzwyczaynę 
wfkazuią i” uprzykrzone,-i ta igh 
mięfza wielce w ich fpokoyneści , 
cale próżna „koiążń, Chcieyże się 
więc nauczyć : -żew tym .wyftępku 
ieftotrucizna ukryta, która nie, tyle 
ko. dusi; pierwize nasiona Cnoty: 
ale, iuż «zawzięte, Cnoty; w niwecz 
obraca, Chciey. wiedzieć :<że co Czyn 
ni robak w drzewie, toż czyni” w 
Życiu duchownym leniftwo, i że 
przez to czart ma zwyczay "więkfzą 
część luduwswoie sidła, wprowa- 
dzać,. aosobliwiey też tych, co chcą 
dofkonałości doftapić, 
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Miey ftraż nad tobą, , przyłoż 
się do modlitwy i da dobrych czy- 
nów ; ani się fpodzieway sząty go- 
dowey ; 'aż czas przyydzie w. nię 
się uftroić , abyś w niey. wyfzedł 
przed Bofkieęge Oblubieńca. Pamię» 
tay codziennie, Że Ten Który ra. 
czył dochować cię do rana, mie 
pozwoli ci doczekać wieezora; a 
ieżelt'cię doprowadził do zmroku , 
nie zapewnia cię, iż doydziefż pg- 
ranku, łożże każdą dnia godzinę 
świątcbliwie , siak gdyby była ofta- 
tnia: nie myśl tylko podobać się 
BOGU, i lękay się zawsze ftrafzli- 
wego rachunku ; który malz “Mu 
oddać ze wfzyftkich żywota. tWe- 
ga momcntów.;, ws. . 


Jelcze ci iedno słowo powiem 
Aczkolwiek wicleś pracował, i wiem 
le.cobrego naczynił, - z tym Wizy- 
ftkim wierzay; iż. dzień dla, ciebie 
ieft utrracony ; i wfzyfikie, twoie 
prace nmieużyteczne ieżeliś mie od- 
niosł zwycięftw nad namiętnościa» 
mi twemi , i nad twoia wolą, je- 
Ślis: zaniedbał. dzięki BOGU oddać ; 

: Ep za 
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za dary, a osobliwiey za Łafkę że 
raczył umrzeć Zza ciebie ; ieżelis 
nie przyymował za łalk dowody 
chłoft, które na ciebie ten` Qyciec 
niefkóńczoncy dobroci fpuścić ra- 
czył, na oczyfzczenie cię z kalu 
nieprawości twoich. 


ROZDZIAŁ XXI. 


O dobrym używaniu. Zmysłów zewnę- 
trznych, i iako ich używać należy do 
zagłębiania się w rzeczach Bofkich. 


N. można bez wielkiego ftarania 
i uftawiczney pilności rządzić. 
jak potrzeba zewnętrznemi zmysła- 
mi, albowiem chuć zmyślna , z któ- 
rey rodzą się porufzenia wizyftkie 
zepsowaney natury niezmiernie lu- 
bi ukontentowania; i nie mogac się 
sama niemi nasycić „, wabi zmysły 
do przyciągnienia ku sobie ichże 
rzedmiorów , ktorych wyrażenia aż 
na Dufzy piętnuje; Stad to wypły- 
wa ukontentowanie zmyślne, ktore 
, przez 
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przez spólniłwo zachodzące między 
Dusza i Ciałem, rozlawfzy się po 
wszyftkich «zmysłach, podług. ich 
zdolności, napawa iak' jad zaraża; 
iący mocy Duszy, i tak całego Czło» 
„wieka z gruntu zupełnie psuie. 


O toż lekarftwo na tak wielkie 
złe. Nie day wolności zmysłom two 
im, nie używay ich tylko na, dow 
bry koniec, na rzeczy pożyteczne i 
potrzebne , nigdy na rofkosz ; ieżeli 
zaś kiedy wypadną mimo poftrze- 
żenia twego, jeżeli przechodżą gra» 
nice przepisane im przez Rozumy 
ftaray się iak nayprędzey wprawić , 
je w regułę; i tak właday niemi, aby 
zamiaft co są przyzwyczaione ignąć 
do próźnych przedmiotów. zamiarem 
zbierania pociech fałfzywych p przy= 
zwyczaiły się raczey, z tychże przede 
m:otów wyciągać : pomocy. żbawiene 
„ne dó udofkonalenia Dufzy ; aby du» 
fza zbieraiąc się w siebie Z pozna 
nia rzeczy fiworżonych, wyńosiła 
się do rozmyslynią Wielkości Boikich; 
czego tak doświadczać możaz, 


Gdy 


)e( roz Ja(. 
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isl Gdy któremu" zmysłowi twemu 
fźecz: iąka miła: prezentlie się , 
nie uważay w niey, co “eft mates 
ryalnego; ale patrz na nię ducho: 
wnemi oczami, i gdy upatrzyfz co 
tam pochlebia zmysłom twoim, myśl, 
iż tego nie ma z siebie, ale zyfkała 
od BOGA; ieżelt tedy ma od BOGA, 
Który ią ftworzył i z*niczego wy= 
prowadził niewidomą Ręką i Który 
iey daie czemu się:'ty w niey dzi- 
wuićfz wszyftko dobre i' piękne; 
ciefź się więc potym z widżenia , 
że ta Naywyżfza Iftota , od' nikogo 
zawisła, ieft Autorem i Tworcą 
tylw szczególnieylzych przymiotów , 
które cię całego zaymuią w ftwos 
rzeniach ;'a Ona ma ie wfzyftkieow 
sobie wyżfżym niepoięcie fposobem, 
i że-w ftworzeniach naywyborniey= 
sza piękność, równać się nie mó- 
Że z naywybornieyfzemi wieczności 
Jey dofkonałościami. 


"Gdy się zafianowifz. uważać 
iakie piękne Dzieło Tego: Stwórcy, 
pomniy zawfze Że to z siebie imis 
czym ieft, myśl o Rzemieślniku co 

ie 
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ie żrobił , i w nim” założ całą twoią 
pociechę i wołay do Niego : O moy 
BOŻE! © Przedmiocie iedyny pra- 
gnień moich! O` moie Szczęście ! 
iakąż mam radość gdy zważam , iż 
co ieft dolkonałości w ftw orzeniach; 

wfzyftko jeft; Obrazem Twoim, i 
Ty tego wfzyfikiego nieprzebranym 
Źrzodłem. 


Gdy. widzifz drzewa, krzewy» 
kwiaty albo tym podobne. rzeczy, 
zważay iż życia nie mają od siebie, 
ale od tey Wfzechmacney Ioty, Któ- 
rey nie widziemy, do ,„Którey ty 
mówić będziefz : .O BOŻE Żyrący! 
O całe moóley Duszy Wesele 130 Nays 
wyższy Żywócie! to' wfzyftko w 
"Tobie i przeż Ciebie żyłe i rośnie 
na ziemi! z 


Widząc zwierzęta, Bodka ró- 
wnie ducha twego i Serce twoie do 
Tego, có ich udarzył zmysłami czułe- 
mi i ichetn a möw 'do Niego'ziie- 
fpektem i miłością: Wielki "BOŻE! 
Który ruch dafefz wfzyftkiemu ftwo= 
aż a Sam zoftaieiz fpokoyny i 

nie- 
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` miewzrufzony , ciefzę się, Żeś ieft - 
wiecznie w iednym ftanie , i nie 
znosifz odmiany, 


3 Gdys ieft napoiony pięknością 
ftworzenia, oddzieliy  natychmiaft 
co widzisz, od tego, co nie widzifzą 
porzucay ciało” a chwytay się du- 
cha, uważay i rozmyślay że wfzy- 
ftko co się oczom twoim nadobne 
być zdaje, ciagnie swóy początek 
pd:źrzodła niewidzialnego, nieftwo- 
rzoney piękności, i mów sobie : 
Oto ftrumyki tego niewyczerpanego 
Zdroju, Tego Dare niezmierzo- 
nego, skąd wypływa niefkończoność 
śliczności. O iak wielkie ukoptentow a- 
nie cznie Dufza moia,:gdy myslę 
© tey nieftworzoney piękności, któ+ 
ra ief przyczyną wfzyftkich w czas 
sie ftworzonych piękności ! 


Gdy widzifz Człowieka mądroe 
ścią obdarzonego , lub fprawiedli- 
wością, dobrocią , łagodnością, al- 
bo. inną podobną .Cnotą, odłączay 
co w nim ieft z niego, a co ma z 
daru Nieba, i mów BOGU : © BOs 

? i ŻE 
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ZE Cnot! nie mogę wyrazić pocie- 
chy moiey, zważając iż to wfzyfiko 
od Ciebie pochodzi, i że wfzyftkie 
dofkonałości ftworzenia niczym są w 
porownaniu z Twoią. Po tysiąc kroć- 
set razy Cı dziękuię Panie za te” do- 
bra, a w powfzechności za wfzyftkie , 
któremiś obsypał bliżnich moich i 
mnie. Wybacz uboftwu memu, po- 
mniy , że mam wielką potrzebę tey i 
owey Cnoty, którey mi nie doftaie. 


Gdy co dobrego czynifz, uwa- 
Żay:że tey sprawy BOG pierwizym 
ieft początkiem , i Że ty nie ieftes 
tylko narzędziem do wykononia 
iey; Wznieś oczy ku Niemu woła- 
iac: O Naywyżfzy Panie. Świata! 
z naywiękfzą radością wyznaię Że 
nic bez- Ciebie nie mogę , i że Ty 
ieftes naypierwfzy i nayiftotnicyszy 
wfzyftkich rzeczy Działacz, 


Gdy pożywafz, co lubifz, wpraw 
się w tę uwagę, Że tylko Stworca 
dać może ten smak , który naydu- 
iefz i tak zdaie ci się przyiemny 4 
W Nim założ rofkofz twoią i mów 

sam 


cd 
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sam w sobie 4 O Dufzo moja! ra. 
duy się ,że poznziefz iż tak nie malz 
gruntownego użontentowania > bez 
BOGA; tek tylko w BOGU zawiera 
się naywyższe szczęście. 


_ Gdy cię dochodzi iaki miły za- 
pach, nie przywięzuy się do niego; 
ale w duchu wygóruy się w Nieba, 
i przekonany że BOG ieft przyczy- 
ną tey przyiemney woni, ciefz. się 
z Nim, pros Go: A ief 
początkiem  wfzyftkich —słodkości , 
uczynił , aby dufza twoia ogołocona 
ż pociech zmysły kontettuiących ; 
bez przefźkody wzniosła się ku Nie- 
mu; iako w obłok wdzięcznego Zza- 
pachu. 

"Nakoniec' gdy: słyfzysz * dobić 
Koncert i Muzykę, obroć mysl do 
BOGA; i mów Mu: O BOŻE aa 
Mam serco weselem napełnione, gdy 
na pamięć przywodzę sobie dofko- 
ńałości Twoien które: razem, 'złączo- 
ne czynią naydofkonalfzą harmonią; 
„nie tylko w Tobie Samym „lecz i w 
Aniotach w Niebie i we WEYGKCUH 
fiworzeniach, j 
-ROZ- 
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Jak rzeczy, widome, ratuig Hgs W. ro= 
Jpamigływaniu Taiemnic Zycia i, Męki 
: „Pana Nafzego JEZUSA. 


Bo ci, iak można wynieść 

się z uwagi rzeczy pod zmysły 
podpadaiących do rozmyślania Wiel- 
kości BOGA ; teraz nąucz się, dak 
tych samych rzeczy zażywać, iak 
przyswoić. w. Duchu Święte Taie= 
mnice Zycia i Męki Pana Nafzego» 
Nie mafz nicy na Swiecie» coby. nie 
było:zdolne odświeżyć:ei ich pamięć. 

sAjważay więc nayprzód,'Że BOG} 
jak, „namieniłem,  ieft - Początkieńn 
wfzyftkich rzeczy, 22e to On dał 
wfzyftkim fbtworzeńiom hayfzlaches 
tnieyfzym iefteftwo, okazałość, pię: 
* knóść „i inne: wfzyftkie/ naydofko< 
nalsze przymioty. / Zadziw się «po< 
- tym niefkończoney dobroci: Tego Naj: 
wyżlzego Pana Swiata, eo się unie 
Żył aż. do przyięcia półłaci. Czło: 
wieka s i do poniesienia śmierci sro- 

i mo- 
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motney kwoli zbawienia twego; 
dozwalaiąc, iżby te Jego własne 
ftworzenia fprzysięgły się na ukrzy» 
żŻowanie Go; Lecz'ieżeli chcelz przy- 
ftąpić do- wyfzczególnienia prac i 
cierpienia jego, na którąkolwiek się. 
fironę cbróciiz, widzieć ie będziefz: 
w figurach i znakach, 


Tak n. p: Gdy obaczyfz orę= 
Że , rozgi ; powrozy ,'ciernie, gło- 
gi, gwoździe , mmłoty,/óxc: będziefz 
sobie wyftawiał to, co było nartę- 
dziem Męki i Śmierci jego. Uboga 
chata wprowadzi cię w myśl o Sta- 
ience i Złobie ; w którym Narodzi= 
wfzy się, był złożony. Defzcz: pa- 
daiący i fkrapiaiący ziemię, wprawi 
cię w myśl o ftrumieniach Krwi; 
któremi oblał Ogrod Oliwny. Ka- 
mienie i skały, będą tyle wyobraże- 
niami owych , które się przy śmierci 
jego padały. Patrząc na Słońce lub 
Ziemię, przypomni ci,iak przy śmier- 
ci jego ta się W ftrzęsła, tamto się za= 
ćmiło. Widząc wody, myśl ku tey 
obroć ; co wypłyneła z Boku“ jego; 
i podobnie.o tysiąc innych rzeczach; 
które w oczy wpadać ci będą. 
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Gdy piiefz wino albo inny jaki 
trunek, imagiruy sobie Żołć i'ocet, 
którym tego Nayukochańizego Zbaż 
wiciela napawali nieprzyiaciele Jee 
go. Jeżeli «ci się podoba wonia ia- 
kowego kadzidła, wyftawiay sobie 
fetor z ciał zmarłych , który Om 
czuł na Kalwaryi. Ubieraiąc się zwa- 
żay, iż będąc Synem BOGA , wziął 
ciało nafze , aby nas Bofiwem przyo- 
dział. Rozbieraiąc się pomysl, X 
Go widzifz do naga odartego w rę” 
ku katów maiących Go b'czować i 
na Krzyż przybiiać z miłości two» 
iey. Słyfząc zgiełk iaki i+rozruchy, 
niech ci się zdaie okrutne wrzafki sły- 
fzeć pofpolftwa zbuntowanego przes 
ciw Panu Swemu: Zgładź Go ze 
Swiata , zgładź Go ze Swiata, ukrzy= 
żuy Go, ukrzyżuy Go. 


Ile razy zegar biie, wyrażay 
sobie pukanie Serca, które czuł JE- 
ZUS w Ogrodzie ftrachem przera- 
żony na widok mąk okrutnych, któ» 
re gotowano Mu , albo mysl o bi- 
ciu młot«mi, gdy Go na Krzyż przy- 
biiali; Nakoniec wfzelki ból, któ» 

rego 
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rego doznaiefz albo innych dozna» 
iących go widzifz , bądź pewien iż 
ten niczym- względem. którc  cier- 
piał-nafz' Zbawiciel, tak na Dufzy 
iak na Ciele, w czasie Męki Swoiey, 


ROZDZIAŁ XXI, 


20 lnnych /pofobach y których żyje 
wać, trzeba. wsrozmaitych zdarzeniach 
"na dobre zmysłow zewnęttznych, + 


ï i 


P reor ci, iak masz wznosić 
«yi ducha twego'od rzeczy. widomych 
" do rzeczy. Bofkich, i do Taiemnie 


3 


Zycia i Śmierci JEZUSA Chryftufa y 
chcę cię nauczyć i innych fposobowy 
które z nich masz: wyciągać do ros 
zmyślania , ażeby według różności 
guftówy każdy tu nalazł czym za- 
pomoc. .Nabożleńftwo (woie ; co be~ 
dzie wielkim pożytkiem; nie tylko 
dla proftaków , ale i dla naynabo- 
żmieylzych , którzy rozmaitemi dró- 
gami dążą do' dofkonałości s którzy 
-nie iednakowym fpofobem żyją i któ- 
i rzy 
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rzy mie są równie zdatni do głębć 
kich rozważania rzeczy. "Ale nie 
trwoż się; aby ta wielka mie rów 
wność w doświadczaniu czyniła ci 
jakie zatrudnienie albo pomięfzaniez 
radź się mądrego Dyrektora, rzuć 
się úa iego ręće z wielką: pokorą” i 
ufnością , nie tylko *w tym to 'po. 
wiedziałem , lecz i wtym: co mór 
wić będę naftępnie. ży. p 
Gdy obrócisz oczy na podobaią+ 
ce ti Się rzeczy, i które ma Swie< 
tie” fząchią, badź wyperswadowa: 
ny pi że z siebie saqpódłe tiako zwy 
czaynie' z błota,łiż są niczym w pë- 
równaniu z dobrami Nieba, do któe 
tego ty zawfże wzdychać powinie- 
neś ile można bezprzeftannię , tefztę 
%wlzyftko depcąc nogami. ” 


Gdy weyżrzysz na Słońce + myśl 
Że Dufza twoia' bźdobiona. talka, 
pięknieyfza daleko i świetleyfza iefb, 
niż wfzyftkie swiatła Niebiefkie ra» 
zem, zas bez-łafki ciemnieyfza ‘i 
frafznieyfza ie, niż piekła ciemuo- 
ści. Uważaiąc Niebo nad tobą, Wy- 

nies 
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nieś się duchem w Empireyfkie i zo- 
ftay tam iak w mieyfcu, gdzie masz 
wiecznie królować , ieżeli na Zie- 
mi żyć będziesz niewinnie i świą- 
tobliwie. j 

Gdy słyfżyfz spiewaiące ptafzę- 
ta, pamiętay o Raiu, gdzie bezu- 
ftannie śpiewa się BOGU pienia 
chwały , i proś Pana, aby cię Ue 
czynił godnym śpiewania wiecznie z 
Niebiefkiemi Duchami. 


Gdy cię piękność ftworzeniau- 
wodzi, figuruy fobie węża piekiele 
mego iż pod tą powierfzchnią przys 
miluiącą się ukryty, ftara się uką- 
sić cię i wyzuć cię z żywota łafki 5 
Powiedz mi z Swiętym roziątrze- 
niem: Odehdź przeklęty wężu; próz 
Żno tailz się przedemną, abyś mi 
fzkodził. Po tym obróciwfzy się do 
BOGA : Bądź błogosławiony ( rzecz 
Mu ) żeś mi raczył wyiawić niem 
przjiacicla mego, wyrwać mię Z 
igo zasadzek. Daley ukryy się w 
Rany Zbawiciela, iak do mieyfca 
naypewnieylzego befpieczeńftwa, i 
tam zabawiay dufzę twoją rozmyn 

j slaniem 
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ślaniem niepoiętych bolow , które ` 
Qn na Ciele fwoim Swiętym pono- 
sił, ato*ażebyś się zasłonił od grze- 
. chow, i ażebyś nabrał wftrętu do 

upodobań zmyslnych.- ; 


Masz ieszcze inny fpofób . ucie- 
ezki ftworzonych piękności ciolow; 
myślą dociekać, co te przedmioty bę- 
dą po śmierci, któreć się teraz tak 
lube wydaią. Gdy chodzilz, pomniy, 
Że każdym krokiem przybliżafz się 
do śm:erci, lot ptaka, pęd rzeki 
oftrzega cię, -że dni życia twego z 
swięk(zą. nagłością. miiaią.. Wicher 
przewracaiący wlzyfiko , grzmot za- 
ftrsfzaiący , niech ci pr zentue dzień 
ftrafznego Sądu i mówić zdaje się, 
"Że trzeba zgiąć kolana przed Sędzią, 
i że prosić Go pokornie potrzeba, 
aby cię, ratował w przygotowaniu 
się wczesnym do ftawienia się przed 
Nim bpefpiecznie, 


A ieżeli chcesz korzyftać znie» 
fkończonpści przypadkow , którym 
to życie ićft podległe, patrz do- 
brze co ci radzę: Gdy ci się trafi 

cier- 
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cierpieć gorąco. albo zimno; czyli tym 
podobną niewygodę; gdy -uciążany 
ieftes bolem albo Imutkiem, uznay 
Rząd nie odmienny Opatrzności Bo=/ 
fkiey , Który fpuscił na ciebić to 
umartwienie i chce abyś ie teraz cier- 
piat, i Który „umie ie uproporcyo- 
nować do twoiey siły; Tym fpolo= 
bem wyznała z radością miłość *Oy= 
cowfką 'tkliwą Pana ku tobie ,'i po= 
weźmiesz czułe doswiadczenie Ww 
okazyi którą ci daie , iżbys Mu słu= 
Żył fpofobem Jemu milszym. 
(oidząc się więc jw ftanie’ stuz 
żenia Mu bdrdziey niż kiedy; mó- 
wić będziesz: Teraz pełńi się we 
mnie Wola Tego, Który przez miło- 
sierdzie fwoie rozrządził przed wie- 
kami; abym dnia dżisieyfżego > tę 
jehorobę znosił. „Niech za to będzie 
wiócznie ubłogosławiony. Gdy ci 
przyydzie myśl dobrar wierz ftale; 
Je ta od BOGA pochodzi i dzięku 
za nię pokornie Oycu «Swiatłości. 
‘Gdy czytasz jaką pobożną Xiażkę» 
domyśliy sie, iż przez nię mówi 
ido ciebie Duch S. i' że On fam ią 
napilał. Gdy 
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-Ja( 115 JAC 


Gdy krzyż w oczy "wpadnie; 
miey go za chorągiew JEZUSA Chry- 
ftafa Wodza twego, i wiedz o tym, 
iż byleś się cokołwiek od. Niego 
oddalił , wfadniefz w ręce nay- 
okrutnieyfzych nieprzyiacioł twoich: 
przeciwnie gdy za Nim -chodzifz , 
ftalefz się godnym z palmą “w ręku 
dnia iednego wniść tryumfuiący do 
Nieba. 


Gdy zoczyfz Obraz Nayświętlzy 
Panny, ofiaruy twe ferce tey Matce 
miłosierdzia, oświądcz Jey. radość 
twoią, iż zawfze pilnie i wiernie 
dopełniała woli Naywyż(zey BOGA, 
Że nam. wydała na Swiat Zbawcie- 
la i mlekiem Go fwoim karmiła; 
Nakoniec. odday Jey naypokornicy» 
fze dzięki, za dagie pomoey i rą- 
funku wfzyftkim wzywaiącym Jey 
w potyczkach- przeciw / czartowi, 
Wfzyftkie Obrazy Swiętych niechay 
ci przypominaią w(paniałych Żołnie- 


"rzy JEZUSA Ckhryftusa , Którzy was 


lecznie: potykaiąc się aż do śmierci, 

ułatwili i utorowali ci drogę, któ 

rą isć powinieneś, dochodząc chwały, 
G Każde» 
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Każdego czafu , gdy na pacie- 
‘rze dzwonią, to ieft: na Aniuł Pate 
fki, fmożefz króciuteńką reflexyą u- 
czynić nad słowami poprzedzaiące- 
mi Zdrowaś MARYA. Za pierwfzym 
dzwona uderzeniem: odday BOGU 
„dzięki, za sławńe Poselftwo do MA- 
RYL, które było początkiem Dzie- 
ła Odkupienia nafzego. ZA drugim 
dz wonienićm: ciesz się 2 MARYĄ, 
z naywyżłzey godności, do którey 
fa BOG wyniost, w nadgrodę nay- 
więklzey Jey pokoty. Za trzecim 
dzwonieniem :Aczciy Słowo Wwcielo- 
ne i odday ubłogosławioney Matce i 
Archaniołowi. S. Gabryelowi honor 
powinny. Na każde dzwonienie na- 
leży fkłonić głowę, dla okazania 
‘zci, a ofobliwie na trzecim. 


Tych wfzyftkich Aktów zawizże 
nie zaniedbuy dokonywać. Ale o» 
to inne właściwize innym dnia g0- 
dzinom : iako to na wieczor, nara- 
no i na poludnie, tyczące Taiemnie 
Pana Nafzego. Albowiem oboWIĄ- 
zani ieftesmy koniecznie częfto ro- 
ipamiętywać okrutną Mękę; Którą 
j cier- 
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cierpiała Panna: natedy , i byłoby to 
dziką niewdzięcznością , gdybyśmy 
o tym zapomnieć mieli. 


W wieczor; wyftaw fobie boleśćy 
którą cierpiała, z potu krwawego i 
poimania JEZUSA w Ogrodzie Oli- 
wnym i wewnętrzne żale dręczące 
Ją przez noc całą. Z, rana ::ubole= 
way nad Jey fłrapieniem , z widze= 
nia naymileyfzego Syna fwego, fromo: 
tnie prowadzonego do Piłata i He- 
roda, i że Go.na smierć potępiona 
à przymulzono Krzyż fwoy dzwigać, 
na mieyfce kary.’ Wpołudnie: ima- 
ginuy fobie Miecz boleści s „który 
przebił Dufzę tey ftrapioney Matki, 
gdy w oczach jey krzyżowano Go 
1 umarł, i że po śmierci nawet, 
bok Mu włocznią przebito. 


Możesz te pobożne uwagi nad 
boleseiami Nayświętfzey Panny Czy- 
nić od wieczora Czwartkowego, aż 
do południa w Sobotę; inne zaś w 
dni inne rozmyślać fobie będziesz. 
Powoduy się atoli nabożeńftwu twe- 
mu fzczegulnieyfzemu , iak się czuć 

Gz be- ` 


przedmiotami. 
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będziefz porüfzonym 'żewnętrznemi 


Nakoniec abym w krótkich sło- 


"wach zamknął , iak masz zmysłow: 


twoich używać si staray się tak nie- 


mi władać , żebyś nigdy nie dał | 
iwitępu do ferca twego, ani miłości, 


ani nienawiści naturalney , rzeczy 
prezentuiących się tobie ; ale abyś 
wfzyftkie fxłonności twoie kierował 
do Woli Bożey, nie chwytaiąc się 
ani odrzacaiąc, tylko co BOG chce; 
iak w pierwfzym razie tak w drugim. 


Miey wrefzcie uwagę ; że wzglę* 
dem tak wielu doświadczeń różnych, 
które ci przedltawiam koncem urzą- 
dzenia zmysłow twoich; nie teft 
móy zamiar obówiążać cię ; iżbyś 
się tym naypryncypalniey zatrudnił; 
gdyż zawize powinieneś bydź w to- 
bie fkupionym i przywiązanym da 


BOGA; powinienes usiłować we= | 


wnętrznie, pokonać twe nie poczci« 
we fkłonności i czynić wiele Aktow 
Cnot im przeciwnych. 'Nie' wycią= 
gam więc czego iuiego; krom te- 
8% 
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go, abys się w nich cwiczył, onych us 
żywał i do fkutku przyprowadzał, 
w zdarzeniach , gdy będziesz miał o4 
nych fpofobnosć:; Gdyż mię ten ieft 
fpófob poftępowania . wiele 'w ducho» 
wności, poddać się tylu zewnętrz= 
nym i powierzchownym. cwicze- 
niom; które wprawdzie fą z siebie 
dobre, ale zle wykonywane, nie 
służą tylko do zamatwania ducha, de 
podsycania , miłości. włalney , do u- 
trzymywania. nieftateczności, i do 
dania placu | pokufom czartowfiim, 
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Q Sposobie. dobrze rządzenia, wła» 
sny ięzykiem, 


I: ludzki. potrzebuie wiele mue 

fztuka , gdyż naturalnie podoba się 
gadać o. rzeczach. głafzczących zmym 
sły.. Nieiwftrzemięzliwosć ięzyka , 
pochodzi: pofpolicie -z nieiakiey wy- 
niosłości y przez. którą zdaiemy śię 
sobie "bydź, rezumnieyfzemi,,; niż 

G3 w fa- 
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wfamey rzeczy iefiteśmy; i dziwiąć 
się nad myślami nafzemi, chlubie- 
my się z niemi z ukontentowaniem; 
chcemy figurować w rofprawianiu i 
pretenduiemy aby nas wfzyfcy słu+ ' 
ehali. 

Nie podobna ieft w krótkich'słó= , 
wach wyrazić wszyftkiego złego ; 
co wypływa z tego obmierzłego wy- 
fiępku. Co można o nim w powfze- 
chności twierdzić , ieftto; iż on ieft 
prożóńowania przyczyną , znakiem 
wielkiey niewiadomości i głupftwa ; 
że prowadzi za fobą złorzeczenia i 
kłamftwa ; iż rozwalnia i ftudzi go- 
rącość w Nabożeńftwie , iż wzma» 
cnia namiętności nie ułożone , i że 
przyzwyczaia ięzyk do słow prós 
żnych i rozmow: próźniackich. 


Aby go poprawić, oto co ci do- 
radzam. Nie gaday wiele, ani przed 
temi, którzy cię mie. słuchaią chę- 
tnie, abys ich nie nudził; ani przed 
temi, którzy cię lubią słuchać; a- 
byś się nie wymowił z czym nie 
do rzeczy; Bądź oftróżny nie gadać 
bardzo głośno, ani poważnym to- 

nem . 
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nem, bo to nie podoba się słucha? 
iącym ,i okazuie iakowąs wzgardę 
i presumpcyą: | 


Nie mów nigdy o tobie ani, o 
twoim krewnym, ani o tym coś 
uczynił , chyba w potrzebie ; i gdy 
na ciebie ten obowiązek naftaie p 
mów w krótkich i fkromnych wy- 
razach. ; Gdy zaś słylzyfz kogo du- 
żo o. sobie! mówiącego, nie, gatdź 
nim dla tego, ale ftrzefz się naslą- 
dować go, chociażby mówił odkry- 
waiąc defekta fwoie , którsby mu 
przynosiły. zawftydzenie. i 


` 
Ile możesz mniey mów o bli- 
znich i 0 rzeczach do mich. należą- 
cych , ieżeli ci się nie.nadzrza okar 
zya dobrze o nich wspominać ; Nay« 
więcey mów o BOGU, a nade wfzy- 
fiko „o miłości bliznih ; ale z obawy 
abys 0 niey. nie, miał mówić iak 
potrzeba, słuchay innych raczej i 
co dobrego usłyfzylz,, ftaray się nie 
zapominać, f 


G4 Go 
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Co się.zaś tycze rozmów Swia- 
towych, gdy do twych ufzu docho- 
dzą, nie pozwalay przynaymniey ; 
aby dofzły do ferca twego, które 
bydź zawfze powinńo całe Bofkie ; 
Ale W przypadku : gdyś obligówany 
mówiącego słuchać ; abys "mu iod- 
powiedział , częfto* wznoś oczy ku 
Niebu , gdzie BOG Twóy Któluie i 
fkąd Ten Naywyżfzy: Majeftat , raczy 
poglddać na nikczemność twoię ; Roż 
frżątay wprzod wizyftkó dobrze ; 
có malz" powiedziec? nim z fercą 
wynńdzie przez ufta; Miey na to, ile 
tylko zdołafz oftróżmości, botam 
zaifte naydzielz wiele rzeczy do 
przytłumieńia, i chociaż wybierzefz 
to o lądzisź za dobrze powiedziane, 
nie wygaduy wfzyftkiego; boti tak 
nznafz makoniec, żeś zawiele móe 
wił, 

Milczenie iefh wielkim ratunkiem 
w Potyczce Duchowney i którzy go 
ftrzegą mogą obiecywać sobie , Że 
zwycięfiwo: odniofą,.- Bo tacy pofpoa 
licie nie ufaią fobie, zaufaig w BO- 
GU, maia przywiązanie do modli- 
twy, i wielką łatwość do cwicze: 
mia się we wizyftkich cnotąch. 
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Abyś nabrał więkfzey „ochoty da 
milczenia, uważ wielkie zyfki , któ- 
re z niego płyną, a oraz złe nie 
fkończone ; które rodzi się z nie- 
w ftrzemiezliwości ięzyka.  Więcey 
powiem ;, ieźli, chcesz przyzwyczaić 
„się mało mówić; milcz nawet choć 
masz okazyą mówienia , byleby mil- 
czenie twoie mie było fzkodą ani 
twoią ani bliznich.  Nadewfzyftko 
chroń się konwerfacyy $wiatowych; 
więcey .fzacuy fpółeczeńftwo, z A- 
miołami , ze Świętemi i Z BOGIEM; 
niżeli z ludźmi; Nakoniec myśl o 
woynie , którąś wypowiedział; a w 
ney upewniam ciężko ci przychczidć 
będzie odetchnąć, nie dopiero zabawiać 
się nie pożytecznemi, rozmowami 
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12 Zołnierz JEZUSA Chryflusa od- 
ważny połykać się i zwyciężać nieprzy- 
iacioł ; firzec się powinien ile tylko mo= 

"że, wszyfłkiego tego, to może mite 
Jzać pokóy ferca iego. 


~ 
Gy przez niefzczęście utracisz 
". pokóy ferca, wizelkiego ( iak 
mówią ) kamienia rufzyć powinie- 
ses na odzyfkanie go, lecz chociaż 
się to przytrafia na Swiecie , nic ieft 


zdolnego „, coby nam go wydrzęć 
miało; albo zakłócić mimo woli na- 
fzey. Trzeba wprawdzie żałować 
za błędy, ale ten żal powinien być 
fpokoyny i umiarkowany , iakom 
kilkarazy iuż wfpomniał. Trzeba ua 
bolewać i nad innemi grzefznikami 
i przynaymniey wewnętrznie ich 
grzechy opłakiwać: trzeba aby nafze 
użalenie było czułe , ale bez gniewu 
i pomięszania , będąc fkutkiem fzeze» 
rey i ezyftey miłości, 


Ce 
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Co zaś tycze się niefkończenó> 
ści złego, na które na tym Swiecie 
wyftawieni iefteśmy , iakie fą cho- 
robyj rany; śmierć , utrata przy- 
iacioł, fgsiadow, powietrze „ woy- 
na i innych więcey okrutnych przy» 
padków , które ludzie poczytuią Za 
nieprzyiazne naturze, iako do zne- 
fzenia ich ciężey ; możemy z pomo- 
cą Łafki, nie tylko ie przyymować 
z Rak Bofkich , ale owfżem z nich 
się ciefzyć , maiąc ie albo za Karę 
zbawienną dla grzefznikow , albo za 
ókazyą zasługi dla fprawiedliwych. 


Te dwie Uwagi okazuią, Że fam 
BOG; maukontentowarie nas doty- 
koé, aleł topewna , Że ieżeli woła 
masza będzie podległa Woli jego; 
zawfze trwać będziemy fpokoyni , 
w śrzod nayokrutnieyfzych uciflkow. 
Wiedz i to: na refzcie, że Mu .się 
wfizelka niefpokoyność mie podoba 
albowiem iakieykolwiek ona natury 
ieft, nigdy nie ieft bez winy, i Za- 
wize ze złego początku wypływ, 
to ićft z miłości włafney. Starzy się 
więc przewidywać , co ma twoią 
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fpokoyność zakłecać i gotuy się zaz 
wczasu znosić to cierpliwie. Uwa? 
Żay, Że ninieyfzego czafu wlzyftko 
złe, gdyby i.naywiękfze , nie ieft 
iftotnie złym, i nie może nas ogo- 
łocić z dobr prawdziwych; że BOG 
na nas ie przefyła, albo ich. dopu- 
fzcza dia przyczyn wzwyż namie- 
nionych , albo dla innych przed na- 
mi ukrytych, które zawfze nayfpra- 
wiedliwize sa. 


Tak utrzymując Ducha zawsze 
w rowności,: między ` nieprzeracho< 
wanemi przygodami rozmaitemi ży» 
cia nafzego, będziesz wiele poży- 
tkował, bez tego wlzyftkie twoie 


fprawy i cwiczenia na złe wyńdą; _ 


- i żadney z nich korzyści mieć nie bę: 
dziefz. Co więklza; im niefpokoy- 
nieyfzy będzielz, wyftawifz się więcey 
na igrzyfko nieprzyiaciołom, nie 
mogąc poznać , która droga befpies 
czna i profto prowadząca do cnoty. 
Czart natęża usiłowania, aby wy- 
pędził pokóy zferca, bo dobrze wie, 
Że BOG miefzka w Pokoiu i w Po- 
koiu wielkie działa rzeczy. Dla te: 
; go 
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"g0 wszyftkich zdrad ofzukania pód> 
fiępow zażywa, aby nam go wydarł, 
i aby uas zwiodł; nakoniec przemie- 
nia się i okazuie nam powaby zda. 
igce się bydź dobremi, ale w ifto- 
-pje i fkutkach są złe; iako ie przez 
różne znaki rozeznać można, a nay- 
ówięcey iż mięfzaią wewnętrzny Po- 
kóy. 

Dla zaradzenia tak fzkodliwemu 
złemu, gdy nieprzyjaciel sili się 
wzbudzić w nas porulzeńieiakie , al- 
bo nowe pragnienie, nie otwieraymy 
mu zaraz ferca ; odrzućmy nayprzod 
wizyftkie tknienia affektów i przy= 
wiązania , które rodzić się tylko mo- 
gą z miłości własney : ofiaruymy BO- 
GU te nowe pragnienia ; prośmy nie 
uftannie BOGA, aby nam dał roze- 
znać, czy te pochodzą od Niego; 
czy od czarta, i nie zapominaymy 
w tym radzić się naszego Dyrekto- 
ra; Nawet gdy pewni iefteśmy , ŻE 
pragnienie w fercu naszymi wizczęte 
iet z „orufzenia Ducha BOŻEGO; 
nie powinniśmy go wykonywać pier- 
wey , aż poki nie umartwiemy chę- 
ci naywiękfzey do uifzczenia gó» 

Albo- 


30-128 el, 


Albowiem dobra fprawa poprzedzo= 
na przez takie umartwienie , milfza 
ieft daleko BOGU, niż gdyby wy- 
pełniona była z gorącością i natural- 
uą nagłością, owszem częfio dobre 
dzieło! lub fprawa mniej Mu się po- 
* dóbaią , iak famo takie powściągnie- 
nia umartwienie, I tak odrzucając 
złe żądze, i dicwykonywaiąc do- 
brych , aż oczyściwfzy ie z zapęm 
dew i pragnień naturalnych , ferce 
mafze ućhowamy w dofkonałey fpo- 
koyności. 

Trzeba iefzcze do tego gardzić 
niektóremi . wewnętrznemi gryzotą- 
mi, które bydź się zdaią od BOGA, 
gdyż te wyrzuty są pochodzące z fu- 
muienia, które nas o prawdziwe 
błędy ftrófuią;, ale w iftocie fa od 
czarta. złośliwego, co poznać mo- 
Źna, z naftępnych rzcczy okoliczno- 
ści., Jeżeli gryzota fumnienia służy 
do upokorzenia nas, czyni nas go- 
rętfzemi w wykonywaniu fpraw do- 
brych, ideżeli nie zmnieyíza zaufa- 
nia, które mieć trzeba w miłosiere 
dziu Bofkim , powinniśmy ią przyy- 
mować z dziękczyniepiem ; owfzem 

iak 
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ziak za fawor -z:Niebà. Ale ieżeli 
nas mąci, kłoci, frasuie, ieżeli © 
utratę przyprawia, ieżeli czyni nas 
łeniwemi, boiazliwemi, opiefzałemi 
-w wykonywaniu powinnóści na- 
fzych, wierzyć powinniśmy, iż: te - 
są podufzczenia nieprzyjaciejfkie vi 
czynić wfzyftke zwyczaynym fpolo- 
bem ; bez słuchania ich. 


Lecz krom tego, iako się Czę- 
fto trafia , te niefpokoyności rodzą 
się zuprzykrzenia tego żywota, dla 
pozbycia ich mamy te dwie zachować 
Uwagi: 

zwsza ief: Uważać : co to złe w nas 
zepsuć może, czy to miłość dofko= 
nałości, czy miłość własna ; ieżeli 
nie psaie , tylko miłość włalną » któ- 
ra ieft naygłównieyfzym nieprzyia- 
cielem naszym, nie mamy się na 
nie żalić,, owizem powinniśmy ie 
przyiąć z radością ił wdzięcznością 
za łafkę od BOGA , za pomoc od 
"Niego zesłańą; Ale ieżeli nas zdra- 
dzać będzie z dofkonałości, t niena- 
wieścią ku cnocie zaymować , prze= 
o *ferca tracić nie<mamy , ani gubić 

iego 
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legei fpokoyności/, « iak » wkrótce :| os 
baczemy. A 

> aga ift: Zei wznosząc ducha 
ku BOGU , odbierać mamy zaró wyo 
co nam Ręka Jego podaie , przeko- 
nanii, że fame krzyże, które na nas 
{puszcza 54 dla nas nie. przebranym 
"żrżodłem  wfzelkiege -dobra „, które 
zaniedbywamy, że nam są nie zna- 
ne. 


ROZDZIAŁ XXVI 


Co trzeba czynić ,. gdy kto w tey Po- 
tyczce Duchowney odniesie : rany, 


Ga się rannym uczuiesz , to ieft; 

gdy poftrzeżesz, Żeś zbłądził ,.czy- 
di to przez słabość i czyli z reflexy4, 
albo złośliwie , die kłopołay się ani 
się frasuy: dla tego nie gnieway się 
ani bądź niefpokoynym ; ale uday się: 
natychmiaft do BOGA i mów, Mu 
z pokornym zaufaniem: „Właśnie. te- 
raz o! móy 'BQZE okazałem co ie- 
ftem! Bo czegoż się fpodziewać mo- 
Zna od ftworzenia. słabego i ada 
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iak ia ieftem, ieżeli nieobłąkania i 
błędów ? Zatrzymay się potym nad 
tym zuwagą, abys się fam w fobie 
'zawftydził i uczuł żywy żal za grze- 
chy twoie. r 

A daley bez mięfzania się, obrać 
gniew cały przeciw namiętności pa= 
nuiącey; a osobliwiey przeciw tey, 
która była przyczyną upądku two= 
jegu; - 

Panie rzeczesz Mu, kyłbym zas 
ifte 'wswiękfze zabrnął grzęchy , gdy- 
by przez niefkohczoną Twoią Dobroć 
nie byłeś mię ratował. 


Oddaway więc temu Oycu Mi. 
łosierdzia tysiączne dzięki, kóchay - 
Go więcey niż dotąd, poznaiąc: że 
zamisft coby isie miał za tylekrzyewd 
poczynionych Mu uwrażać ; Où ieszce 
podaie' ti Rękę , abyś w podobne grze< 
chy więcey nie wpadał. 


Nakoniec : pełńy ufności mów: Mit: 
Okaż o móy BOZE! co łefteś | "day 
bcżuć grzefźnikowi tpokorzońemu 
Twoje 'Bófkie Miłósierdzie ; daruy mi 
wizyfikie "nieprawości moie, ani do+ 

zach puść 
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puść , abym się oddalił i odłączył od 

Ciebie na krok naymnieyfzy, umocniy 

- mię Łafką Twoia , abym Cię więcey 
nigdy) nie obrażał, d 


Ani, wchodź potym w rozbiera- 
nie, czy ci BOG winy darował, al- 
bo nie ; boby to było próżno czynić 
się mie.fpokoynym i nadaremnie czas. 
gubić; gdyż w takowym  poftępku 
byłoby wiele pychy i omamienia czar- 
towfciego i iedno co pod okazałemi 
pozorami fzukać niefpokoyności i ue 
martwienia. Ale fpuść się na miło- 
sierdzie Bofkie, i wykonyway wfzy= 
fikie twoie' fprawy tak fpokoynie , 
iak gdybyś nigdy nie zbłądził, Cho- 
ciażbyś BOGA więcey razy przez 
dzień jedem obraził , nie trać w Nim 
ufności ; Czyń toż famo po drugim 
i trzecim i. t. d. upadku , com” ci 
czynić po pierwszym doradził: Nas 
bieray ciebić famego więkfzey wzgar« 
dy i więkfzey coraz nienawieści da 
grzechu , a bądź na daley oftrożniey: 
fzym. Ten fpofób potykania się z 
czartem, bardzo mu się nie podoba, 
bo wie, iż się BOGU wielce podoba, : 

` i za: 
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i zawfze w zawftydzeniu” zofłaie , 
widząc się bydź pokonanym od tego, 
którego łatwo w innych fpotkamiacn 
zwyciężał. I przeto rozmaitych uży* 
wa zdrad, abysmy tego nie czynili, 
i częfto dochodzi zamiaru fwoiego 
fkutku , z przyczyny iż mało mamy 
ftarania, czuwać nad nami wewnę- 
tręznie. 

Narefzcie im więcey  naydziefż 
trudności, więcey powinieneś usil- 
rości dokładać do zwyciężenia sie» 
bie; nie zaniedbuy cżęfto tych Swię= 
tych Ćwiczeń doświadczać, ani prze- 
ftay na racyi » aczkolwiekbyśs się 
nie poczuwał iak tylko do iednego 
grzechu. jeżćli więc grzech w któ» 
ryś niefzczęśliwie: zapadł, miefza 
cię i wątli serce ; nayprzod czynić, 
powinienes, to ieft ftarać się od- 
zyfkać fpokoyność twey Dulfzy , -i` 
ufność w BOGU; potym trzeba 
abyś podniosł /serce do Nieba, i 
abyś mocho wierzył że Żal którego 
się niekiedy doznaie za swoie grze= 
chy, mie ma za przedmiot obrazy 
BOGA, ale karę na którą się za- 
winiło, co się nad wlzyftko wię- 
cey aprendnie. 
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_ Sposob odzyfkania tego tak upra2. 
. gnionego i potrzebnego pokoju, ieft: 
-nie myśleć więcey o grzechach swoich 
ale upatrywać niefkończoną dobroć 
BOGA, Który ieft gotów , owfzem 
„pragnie, naywiękfze i nayhaniebniey- 
fze grzechy grzefznikom darować , 
i który nic nie zaniedywa ku .wpro- 
wadzeniu ich w ich powinność, aby, 
się z niemi złączył ;.i w. tym ży- 
ciu ich poświęcił,,i w przyfzłym 
aby: ich wiecznie fzczęśliwemi us 
czyńił. 
Gdy te Uwagi albo tym podos 
"bne ufpokoią twoiego Ducha, wróć 
się do uwagi nad grzechami .twemi 
a zachoway to wfizyftko com ci 
wynurzył, 


Nakoniec w. Sakramencie Pokus 
ty» y do którego ci: częfto, przyftępo- 
wać radzę , ftaw' sobie przed locza- 
mi. wfzyftkie grzechy itwoię,, i Wy- 
znay ie fzczerze przed .Oycem Du- 
chownym;: żal ponawiaiąc., Żeś «w 
nie był upadł, z pofłanowieniem 
gruntownie ftatecznym, więcey w 
nie nie wpadać. 

ROZ- 
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fak czart ma zwyczay kusić i ZiWo- 
dz biorących się dlo Cnoty, albo owych , 
eo grzązną iefzcze w nieprawości, 


N.. zarówno czart Ludzi gubi i 

nie zarówno wszyftkich zwykł 
nagabać. Chcąc ci tedy odkryć za- 
sadzki iego, wyfławiam ci tu ró- 
żnego a> Osoby, i w różnych 
okolicznościach będące. = Niektó- 
rzy będąc niejvolnikami g grzechu» 
mie myślą o! zerwaniu tych wię- 
zów; inni chcieliby się z tey nie- 
woli: wyswobodzić, ale nic nie czynią 
dla" uwolnienia siebie ; inni rozu- 
mieią: iż" są' na dobrey drodze; gdy 
saw naygorfzym fianie; inni našo- 
niec; dofzedłizy” do +wysokiego Cno- 
ty ftopnia , upadaią fzkodliwiey niż 
kiedy; Mówić będziemy o gatun 
kach tych wfzyftkich Osób w na- 
ftępuiących Rozdziałach. 


ROZ- 
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ROZDZIAŁ XXVIII, 


O Sztukach czarta ktorych, używa 
na zgubę w grzech uwiedzionych. 


1 


A 
G, czart uwiedzie w grzech czło- 

wieka, wfzyftkich sztuk zążywa 
do zaslepienia go bardziey, odwra- 
-caiac od myśli iego to wizyńko, CO= 
by było zdolne odkryć mu ftan nie- 
fzczęsliwy iego; Owfzem nie kon- 
tent przydufzac i tłumić w nim do- 
bre od. BOGA myśli, poddaiąc mu 
złośliwe, fitara się ' wprowadzać go 
w okazye fzkodliwe i sieci przed 
nim zaftawia aby upadł na nowo 
albo w. ten sam grzech albo iefzcze 
w ciężfzy. 'Co robi: że ogołocony 
z Bofkiego światła, pomnaża wię= 
cey nierządów , i w złym zatwara 
dza się, A tak uftawicznie błądzi i 
zapada z ciemności w ciemności z 
przepaści w przepaść , oddalaiąc się 
zawize od drogi zbawienia Swego, 
powiękfzaiąc i pomnażziąc grze- 
chow, ieżeli go BOG nie wftrzymą 
przez fzczególniejfzy ratunek. 

Les 
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Lekarftwo nayprędfże na to zie, 
jeft: aby Człek przyymował bez 
oporu natchnienia Bofkie odwołujące < 
go z ciemności do światła, Z nie- 
prawości do Cnoty ; i aby z wielką 
gorliwością wołał : Ach! Panie! 
przybyway mi! pośpiefż na, pora- 
towanie | nie dopufzczay abym był 
dłużey zagrzebany w cieniu smierci 
i grzechu. Powtarzać będzie Czę- 
ściey te lub tym podobne affektów 
petae wyrazy: i gdy może bez zwło- 
ki isć ma do Spowiednika Oycą 
swego duchownego, aby się nau- 
czył co daley czynic. powinien, i 
aby prosił ò przyzwoity oręż prze- 
ciw cisnącemu go nieprzyiacifiowi. 
Jeżeli zaś tego natychmiaft dopełnić 
nie może, uciec się powiaien da 
Ukrzyżowanego , padaiąc przed Nim 
na twarz na ziemię, wzywać bę- 
dzie i Królowy Nieba, żebrząc Jey 
o miłosierdzie. Bo być przekonany 
powinien, Że od tey pilności zawi- 
sło zwycięftwo, iako widzieć bę- 
dziemy w naftępuiącym Rozdziale, 


ROZ- 


PEELED 


ROZDZIA- XXIX. 


O wynalazkach i- podzyściach ducha 
przeklętego , których używa du prze- 
„Jakodzenia w nawróceniu się tych. , co 
przekonani.o złym stanie wlasnego su- 
„maienia ; pragną poprawić się. „b skąd 
„pochodzi że ich pragnienia | dobre są 
pojpolicie nayczęsciey bez/kuteczne, 


C co poznaią zły fłan Wala 

swoiego i chcieliby wybrnąć . 
niego, pofpolicie pozwalają się A 
dzić czartowi., który im perswaduie 
że maiący dosyć czasu do ' Życia; 
przeto mogą odwłoczyć bez obawy 
nawrócenie swoie. Wyfławiaim że 
madewfz yftko pierwey. trzeba zakoń: 
czyć brocefs „uwolnić się:z zatrudnię. 
nia tego lub owego, bez czego 
niepodobna ieft przedsięwziaść. du- 
chownego Życia fposobu , będąc w 
niemożności dopełnienia powinno- 
ści iego. 

Te to sieci w. które się pow ize 
chnie bardzo wielu plata codziennie, 
ale WYS: tacy niefzczęśćia swo» 

iego 
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iego przypisać powinni oftatniemu 
niedbalftwu o własne swoie : zba= 
wienie. Każdy niech więc zamiaft 
mówić: Jutro, jutro, mówi: Dziś 
dzis , teraz teraz. A czemu jutro? 
Ale gdybyś był i o jutrze naype- 
wnieyfzy; byłożby to chcieć si 
zbawić, odwłoczyć pokutę Byłoż- 
by to chcieć zwyciężyć, odnawia. 
iac swe rany? 


To więc naypotrzebnieyfza i 
naydowodnieyfza ieft, iż ażeby uni- 
knąć tego omamienia powfzechnego, 
1 owego o którym w wyźlzym Roz» 
dziale mówiło się, trzeba być iak Gay= 
posłulznieyfzym natchnieniom Nieba 
bez zwłoki, Gdy mowię bez zwło- 
ki, nie mówię o czczych pragnie- 
niach i słabych poftanowieniach zwo- 
dzących: niefkończoność ludzi dla 
wielu przyczyn, z których : 


Pierwfza ief, iż te pragnienia 

i poftanowienia nie gruntuią się na 
nieufności w sobie, i na zaufaniu w 
BOGU ; Ską dwypada że dufza pełna 
fkrytey chardości tak się „zaślepia , 
H że 
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Że bierze za gruntówną Cnotę , co 
nie ma tylko iey pozór. Lekarftwo 
na uleczenie tego złego, i światło 
do poznania go idzie z Rófkiey Do- 
broci,Który na nafz upadek zezwala : 
ażebyśmy oswieceni i nauczeni na- 
fzemi upadkami , przefzli z ufania 
w nafze siły do ufania w łasce Je- 
go, z chardości naysubtelnieyfzey i 
prawie nieuznaney , do poznania po= 
kornego nas samych ; Przeto do- 
bre poftanowienia nie mogą być fku- 
teczne„ ieżeli nie są ftałe i ftate- 
czne , ieżeli to ieft: nie gruntuią 
się na nieufności w sobie, i na je- 
dynym zaufaniu w BOGU. 


Druga przyczyna iefł, Że gdy 
czynią się. dobre przedsięwzięcia i 
poftanowienia , patrzy się tylko na 
piękność i wyborność Cnoty , co 
przez się samo pociąga i naysłab= 
fzych wolą ; a nie parzy się na pra- 
ce potrzebne do nabycia iiey, €o 
czyni, Że da naymnieylzą zdarzaiącą 
się trudność dufza leniwa trwoży 
się i rzuca swoie pofianowienia ; Dla 
tego przyzwyczay się upatrywać 

raczej 
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raczey żdarzaiących się w nabyciu 
Cnoty trudności niżeli Cnot samych, 
myśl o tem częfto i według: okoli- 
czności usiłuy ie przełamywać, Wiedz 
bowiem, iż: im więcey mieć będziefz 
odwagi, czy do zwyciężenią siebie; 
czy do danta odporunieprzyiaciółom; 
tym  więcey trudności ułatwiać ci.się 
będzie i zdadzą ci się lekkie. 

Trzecią racya ief: że w do; 
brych nafzych przedsięwzięciach i 
poftanowieniach , mniey mamy oka 
na Cnotę i Wolą BOGA, a więcey na 
własny interefs ; Co pofpolicie tra- 
fia się, gdy mamy iakowa pociechę; 
zwłalzcza w czasie przeciwności. 
Bo nie znayduiąc na Świecie folgi 
i pomocy na nalze złe, dopiero bie- 
rzemy się do BOGA i do ćwiczenią 
się w Cnocie. Ażeby więcey w ten 
błąd nie zapadać, ftrzeżmy się iak 
naypilniey na złe nie zażywać łafk 
Nieba: bądźmy pokorni i oftróżni 
w nafzych dobrych poftanowieniach, 
nie unośmy się gorącością zbyteczną 
i niedyfkretną, któraby nas wpędziła 
czynić Śluby, którychbyśmy dopełnić 
nie mogli. Ha 
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Ale będąc w: iakim utrapieniu , 
pofłanowmy dobrze, i cierpliwie ten 
nalz krzyż ponosić , iak nam BOG 
makazuie, na tym chwałę nafzą za« 
sadzaiąć , abysmy nie fzukali po- 
ciechy od ludzi, a czasem ani od 
BOGA. Nie prosmy ani żądaymy 
czego innego , tylko aby mas Ręka 
Wfizechmocnego utrzymywała w przys 
krości nafzey i uciemiężeniach , i 
abyśmy za pomocą łafki Jego zną- 
sili cierpliwie wfzyfikie ucifki, któ- 
re upodoba Mu się na nas ku do- 
bru naszemu zesłać, 


R. OSZYD ZYTA Ło XXK; 


O Błędach imnginuiących sobie, że poa 
Jfłtpuią drogą Sprawiedliwości i dofkoe 
nałości. 


Z 
wyciężony nieprzyiaciel raz i 
drugi w Potyczce, nie omiefzkua 
ie wypowiedzieć trzeciey, Stara się 
wybić nam z pamięci wyftępki i na- 
miętnosci, z któremi dopiero tuż 
wal- 
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walczyliśmy , i głowę nabić pró- 

Żnemi proiektami przywidzianey do- 

fkoruiości, do którey pewien ief 

Że nie doydziemy nigdy. ; L ftąd to 

pochodzi e. odbieramy śmiertelne 

rany, i, cale nie myslemy jak ie 

zagoić ; Bo te pragnienia.i poftano- 

wienia przywidziane i chimeryczne 

cale imaginowane, zdaią nam się 

być prawdziwemi fkutkami, i ukry- 

tą pychą. uniesieni,. rozumiemy i 

wierzemy, żeśmy dofzli do wyso- 

kiey świątobliwości ; a przeto zno- 

sić nie możemy naymnieyfzey przy- 

krościjani krzywdy, chociaż na ro- 

zmyślaniąch bawicmy się formowa- 

niem wielkich przedsięwzięć, cierpie- 

„mia nayokrutnieyfzych mak; a nawet 
gdyby i czyscowych dla miłości BO- 

GA. 

Co nasw tym punkcie zwodzi, 

- jeft: że część niżfza w nas nie lę- 
kaiąc się: wiele mak daleko odle- 
głyłych, porównywamy się z temni,ca 
cierpią teraz wielkie ucifki cierpliwie; 
Więc ieżeli uchronić się chcemy tak 
fzkodliwych sideł, odważmy się na 
Potyczkę, i potykaymy się z nieprzy- 

H3 iagioimi 
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iaciołmi fkutecznie , tak z temi, co 
nas otaczaią, iak z temi co na nas 
nacieraią : a tym Ifposobem doświad- 
'ezemy , czy nafze dobre pofłanowie- 
nia były-gnuśne czy wipaniałe, po- 
zorne czy fzczere i rzetelne ; i na- 
tedy isć będziemy drogą prawdzi- 
wey dofkonałości, którą nam Swię 
ci utorowali. j 
l 
Co się zas. tycze' nieprzyiacioł 
którzy nam pofpolicie nie wypowia- 
-daia woyny ,. nie trofzczmy się põ- 
iedynkować z niemi, ieżeli się nie 
fpodziewamy i nie przewiduiemy', 
Żeby się w upatrzonym czasie i w 
pewnych zdarzęniach,przeciwko nam 
nie porwali. ` Albowiem abyśmy «się 
uzbroili i poftawili ow ftanie; dania 
im odporu, powinnismy się. za. 
wczasu umocnić i uzbroić przez fin- 
łe przedsięwzięcia zwyciężenia: ich 
i pokonania w przypadkach. 


Ale iakickolwiek zdaią nam się 
być pofłonowienia nafze, nie po- 
czytuymy ich za/ rzetelne zwycię= 
dtwo ; aczkolwiekby my. się: przez 

czas 
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czas. długi w Cmotach ćwiczyli, i 
chociażbysmy nawet iuź w nich 
znaczny poftępek, uczynili. Trway- ` 
my zawfze w pokorze; boymy się 
wizyftkiego od nalzey słabości; nie 
ufaymy sobie ; i pokładaymy w Sa- 
mym tylko BOGU nadzicię ; żebrz= 
my o łafkę aby nas wzmacniał w 
boiu i zachował od wizelkich nies 
befpieczeńftw , i aby w sercach 'na- 
fzych fiłumił py: hę, chardość; wiel- 
„kie o sobie rozumienie, i w siłach 
nafzych zaufanie. Przytym wzdy. 
chać i dążyć możemy do Naywyżź- 
szey; Dofkonałości ; acz z. drugiey 
ftrony trudno nam ieft poprawić się 
w innych lekkich defektach, przy 
których nas BOG'częfto żoftawia, 
aby nas upokorzył i dochował mam 
tych trochę zasług, którycheśmy 
nabyli przez dobre czyny. 


ENAA 
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RÓŻ D ZNAŁ. XXX? 


O Sztukach przeklętego ducha, aby nas 
zbuczył z drogi Cnoty. 


Coan "Sztuka czyli podeyscie ş 

którego czart zwykł. (iakem na- 
mienił) zażywać do zdradzenia nas, 
dobrze poftępuiących w drodze do- 
fkonałości, ieft: że nam sam pód- 
daie dobre myśli w złym czasie, 
abyśmy opuściwfzy zwykłe ćwicze- 
nia się w cnotach, nieoftróżnie po- 
woli, bez poftrzeżenia się wpadli 
w niecnoty. 


f Tak n. p. gdy chory cierpliwie 
ponosi dolegliwość swoię, nieprzy= 
iaciel nafzego zbawieńia, z. obawy 
` iżby nie nabył Cnoty cierpliwości, 
przekłada mu wiele innych dzieł 
świętych, kżóreby mogł czynić w 
ftanie czerftwości, i perswaduie to, 
Że gdyby był w dobrym zdrowiu,wię. 
kfzeby czynił usługi BOGU; i Żeby 
był. daleko użytecznieyfzym i sobie 
i bliźnim, Gdy tedy w nim wzbu- 
-$ dzi 
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dzi próżne pragnienie odzyfkania 
zdrowia ; bawi go tak dalece, iż się 
trapi; że nie może otrzymać; czego 
Żądał , i im bardziey w nim, zapala 
się pragenienie,tym więcey ma i nie- 
fpokoyności. Ale mieprzyiaciel mię 
przeftaie ma tym: idzie daley ; tak iż 
go o niecierpliwość rzetelną przypra- 
wia z przyczyny choroby, na którą 
iuż patrzy nie iak na chorobę ale iak 
na przefzkodę układów swoich ima 
ginówanych i przywidzianych; de 
których go wykonania namiętność 
unosi; pod pozorem więkizego do 
bra.  Wyperswaduy więc sobie z 
pokorą iz zdaniem się na Wolą Bo» 
żą, że gdyby cię BOG wyprowae 
dii ze ftanu słabości w którym 20» 
ftaiefz, wfzyftkie te twoie dobre po- 
ftanowienia byłyby bezfkuteczne, bo- 
bys {nie miał do wykonania ich 
odwagi; {wierz zatem i Że Paa 
przez tayny Rząd Swoiey Opatrznó. 
ści, albo przez ukaranie twego grzes 
chu, nie dałby ci ukóntentowania 
„wypełnić to dobre ułożenie; gdy 
raczey woli widzieć cię posłulzuege 
Hs SWÓ- 
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Śwoiey Woli, i upokorzonego pod 
Swoią Wfzyftkowładną Ręką, 


"Tak się fprawuy, gdy iefteś obo- 
wiązany, bądź przez rolkaz,'Qyca 
twego duchownego , bądź przez inną 
przyczynę , abys'przerwał nabożeń= 
fwa twoie ordynaryyne,albo nie przy- 
ftapił w czas iaki do S. Stołu. Nie 
day się zwyciężać urazie , ale we- 
wnętrznie własna wolą odepchniy, 
a ftosuy się do Bófkiey , „mówiąc : 
Gdyby BOG znaiący grunt serca 
moiego , nie widział tam defektów 
i niewdzięczności, przyftąpiłbym do 
5. Kommunii: Niech Święte Imie 
Jego będzie wiecznie błogosławione 
za łafkę , iż mi przez to daie po- 
znać niegodność moią. Wierzę iak 
naymocniey o Panie, że we wfzy- 
ftkich utrapieniach któremi mię na- 
wiedzasz , nie czego innego Wyciąg» 
gafz po mnie, tylko abym to cier- 
pliwie znosił; Dla przypodobania 
się Tobie ofiaruię Ci serce na za- 
wize poddane: Tobie i Woli S. Two- 
. iey,*i zawfze gotowe do przyięcia 
Ciebie, abyś ie; tam wfzedłszy, na- 

pełnię 
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pełnił pociechą duchowną ,i abyś 
go bronił przeciw piekielnym mo- 
com które chcą Ci ie wydrzeć. U- 
czyń o Stworzycielu i móy Zbawi- 
cielu, uczyń ze mną co milfzego 
iet w oczach twoich ; aby „Wola 
Twoia Bofka była teraz i przez wizy- 
ftkie wieki moim wfparciem i moim 
pokarmem! O iednę Cię tylko rzecz 
profzę , a ta ieft: ażeby Dufza moia 
oczyfzczona z tego wfzyftkiego., ce 
Ci się nie podobać może , „i Cnota- 
mi przyozdobiona była w  ftanie 
mie tylko przyiąć Cię , ale i wyko» 
nywać wfizełkie upodobanie Twoie; 
i co mi tylko rofkażefz, 


Którzy będą usiłować wypełnić 
to dofkonale, mogą sobie obiecywać; 
Że gdy przedsięwezmą fprawę iaką 
dobrą wykonać, któraby nad ich siły 
była, bądź iżby to pragnienie było 
naturalne, bądź.iż byłoby od czarta, 
który zamierzył przez to -obmierzić 
im Cnotę , bądź iżby. BOG nim onych 
natchnął dla doswiadczenia ich posła- 
fzeńftwa; mogą mówię: i obiecywać 
sobie, iż te im będzie powodem pó- 

Repo- 
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fiępowania w drodze ich zbawienia 
i służenia Panu Nafzemu nayupo= 
dobańizym Jemu fposobem, na czym 
zawisło prawdziwe Nabożeńftwo.- 


Zważay nadto, że gdy dla ule- 
czenia się z choroby, dla wyswo- 
bodzenia się z przykrey niewygody; 
używać będziefz fposobów niewin: 
nych ż siebie, których zażywaią I 
Święci, powinieneś się chronić na- 
głości, i nie pragnąć gorąco , iżby 
się rzeczy działy podług twey skłon- 
ńości. Bądź nayoboiętnieyfzy i we 
wszyftkim zgodny, iedynie. Woli 
BOGA upatruiącz gdyż nie wiefz 
czy przez te sposoby, czy przez 
inne lepfze, On poftanowił cię u- 
wolnić ze złego, które Cię obarcza. 
jeżeli. inaczey zażywać ich bę- 
dziefz, te będzie na gorfze twoie, 
ale na twoie nieefzczęście ; bo tego 
może nie otrzymafz, czego tak utę« 
skliwie pragniefz, a tym samym 
wpadniefz w niecierpliwośsć , i cho= 
* ciażbyś otrzymał, cierpliwość, twoia 
zawfze będzie zmięfzana z wielu 
miedofkonałościami, które ią uczynią 

_ mniey 


D ERD 


mniey podobaiąca się BOGU, a. za- 
tym umnieyfzą ci bardzo znacznie 
zasługi. 


Nakoniec odkrywam ci sekretną 
sztukę miłości własney; która w ty= 
siącznych zdarzeniach tai przed na- 
mi samemi nafżze defekta i błędy, 
acz wielkie i oczywifte. Chory nip. 
który wiele trapi się w złym swo- 
im, życzy sobie i ftara się aby nie- 
cierpliwość iego brano za gorliwość 
o dobro iakowe pozorne ; wierzyć 
należy iż to nie ieft prawdziwa gorli- 
wost ale niecierpliwość , to ieft nieu- 
kontentowanie z widzenia; że cho= 
roba ta ieft karą za grzechy, albo 
Że nęka, nudzi i przykrzy się koła 
niego chodzącym. Toż mówić ttze- 
ba o ambitnym żalącym się że 'nie- 
doftąpił honoru, lub godności, któ» 
rey zapragnął, gdyż nie przypisuie 
umartwienia swego próżności, ale 
innym rzeczom, O których wie do- 
brze, iżby o nie nie dbał cale w 
innych okolicznościach; i tak chory 
tyle maiący użalenia dla służących 
mu, ozdrowiawizy, mie tyka go 

byńay- 
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byrayniniey gdy widzi znofzących też 
„fame nudy przy obcym choruiącym. 


_To ieft pewnym dowodem, że 
miecierpliwość iego. nie idzie, Z ú- 
maitwienia; które innym zadaie s 
ale z sekręthego wftrętu , który ma 
do rzeczy woli iego fprzeciwiaiących 
„się. Ktokolwiek więc chce uniknąć 
tey zawady, powinien się zdecy- 
dować ponosić cierpliwie, iak powie- 
działem , wfzyftkie krzyże na niego 
w tym Życiu fpadaiące , fxądkolwiek- 
by one pochodziły. : 


/ 


ROZDZIAŁ XXXII. 
D eofłatniey zdradzie czarta , którty 
używa, äby nam Jame noty były o- 
kuzyą grzechu i upadku, 


DE hieprżyiaciel wąż przeklę- 
$ ty, nayduie ieszcze sposoby ku 
szenia nas przez fame nafze cnoty, 
aż do czynienia nam ż nich okazyi 
grzechu. Wraża w nas fzacunek i 

i ; tpa- 
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upodobanie w nas famych i tak nas 
wysoko wynosi, Że niepodobna ieft, 
abyśmy się nie uwiedli próżną chwa- 
łą ; Dla tego potykay się nieufłannie 
i bądź ftały w poznaniu twoiey ni- 
czości, myśl. zawfze, Że z iftoty 
twoiey ieftes niczym , Że nic nie u- 
miesz i nic nie możesz ; Żeś pełen 
nędzy i błędow , i nareszcie żeś nie 
wart tylko wiecznego  zatracenia, 
Miey te wielkie prawdy zawize w 
oczach twoich; niech będą ogrodze- 
niem, za którebyś nie wychodził ni- 
gdy i.gdy ci przyydą myśli wyżfze- 
go o tobie rozumienia , odrzucay ie 
iak nieprzyiacioł na zgubę twoię fprzy- 
siężonych. 

Lecz ieżeli chcesz nabyć dofko= 
nałego poznania, co iefteś, trzymay 
się tego fposobu. Ile razy Wey- 
Źrzysz na ciebie i na twoie fprawy ; 
upatruy pilnie, co ieft z ciebie, nie 
mięszaiąc bynaymniey co ieft z BO- 
GA i z łafki Jego „na tym dopiero 
gruntuy cały osoby twoiey fzacunek, 
co tamieft z ciebie. Jeżeli rzucisz 
okiem na czas nimeś się urodził; 
pofirzeżesz , Że przez cały ciąg Wite 

CZno- 
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czności byłeś niczym, Żeś nie nie | 


"uczynił ani mogłeś uczynić co, przez 

cobyś zasłużył na twoię bytność. Je- 
żeli zas na ten czas, zapatrz się: W 
którym cię trzyma samo iedynie mi- 
łosierdzie BOGA,czymżebyś był, gdy- 
by cię nie konserwąwałć Nie wro- 
ciżebyś do twey niczości, z którey, 
wyprowadzony iefteś, gdyby cię 
Wszechmocna Ręka nie wfpierała ; 
"nie utrzymywała £ aS i 


Więc niewątpliwa ieft, Że pa- 
trząc na ciebie w porządku natury, 
nie powinieneś się szacować, ani 
chcieć bydź szacowany od innych. 


W nadnaturalnym zaś rzędzie łaiki i ` 


w czynieniu fpraw dobrych, nie 
masz dopiero przyczyny wynosić się; 
albowiem bez pomocy Nieba, cóż- 
byś mógł zasłużyć albo co dobrego 
zrobić przez ciebie famegof ` 


Potym gdy sobie wyftawisz ftrae 
szne mnoftwo grzechow , któreś po» 
“ pelnit, albos mogł popełnić, gdyby 
cię BOG od nich nie zachował , u- 
zwasz rozważając nie tylko lata A 

dni; 


dni, ale sprawy i złe nałogi, u- 
znafz mówię : iako ieden wyftępek 
ciagnie za sobą drugi, Że twoie nie- 
prawości wygóruią w niefkończo- 
ność , Że będziesz samemu diabłu 
podobny. Te wszyftkie uwagi spra* 
wić powinny w tobie z dnia na dzień 
większą coraz wzgardę ciebie same- - 
go i przywięść do uczucia obowią- 
zkow  niefkończonych względem do- 
broci Bofkiey , abyś się nie ważył 
uszczerbiać Mu Chwały, jemu tylko 
Samemu powinney. 


Nareszcie w fądzeniu ciebie fae 
mego bądź oftróżny i uważny ;' as ” 
byś był fprawiedliwy i prawdziwy, 
abyś się w naymnieyszey okoliczno- 
ści próżną chwałą mie uwiodł; bo 
chociaż znasz dofkonaley nędzę two- 
ią, iak. inny miłością własną za- 
ślepiony nie poznaie swoiey ; będziesz 
atoli zawsze winnieyszym i, kary 
godnieyszym niż on; z przyczyny 
wol, ieżeli mimo znania defektow 
własnych, zechcesz uchodzić za po< 
bożnego w-umysłąch ludzkich. 
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Aby cię więc to poznanie wys 
śwobodziło z błędu próżney chwały 
1 uczyniło miłym Oycu i Wzorowi 
pokornych , nie dosyć ieft, abyś 


miał o' tobie nifkie rozumienie, do | 


tego punktu, iżbys się sądził nie- 
godnym dobr. wszyftkich i godnym 
raczey wszyftkiego złego, potrzeba 
abys nadto pragnął bydź wzgardzo- 
nym od ludzi; trzeba abyś się brzy 


dził pochwałami, abys lubił wzgar- |. 


dy i w okazyach abyś naydował u- 
kontentowanie do wysługiwania się 
w naywzgardzieńszych - sposobach, 
"Niedbay co myśleć będą o tobie, 
gdy cię w nifkich usługach obaczą. 
Staray się tylko te ćwiczenia czynić 
-z pówodu „czyftey pókory-; a nie 
'przez wyniosłość , przez grubą na- 
turę , która. pod kolorem wspania- 
4ości: Chrześcianfkiey gardzi mówa- 
mi ludzi, /i żartuie zich zdania 
wszelkiego. 

jeżeli ci kto kiedy oświadczy 
szacunek : ieżli kto chwali cię z do- 
brych przymiotów , któreś z Wyso- 


ka odebrał, fkup się zaraz w sie- | 


bie, i ugruntowany na początkach pra- 
wdy 
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wdy i Sprawiedliwości, którą fta- 
ńowiemy;, mów z całego ferca do 
BOGA : Panie! nie. pozwalay , -abym 
| co uszczerbiał Chwały Twoley. przys 
pisuiąc mocy «moiey, co ieft szcze» 
rym fkutkiem łafki Twoiey! Niech 
Ci będzie bonor i chwała, mnie 
zaś wzgarda i zawftydzenie, Po- 
tym obróciwszy się ku chwalącey 
cię osobie, mów "w gruncie serea 
|-twego: Co'ma za powód 'chwalenia 
"mię ten człowiek ? Co za dobroć ; 
| Co za dofkonałość upatruie we mnie? 
"Nie masz dobrego , tylko: ‘fam BOG 


dobry i nic dofkonałego , tylko dzie. 
‘ta Jego. Tak się npokarzay i odday 
BOGU co ieft od BOGA , tym się 0- 
‘bronisz “od próżności, 1 zasłużyz 
«codziennie na więkfze łafki. 


Jeżeli przypomnienie fobie do- 
brych czynow rodzi w tobie upo- 
dobanie próżne, przyduszay ie na- 
tychmiaft; zważaiąc , iż. te nie -po- 
chodzą z ciebie ale z BOGA ,pokot- 
nie mówiąc do twoich takowych 
czynow : nie wiem iakeście się w mo- 
im fercu zrodziły, ani wiem iakeś- 
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cie wyfzły z tey przepaści zepsucia 
i grzechu, gdyż nie ia was uformo- 
wałem , ale BOG was fpłodził i 
ukonferwować raczył. Jego uznaię 
za Tworcę wafzego, Jemu za was 
chcę i winien. iefttem dziękować ; 
z tego powodu więc do Niego ode - 
nofzę wfzyftkie chwały, które mi 
przyznaią; i 
Uważay krom tęgo, «że wfzyft 
kie twoie pobożne czyny nie, tyl» 
ko nie odpowiedziały, obfitości świa- 
tef i taik 'od BOGA użyczenych, ci 
do dobrze» wykonania ich; ale co 
więklza ` że tam w nie wmięfzałe 
się. wiele: defektow i brakowało im 
na czyftości intencyi; sna gorącości 
i pilńości ,'z którą iścić ie, byłeś -po-- 
winien. Jeżeli ie tedy. roftrząsać bę» 
. dziefz, iak należy , nie tylko z nich 
próżno chlubić się nie będziesz , ale 
owfzem zawftydzonym zofłaniesz , 
widząc mało pożytku, ( albo! lepiey 
powiem) złe użycie 'łafk udzielo» 
nych ci od BOGA, : 


Porównyway potym fptawy 
twoie ze fprawami wielkich Swię: 
tych, 
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tych, zawftydzisz. się z różnicy, ia- 
ka między niemi zachodzi, A gdy 
ie dopiero porownywać będziesz z 
pracami Syna BOŻEGO; Którego 
całe życie było uftawicznym Krzy-' 
Żem , chociażbyś żadney uwagi “i 
względu nie miał na zacność Ofoby, 
na natężoność dciflkow i na tę czy- 
ftość miłości, z iaką On ie ptzyy- 
mował i ponosił , byłbyś przymu- 
fzony wyznać, żeś nic nigdy ani 
czynił ani- cierpiał , coby do. Jego 
fpraw ftosować się mogło. 
a 

“Nakoniec ieżeli wzniosłszy oczy 
w Niebo, upatrywać będziesz Ma- 
jeftatu Bofkiego', Któremu f4 powine* 
ne niefkończone usługi, poftrzeżefz. 
jaśnie, "że wfzyftikie twoie dobre 
‘prawy, będąci raczey: boiazni niż 
próżności przyczyną ; Dla tego coż- 
kolwiekbyś dobrego: uczynił ,/ po- 
winieneś zawsze z naygłęblzą poko- 
rą wołać ( 1 ) BOZE moy z miłuy się 
nade mną, bom grzesznik ! 


„Strzesz 


= 
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Strzesz się chwalić się z łalk , 
które ci BOG uczynił; gdyż się to 
niemal zawfze "Panu  Nafzemu nie 
podoba „ iako Sam oświadczył tym 
fposobem : Dnia iednego pokazawizy 
się, słudze fwoiey w poftaci maleń= 
kiego Dzieciątka ý bez naymnieyfze-, 
go Boftwa {wego znaku: ta prosi- 
ła Go w proftocie, aby mówił po- 
zdrowienie Anielfkie ; Dzieciątko za» 
„raz to wykonało, ale wymówie 
wfzy to: Błogosławionaś Ty mię- 
dzy Niewiaftami, zaftanowiło się, i 
nie chciało przydać co było na chwałę 
Jego, i gdy Ona siłila Dzieciątko aby 
kończy 0 valsze słowa znikneło;zofta= 
wiwfzy tę Świętą Dulzę pełną po= 
ciechy, przekonaną bardziey niż kiea 
dy jo, ważności pokory, przez ten 
"zoftawiony: iey- przykład: i 


Naucz się naucz we wfzyftkich 
twych fprawach upokarzać się , po- 
glądaiąc. na nie iak na zwierciadło:, 
które ci przedziwnie reprezentuie ni» 
czość twoię, Na niey wlzyftkie 
gruntuią sie cnoty; albowiem iako 
BOG na początku Swiata ftworzyk 

z pi> 
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z niczego naypierwizego naszego Dy- 
ca, tak teraz całą budowę ducho» 
wną zakłada na tey uznaney pra- 
wadzie, że z nas famych iefteśmy ni- 
czym ; tak dałece , iż im my więcey 
upokarzamy się, budowa wyżey się 
podnosi, i w miarę iak zagłębiamy 
się w ziemięi odkrywamy cale na- 
fze niczości; Naywyżfzy Architekt 
fadzi kamienie i trwałe głazy, stu- 
żace do Struktury budowy: fwoiey. 
Wbiy to fobie w głowę, Że nie mo- 
Żesz nigdy zadość uniżyć się, i 
gdyby mogło co bydź w ftworzeniu 
niefkońezonego, tedy byłaby uło- 
mność ipodłość twoia.O ! Bofka Mł- 
drości, Która czynifz nas fzczęśliwemi 
ma Ziemi, i chwałebnemi w Niebie! 
O! Przedwieczna Swiatłości, Która 
wychodzifz z ciemney niczosci na- 
fzey, ku oświeceniu dufz nafzych 
i wyniesieniu ducha nafzego do BO- 
GA! O! Kleynocie naydrożfzy, ale 
nie znany, Który ślnilz się w fzpe- 
tnościach grzechow nafzych! O ni- 
czości , którey fam widok czyni „nas 
panami wlzyRkiego, 


Nie 
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Nie zmordowałbym się nigdy o 
tey mówić zawfze materyi. Kto chce 
uczcić Bofki Majeftat, powinien fo-. 
bą gardzić i pragnąć bydź od innych 
wzgardzonym.  Upokatzay się ka 
Żdemu, uniżay się przed całym Swia- 
tem, ieżeli- żądasz aby BOG był w 
tobie pochwalony „iako i ty.w Nim, 
Abyś się z Nim złączył. uciekay od 
wielkości i wyniesienia, bo On ode 
dala się od tych , co się wynoszą ; 
Obieray wfzędzie oftatnie mieyfce , 
a On zftąpi z Tronu fwego, aby do 
ciebie przyfzedł , aby cię uścifkał i 


fwólą ci miłosć oświadczył , tym 
więcey, im więcey okażefz fkłon= 
„mości do upokorzenia się i chęci, a- 
bys był nogami innych deptany , iak 
rzecz naywzgardzeńfza na Swiecie. 


Jeżeli BOG aby się z tobą ścisley 
ziednoczył; ftał się oflatnim z ludzi 
i te ci pokory uczucia wraża,” nie 
zaniedbuy Mu zate łafki iak nayczę- 
ściey dziękować. Dziękuy podobnie 
i tym, co cię 'w mich utrzymywać 
będą , zle cię traktuiac, i wies 
rząc, że nie masz zadefyć cnoty do, 

znie» 
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zniesienia affrontu, Dziękuy im mó: 
wię, icożbykolwiek złego o tobie mó. 
wili, nigdy nie utylkuy, ani żal się 

"na _ nich. 

Nakoniec ieżeli mimo tych wfzye 
ftkich uwag tak mocnych i potężnie 
przekonywaiących złość czartowika; 
defekt nieznania dobrze siebie fame- 
go, fkłonność wyftępna , napełniaią 
iefzcze ducha twego myślami pró« 
Żności i wzburzajią w fercu twoim 
chęci i czucia wynofzenia się nad 
innych; tedy upokorzay się tym wię- 
cey, widząc przez własne doświad- 
czenie jak mało poftąpiłeś w prawdzi. 
wey duchówności, i iaką mafz tru- 
dność wyrwać się i uwolnić z tych 
myśli natrętnych , fkazuiących ci iak 
w gruncie twoim wyniosły , hardy i 
pylzny ieftes ; tym fpofobem zro- 
bifz, z trucizny lekarftwo, ze złego 
rzecz ci naypotrzebnieyfzą i naypo- 
Żytecznieyfzą, 


i ROZ- 


N 


„mnieyfzey wagi do powiedzenia ci. 
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ROZDZIAŁ XXX. 


O Przefirogach ważnych dla tych, 
co chcą umarząć namiętności i nabyć 
Cnot, ktorych im nie dofłaie. „ 


OEREN dotad  wyiawiłem ci 
, wiele rzeczy tyczących fpolobu, 
którym masz zwyciężać namiętno- 
ści 1-cnot nabywać, zoltaie mi: a- 


toli iel(zcze nie mało innych, nie- 


imo Jeżeli pragniefz ftać się 


gruntownie cnotliwym i dófkonale 


panem ferca fwego, nie dziel w ty- 
godniu cwiczeń cnoty tak, abyś in- 
ne do innych dni przywięzywał , 
abys przez to był w uftawiczney od- 
mianie. Poczatek , który zachować 
powinieneś ieft; abyś się natychmiaft 


_ chwycił pfować namiętność naywię- 


} 


"cey cię kłocaca, i która teraz bar- 


dziey cię iefzcze dręczy i prześla-. 
duje, i oraz pracował całemi siłami 
w nabyciu naywyżfzym iak- bydź 
może fłopniu cnoty przeciwney na- 
mig- 
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miętności twoiey panuiącey, Alba- i 
wiem, pósiadaiąc tak iftofną i Wy- 
borna enotę iak ta ieft, łatwiey na- 
będziefz innych , bez potrzeby czy- 
nienia wielu Aktów. W rzeczy fa- - 
„mey cnoty są tak z fobą związane, 
że dosyć ieft iednę dofkonale posia* 
dać , aby mieć i inne wfzyftkie, 


zde. Nie zakładay czasu w naby- 
ciu cnoty, ani mów ; odłożę na nię 
dni tyle, tygodni tyle i lat; ale jak 
nowy woiak, nie widzący iefzcze 
nieprzyiaciela walcz zawfze 1 fia- 
ray się przez chwalebne zwycięftwo 
otworzyć fobie drogę do dofkonało+ 
ści. Nie bądź i momentu bez pofię- 
powania w drodze BOGA , albowiem 
zaltańawiaiący się, zamiaft odpocz= 
nienia'i nabrania ducha, cafa się i 
ftaie się niż był przedtym gruśniey- 
fzym. Gdy ci zalecam , abyś poftę- 
pował zawfze bez zdtrzymania się, 
chcę tego po tobie, abys wierzył, 
żeś iefzcze nie dofzedł do fzczytu 
dofkonałości Chrzesciańfkiey „ abyś 
nie zaniedbywał żadńey okazyi czy- 

12 nię- 
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nienia nowych cnot Aktów, i abys 
miał w obrzydzeniu naylżeyfze błę- 
dy. ; 

> Do tego potrzeba, abyś punktu- 
alnie i z naywiękzą gorącością two* 
ie powinności odprawował i w oka- 
zyach , które ci się prezentuią wlzy- 
fkie cnoty wykonywał wybornie. 
Polub więc i całym fercem chwytay 
się okazyy , które cię dofkonałym i 
Swiętym czynić mogą, a fzczegni- 
niey, gdy są fkleione z trudnością ia- 
ka; gdyż gwałt, który zadać fobie 
trzeba w przełamaniu trudności, stu- 
ży wielce do uformowania w kró- , 
tkim czasie i umocniania w dufzy 
 cnotliwego zwyczaiu w zdarzaiących 
"się uftawicznie cnot rozmaitych o- 
`“ kolicznościach- Kochay i tych ; co ci 
są okazyą do nich. Uciekay tylko 
lak możesz; co dać może mieyfce 
pokusom ciała, 


glio. Używay pomiarkowania i 
roftropności względem niektórych 
enot mogących zruynoyać zdrowie 
ciała, przez zbytecznie złe z him 
obchodzenie się, iako to praes dogi 
` 2 ya 
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fty, włosiennice, posty, czuwania, 
dlogie rozmyślania i tym podobne 
wycieńczenia niedyfkretney pokuty z 
albowiem w doświadczeniu tych caot 
zewnętrznych , powoli zwolna po- 
ftępować należy i iakoby po fzcze- 
blach, ale co się tycze wewnętrz= 
nych» które zaludzaią się na. kö- 
chaniu BOGA, niena wiedzeniu Swieta, 
wzgardzie "siehie famego , brzydze= 
niu się grzeehami , aby być łagodnym 
i cierpliwym, kochać fwych nieprzy» 
jacioł i t. d n'e mafz żadney mia- 
ry, ani trzeba iakowych oftrożno» 
ści i wmnich trzeba czynić naywy= 
borniejfze. Akty i naywybornieyfzym 
iąk tylko bydź może ipofobem. 


4żo. Cel ułożenia twego i wizy: 
ftkich farah bydź powinien, zwy- 
ciężyć koniecznie namiętność; Z któ. 
rą przedsięwziąłeś walczyć, i oba- 
wiązany ieftes ma to zwycięftw e 
patrzyć > iak na rzecz tobie naypo- 
Żytecznieyfzą, BOGU naymilszą, 
Bądź iefz; albo pościfz, czuwafz 
albo spifz, prącniesz albo odpoczy= 
walz; -w domu czy za demem ży 

13 Gie 
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cie wiedziefz famotne albo €zyna 
ne, nie miey za celtylko pokonać tę 
twoią panującą namiętność i nabyć 


przeciwney iey cnoty. 


sto.. Gardź wfpaniale wfzyfikie- 
mi wygodami i lubościami ciała , 
a nie pokonałącie wyftępki, które 
mocy przeciw tobie nabywaią z ro» 
koszy. Ale odrzuciwfzy ukonten- 
towanie zrmnyślne, gdy fzukać bę» ` 
dziefz innego, ieżeli nie walczysz 
tylko z iednym wyftępkiem , acz ra- 
ny, które od innych odbierasz są 
mniey fzkodliwe , potyczka zawfze 
trudnieyfza będzie i zwycięftwo nie « 
pewne;. Więc pamiętay zawfze na 
ie słowa Ewangelii (2) Kto kocha- 
duszę [woią zgubi ią, kto zaś niena» 
wiedzi iey w tym życiu, uchowa ią de 
żywota wiecznego. (3) Nie iefłeśmy 
niewolnikami ciała, abyśmy podług 
ciała żyli. Jeżeli tedy żyiesz podług 
ciała umrzesz; ieźli zaś murtwifz cias 
to przez ducha , żyć będziesz. 
Ę Gto. 


(2) Joan. 
(3) Rom: 
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cio. Oftatnia: przefiroga, którą 
ci daię ięk : lżby dobrze było , a- 
Żebyś: nayprzod uczynił powizecbną 
Spowiedź! ze wfzyftkiemi kondycy= 
ami iak mąydokładnieyfzą, abys się 
zabespieczył o poiednaniu się z Bor 
giem, Który ieft żrzodłem łafk, A> 
torem zwycięftw, Rozdawcą Ko- 
ron, ; u ; 


ROZDZIAŁ XXXIV, | 
Łe Cnoty nie mabywaią się tylko m 
lekka , fłopniami i to iedne po drugich. 


Ciociaż prawdziwy sługa JEZUSA. 

Chryftusa dążący do naywyżlzey, 
dofkonałości, nie powinien zakładać, 
granic poftępkowi fwemu duchowne- 
mu; trzeba atoli „aby roftropność 
w nim. miarkowała uniesienia nieu- 
ważney czasem gorliwości,. którey 
zaraz mic.ieft ciężkiego ni trudne-, 
go; ale podległa ieft rozwolnieniu Ł; 
wygalzeniu . zupełnemu, z którega 
powodu krom tego co się.powiedzia- 
© ło e [posobie urządzenia zewnętrze 
i 14 . nych 


J*C i70 )af 
nych cwiczeń, -należy uważyć: Że 
i cnoty wewnętrzne również naby= 
waią się z lekka i do nich docho+ 
dzi się fzczeblami; Tak to dopiero 
rzuca się grunt trwałey i ftateczney 
pobożności, i w krótkim czasie zy» 


fkuie się wiele. 


I tak w materyi cierpliwości 
nie pretenduy , abys od razu wfzyft- 
kich krzyżow pragnął i niemi się 
cieszył; ftoy: trzeba ci wprzod pom 
fiępówać przez niżfze fztzeble tey 
cnoty. Podług początku i regut: 


nie chwytay się razem cnot wizy 


kich, ani wespół wielu; im się 
wprzód iedney a potym przeńdź do 
drugiey , ieżeli życzysz sobie., aby 
się w sercu twoim zakorzeniła i bez 
uciążenia duszy; albowiem iedney 
chwytaiąc się cnoty i w niey nie- 
przerwanie cwicząc się, pamiętać” 
O nicy będziesz usilniey ; rozum zaś 
twoy obiasniony światłem Niebien 
ikim , wyszukiwać ci będzie nowych 
spofobow i wydobywać nowych ra- 
cyy , abyś iey się mocno trzymał ; 


Wola nakoniee idzie za tym, że bęa 
dzie 


Je ze el 


dzie zwiększą. za nią unosić się 
gorącością ; Do czegoby nie przysżłoy 
gdyby te trzy władze dufzy na wię” 
cey przedmiotow podzielone bydź 
miały. j ` 

Z drugiey ftrony; Akty , które 
trzeba wzniecać dla nabycia łatwo= 
ści i zwyczaiu w cnocie, nie maige 
tylko cel ieden, wspomagaląc ie~ 
den drugiego ; mniey trudne ftaią się, 
i oftatnie tym więcey wyrażenia w 
sercu twoim uczynią, im więcey 
nayda Swiętego przygotowania , któ« 
re pierwsze Akty tam dobrze Wwy: 
konywane zoftawią, 


Wszyfikie te racyie pewnie zda= 
dzą ci się przekonywaiące , ieźli te 
czynisz reflezyą , że któkolwiek 
cwiczy się usilnie w iedney cnocie; 
mimo poftrzeżenia twiczy się bez 
watpieniai w innych , i Że tedna cna- 
ta bydź wydofkonałona nie może y 
bez wydofkonalenia się w innych 
a to; z przyczyny ścisłego bardzo 
związku , który między sobą maigs 
fako promienie iednego Słońca. 


ROZ- 
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O Sposobach użytecznych do nabywa - 
, mia «not, i iakiey się cnoty ma kto chwy- 
cię i w iakim czasie przyzwoitym. 


Dys, do tego com powiedział, 
że aby ftać się gruntownie cnotli- 
"wym; trzeba mieć serce wielkie , 
wolą 'ftałą i wspaniałą, gdyż się w 
tey drodze nayduie wiele do łama- 
nia przeciwności, i wiele dó zno- 
szenia przykrości, Trzeba nadto czuć 
fzczegulnieyszą fkłonność do cnoty: 
ta zas fkłonność przychodzi z uwa- 
gi, iak się wielce cnoty BOGU po- 
dobaią, iak są w sobie famych wy- 
borne, a oraz iak są koniecznie po- 
trzebne i pożyteczne człowiekowi, 
i że się na nabyciu onych dofkona- 
łość Chrześciańika kończyć zaczy- 
na; Koniecznością tedy naywiększą 
ieft, każdego poranka ftanowić so- 
bie doświadczanie onych ,, we 

wfzyftkich iakie się przez ciąg dnia 
podadzą okazyach, icząfto examino- 
wać i z fumnieniem rachować się 

ski potrze- 
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potrzeba , aby widzieć czy się te pó* 
ranne przedsięwzięcia u kuteczniło s 
końcem aby nowe formować fkute” 
cznieylze, i trwalsze niż pierwsze 
były... e 
Com namienił, fzczegulniey Zas 
chowywać trzeba względem: cnoty; 
której się chce nabyć, i którey ma 
się więklzą potrzebę. Do tey to 
cnoty. trzeba, odnosić wszyftkiej re~ 
flexye , uwagi s oftrożności ; które 
czyni się na. wzor przykładów. Swięs 
tych „, wszyftkie rozpamiętywania: 
Życia i Męki Pana naszego , które 
są naypożytecznieyfze we wfzyftkich 
gatunkach cwiczen duchownych. 
Przyzwyczaymy się do wzniecenia 
w nas tych Aktow cnot, tak wewnę* 
trznych iak zewnętrznych, iżbyśmy 
tyle naydowali łatwości i ukonten= 
towania, ile przedtym mielismy W. 
zapędzeniu się ża fkłonnościami na- 
tury; I pomnieymy co teft powie~ 
dziąno : że Akty nayprzeciwniey< 
sze fkłonności natury , śą naywłascie 
wsze do wprowadzenia w dusze tas 
fze ztwyczaiu cnoty, 
fi Zda- 
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Zdanie iakie wyciągnione z Pi. 
(sma S$. i iak należy powtarzane, 
` czy ufty czy sercem, dziwnie po- 
maga do tego cwiczenia: przeto . 
powinnismy nauczyć się wielu fto- 
fownych do nalzey cnoty, którey na- 
być żądamy i przez cały dzień u~ 
żywać i przypominać ich fobie  0- 
sobliwiey.gdy na nas namiętność 
rozpaloŭa napada. Ci tedy co chcą 
ftać się łagodnemi i cierpliwemi , 
mogą używać słow naftępuiących , 
albo tym podobnych : (1) Znos cier- 
pliwie gniew BOGA, Ktory przycho- 
dzi karać nieprawości twoie: (2) Cier- 
pliwość ubogich nie będzie zawiedzia- 
ma ur dohru, którego się fpodziewa- 
„ iq: (3) Człowiek cierpliwy więcey wi- 
ży, niż Celik waleczny , i który 
Jamego siebie pokona , większy iefł od . 
` łego , który miafła przez oblężenie gdo- 
bywa: (4) Osiągniecie dusze wafze 

przez 


joma 


(1) Baruch: 4. ży: 
(z) Psal: 9. 19. 
(3) Prom 16. 52. « 
(4) Lnc: 23. 19» 
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prziz "cierpliwość. (5) sBiegnieymy tak 
dobrze, abyśmy przez cierpliwość 0- 
trzymali madgrodę » którą mamę BOG. 
przedfiawił. solh 


ony 
Można jeszcze dodać te weft- 
chnienia, albo inne wyrazy. O! móy 
BOŻE! kiedyż będę uzbrojony ciers 
pliwością iak fzyszakiem przeciwko 
natarczy wościom nieprzyiacioł ! Kie- 
dyż Cię tak kochać będę, abym Z 
pociechą przyymował wszyftkie do: 
legliwości , które upodoba Ci się na 
mnie dopufzczać O! życie duszy 
moiey , toż żyć nie będę dla Chwa- 
ły Twoiey, pełen ukontentowania 
w pośrzod ucifkow ? ©! iak byłbym 
,szezęśliwy , gdybym w płomieniach 
uciemiężeń spalił się» zmifzczał Z, 
"żądzy służenia Tobie f 


Będziemy cogodzinnie używać 
podobnych weftchnień i Aktów ftrze- 
litych, według poftępowania nafze- 
go w cnocie i iako nam nabożeńftwo 

j ; pod- - 
; ; 
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poddawać ie będzie. Zowią się te A- 
kty ftrzelifte ; bo są niby zapalone 
stżalyaprzez nas wymierzone de 
Niega „które maia cnotę tam wyno- 
szenia. "Terc nafzych, i które Bofkie 
Serce przenikaią , gdy są z dwiema 
rzeczami złączone , którę im za 
fkrzydła służa ;, Pierwsza ief; Pe- 
wne poznanie ukontentowania Bo- 
fkiego', któresma, widząc nas cwi- 
czących się w cćnotach; Druga; Pra 
gnienie zapalone wygurować w cno- 
tach, z powodu iedynie, podobania 
się KOGU. „0 


ROZDZIAŁ XXXVI, 


Ze: cwiczenie się w Cnocie wyciąga 
ufiawiczney pilności, 


Misa; innemi rzeczami służące» 

mi do nabycia enot Chrzeście 
anfkich , to ieft iedynym celem tu 
przez nas założonym i naypotrze= 
bnieyszym , ieft to, aby usiłować 
w tey. dofkonałości drodze zawsze 


po- 
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poftępować p gdyż zatrzymawszy się 
cokolwiek , witecz się za zwyczaj 
cafa. Gdy zaniechamy czynić Aktów 
cnoty ; fkłonność wrodzona nagi- 
naiąca ñas do szukania pociech w 
przedmiotach zewnętrznych zmy- 
słom pochlebiaiących , nie zaniedbuie 
wzbudzać w nas poruszeń nierzą- 
dnych, a te poruszenia psuią albo 
przynaymniey nadwerężajią wzwy* 
czaienie się w cnoty; Potym to zas 
niechanie ogołaca nas z łafk wielu; 
na którebysmy bez wątpienia zasłu= 
żyli, przez większe fiaranie poftę- 
powania w duchownosci. 


Ta iet różnica pielgrzymowa» 
nia na Ziemi, od poftępowania dro- 
gą do Nieba; że pielgrzymuiący po 
Ziemi, mogą się w pódróży zatrzy» 
mywać bez cafania się wfiecz, którzy 
coraz więcey uchodząc, słabość czyni 
ich nie fposobnemi posuwania się dâ- 
ley; .sLecz w drodze dofkonałości , 
im więcey kto ubiega, tym więcey 
cznie sił pomnożenia, Przyczyna ieft: 
Że niższa część przefzkadzaiąc > ile 
może , przez fprzeciwienie Śę fwo- 

> ie 
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ie poftępkom duchownym , słabieje 
przez cwiczenia się w cnocie ; prze» 
ciwnie zaś: część wyższa, gdzie 
ieft stolica cnoty, umacnia się i 
i bardziey zaftala, 


A tak w miarę jak kto poftępuie w 
duchowności, przykrość daleko się 
zmnieysza, słodkość zaś ‘która BOG 
miarkuie goryczy Życia człeka, rośnie 
wproporeya pofiępowania z cnoty 
w cnotę , tak dochodzi , iż nakoniec y 
miiaiąc uprzykrzoną górę do wiersz- 
chołka dofionałości , do owego to 
fianu fzczęśliwego , gdzie dusza iego 
zaczyņa bawić się duchownie, a 
to bez naymnieyszego  niesmaku , 
lecz z ukontentowaniem. nie wys 
powiedzianym; Bo będąc zwycięży» 
cielką fwoich narniętności, «i osadzi= 
wszy się nad wszyftkie ftworze- 
nia Żyić sama na “Bonie BOGA; 
i'tam w pośrzod ufiawicznych uci- 
kow, cieszy się miluchnym fpo- 
ezynkiem; 


VU ARÓŻ 
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ROZDZIAŁ XXXVI. 


Ze ponieważ trzeba bydź: ciągle 
Cnotliwym , przeto- nie trzebn opus 
szczać żadney „okazy cwiczenia się 

w cnotach. 


Dox jaśnie okazałem, Że trzeba 

zawsze: pofiępować: i nigdy się 
nie zatrzymywać wsdrodze dofko- 
nałości: | Także bądź czuyny nad to» 
va, abys mie opuszczał żadney oka- 
zyi nabycia cnoty. Strzesz. się U- 
silnie, abyś się nie oddalał , iak po- 
spolicie dzieie się w rzeczach prze 
ciwnnńiych fktosinościom i zepsowaney 
natury , albowiem przez; to docho- 
dzi się do cnót 'mayheroicznieyfzych. > 


Chcefzże , Ć aby nie odftępować : 
jerwszego założonego przez nas 
przykładu ; ) Chceszże mówię bydź 
cierpliwym? Nie uciekay od osób , 
urzędów i myśli, które > częfto 
wzniecaią niecierpli wość twioią ; 
przyzwyczay się obcować ze wfizel- 
kim gatunkiem osób, tobie aczkoł: 
wiek przykrych -1 niedogodnych. 
ł Bądź 
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Bądź poftanowiony, znosić to Wszy: 
fiko, co ci może większą uczynić 
przykrość, gdyż inaczey nie nabę- 
dzietz cnoty cierpliwości, 


Jeżeli ci się iaki urząd nie po» 
doba, czy z siebie, czy Że ci go ten 
zleca, albo nim obciąża, któregó 
nie lubisz, czy żę cię. zwraca od in- 
ney tobie milszey fprawy, nie po- 
rzucaj! go przeto; bądź odważny, 
nie tylko przyiąć go z weselem; ale 
jw nim trwać dokońca , chociaż 
byś na nim |doznawał. kłopotów i 
chociążbyś złożywszy go mogł zna- 
lesé fpokoyność ;; bez: tego nigdy, nie 
nauczysz się.cierpieć i nie będziesz 
cieszył się prawdziwym pokoiem du, 
szy, Żadney nie maiącey namiętno- 
ści, a wfżyfikie posiadaiącey cnoty, 


Toż twierdzę © niektórych; my- 
slach , które ci czafem dokuczają ; 
iz to nie ief z twoim dobrem, a- 
byś byt od nichr zupełnie. wolny, 
gdyż przykrość którą: ci czynią , 
przyżwyczają cię do wycierpienia łą- 
twiejszego przykrzeyfzych rzeczy, 

i Miey 


Jea Jel 


Miey to więc za naypewnicyfze ; 
że kto cię uczy przeciwnie ; uczy 
cię raczey iak od przykrości ucie- 
kac , których się lękalz; niż naby- 
wac cnot, których pragniesz. 


Zaite żołnierz nowy i niedo“ 
$wiadczony, winien ieft w okazy- 
ach używać wielkiey roftropnóści 
i zaftanowienia , tak w nacieraniu ną 
nieprzyjaciela, iak i w rytyradzie , 
według iak mniey lub więcey czuie 
w sobie cnoty; ale nie powinien rąk 
gnuśnie opuszczać, albo z placu fcho- 
dzić , nie ma się chronić tego, co 
wie: iż mu pomieszanie albo ucifk 
iaki przyniesie, bo chociażby owe- 
go momentu, gdy wpada w niećier= 
pliwość uniknął szkody » natych= 
miaft wyftawiłby się na większe bez 
wątpienia, nie umacniaiąc się prze- 
ciw temu wyftpkowi, przez wzwy* 
czaienie się w cierpliwość. E 


To wfzyftko nie ma mieyfca w 

_ nieprawości nieczyftey ; od którey 
się człek uwalnia ucieczką, iako na: 
mieniliśmy wyżey. 
z ROZ- 
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lż trzeba cieszyć się ze wszyfkich 

` skazyy tlo Potyczki dla nąbycia cnoi, a 

osobliwie. gdy się trudnieysze zdarzaiq, 
* 


N; ieft to dosyć dla nabycia cno- 

ty, ażeby od pędaiących się Pos 
tyczki okazyy nie uciekać, oWszem 
trzeba ich szukać i gdy nam się pre- 
zentnią z weselem ie chwytać ; fzcze» 
gulniey zas w których ieft więcey. ue 
=martwienia, bydź nam powinny mil- 
sze, gdy te są użytecznieyfze, Nig 
nam się trudnego nie zda za po- 
mocą Nieba, ieżeli wprzod wyry- 
suiemy dofkonale na umysłach na- 
szych naftępuiące uwagi: 


Pierwsza ief:; Że okazye są nay- 
przyzwoitszemi sposobami , albo 
lepiey wyrażaiąc: są potrzebne do 
nabycia cnoty; Stąd iaśnie wypada; 
iż gdy prosi się BOGA o cnótę , pro» 
si się Go zaraz i o fposeby, któ- 
rych do nabycia ich używać po- 
trzeba, inaczey albowiem prożba by. 

taby 
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taby. daremna i famby się człek soe 
bie fprzeciwiał i kusiłby BOGA; 
Który nie ma*zwyczaiu dawać cier- 
pliwości bez ucifkow ; ani pokory 
bez wzgardy. 


Toż mówić o wfzyftkich innych 
Cnotach, które są owocami przeci- 
mwności od BOGA na nas zćsłanych, 
itesmy winni więcey kochać, co 

maig więcey w sobie uprzykrzenia i 
trudności , bo wielka przemoc którą 
sobie czynić w przełamaniu ich na- 
ieży, bardzo, wiele dokłada się czy- 

-nié w. nas przyzwyczaienie się do 
Cnoty. 

Mieymyż więc na naypierwizym 
względzie, Wolą  nafzą martwić » 
gdyby w naymnicyfzym oka rzucie 
ciekawym, w słowie. iakożkolwiek 
wolnym i t. d, bo aczkolwiek w 
wielkich okazyach pokonanie same” 
go siebie chwalebnieyfze przynosi 
zwycięftwa; te atoli maleńkie, s4 
bez porownania częftlze, 

Druga Uwaga któreyeśmy do- 
tkneli ,ioft: że wfzyftkie rzeczy trae ` 

fiaią- 
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fiaiące się na ziemi, pochodzą od 


BOGA, Który chce abyśmy z nich « 


wyciągali pożytki; bo lubo własci- 
wie mówiąc, twierdzić nie można, 
azeby niektóre rzeczy , iako to grzes 
chy nafze albo i innych pochodziły 
od BOGA, brzydzącego się niefkon- 
czenie wizelką nieprawością , atoli 
prawda ieft, iż nieiakim [posobem 
są od Niego , gdy ich dozwala:; i 
mogąc im przefzkodzić nie czyni 
tego ; toż co się tycze uciemiężenń 
na nas fpadaiących, czyli przez. na: 
fze błędy, czyłi przez złość < nie- 
przyiacioł nafzych , nie można prze- 
czyć, iżby z Rąk iego nie pochodziły» 
iiżby do nich nie przychylał się i acz, 
potępia przyczynę, chce iednak aby: 
śmy ie cierpliwie znosili, albo iż 
nam są poświęcenia nalzego śrzod- 
kami, albo z powodu innych fpra- 
wiedliwych racyy, które sam poznaie, 


Jeżeli więc pewni ieftesmy, iż 
dla dopełn'enia dofkonale S$. Woli Je- 
go, chętnie powinnismy wfzelkie 
złe cierpieć które nam wyrządzają 
złośliwi, albo które my sami na 

nas 
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nas ściągamy przez: grzechy nafze ; 
żle tedy mówią niektórzy okrywa- 
fac swoią niecierpliwość , że BOG 
niefkończenie fprawiedliwy nie może 
chcieć tego, ćo ze złego - wypływa 
"początkn, Znać zaiste iaśnie iż się 
"tacy pragną z krzyżów wyłamać, i 
dać Światu uwierzyć że maią przy- 
czynpę krzyżów zesłanych od BOGA 
na mich nie przyjmować; ale co 
więkfza gdyby wfzyftko było ró- 
wno; BOGU bardzicy podoba się 
widzieć mas cierpiących ftatecznie 
prześladowania od" nmiefprawiedli- 
wych ludzi, osobliwiey od obo- 
wiązanych nam, niż widzieć cier- 
piących nas inne przypadki, Oto 
przyczyny: 

Pierwfza ieft: Tż wrodzona nam 
pycha łepiey się przyciera przez złe 
traktowanie nas od nieprzylacioł na- 
fzych, niż przez 'trofki i Bo Arie. 
nia dobrowolne, 

Druga: IŻ ponofząc -ie cier- 
pliwie czyniemy to, czego BOG 
'po nas wyciąga, i co ieft z wię- 
kfzą chwałą iego; gdyż wolą na- 
fzę PORONIN do jego, w rzeczy, 

w któ- 
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w którey równie dobroć i moc Je- 
go iaśnieie; i Że z gruntu tak złego 
jakim icf grzech, zbieramy wybor= 
ne owoce Cnot i poświęcenia., 


Wiedz więc, iż iaknas BOG wi- 
dzi odważonych chętnie i z serca 
pracuiących ua nabycie, Cnot grunto- 
wanych, mie "zaniedbywa nas do- 
świadczać przez przykre pokusy , i 
 dokuczaiące cierpiena. Tak pozna- 
iąc Miłosć Jego ku nam i przywią- 
„zanie do dobra nalego duchownego, 
powinniśmy z dziękczynieniem przyy= 
mować kielich który nam podaie, i 
wypić go do oftatniey kropli, wy 
perswadowani iż im będzie gorz- 
cieyfzy, tym będzie zbawiennieyfzy, * 


ROZDZIAŁ XXXIX, 


Jak można w różnych okazyach. do- 
świadczać iedneyże Cnoty. 


` W idziałes iuż w iednym z. po- 

przednich Rozdziałów , iż le- 

piey ieft przywiązać się czas iąki do 
i iedney 
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iedńey Cnoty , niż razem- do wielu, 
i że w tey poiedyńczey Cnocie ćwi- 
czyć się należy, ile razy fposobna 
poda się okazya. Obaczże teraz z 
iak to wielką łatwóścią wykonać 
możefz. ; i 

Trafić się, może iednego dnia, 
a może iedney godziny, że cię po- 
łaią za fprawę przez się nie złą, al- 
bo iż o co innego źle mówić będą 
o tobie, żeci nie uczynią łafki, któ- , 
rey się doprafzafz, i że ci ią 0- 
wizem z urazą odmówią, chociaż 
bagatelna była; że” będą mieć ia- 
koweś podeyźrzenie o tóbie, że 
ci co narażalącego zlecą ; Że ti po- 
karmu nie dogotuią; że padnie na 
ciebie choroba, albo że nagle uczu- 
iefz się byń więkfzem złem uci- 
śniony ; iako się to 'trafiać zwykło 
polpolicie w tym nędznym życiu 
nafzym; w tylu smutnych przy- 
padkach, możelz bez wątpienia roz- 
maitych Cnot dawać dowody, ale 
dla uifzczenia Reguły daney ci Wy- 
żey pożytecznieyfzą będzie ci chwy- 
£i się tey, którą za potrzębniey- 
fzą tobie osądzifz. 
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, Jesli, to będzie przez ciebie.wy- 
brana Cierpliwość , nie będziefz my- 
ślał iak tylko cierpieć odważnie i z 
radością wfzyftkie niepomyślności 
przyymować: Jesli Pokora,  bę- 
dziefz myślał w owych trofkach;, iż 
‘nie mafz ukarania któreby. twoim 
wyftępkom wyrownało. Jeśli Pos 
. słujzeńftwo, poddalz się Woli BOGA 
Karzącego cię podług zasług. Trze- 
(ba ei iefzcze poddać Mu się z mi- 
łości Jego, i że tego chce nie tyl- 
ko w ftworżeniach rozumnych, ale 
nadto i w tych, co ani rozumu ani 
Życia mala, bo są narzędziami Spra- 
wiedliwości Jego, Jeśli Ubofłwo, usi- 
łować będzielz żyć ufpokoiony, acz 
w miedoftatku potrzeb i słodyczy 
tego żywota, Jesli Miłość i tafka- 
wmość , czynić będzielz ile można 
Aktów Miłości bliźniego i Miłości 
BOGA rozmyślaiąc, że bliźni daie 
ci okazyą pomnożenia zasług, gdy 
ćwiczy, i doświadcza cierpliwości 
twoiey i że BOG te na ciebie zsy- 
łaiacy, i tyle złego abyś cierpiał, do- 
pufzczaiący, nie ma oka tylko, na 
twoie duchowne dobro. 


Com: 
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Com powiedział o  fposobie » 
którym możefz uiścić w rozmaitych 
zdarzeniach Cnoty potrzebnieyfze ci, 
pokażę ci oraz iakim sposobem 
możelz się w nich ćwiczyć w ie- 
dney okazyi, iako to w chorobie, 
lub w inney dolegliwości, czyli 
ciała czyli umysłu, 


ROZDZIAŁ XL. 


O Czasie, który łożyć powinniśniy do 
nabycia każdey Cnoty, i o znakach 
pofłępku, inki w nich czyniemy, 


Ni można rzeczywiście wyzna- 

czyć ile czasu łożyć mamy aa 
ćwiczenie się w każdey Cnocie, bo 
to zawisło od ftanu i dylpozycyi w 
którey iefteśmy, od poftępku w ży- 
ciu duchownym iaki czyniemy i od 
kierowania Tego, co nas prowadzi, 
Lecz pewna ieft, że gdybyśmy się 
applikowali' z taką gorliwością; i 
usilnością iak wfpomniałem, w kró- 
tkich tygodniach / korzyftalibyśmy 
wiele, Kz. 
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+  Naypewnieyfzy “znak wielkiego 
pofiępku ieft; gdy się trwa w ćwi- 
<czeniach pobożności, mimo niesma- 
ku, przefzkod i oschłości, i 0g0= 
łoceniu ze wfzyftkich pociech czu- 
łych Anny znak nie. mniey oczy= 
witty ieft: gdy pożądliwość zwy- 
eiężona i rozumowi poddana, nie 
przefzkadza ćwiczeniu się w Cnocie, 
gdyż w miarę osłabienia iey, Cno- 
ty wzmacniaią się i zakorzeniaią w 
dufey. Dla tego gdy kto* nie do- 
znale więcey: przeciwności i rebellii, 

„części niżfzey może się! zapewnić» 

Że nabył vzwyczaiu: Cnoty; 1 im 
więeey ma się łatwości w: czynie» 
miu Aktów, tym dofkonallze ieft 
wzwyczaienie się)" LE, 


od Wie wierz atoli żeś dofzedł do 
wysokiego ftophia Swiątobliwości, 
i Żeś zupełnie powściągnaął namię+ 
thości, Żeś od dawnego czasu , 
albo' po wielu ftoczonych potycz- 
kach nie doznał napaści ; bądź pe- 
wien że*w tym 'ezęfto:ieft emamie- 
nie, czartowikie i sztuką ze” ftrony 
matury odmieniaiącey się ni czas 
iaki. 
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iaki ;. Stąd idziey že przez. tayną 
pychę, bierze się za cnotę; co wW 
iliocie ieft | nieprawością, * Z. dru» 
giey dtrony:; ieśli weyźrzyfz, eg 
ieft ża ftopień dofkonałości do któ. 
rey cię BOG wezwał, iakiżkole 
wiek sobie gwałt uczyniłeś Ww na- 
byciu! ey , zawfze naydzielż „$ żeś 
od niey bardzo oddalony,  Powi- 
nieneś: więć nie 'uftawać ; nie opu 
dzczać:wsię' w. ćwiczeniach swoich pów 
fpolitychy, iak "gdybys sięw. mich 
dopiero ćwiczyć! zaczynał, bez: 
rozwolnienia pierwfzey gorliwości 
. twoley. d 

Baniniy, iż olepfza ient" ftarać: śię 
profitować 'w +Onócie j niż? exarBind- 
wiać się: fkrupulacko*| iakes w: niey 
spoftąpił ; po- Sam BOG” tylko tpo- 
znaje ij grunttje "serca; “niektórym 
sekreta ich ódkrywa, przed innemi 
tai, iakoie być zdolne widzi, albo 
'pokory, albo "próżności. I prżez 
to Tea Oyciec. równie dobry ialk 
mądry., uchyla słabfzym okazyi ich 
ruiny; innym zaś daie łatwość brae 
nia wzroftu w Cnocie, E tak Dum 
szą: chociaż nie widzi swoiego pde 
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ftępku ,. nie powiuna dla tego Opu- 
fzczać się w nabożeńftwie, bo go po- 
ana, iak się upodoba, Panu Nafze- 
mu dać iey go uznać końcem wię-. 
kfzego iey. dobra., AN 


ROZDZIAŁ XLI 


- Że nie trzeba sobie żŻyczycy aby być 

wolnym od ucifków, które znosi się 

cierpliwie , i iako swoie pragnienia 
kierowac., 


Ga w' iakieykolwiek - zoftaiefz 
uciążliwości którą cierpliwie pono- 
sifz , ftrzeź się słuchać czarta albo 
miłości własney, którzy w: sercu 
"twoim gwałtowne pragnienia wzbu- 
rzaią, aby od tey uciążliwości uwole 
nione było: boby twoia niecierpli- 
wość dwa ci złe przyniosła i 
bardzo wielkie. „Jedno: Ze gdy» 
byś nie utracił od razu natedy zwy- 
czain cierpliwości, przynaymniey 
„achyliłbyś się do przeciwnego wy- 
Mępku. Drugie: „Ze twoja cierpli- 
wość 
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wość byłaby niedofkonała i Żebyś 
za nię nie zylkał nadgrody , tylko 
chyba 2a owe momenta w -których: 
byś iey doświadczał ; zamiaft.: gdy- 
bys w niey nie żądał folgi, ale zdał 
się zupełnie na Wolą Bożą, aczby by: 
ła dolegliwość nietrwała iak kwa- 
drans godziny, BOG  nadgrodziłby 
ci ią lak długie cierpienie. 


Weż więc za powszechną re- 
gute we wfzyftkich rzeczach, nic‘ 
mie czynić tylko co BUG chce; 
tam odnosić wfzyftkie twoie, pra- 
gnienia, iak do iedynego Cilu i Mee 
ty, do którey dążyć powinny: tym 
śposobem  ftaną się iprawiedliwe i 
święte, i na wfzelki przypadek ia- 
ki ci się zdarzyć może, nie tylko 
będziefz fpokoyny, ale i ciefzyć się: 
będziefz dofkonałym ukontentowa- 
niem, Bo iak na ziemi nic się nie' 
trafia tylko przeźż Rząd Opatrzności, 
ieżeli nie Żądafz tylko co Ona chce, 
mieć będzielz wfzyftko czego żą- 
dafz , bo się: nie trafi tylko podług 
twoięy woli, 1 
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Com tu powiedział nie ma się 
rozumieć © grzechach twoich lub 
innych, bo BOG niemi brzydzi „się, 
lecz. tylko. rozumie, się .o  dolegli- 
wościach . wfzelkich , bądź 'one. są 
karą za grzechy , bądź  fzczeremi 
doswiadczeniami Cnoty, chociążbyś 
miał. serce przeniknione ;żalem, i 
gdybyś był w niebefpiecczeńftwie ży- 
cia utraty ; albowiem ten gatunek 
krzyżów ieft właśnie ten, którym 
BOG ma zwyczay obdarzać lepfzych 
swoich przyjac onis 3000 0 


„ jeśli zas fzukafz w dolegliwo= 
ściach folgi i rozmaitych do tego., 
zażywafż fposobów pofpolitych bez 
„wfpomożenia się, trzeba więc ośmiee 
lié; się na“ cierpliwe znofzenie tego 
Wwszyftkiego przykrego, na którego 
ulżenie daremnie fzukałeś fposobów, 
Trzeba owfzem: tych dokładać fposo- 
bów które z siebie są dobre, i któ- 
rych ażebyś używał w potrzebie, BOG 
wyciąga ; trzeba mówię ażebyś ich: 
używał dla tego samego, że BOG-. 
chce, a nie z przywiązania ku so- 
„ bie, ani z chęci uwolnienia się z 
„dolegliwości. 
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ROZDZIAŁ XLI 


Jak się, bronić należy od zdrady 
czariay gdy /poddaie | mabożeńfiwa 
i zbyteczne, 


Widząc ezart y ten dawny Waży 
że pewnym krokiem idziemy 
w drodze do Nieba, Że AAF 
malze pragnienia dążą do BOGA 
Że mas ułudzić nie moźe do ktoś 
proftemi sztukami, przemienia się 
'w Anioła Swiatłosci; pcha mas do > 
dofkonałości „i, wzbudza w nas ślepe 
pragnienia i bez względu ma, nalząj 
słabość wraża w nas myśli, nabos 
Żne., przy acza texta Pisma, wyfta= 
wia mafzym oczom Świętych przykła 
dy, aby gorliwość niepomiark ówana 
i magła uniosła nas daleko, aż ido ide 
kowego fzpetnego upadku: 


Pobudza: nas m. p. zbytecznie 
dręczyć, ciałó przez chloftý poty 
i tym podobne- udręczeńia, iegó 
zamiar” ieft + iżby albo: uwietżywizy 
że ówielkie rzeczy cżyniemy, Wy- 
Ks Giąr 
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ciągaliśmy chwały próżney ; co się 
fzczegulniey Kobietom przytrafia , 
albo wycieńczeni surową pokutą nad 
nasze siły , ftalismy się niezdolnemi 
do dobrze czynienia ; albo nie mogąc 
znieść furowości żywota oftrego, 
iżbysmy zabrali powoli niesmak 
w cwiczeniach duchownych i nako- 
niec iżbyśmy w cnotach zmordowani 
cwiczeniem się, z więkfzym zapa-” 
łem niż kiedy, szukali pociechy, i 
ńkontentowania Swiatowego. 


Kto wypowie, iak wicłu tym 
sposobem zgineło ? Wielkie o fobie 
gożumienie czyli prezumpcya do te- 
go ich punktu zaślepiła, iż łakomą 
gorliwością cierpienia  uniesieni,, 
wpadli w sieci, które fami na sie» 
bie zaftawili, i ftali się nakoniec 
igrzyfkiem czartow. „Zaifte byliby 
uszli tego nieszczęścia, gdyby byli 
uważali; iż w tych cwiczeniach ue 
martwień iakkolwiek są chwalebne 
jakiżkolwiek pożytek odnoszą maiący 
„siły ciała 1 zadość pokory duchas 
„gdyby byli mówię korzyfłać chcieli. 

A > $ trzeba”: 
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trzeba zawsze, lakem powiedział ,pil- 
nowač. reguły i uważać co przyfto 
albo nie, ułożeniu w iakim kto znay- 
duie się: bo nie wszyscy wydołaią 
czynić te oftrości „ które Swięci czy- 
nili; aie w wielu rzeczach wszyscy ich 
naśladować mogą ; mogą formować 
w fercu fwoim gorące pragnienia u= 
czeftnikowania chwalebnych zwy- 
cięftw i Koron; które: odnieśli pra- 
wdziwi Zołnierze JEZUSA Chry- 
ftusa w potyczkach duchownych ; 
mogą ich wzorem gardzić Swiatem 
i famemi sobą, kochać osobńość :ń 
milczenie, być pokornemi i mito- 
$ciwemi dla innych, znosić cierpli- 
wie urazy, czynić dobrze zle fobie 
czyniącym , unikać naymnieyszych 
biędów i okazyy grzechu, co Jef 
większey zasługi przed Bogiem; 
niż wfzyftkie dręczenia ciała, 


1 to wiedzieć trzeba; Że Ww 
początkach  umartwienia Wewhg- 
trznego należy wielkiego zażywać 
umiarkowania ; iżby go powiększać 
raczey “można; gdy tego] wyciągać bę” 
dzie potrzeba, niż zakazawfzy i przed 
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sięwziąwszy. "wiele: dokazywać, poe 
tym 'wfzyftkiego. zaniechać, Po- 
wiedziałem. ci w wyżfzey uwadze. 
Żeś ieft, daleki od. wielkich błędów , 
w których -są niektórzy uchodzący za 
duchownych; którzy to miłością wła» 
sna zwiedzeni, o nic więcey ftaraią się 
iak o zachowanie zdrowia ; oni w 
naymnieyszey rzeczy boią się zatru- 
dnić, a czym inszymsię nie bawią, 
ani o czym inszym częściey wspo 
minaią, iak o sposobie życia, które- 
go ftrzec i którym żądzić się: ma- 
ią. Maig wielką delikatność w wye 
bierania do „iedzenia mięsa, «ca im 
nie służy tylko na osłabienie ; lubią 
więcey, co pochlebia guftowi, -od 
tego co ieft na żołądek zdrowsze- 
go; a przecie ieżli dać wiarę mo= 
Zna to: wszyftko czynią , aby mies 
li więkzszą moc do. służenia BOGU. 


Ten ieft płafzczyk , którym ©» 
krywaią swę zmyślność, ale w iftos 
cie chcą pogodzić dwoch nieprze= 
błaganych nieprzyiacioł , toieft cias 
ło i ducha: co) bez wątpienia dąży. 


ma zgubę oboyga, bó spolnie tona 
zdro. 


)4(-1997)4( 


zdrowiu, to na pobożności uszka- 
dzi. Dla tego fposób życia mniey de- 
likatny 1 mniey zatrudniający „ ieft 
zawsze mniey turbuiący i bezpie” 
cznieyfzy. 

Atoli trzeba w nim miarę zacho. 
"wywae i mieć wzgląd ma różne 
komplexye które nierówney będąc 
siły , nierówne też znosić moga pra- 
ce. Dodaię : iż trzeba umiarkowa- 
nia i dyfkrecyi, nie tylko w miarko- 
waniu się względem zewnętrznych 
cwiczen,- ale ażeby się głęboko nie 
zapuszczać naweti W wewnętrznych 
to ieft duchownych ; Cos my już 6- 
kazali, na law wykładając iposób 
wynoszenia się po fzczeblach do nay- 
wyższey cnoty. 


ROZDZIAŁ XLII 


Że nasza zła fklonnost , elączona 
z podżeganićm czartotwjkim y nawodzt 
nas do jądzenia zuchwale 0 $liznich, 
iakim więc [posobem mamy się tem 

- opierae. 


Da opinia, którą © nas pospor 


licie mamy; wprowadza nas W drue 
gi 


|.) GZGK A 
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gi nierząd bardzo szkodliwy, to 
ieft w zuchwałe zdanie o bliznich, 
„e których z ubliżeniem mówiemy. 
Jako ta nieprawość rodzi się z na» 
szey pychy, tak się też przez na 
szą pychę utrzymnie ; i im bardziey 
rośnie, więcey i my o sobie trzy- 
„mamy i fłalemy się nas pełni, a 
zatym  podpadaiący niefzczęśliwiey 
igrafzkom cząrta ; bo mimo poftrze- 
żenia tyle nas famych nabywamy 
szacunku , ile go uwłoczemy drugim; 
perswaduiąc sobie, że iefteśmy Wj» 
łączeni z defektów, o które posą- 


dzamy i obwiniamy innych. 


Nieprzyiacie! nasz przenikliwy i 
naydowcipnieyszy, poznawszy ta. 
kie w nas ułożenie, wfzyftkie fwoa 
ie zdrady i podeyścia obraca, aby 
Was wprowadził do uftawicznego 
roftrząfania defektów innych, o nich 
dowiadywania się i do wyrażania ich 
więkfzemi niż są w rzeczy famey, 
Rzecz do nie uwierzenia , iak on się 
sili wyfławiać uftawicznie nafzym 
oczom , małe miedofkonałości bli» 

znich 
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«nich, gdy naso wielkich ich błę- 
dach upewnić nie może, 


Gdy więc on tak ieft usilny i 
-fztuczny do fzkodzeniw nam; nie 
cbadźmyfz i my mniey czuyni dO Ue 

chronienia. się sideł iego ; Natych= 
miaft, gdy nam wyftawia iski wy- 
Repek blizniego, odrzućmy tę myśl, 
a gdy nas przysila abyśmy dali zu- 
chwałe zdanie w tym. punkcie, 
ftrzeżmy się słuchać podżegania ie- 
go. Przypomniymy sobie, że nie 
mamy potrzebney do fądzenia Po- 
wagi, i chociażbyśmy ią mieli, nie 
bylibyśmy pewni dać fprawiedliwe 
zdanie , bo nas tysiąc namiętności zà- 
ślepia , naturalnie zaś mamy iako- 
waś uciechę censurować -fprawy 
żywota bliznich naszych. 


Abyśmy więc fkutecznie tćmn 
„pospolitemu złemu zapobiegii , 72- 
trudniaymy ducha nafzego nędzą 
własną , znaydziemy zaprawdę W 
nas bardzo wiele do poprawy; ŻE 
nas więcey chętka ciągnąć nie bę- 
dzie potępiać: lub „pagamiać innnych; 
co. 


sl ozay, 


+ £o większa: ftaraiąc się poznać nas 
sze błędy., uzdrowiemy wkrótce 0= 
ko dulzy nalzey z choroby ; któ- 

i ra ieft. zrzodłem zuchwałego,. posą- 
dzania s 5 albowiem: kto sądzi bez ra- 

«cyii; 'Żęyblizni ieft podległy temu 
-tvb owemu wyfipkowi p:i ma. wiel- 

-ki fundament trzymać osobie, że 
temuż wyftępkowi ieft podpadaiącyy 
"gdyż. Człek miepoczciwy: zawsze 
„rozumie , że mu są wszyscy podo- 

- bni.: Gdy tedy mamy żywot bli- 
zniego potępiać , gamy się! raczcy 
sfamk: wewnątrz i wyrzucaymy: sos 
bie nasze błędy ; Slepy i pyszny, ta~ 
kże iefteś i zuchwały . krytykować ; 
obmawiać, inaganiać fprawy bliznie= 
goli Ty; co'wstych famych nieprawo< 
ś$ciech .zoftaiesz, ówfzem ieszcze w 
fzpetnieyszych: grzązniesz £ 4 Tak obró- 
ciwfzy przeciw nam oręże s Za« 
miaft <kaleczemia braci, zażyiemy ich 
z „alsępenia ran, nafzych: | 


Jeżeli błąd. naganny ieft RZA 
SE, z: miłosei wymawiaymy tego 
CO go popełnił; Wierzaymty yi iŻ 


ma cnoty: ukryte.; EGP Z nie 
ós 


dochował , gdyby BOG. na niego 
tego upadku nie-doptścił ; Wierzay= 
my : że. lekki. błąd , wiktórym, /g0 
BÓG nasiaki czas, zoftawił „ okrze- 
szew. mini dobrą, którą ma 0 sos 
bie sopiniąry że: wzgiźdzony, Od ine 
nych będzie pokornieyszym, anza 
tym lego; zylk będzie zawsze więe 
kszy niż tratag Lecz gdy „guzech 
ieft nie tylko oczywałty i publiczny 
ale do tego ciężki, ieżeli grzesznik 
jeft zatwardziały i niepokutuiący y 
podnieśmy ducha jnatzegoj dg) Nie- 
ba, wnidźmy W niedościgłe Sądy 
BOGA, rożmyślaymyj: że. wielu w 
naywiększych grzechach żyjący , fta- 
li się wielkiemi Świętemi; i że 
przeciwnięjćwielu „ico: zdali się byli 
doyść, szczytu ,dofkonałości , upadli 
nieszczęśliwie w. przepaść : niepocz= 
CIWwOŚCI., oi « i f Y 

. Przez te uwagi każdy pozna; 
Że. nie mniey ieft się;czego obawiać 
dlą.niego. iak i-dlas innych i że ies 
Żeli: cznie. w sobie fkłonność. do: s34 
„dzenia bliznich, zawsze łafkawie i 
dobrze; „Duch :5.>wlał w niego te 
mysli, gdy przeciwnierzuchwałe zda- 

GEESZW j nia 
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nia i posądzania, przeciwność i 
wegarda ` -dla blizniċh, nie maią ina 
nego“ żrzodła i początku, iak tylko 
złość własną i podżeganie diabel- 
fkie. jeżeli więc zaftanawialiśmy 
się kiedy nad uważaniem wyftęp= 
ków bliznich, nie bądźmy uspoko- 
ieni, aż poki to z naszey. pamię-: 
ci wymazane i zupełnie wygluzo* 
wane nie a aby 


ROZDZIAŁ Liv. 
Q Modlitwie, 


a 


t nieufność osobie. i isuti 
* nie w BOGU; tudzież dobre władz) 
użycie; są potrzebną bronią : w Paź 
tyczce Duchowney, co się pokazało 
dotąd, Modlitwa, którąśmy w tym 
rzędzie za ofatnią położyli, ieft 
iefzcze więkfżey „potrzeby , gdyż 
przez mię otrzymuie się od BOGA 
nie tylko te “cnoty , ale owfzem 
wizyftko powszechnie czego potrze= 
ba; Przez ten to kanał spływaią 
wszy ft: 
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w fzyftkie łafki z Góry ; Ona to fpro* 
wadza Wszechmocnego z Nieba na 
naszą pomoc; Który przez słabiu- 
chne ręce nasze niszczy nayftrafze 
nieyszych nieprzyjacioł, A żebyśmy 
iey iak należy używali; Patrzciesz 
co czynić mamy :. : Pe 


| amo. Powinniśmy mieć rzetel= 
nie prawdziwe pragnienie służenia 
BOGU y. z naywiększą gorliwością! i 
fposobem iaki Mu ieft naymilszy. Tó, 
pragnienie zapali się w nafzych fer= 
cach , ieżeli pilnie uważać będzie 
my trzy rzeczy.: Pierwsza, Że BOG 
godzien ieft aby Mu niefkończenie 
- służyć i. czcić Go Ż przyczyny nay= 
/ dofkonalszego i naywyżizego Jefte= 
Rwa Jego; zZ powodu Dobroci ;. 
Piękności; Mądrości ;. Wszechmo= 
eności , Łafkawości i wszyftkich Je= 
go, niewysławionych dofkonałości : 
Druga, Ze Ten BOG ftawfzy się 
Człowiekiem , nie przeftawał przez 
33 lat pracować na nafze zbawie* 
` pie, Że raczył własnemi Rękami 
obwiązać ftrafzne rany grzechow 
naszych i miał. dobroć szdrawiać 
x ie, 
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ie, nie leiąc na nie wina i oliwy; 
ale leiąc Krew fwoią naydrożfzą i 
nayczyścieysze : Ciało wydaiąc na 
zdarcie Goprzez bicze;ciernie i gwo» 
zdaie : Trzecia, Ze to naszą ieft nay- 
większą “koniecznością i naywięcey 
nam na tym zależy, abysmy: Pra- 
wa jego ftrzegli, i powinności na- 
sże pełnili, gdyż to: iedyny: ieft 
fposób uczynieniag nas panami:, nas 
samych»: zwycięzcami , czartów piii 
dziećmi. BOGAG:; IM Aer Rady i 
> iE NIV KĘ 012) IINOBS WOJE ESY Tę] 
sisizdo. Powinniśmy mieć żywą 
Wiańęsi gruntowną w BOGU ufność; 
iż nam. BOG. mie, odmówi, posite 
ków. „potrzebnych „ do; siużenią +Ma 


i. sprawowapia: zbawienia: haszega; 


Dusza pełna tey  Świętey: ufnościj; , 


ieft dakoby Swięte,Naczynie; w, któ: 
re Miłosierdzie, Bofkie: fkładą Skar 
by fwey Łafki, i. im obszerwieysze 
ieft, tym. obfitsze '/ błogosławień- 
. ftwa Niebicfkie, :am, ściąga Mo= 
dlitwa. Bo. iako? "BO Gy Które» 
mu Aic; niepodobnega nie ieft i Któ- 
ry mikogo nie zwodzi , mie udzielał- 
by nam swych Darów ? Który nas 
[przy 
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przynagla , abyśmy o nie prosili i 
Rtóry nam przyrzeka Ducha Swego 
Swiętego, bylebysmy 0' Niego że- 
brali z Wiarg i ftatecznością. 


« U głio. i Powinniśmy: się modlić 
iedymie -2'powodu czynienia co BOG 
chee yedi nie czego "my chcemy; 
tk dalece, żebysmy się nie modli- 
l „otylko' że BOG rofkazuie i abyś- 
my nie pragneli bydź¿, wysłuchani , 
tylko iak się jemu podoba;, abyśmy 
umieli intencyą naszą i wolą, fiósować: 
dó Jego, a nie Wołą Jego kierować 
do naszey. Tego racya ieft; że 
miłość własna” przewróciwszy 1 
popsówawszy naszą wolą, częfto 
nie wiemy sami o co prosiemy ; wie- 
dząc, iż Wola 'Bofka nie może za- 
wieść , będąc” iftotnie. Sprawiedliwa 
i Swięta ; przeto bydź powinna re- 
gułą i lenig wszyftkich innych wo- 
li i nie iść za nią, ieft koniecznie i 
oczywiście błądzić i'gubić się. Bądź 
mysz przebóg oftróżpi , nie prosić 
BOGA, tylko o to, co Mu ieft mi- 
łego : ieżeli żas ieft' do obawy, że 
czego sobie życzemy , nie zgadza się 
z Wo- 
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z Wolą Nayświętszą Jego, prośmy 
onię ale z wewnętrzną pokorą i 
oświadczaniem poddania tego pod 
Rząd Opatrzności Jegó; ale ieżeli 
rzeczy które otrzymać żądamy , są 
Mu miłe, iako to. łafki i cnoty, 


Żebrzmy o nie raczey dla podobania - 


"Mu się , i dla służenia Bofkiemu jJe= 
go Majeftatowi, niż dla innych uwag 
duchownych iakieżkolwiekby one 
były. 

¿c 4ło. jeżeli chcemy aby- nasze 
Medlitwy wysłuchane były, trzeba 
aby nasze czyny zgadzały się z mo- 
dlitwami; trzeba aby tak przed 
modlitwą iako i po niey, praco- 
waliśmy ze wszyftkich sił naszychy 

ftać się godnemi Łafki, którą o- 
trzymać Życzemy sobie; bo cwi- 
czenie modlitwy, i wewnętrznego u. 
umartwiepia, nie powinny. samopas 
chodzić , ale zawfze łącznie; albo* 
wiem byłoby to prze iwić się BOGU» 

prosić Go © cnotę a niechcieć w 
niey się ćwiczyć, ; 


“pto. Pierwey niż się o co BO- 
GA prosi, odday naypokornieyfze 
dzięk- 


* M m ię PIS Par aż M” FL. 


0-021 aa mf by4 ANI 


FE ZIDNE ESETEI M MZZACY WET 


af 205 JRG 


dziękczynienie, za wfzyftkie dobra, 
które zlał na nas, Możesz Mu mó- 
wić : Panie! którys mię ftworzyź 
i przez miłosierdzie Twoie odku- 
„pił, wyrwał mnie z nieprzeliczonych 
razów zapalczywości nieprzyiacioł 
moich,-pospiesz na móy ratunek, a 
zapomniawfzy niewdzięczności mo- 
ich, nie odmawiay łafki , o która Cię 
żebrzę. I gdy żądamy otrzymać iaką 
łafkę w szczegulności, i iefteśmy w 
pokufzeniu przeciwnego wyftępku, 
nie. zaniedbuymy dziękówać BOGU 
za okazyą , którą nam daie: cwi- 
czenia się w.cnocie, albowiem i 
to ief nie małą tafka, 


cio.: Jako Modlitwa powinna 
całą moc swoią. i: fxuteczność Nay- 
wyższey Dobroci BOGA; i zastu- 
gom Życia i Męki Pana Naszego i 
obietnicy, którą nam uczynił wysłu- 
chać nas ; na końcu wfzelkich Mo-.* 
dlitw i Pacierzy nafzych dokładać 
powinnismy: Zebrżę Cię o Panie! 
"przez Twoie miłosierdzie, O uży- 
czenie tey łafki; day mi przez za- 
sługi Syna Twego, o co Cię pro- 

szĘę, 
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sżę ; Pómnyy o! BOŻE” na Przy- 
/rzeczenie Twoie, a wysłuehay mo» 
dlitw moich, Czasem dobrze bę- 
dzie użyć do BOGA wftawicnia 
się Nayświętszey Panny „4 "Swiętych 
innych. gdyż Oni w Niebie wielką 
moc mdi i BOG ma ża ukonten-. 
towanie czcić ich w proporcyą b 
noru, który oni Mu czynili ' 
in na Ziemi życiu. 


lamu. Trzeba Haate bydź trwa. 
łym*w tym cwiczenia modlenia się,” 
albo wiem Wszechmocny: nie” może 
się óprzeć  ftateczney Modlitwie 5 
jeżeli natrętność Wdowy Ewange- 
liczney mogła fkłonić złego Sędzie= 
go; a iako pacierze nasze nie zmię- 
kczą BOGA Giefkończenie dobtegoć 
Nakoniec gdyby. odwylokł dać nam 
O co „żebTzemy i chociażby się zda- 
ło, że nas wysłuchać nie chce , nie” 
powinniśmy atoli żadną miarą tra- 
cić zaufania w niefkończoney. dobro- 
ci jego, ani przeftać modlić się ;*. 
gdyż w naywyższym ftogniu! ma to“ 
wfzyfiko co ieft potrzebne do wy-* 
świądczenia nam tak względem mo- 


cy 
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ty iako i. woli. Jeżli więc z naszey ~ 
firony niczego brakować nie będzie, 
bez wątpienia otrzymamy o co pro? 
siemy; owszem ieszcze co lepsze- 
go, a może iedno i drugie. Wre- 
fzcie fm bardziey doftrzegać będzie»! 
my, że odrzuceni iefteśmy, tym 
więcey wzgardy i nienawiści ku nam 
samym zabierać powinnismy; atoli 
w tym względzie iżbyśmy zważaiąc 
naszą nędzę , zawsze a zawsze u- 
patrywali Bofkie Miłosierdzie , w 
którym iedynie ufaiąc i całą zakła- 
daiąc nadzieję, iefzcze iey pomna- 
Żaymy w przekonaniu tém, iż im 
trwalszemi i ftatecznieyfzemi będzie- 
my w przeciwnościach , tym. więcey 
sąbie dla naszego dobra wysłużemy. 


Nie opufzczaymy dzięk czynić 
„BOGU, uwielbiaymy równie Mą- 
drość, Dobroć i Miłość Jego , czy- 
li nam odmawia, czyli naszych mo- 
dlitw wysłuchiwa i cokolwiek nam 
się złegó trafi, bądźmy zawsze fpo- 
koyni, kontenci i poddani we wfzy- 
fikim', Opatrzności Jego. 


L ' ROZ- 


JE 212 YRC 


ROZDZIAŁ XLV. 
Co ief Modlitwa uwagi. 


Mogiewa Uwagi „iet to wynie-- 

sienie Ducha ku BOGU, w 
którey prosi się Go, czy wyraźnie 
czy taiemnie o rzeczy zdaiące się 
bydź potrzebne. 


Prosi Go się o nie wyraźnie * 
gdy z ferca mówi się do Niego: 
O! móy BOŻE, day mi tę Łafkę 
dla honoru Imienia Twoiego Swię> 
tego! Albo: Panie! wierzę mocno; - 
Że chcesz i z Twoią ieft chwałą s 
abym Cię o tę łafkę prosił! Do- 
pełniyże więc we mnie teraz Swię- 
tey Twoiey woli, Gdy nas nieprzy* 
iaciele przesladuią i cale nacifkalą p 
możemy tak się modlić: Pospiesz 
panie ku ratunkowi memu, abym 
się nie ftat łupem nieprzyłacioł 
moich. Albo tak: Móy. BOŽE ! mo- 
ja ucieczko i cała siła moia! przyby= 
way mi jak nayprędzej , ażebym nie 
upadł. jeżeli nie uftaie pokusa , nie 

- prze- 


)e( 213 )=( 


przeftamy się tak modlić fprzeci: 
wiaiąc się odważnie przeklętemu 
duchowi. Gdy pokusy moc wię: 
ksza minie, wroćmy się do Pana, 
prosząc Go aby zważył z iedney 
ftrony siły nieprzyiacioł naszych ; 
z drugiey słabość naszą; i mówmy 
Mu: Weyźrzyy BOZE móy na Two- 
je ftworzenie , na dzieło Rak Two- 
ich! Oto człek, któregoś Krwią 
Twoią odkupił; Oto czart usadził 
się wydrzeć Ci go i zgubić; U- 
ciekam się do Ciebie, w Tobie ca- 
łą moią ufność pokładam, wiedząc 
dofkonale, żeś naylepszy, naypó- 
tężnieyfzy, zmiłuy się nad ślepym 
acz dobrowolnie , który bez pomo- 
cy łafki Twoiey wpadnie zapewne 
w ręce nieprzyiacioł Twoich. Afsy- 
fuy mi więc o iedyna  Nadzieio 
moia! i cała siło duzy moiey! 


Prosi zaś się BOGA o łafki ta- 
iemnie: gdy Mu człek oswiadcza 
swoie potrzeby , bez więcey mó- 
wienia. Stawiwszy się więc w przy- 
tomnośoci Jego "wyznać trza, Że z 
nas'lamych mie iefteśmy zdolni uni- 

knąć 


HE 


, 2 1 
knąć złego ; ani co dobrego uczy» 
nić, przytym pałaiąc służenia Mu 
pragnieniem ; wlepiemy oczy nafzę 
w Niebo, czekaiąc ratunku od Nie- 
go w pokorney ufności. To wy- 
znanie słabości naszey, to pragnie- 
mie 'służenia. BOGU, ten Akt Wia- 
ry, tak iakem powiedział uczynio- 
ny, to wszyfiko iet modlitwą tay- 
„ną; która bez wątpienia otrzymu- 
ie z Nieba to wszyftko, czego chce- 
my i która tym ma więcey mocy; 
im szczersze ieft wyznanie, goręt- 
fze pragnienie i żywa Wiara; Jef 
inna ieszcze tey podobna ‘modlitwa, 
ale krótsza, która czyni się przez 
wzgląd na famą duszę, przed O- 
" czy Pana swoie potrzeby przekła- 
daiącą; a ten wzgląd nie ieft co in- 
nego, iak przypomnienie łafki, o 
którą się prosiło, i o którą się nie 
uftaie prosić , bez innych dodatków; 
mówienia czego więcey i bez wy- 
rażenia fwoiego pragnienia, ; 


Staraymy się używać tych mo- 
dlitw i nauczmy się w rozmaitych 
zdarzeniach udawać się do nich; gdyż 

nas 
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has doświadczenie nauczyy dowie« 
|-dzie i przekona, iż iak nie masz nic 
łatwieylzego , tak nie masz nad nie 
| nic wybornieyszego., ani BENE A 
- cznieyfzego. 


ROZDZIAŁ eM 


O Rozmyśslaniu. 


Gyi się. chce Więtcy czasu na mos 

dlitwę łożyć n: p. poi godziny > 
godzinę albo i więcey , trzeba do- 
łożyć uwagi, nad iakim punktem 
Życia i Męki Pana naszego „i ftóso- 
wać do cnoty., którą chce się pó» 
zyfkać ; "wszy ftkie reflezye” co. się) 
czynią w tey materyi. 


‘Jeżeli tedy żądasz - nabyć cier- 
pliwości ,zafłanow się uważać Ta- 
iemnicę męki Pana Twojego; Mysl: 
1. Jak żołnierze maiacy rofkaz za» 
prowadzić Go na mieysce męki , 
ciągneli Go tam z'wielkim krzykiem 
i niewypowiedzianemi fzyderftwa- 
mi; 2. Jak okrutni ci kacia odarli Ge 

L3 2 szat 
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| g fzat i On cały nagi ftanął w swym 
nayczyścieyfzym Ciele. 3. jak Ręce 
Jego ścisle i tęgo do kolumny przy- 
wiązane były. 4. Jak Nayświętsze 
Ciało jego było- zsiekane biczami, 
iż z Niego aże na ziemię krwie ftru- 
mienie płyneły. 5. Jak biczowanie 
powtarzane w część iednę, pomna- 
<żały i rany jego odnawiały, 


Gdy te punkta i okoliczności 
rezpamiętywać, będziesz, albo tym 
podobne, właściwe natchnąć cię mi- 
łością cierpliwości, przyłoż zaraz 
wewnętrzność twoią do uczucia; 
iak tylko możesz nayżywiey bólow 

> niepoiętych , które cierpiał twoy Bo- 
fki Nauczyciel na w zyftkich czę- 
ściach Ciała, i na każdey w f(zcze- 
gólności, Potym wnidź w uwagę; 
ile On to cierpiał na swey Swiętey 
Duszy, i usiłuy poiąć z iaką to po- 
nosit cierpliwością , łagodnością i 
cierpiał, z wsze gotowy cierpieć wię- 
cey nowych katuszy, dla Chwały 
Qyca fwoiego i dobra twego. 


Da- 
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Daley uważuy całego w Krwi 
zanurzonego , „l bądź pewien, ( co 
więcey ferca tyka ) ażcbys cierpiał 
ucifkiitwoie cierpliwie , prosił Oy- 
ca Swego, aby cię: wspomógł do, 
noszenia nie tylko tego krzyża, ale 
i wfzyftkich innych zdarzyć ci się 
mogących w przyszłości. Potwierdź 
nowemi  Aktami przedsięwzięcie 
znoszenia. z radością dolegliwości 
twoich i wzniosiszy w Niebo du- 
«cha, odday Oycu miler fy- 
siączne itysiączne dzięki, żeraczył ze- 
słać na Swiat Syna Swego Jedynego, 
aby tak ciężkie wycierpiał męki i 
aby się wftawiał za tobą, Proś nd- 
koniec, ahy ci dał cnotę cierpliw ó- 
ści, przez zasługi i wftawienie się 
"Tego Syna, Któiego iak Siebie kocha. 


ROZDZIAŁ XLVIL 


Q Innym Sposobie Modlitwy przez 
głos rozważania, ; 


Mhozesz jeszcze modlić się i més 
dytować innym fposobem ; Ros- 
Lę: pa 
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pamiętywaiąc uważnie "Męki P2- 
na naszego i radość , z którą ie pó- * 
nosił , przeydziesz z rozmyślania kjo- 
low. i cierpliwości Jego, do innych 
uwag nie mniey potrzebnych. o =+ 


jedna będzie o niefkończonych 
Jego zasługach ; Druga o ukonten- 
towaniu i chwale Oyca Przedwie- 
cznego, z posłuszeńftwa Jego aż do, 
śmierci, ato do śmierci Krzyżoweyz 
Oboie to prezentować będziesz Jego 
M:jeftatowi Bofkiemu, za dwa naya 
potężnieysze powody , dla otrzyma= 
nia łafki, o którą dopraszasz się, 
To doświadczanie może się rozcia- 
"gać nie tylko do wfzyftkich Taies 
mnic Męki Syna Bożego, ale nzdto 
do wszyfłkich, Aktów , tak wewnęe 
trznych iako zewnętrznych , które 
czynił w każdey Taiemnicy, 
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ROZDZIAŁ XLVII. 


O Sposobie Modlitwy  ugruntowa- 
neyma przyczynie Nasw: Panny. 


a 


Mino rozmyślania fposobów , 0 
których mówiemy , ieft iefzcze 
inny, odnofzący się w fzczególności 
do Nays: Panny. Natychmiaft fta- 
wić sobie mafz przed oczy. Qyca 
Przedwiecznego, potym: JEZUSA 
Chryftusa bana Nalzego, nakonieo 
Naychwalebniey(zą Matkę, 


„Co się tycze  Qyca Przedwie- 
cznego , dwoie to rozważać będziefz; 
Jedno : Osobliwfze przywiązanie kto: 
re miał odwieczne do tey ,Nayczyft- 
fzey Panny , pićrwey nawet nim Ją 
z niczego wyprowadził ; Drugie ; 
Naywyżfzą Swiątość którcy Jey uży- 
czył i wfzyftko dobro, «które Ona 
czyniła od momentu swoiego Po- 
częcia aż do swoiey Smierci, 


- ohGós:do pierwfzego zważay ce 
mafz czynić, _Zaczniy wynosić się 
r ES, i gó 
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i górówać nad wfzyftkie ftworze- 
nia; zapędź twe -myśli aż za czas, 
wnidź w przepaść Wieczności,.prze*' 
nikniy aż do Sercą BOGA; i poy* 
muy z iak wielkim zadosćuczynie- 
niem i ukontentowaniem swoim ; 
uważał w przyfzłosci Tę; Którą 
przeznaćzał za Matkę Synowi Swo- 
iemu ; Proś Go przez tę pociechę » 
którą miał natedy, iżby ci dał moc 
zwyciężenia nieprzylacioł twoich, a 
fzczególniey tego, Z którym woynę 
okrutnieyfzą toczyfz ! Potym prze» 
kładay Cnoty i Sprawy heroiczne tey 
Panny nieporównaney ; Ofiarny je 
BOGU albo wfzyftkie razem, albo 
odłącznie , i z mich czyń sobie za- 
sługę , iżbyś Z dobroci Bofkiey o- 
/ trzymał wfzyftko czego potrzebu» 
- defz. 

© Obroć się potym do JEZUSA, i 
proś Go aby pamiętał na Tę tak ko- 
, chang Matkę, Która Go dziewięć 
"miesięcy W wnętrznościach Swoich 
mosiła: Która po narodzeniu Go; 
Czciła z naywiękfzym” refpektem p 
_ uznaiąc Go za prawdziwego BOGA 
i prawdziwego Czlowieka, za SWO- 

iego 
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jego S$tworzyciela i Syna Swoiego 
razem, która ż użaleniem patrzała 
na Niego ubogo leżącego w ftaien- 
ce; Która Go nayczyftfzym mle- 
kiem swoim karmiła ; Która Go 
tysiące razy nayserdeczniey całowała; 
za Którego cierpiała przez swoie . 
8 i Śmierć. niepoięie udręcze- 
ia. Przełoż Mu jak naylepiey to 
wfzyftko, abyś Go zobowiązał przez 
te Uwagi tak czielne tak potężne; 
iżby wysłuchał modlitw twoich, 


Tedy obróciwfzy się do Nays: 
PANNY, rzekniy jey, że Opatrzność 
przeznaczyła Ja przed wieki na 
Matkę miłosierdzia 1 Pośrzedniczkę 
grzefzników , dla tego po ,Synie 
Swoim w Niey mafz naywiękfzą 
ufność. Przywiedź jey na pamięć 
tę prawdę wziętą między Doktora- 
mi, i ftwierdzona tylu nie przeli» 
czonemi Cudami, Że każdy kto Jey 
wzywał. z Wiarą , był od Niey 
wfpomożony w potrzebach; Nako= 
niec przełoż Jey -wfzyftkie Syna 
Męki, które wycierpiał dla zbawie- 
mia twego, aby ci otrzymała dafkę 

i - korzy- 
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Korzyftania z niey ku chwale i sau 
tysfakcyi tego kochanego Zbawiciela. 


ROZDZIAŁ XLIX. 


© Uwagach , unofzących grzefzników 
do uciekania się z ufnością do 
T Nayświętszey PANNY. 


K onotwiei chce ze ftałą ufnością 

uciec się do Nays: PANNY , po- 
winien się pobudzać do tego przez 
naftępuiące uwagi: > ~ i 


r. Doświadczenie pokazuie Że 
naczynie w którym był balsam trzy- 
ma zapach, osobliwie gdy balsam 
był iw: nim zamknięty czas długi; 
‘albo gdy. go co iefzcze zoftaie, aczkol- 
wiek ten ma ograniczoną cnotę , iak 
ogień , od którego chociaż się odftąpi 
ciepło pozoftale. Ce gdy tak ieft, 
coż powiemy o Miłości i Miłosier=" 
dziu tey Panny; Która dziewięć mie- 
sięcy w Wnętrznościach . Swoich nòt 
siła, i iefzcze w Sercu Swoim 

i nosi 
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wósi Jedynego: Syna BOGA; Miłość 
nieftworzoną, nieograniczoną * Je- 
żeli miepodobna ieft aby przyftąpi- 
wfzy do wielkiego ognia nie za- 
grzać się, nieidżieżże za tym? i czyż 
nie jeft większy powód do wierze- 
nia, że kto przybliży się do MaRYt 
Matki tey Miłosierdzia „ do tego ser- 
ca zawlze pałaiącego ogniem miło- 
ści, uczuie tym więkfze fkutki, im 
częściey zbliżać się będzie z wię- 
kfzą ufnością i pokorą £ 


Ho 22° Żadne: fzczere  ftworzenie 
tak. nie kochało JEZUSA .Chryftusa 
ani tak Woli Jego podległe: było, 
iak ubłogosławiona Matka: Jeżeli 
więc ten Bofki Zbawiciel co się po” 
święcił: za nas mędznych gizelzni- 
ków ; ieżeli ten Zbawiciel mówię : 
dał nam Swoię Matkę , aby była po- 
-wfzechną nála Matkap nafzą  Po- 


śrzedniczką „nafzą Orędowniiczką w ` 


Niego, iakożby Ona w Jego mie 
wchodziła chęci i zaniedbywała nas 
ratować £ Nie lękaymy się wzy- 
wać Jey miłosierdzia , Uciekaymy 
się do Niey z ufnością we  wfzy- 
fikich 


7 
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ftkich potrzebach nafzych,' gdyż 
Ona ieft zdroiem niewyczerpanym 
łafk , Która ma zwyczay mierzyć do- 
brodzieyftwa swoie ufnością nafzą, 


ROZDZIAŁ L. 


O Sposobie rozmyślania i modlenia się ` 
przez wzywanie. pośrzednitiwa 
SS. aniółów i SS. Pańfkich. 


D., zasłużenia Protekcyi $$. Anio. 

łów i SS. Pańfkich  Niebianów;, 
są dwa fposoby, których używać 
możefz : f 


Pierwfzy: Staw się przed Oy- 
cem Niebiefkim i przełoż. Mu Chwa- 
ły, które oddaie Mu Dwór cały Nie» 
biefki ; prace, przesiadowania i mę- 
ki, które na ziemi Święci cierpieli ~ 
z miłości Jego; potym żebrż przez 
wszyftkie znaki i dowady ich wefpe- 
ktu, ich wierności i miłości, aże- 
by ci użyczył czego potrzebuiefz, 


Dru- 
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Drugi: Wzywać tych chwale- 
bnych Duchów» którzy nie tylko 
nam życzą abyśmy tak dofkonałemi 
byli iak Oni, ale owfzem abyśmy 
nad nich byli wywyźfzeni w chwale; 
prosić ich więc będziefz nievftan- 
*nie aby cię ratowali; w pozbyciu 
nieprawości I w pokonaniu nieprzy* 
łacioł twoiego zbawienia, a fzcze- 
gólnieyfzym iposobem aby ci w zgo- 
nie Śmierci przybyli. Zadziwifz się 
czasem osobliwfzym łafkom które oni 
zyfkali od Pana Nafzego, i tak się z 
nich ciefzyć będziefz iak z własnego 
dobra ; Owfzem śmiem mówić, że w 
nieiakim fposobie mieć będziefz wię- 
cey pociechy widzieć: iż Im wię- 
kfze wyświadczył łafki niż tobie , 
iż Mu Się tak podobało; i to będzie 
tobie więkfzą wychwalania Go i u- 
wielbiania pobudką. 


Ale aby to- Nabożeńitwo ufku- 
teczniać z mnieyfzą przykrością i 
z więkfzym porządkiem, podzielifz 
na dni tygodnia różne rzędy Bio- 
gosławionych w ten fposob : W Nie- 
dzielę wzywać będziefz Dziewięć 

Cho- 
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- Chorów vAnielkich ;+w Poniedziałek 
8; , Jana Chrzciciela ; we Wtorek Pa» 
,tryarchów i Proroków ; we Srzodę 
` uss. FApoftołów ; we: Czwartek SS. 
Męczenników. ; w Piątek Bifkupów 
i innych Wyznawców ; w. Sobotę $S. 
Panny « i innych Świętych ; Atoli nie 
zapofninay nigdy o Nays: PANNIE, 
Która ieft Królową Wfzyftkich Swię- 
"tych; ani $, twego Anioła Stroża, 
. ani Chwalesnego Archanioła S. Mi- 
„ebała , ani innych Swiętych , do któ- 
rych mafz Aracai miss oe Nabożeń- 
"fiwo. 


Nie opufzczay dnia żadnego a- 
"żebyś . prosić nie miał MARYI,- JE- 
„ZUSA i Qyca Przedwiecznego, aby 
Jm upodobało się „dać ci za fzcze- 
gólnieyfzego. Protektora.;. iS; Jozefa 
naygodnieyfzego: Małżonka Nąyczyft- 
szey, PANNY. Potym obróciwfzy swe 
modły do Niego. proś Go aby cię 
w opiekę swoię przyiął. Opisuią 
sniefkończoność Cudów , które. tem 
Wielki Swięty poczynił tym, co Go 
w potrzebach swoich. tak „ducho- 
KG iak czasowych i. cielesnych 

i wzy- 


| 
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wzywali ; zwłafzcza gdy, potrzebo- 
wali ,$wiatła /Niebiefkiego i Dyre- 
ktora niewidomego do. nauczenia 
się modlić -. dofkonale. , jeżeli BOG 
ma. względy mna. WW. SS. 4 przy 
czyny że Go czcili i służyli Mu 
wiernie na tym, Świecie, iakichże 


` mieć: nie będzie względów i ufzae, 


nowania dla tego, Któremyy Sam pod- 
dał się na tym Swiecie, „i „był Mu 
posłufzny. 

”ROZDŻIAŁ Lt. 
O rozmyślaniu Mqki JEZUSA Chry- 


fiusa i rozmaitych affektach , w które z, 
tego rozmyślania objiiowaćc można, 


gó com dotąd mówił o fposobie 

modlenia się i rofpamiętywania 
Męki «Pana. Nafzego, służy tylko 
de, profzenia o łafki,; terąz obacze: 
my iak i inne różne można Wypro- 
wadzać affekta. | 


Jeżeli 
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Jeżeli więc n. p. obrałeś doro- 
zmyślania Ukrzyżowanie Tego Czło- 
wieka BOGA, z między innych 
okoliczności tey Taiemnicy, możefz 
zaltanowić się nad temi co naftępuią: 


jUważay: 1. Że dofzedłfzy JE- 
ZUS na Kalwaryą, kacia odarli Go 
(z szaty; gWałtownie rwąc ią- ze 
fkórą posieczóną od biczów, z krwią” 
przyfkwierkłą z Rar jego płynącą! 
(2. Ze zdarli Mu z Głowy Koronę 
cierniową, i znowu Mu ią wtła- 
czaiąc, nowe zadawali rany! 3. Że 
/Go młotami w grube gwoździe tłu- 
kac przybiiali okrutnie do Krzyża: 
4. Że gdy: Ręce dosiągnąć mie mo- 
gły do wyznaczonej na .gwożdzie 
dziury, te tak gwałtownie nacią- 
gali, że ze ftawów „powyrufzali 
wlzyftkie kości jego, iż Je można 
było rachować: (1) s. Że będąc wy- 
niesiony na Krzyżu, i nie utrzymy» 
wany tylko mocą gwoździ, ciężar’ 
Ciała pomnażał 'Mu do 1iepoięcia 
ftrafzliwych boleści, Ji 

jeżeli 
p JANA 
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Jeżeli przez te i tym podobne 
uwagi; pragnielz w zbudzie”w sercu 
twoim porufzenia Miłości śolkiey , 
usiłuy doyść przeż rozmyślanie do 
iak naywyżfzego poznania dobroci 
niefzończoney twoitgo Zbawiciela, 
co tak wielkie męki raczył cier- 
pieć za ciebie? Gdyż im więcey 
poznawać będziefz Miłosć Jego ku 
tobie, więcey mieć będziefz przy- 
wiązania i miłości ku Niemu. Zo- 
fawizy przekonany o Jego zbytee 
czney miłości, czynić bez wątpienia 
będziefz Akty Skruchy i Zalu, żeś 
tak częfto i niiegodnie obraził Tego; 
Który się na zamordowanie Sam 
dobrowolnie, na zadosyćuczynienie 
za grzechy twoie ofiarował. 


Będziefz potym czynił Akty Na- ` 
dziei, zważaiąc: iż ten Wielki BOG 
nie miał infzego zamiaru na Krzyżu, 
tylko zgładzić grzechy Swiata, u- 
wolnić cię z tyrannii czartowikiey ,* 
zmazać nieprawości twoie , prze- 
błagać Oyca Swego za ciebie , i o- 
śmielić cię abys się do Niego we 
wfzyłttkich potrzebach uciekał. je” 

z żeli 
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żeli rozważywizy Mękę - Jego; zas 
głebifz się w rozbieranie iey fku- 

tków ;.i ieżeli zważyfz że przez 
Smierć Swoię ztarł grzechy ludzi, 
utrzymał gniew nayfprawiedliwfzy 
Surowego Sędziego, pomięfzał mo- 
cy piekielne, .odniosł ze śmierci 
tryumf, napełnił w Niebie mieyfcą 
zbuntowanych Aniołów , żal twóy 
zamieni się. Ww pociechę, i ta pocie- 
cha,więcey a: więcey pomnażać się, 
będzie. przypomnieniem sobie , co to 
wielkie: Dzieło» Odkupienia Swiata 
uczyniło Trzem Osobom  Bofkim, | 
Ubłogosławioney PANNIE, Kościółowi 
woiniącemu i Poswotawi ADU M 
iącemu, i ) 


| Jeżeli as: nabyć. żywey | nice 
nawiści” i obrzydzenia grzechów 
twoich , rozmyslay to tylko dla tego 
abyś się przekonał, że ieżeli JEZUS 
tyle cierpiał , to dla tego aby cię naes 
tchnął zbawienną ciebie samego nie- 
nawiścią i namiętności twoich roz» 
hukanyeb,. a fzczególniey ówey » . 
która cię w więkfze grzechy wpro- ` 
wadza, a zatym bardziey nie po: 
doba się BOGU. 


Iżbys wfzedł w to zadziwienie; 
mafz rozmyślać , iż nic dziwniey- 
fzego nie malz, idk widzieć Stwo- 
rzyciela Świata, Autora Zywota 
umiereiącego w ręku Stworzeń swo- 
ich ; Wiazież Naywyż! zy Majeftat 
znifzczony, Sprawiedliwość potę- 
pioną, Piękność Samę splwoconą i 
zatraconą; ` Przedmiot miłości Qyca 
Przedwiecznego , widzieć celem nie- 
nawiści grzefzników; niedoftępną 
Swiatłosć widzieć wydaną na Za- 
palczywość mocy ciemnosci; Chwa- 
łę i nieftworzoną Szczęsliwość wi- 
dzieć  zagrzebaną 'w  naywiękfzcy 
wzgardzie i nędzy, 


Abys się: wzrufzył do użalenia 
nad mękamii katuszami Zbawiciela 
i BOGA twoiego; krom zewnę* 
trznych dręczeń, wyftaw sobie. We- 
wnętrzne, które zaifte bez poró- 
wnania więkfze były. Jeżeli czuły 
ieftes na pierwfze iak czulfzym 
nie będziefz na drugie‘, aż do prze- 
bodzenia serca twego żalem $ Du- 
sza Zbawiciela iasnie widziała Bo- 
fką Iftotę, iak ią i teraz widzi w 
Niebie; 
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Niebie: Znała to, iak BOG powi- 
nien byc czczony; a iako. kochała 
ią niefkończenie, również pragneła 
aby ią w/zyftkie Stworzenia ze wfzy« 
fikich sił swoich kochały ; Widząc 
Ją tedy ftrafzliwie zelżoną na całym 
Świecie, przez niefkończone nay- 
gbrzydliwize wyftępki i zbrodnie; 
była przenikniona żalem nie mniey 
zbytecznym iak była iey miłość i u» 
pragnienie iżby Majeftat Bofki był 
kochany i czczony od wfzyftkich 
ludzi, Wielkość „miłości i tego pras 
gnienia, wfzyftkie przechodzi uwagi; 
a zatym niedościgła ieft chcieć to.po- 
Jęciem ogarnąć , iaki był zbytek We- 
wnętrznego udręczenia JEZUSA u: 
mieraiącego na Krzyżu. 


Więcey : iako ten Bofki Zbawi- 
eiel kochał wfzyftkich ludzi fposo» 
bem nad wfzyftkie wyrażenia , przy- 
wiązanie tak miłosnc i gorące iakie 
miał dla nich, była przyczyną naye 
więkfzego udręczenia z grzechów y 
które ich od Niego odłączać miały, 
, Widział 
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Widział On iż grzech śmiertelny 
każdego rwał miłosć ı łaikę, kióremi 
więzami są `z, Nim fpoiemi Sprawie- 
dliwi Ten zaite oddział był Du- 
szy JEZUSA nierównie boleśniey- 
fzy, iak nie było wyrufzenie „kości 
Jego ze ftawów. Ani się temu dzie 
wić potrzeba ; albowiem Dufza bę- 
dąc duchowa, natury daleko bez 
porównania dofkonalfzey , tym da- 
leko bardziey czulľzaą i tkliwfza ieft 
na wfzyftkie boleści, Ale naynie- 
zuośmieyfza była dolegliwość Pana 
Nafzego, widzieć grzechy potępio- 
nych, których Dufze nie mogąc 
przez pokutę więcey wrócić do 
Niego, być musiały z Nim na wieki 
wieków wiecznie rozłączone. 


Jeżeli na tyle dolegliwości ro- 
zważanych czuiefz że serce twoie 
zmiękczone ieft uźaleniem nad JE- 
ZUSEM , poftępuy daley, a uznalz 
iż cierpiał bole nadzwyczaynie zby- 
„teczne , nie tylko z przyczyny grze- 
chów „,którycheś się dopuscił , lecz 
nawet z przyczyny tych, ktorycheś 
nie popełnił; gdyż naypewniey- 
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sza ieft, iż wizyftkę to Krew Jego 
kofztowało, aby cię. z iednych 
wolnił, od drugich ochronił. Day 
wiarę : Mafz racyą wielką ubole- 
wać i cierpieć Z Ukrzyżowanym TE: 
ZUSEM. Wiedz o tym iż nie było 
i nie będzie w ftworzćniach rozu- 
-mem obdarzónych iakieżkólwiek one 
są, żadnego złego któregoby On nie 
czuł iako krzywdy, wzgardy, pokusy, 
'choroby:, dobr utraty, surowości 
dobrowolne ; On to wiżyftko” czuł 
'więcey, niż ci sami którzy ich do- 
znawali w fkutkach. "Albowiem iako 
ten Miłościwy Oyciec dofkonale põ- 
znawał wfzyftkich, dolegliwości nay- 
więkfze czy maymnieyfze, ducho- 
wne czy cielesne, aż do naymniey- 
fzego zakłocia i do zabolenia palca , 
tak nad wfzyftkiemi z lituiącego się 
serca swóiego ubolewał serdecznie. 


Ale kto wyrazić potrafi iak był 
przejęty boleściami swey' naynko- 
chańizey Matki? ‘Tot wfzyftko co 
On cierpiał yayokrutnicyfzego i nay- 
sromotnieyfzego w Swey Męce, Ona 
toż samo cierpiałä » w tym samym 

wzglę- 
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względzie i-z tychże powodów: i 
aczkolwiek Jey boleści: nie wyró- 
wnywąły boleściom jego, zawize 
atoli były zbyteczne i niezmierne, 
To to, pomnażało boleści JEZUSA 
niefkończenie' i” czyniło na Duszy 
jego głębokie rany. Stąd Święta ie- 
dna Dufza powiedziała w wielkiey 
proftocie; że Serce JEZUSA cier» 
piące zdawało mu się nakfztałt pie- 
kła, w którym wizyftkie męki i 
katufze były dobrowolne, i innego 
ognia mie miało tylko zapaloną mi- 
łośsć. i A 
Lecz narefzcie , co ieft za po- 
- wod tylu tyrannii? Oto nafze grze- 
chy! ` A zatym maylepfzy fposób 
icht ubolewania i nafzey wdzięczno= 
ści okazania: za tak wiele cierpią- 
cemu, Żałowadć za nalze niewierno- 
ści ze fzczełey. miłości ku Niemu ; 
brzydząc się madewfzyftko grze» 
chami dla tego, iż Mu się nie podo- 
baią; i tocząc” bezprzeftanną woy- 
nę z nieprawościami, iak z nieprze- 
błaganemi Jego nieprzyiaciołami ; ce. 
lem iżbyśmy się wyzuwfzy z Człoż 
wieka ftaregć. a przyodziawfzy w 
3 nowe- 
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nowego ; ozdobili Dufze halze. w 
Cnoty Chrześciańfkie, które całą Jey 
` piękność fkładaią. i" 


ROZDZIAŁ LIL 


O pożytkach które wyciągać się mo- 
gą z rozmyślania Krzyža.ií z nasla- 
dowania Ćnot cierpiącego JEZUSA. 


; Meier wyciągać wielkie pożytki 
z rofpamiętywania Krzyża: Pier- 
(wszy, ażebyś ne tylka obmierził 
sobie grzechy przefzłe, ale żebyś 
przedsięwziął zwyciężać namiętno- 
ści nieufpokoione , które i smierć 
zadały Zbawicielowi twemu a ie- 
Tzcze mie są ugafzone w tobie. Dru- 
i, abyś otrzymał od Ukrzyżowa- 
nego JEZUSA darowanie twych grze- 
chów i łafkę z nienawidzenia cie- 
bie samego » iżbys Go więcey nie! 
obrażał, ale odtąd służył Mu na za- 
wize z całego serca, w odwdzięcza- 
niu-Me się za tyle mak, które podiął 
dla ciebie: Trzeci, abyś pracował 
EA SZCZĘT 
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szczerze i bez odpoczynku, wyko- 
rzenić 2 serca twego złe i niepoczci- ` 
we nałogi, iakkolwiek zdaią ci się 
być lekkie; Czwarty, abyś usiło- 
wał naśladować Cnot Tego Bofkiego 
Nauczyciela, co. umarł nie tylko 
dla ftarcia grzechów, twoich, ale 
aby ci dał przykład Życia Swiętego 
i dofkonałego, 5 


Otoż mafz fposób rofpamięty- 
wania bardzo pożyteczny.  Wnofzę . 
sobie Że z między Cnot Zbawiciela 
obierafz sobie w szczególności na- 
śladować cierpliwości, w przeci- 
wnościach które ci się trafiają. Ro- 
ftrząsayże więc z uwagą wielka na- 
ftępuiące punkta; A 


1. Co Dufza JEZUSA na Krzyżu 
czyni dla BOGA. z. Co czyni BOG 
dla Dufzy JEZUSA, 3. Co czyni 
Dusza JEZUSA -dla Siebie i dla Swe- 
go Ciała, 4. Co czyni JEZUS dla 
nas. 5: Co my czynić winniśmy 
dla JEZUSA. 
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1, Uważay nade. wfzyfikor'iak 
JEZUS utopiony w Łonie BOGĄ, za» ` 
murza się w tey ltocie niefkończoney 
i niepoiętey, przy. Którey nayfzlachee 
tnieyfze $tworzenia są niczym; iako 
powtarzam,'zanurza się w dtamie, nie 
nietracąc z Swoiey Wiełkości i ilto= | 
tney Chwały, uniża się aż do cierpier 
nia mak nayniegodnieyfzych , ze fror 
ny Człeka niegodnego, niewiernego I 
miewdzięcznego ; i iako zatym czci 
Naywyższy Majeftat, tysiączne Mu 
dziękczynienia fkłada, i cały na ustue 
gi jego poświęca się. ` 


2. Patrz z drugiey ftrohy, co 
BOG czyni dla Duszy JEZUSA, Jak 
chce aby Syn Ten jego jedyny, tak 
Mu wielce miły, cierpiał dla mi- 
tości nafzey, aby Go poliezkowano, 
na Twarz iego plfano, aby, tysią: 
czne. przeciw Niemu  bluźnierftwa 
miotano , aby Go rozgami chłoftano, 
aby Go cierniem koronowana, w re- 
fzcie na zelżywym Krzyżu obwie- 
fzono, Patrz z iakim  ukontento= 
waniem na to wfzyftka pogląda, 
obarczony wzgardą , ściśniony bo- 
lami; dla tak chwalebney przyczyny. 
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' 4. Wyftaw sobie nakoniec Dufzę 
JEZUSA Chtyftusa i rożmyślay iż 
iako On Wie; że BOG ma upodobanie 

* widzieć Ją cierpiącą; Miłosć którą 
Ją kocha; to z przyczyny dofkona- 
łości ‘Jey Żadnym językiem niewy- 
słowiohey, to z przyczyny dóbr 
niefkończonych które odebrała, czy- 
ni: iż się poddaie ochoczo i Wwe- 
soło Woli Jego. Kto: wyrazić zdoła 
gorącość pragnienia krórą pałała do , 
Krzyża, Nie zatrudnia się tylko fzu- 
kariem nowych: fposobów udręcze- 
nia, inie znayduiąc czego fzukała, 
fpuszczą się z nayńiewinnieyfzym 
Cialem $woim na dźikość nayokrh- 
tnieyfzych ludzi, ówizem, samych 
czartów, f ys 

4. Potym obroć oczy. na twe= 
go JEZUSA w śrzod . nayciężfzych 
bolów swoich -zwracaiącego się 

ku tobie, i mówiącego miłośnie : 

Oto ftan nędzny ,, W który wciągnał 

mię nierząd twoicy woli, która nie 
mogła sobie "gwałtii uczynić, aby 
się ftosowafa do moiey, Patrz jaki 
ient zbytek moich boleści, i z iaką 
M3 is 
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ie ochotą ponofzę, nie dla innego 
zamiaru, tylko abym cie nauczył 
cierpliwości. Zaklinam cię na wfzy- 
ftką Mękę moię, abyś odważnie 
znosił krzyż, który ci prezentuię i 
inne wfzyftkie które upodoba mi się 
zesłać na ciebie. Poświęć twoy ho- 
nor na potwarze, ciało na zapal- 
czywość -nieprzyiacioł i prześlado- 
wców, których wybierę dla do- 
świadczenia ciebie, iakkolwiek będą 
podli i nieludzcy. O gdybyś mogł 
wiedzieć pociechę iaką mi zdanie 
się twoie na Mnie, i cierpliwość 
twoia przyniesie! Lecz czyż mo- 
żefz o tym nie wiedzieć, widząc 
te Rany, którem przyiął abym cię 
nabył kofztem Krwie moiey i zyfkał 
“Cnoty, któremi żądam Dufzę twoią 
ozdobić , szacowniey(zą mi nad wła- 
sne życie! Jeżelim przyfzedł do ta- 
kiego zbytku dla miłości twoiey, 
iakże odmówifz mi znosić lekkiey 
iakiey dolgi, ku wfpomożeniu mo: 
ich tak nader okrutnych! jak nie 
poczuiefz się leczyć Ran moich; któ- 
re twoia niecierpliwość zadała mi, 
a ta nieznośnieyfza mi ieft nad wizy= 
ftkie Ciala mego katufze ! 
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5. Obróć całą uwage na to: 
Kto to do ciebie tak mówi, a uznafz, 
że JEZUS 'Chryftus Król Chwały , 
prawdziwy BOG i prawdziwy Gzło- 
wiek. Uważay natężoność mąk i 
upokorzenia, które dla naywiękfze= 
go złoczyńcy byłyby zbyt okrutne, 
Zadziw się widząc Go w śrzod ta- 
kich tyranniy, nie tylko ftąłego i ` 
niewzrufzonego , ale tak: wesołego 
"dak gdyby dzień Smierci Jegó, byt 
« dniem Jego tryumfu. Myśl sobie Że 
: tako kropla wody w piec wrzucona 

płomienia pomnaża, podobnież nay- 
mieznośnieyfze męki , które miłości 
jego lekkie zdały się, pomnażały Mu, 
«pociechy i iefzcze powięklzały pra- ` 
'gnienie cierpieć okrutnieyfze. 


Na refzcie dołoż uwagi, iż co 
czynił, co cierpiał; to nie Z musu 
-ani z interefsu , ale ze fzczerey miło- 
ści i nayczyścieyfzego. ukochania cię, 
iako Sam zeznał, abyś się od Nie- 
go cierpliwości nauczył. Usiłuy więc 
poznać, czego chce po tobie, i ra- 
"dość jego z widzenia cię ćwiczącego 
się w tey Cnocie ; bądź zaięty zu- 
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pełnie żądzą pragnienia nie: tylko 
znosić z cierpliwością, alei z ra- 
dością krzyż;co cię.ucifka lecz i cięż- 
fze.ieszcze; abyś ytym lepiey nasla-, 
dował cierpiącego JEZUSA;Ukrzyżo- 
wanego, końcem abys się ftał=0-- 
ezóm Jego miłym widokiem, 

Wyraź sobie, na umyśle wizy. 
fikie bole i .wzgardy. Męki. sroino- 
tney jego, a zadziwiony. nad ftate- 
cznością z iaką ie ponosił, wfłydź 
się słabości twoiey , „patrz na dolgi 
twoie w porownaniu z Jego ktdre 
za ciebie wytrzymał, iż, są zaifte 
tylko imaginowane ;. malowane , i 
przekonay się że twoie cierpienie s 
zaledwie ieft eierpienia Jego cieniem. 
Niczego tak nie lękay się, iak nie 
chcieć cierpieć dla Zbawiciela i 
gdy cię taką myśl napadnie kiedy, 
odrzuć ią, iak podulzczenie czarto= 
wikies 1 


Wyfiawiay sobie JEZUSA Ukrzy- 
żowanego, iako Xięge, którąś powi- 
nien bez przeftanku czytać, iżbyś 
się z Nicy nauczył Coot naywybor- 

niey- 


ę 
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nieyfzych. "Ta" to Xięga, którą” ta- 
zwać trzeba, Xięgą Zajwota (1) €6 
oświeca rozum przez Przykazania, 
i zapala wolą przez Przykłady. Swiat 
pełny ieft xiążek „alef chociażby ie 
kto wlzyftkie przeczytał iak nayua 
ważniey s zaite: nie nauczy (się z 
nich tak dofkonale brzydzić się wy- 
ftępkami i zakochać się w Cnotach, 
Bądź więc pewien, iż: łożący go- 
dziny na ubolewaniu nad Męką Pa- 
na Nafzego i~ dziwowaniu się cier- 
pliwości jego; a potym w doleglia 
*wośćiach 'ma nich napadatących pos 
"kazbiący się nieeierpliwemi,iak gdy- 
by migdy «nie mysleli o Krzyżu s 
Wiedz mówię; 2e tacy są podobni 
do Żołńierzy qiedoświadczonych » 
€o to sobie pod namiotami obiecuią 
zwycięftwa; ale zoczywfzy nieprzy 
jaciela, sromotnie' uciekają tz placus, 
Coż ieftj Żzłośnieyfzego i ńędznieya 
szegó, iak widzieć, ludzi; którzy 
po rozmyślaniu , zadziwieniu , i por 
kochania Cnot Pana Nefzego, w moa 
mencie ich nagle -zapominaią $ i że 
SE y M$ Ś zd ie 
aa 


(2) Apai: 2i 5. 
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ie tak mało szacuią w podalącey stę 
okazyi naśladowania Go? 


ROZDZIAŁ LIII. 
o SAKRAMENCIE Ołtarza. 


0 ci dotąd, iako widzifz), 

cztery gatunki Oręża duchowne 
go i fposob , iakim ich rnafz użyć, 
wać ; zofłale mi teraz okazać ci 
jako zabefpiecza cię Nays: SAKRA- 
MENr Ołtarza przeciw nieprzyiacio= 
łom zbawienia twoiego, ku twey 
dofkonałości. Jako tén Nayświętfzy 
SAKRAMENT przewyżfza wfzyftkie w 
godności i Cnocie; ieft też nad 
wfzyftkie Oręże duchowne czartom 
frafznieyszy.  Pierwfze cztery nie 
maią dzielności; tylko przez Zasłu- 
/ gi JEZUSA Chryftusa, i przez Łafkę 
którą nam zyfkał kofztem Krwie 
(Swoiey ; ale ten oftatni ieft nieró+ 
wnie moanieyfzy, bo ma w sobie 
JEZUSA Chryftusa Samego, jego 
Giało, Jego Krew , jego Duszę, Je= 

go 
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go Bofitwo. BOG nam Go dał dla 
pokonania „nieprzyiacioł . nafzych 
przez Cnotę JEZUSA Chryftusa ; ale 
bowiem pożywaiąc Ciała Jego i 
Krwią Jego .napawaiąc się, zoftalemy , 
«z Nim i On z nami. Lecz iako moa 
żna póżywać to Ciało i tą Krwią 
napawać się, dwa są fposoby: rze- 
telni ; to ieft raz na dzień, duchoa 
wnie zas każdey godziny ; które 
oba lposoby Kommunikowania są 
bardzo użyteczne i Swięte, itak drue 
giego używać trzeba iak nayczęe 
Ściey można, a pierwfzego tyle ra. 
zy, ile się ma pozwolenia. 


ROZDZIĄŁ Liv, 


gk trzeba przyymować Nayświętjzy 
SAKRAMENT Ottarza: i 


Meina przyftępować do tego Bo- 

fkiego SAKRAMENTU przeż różne 

powody ; Stąd wypada iż aby z Nie» 

go korzyftać , trzeba wiele rzeczy 

zachować, w trzęch góżnych cza- 
i sakh 
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sach : to ieft: przed Kommumią w 
momencie Kommunikowania i po 
"Kommuntt. 


* przed Kommunią z iakiegokol- 
wiek powodu przyftępuiemy'; po- 
iwinnisty oczyścić Duszę |nafzą 
przez Sakrament Pokuty , zwłaszcza 
‘ezeli czuiemy Sumnienie obciąż one 
śmierteliym grzechem. Powinniśmy 
potym ofiarować się z całego serca, 
bez wyłączenia iakowego |EZUSO- 
WI Chryftusowi; i poświęcić * Mu 
diszę naszą ze wfzyftkiemi władża- 
mi, gdyż i On nam w tym SARRA- 
"mENCIE daie się całego z Ciałem, 
Krwią, Boftwem i Skarbem nie- 
fkończonych swych: zasług. A iako 
có my Mu ofiaruiemy ieft bagatela 
i prawie nic w potównaniu co od 
Niego bierzemy , trzeba ‘abysmy so= 
bie życzyli, cokolwiek wlzyfkie 
Stworzenia Niebo i Ziemia, mogą 
Mu Kiedy ofiarować ; ażebysmy na 
jeden raz uczynili miłą Ofiarę Boe 
ftiemu Majeftatowi Jego. . 


xos 


"Gdy 
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a i rwędy chcemy Kkomminikować , 
zamiarem pozyfkania zwycięftwa nad 
nieprzyiaciołami 'nafzemi, zacznie- 
my. dnia poprzedzaiącego s albo iak 

"£ylko prędżey będziemy "mogli , 'ró- 
zmysląć: iak Zbawiciel pragnie wniść 

rjeż ten SAKRAMENT" do“ serca na- . 


szego, aby się z nami złączył i 


5 zwyciężył nasze miesforne 'chuci. 


To pragnienie Jego tak ieft gorące; 
/że go rozum, ludzki poiąć nie „jeft 
HUON 72% A 
PIAYSŁYSLU( Hd SIĄ LJ 
Abyśmy więć iakieżkolwiek'ie- 
go. wyobrażenie mieli, ftaraymy się 
pojąć dwie' rzeczy : Pierw/za, zby- 
teczne _ukonteńtówanie Mądrości 
wcieloney iaką ma (1) zofiuwać z 
mami gdyż to' ieft Jego iedyńa ro- 
fkosz + Druga, jeft niefkonczona:ie- 


r 


o grzechu śmiertcfnego nienawiść, 
*w którey zawiże zofłaie, a to dla-te= 
gó: że grzech ieft przeszkodą i Zas 
wadą ziednoczenia się wewnętrznego 
nayściśley Z nami, bo wbrew fprzeci- 
wią się Bofkim Dofkonałościom jego 3 
„Albowiem BOG będąc Naywyższym 
PiS Wy EO "Dobrem; * 
in Z p 


t 1) Proverb; 8. 41. 
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Dobrem nayczyftszym Swiatłem,i bez 
naymnieyszey plamy Pięknością, nie 
nawiedzi On go do tego kresu; że 
cokolwiek uczynił tak w Starym 
iak iw Nowym. Teftamencie, i co-' 
kolwiek Syn, Jego ucierpiał w ca- 
łym czasie Zycia i Męki Swoiey , 
„wszyftko to do zniszczenia iego dą- 
ży. Sumi Święci nawet Nayświętsi 
zapewniaią: iż pozwoliłby, ażeby 
tak miły Jemu Syn, ieszcze tysiąc 
Smierci poniosł, gdyby tego potrzeba 
było, na zgładzenie naymnicyszych 
przewinień naszych. 


Przez te dwie Uwagi dobrze 
ftrawione poznawszy acz niedofko- 
nale, iak Zbawiciel wnisć do na- 
„szego serca pragnie, aby z niego 
wypędził na zawsze nieprzyiacioł 
swoich; pragnąć wzaiemnie będzie=* 
my przyiąć Go, i oświadczemy Mu 
gorącość zapału. i nieciertpliwość 
haywiększą w przyięciu Go do ser- 
ca naszego. Nadzieia przybycią je= 
go doda nam odwagi; wypowić 
my na nowo woynę tey namiętnó- 
ści panuiącey którą podbić i poko- 
nać chcemy, i czynić będziemy ile 

j - tylko 
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tylko można Aktów Cnoty. przeci- 

wney teyże namiętności. To będzie 
naypryncypalnieyfzą zabawą naszą 
wieczor i rano nim przyftąpiemy do 
Świętego Stołu, » 


Gdy iuż przyymować będziemy 
mieli-Ciało Zbawiciela, na moment 
stawiemy sobie przed óczy; Wszy- 
ftkie grzechy nasze po przefzłey 
Kommunii aż do tey popełnione 5 
iżbyśmy za nie żałowali ; Myśleć 
będziemy, żeśmy ich się tak dobro- 
wolnie dopuścili, że gdyby BOG 
nie umarł był na Krzyżu za nasze 
zbawienie , fpłonelibyśmy z wftydu 
i boiażni, żeśmy odważyli się prze- 
nieść nikczemne ukontentowanie, za* 
dośćuczynienie lękkiey woli naszey; 
nad posłuszeńftwo powinne - Nay- 
wyższemu Panu ; rożpoznamy , Śle- 
potę nafzą, i brzydzić się będziemy 
niewdzięcznością nafzą; lecz roze , 
myślaiąc potym, ił mimo niez 
wdzięczności i niewierności na- 
szey, BOG pełny miłości chce 
przyyść do nas, i prosi nas abyśmy 
Go przyięli , poydziemy do Niego 

z ufno- 
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ź ufnością, otworzemy Mu Serce na- 
sze, aby tam wlzedł i samowładnie 
panował , a potym zamkniemy ser- 
'ce nasze z obawy, aby się tam nie- 
czyfta iaka zmyślność nie wkradła, 


Po Kommunii fkupiemy Się w 
siebie, uczciemy: iak“ naypokornicy 
Pana Naszęgo i powiemy Mu: Wi- 
dzifz o BOŻE dufzy moiey fkłon- 
ność gwałtowną moię 'do grzechu , 
"widzilz przemoc *tey' namiętności 
"made mną „i że iey'się siłą własną 
‘nié 'opręi;: Do* Ciebie” więc nayifto- 
tnicy zwyciężać id należy, i! ieżeli 
da mani mieć iaką4 cząftkę w tym 
"zwycięftwie,* ta ieft abym od Cie- 
bie oczekiwał zwycięftwa.' Daley 
bróciwfzy: sig dol Oyda Przedwije- 
czńegó!,* ofiarować Mu' będziemy 
tego | naymileyfzego “Synd, Którego 
nami dał, i my Go mamy w° sobie; 
ofiarować GO będziemy Mu na pd- 
dziękowańnie za łafki, 1 na otrzy» 
manie ża Jego pomocą tego wiel- 
kiego nad rami Samemi -zwycię- 
dwa, Pófłanówiemy ‘nakoniec pór 
stýkat się edważniey z nieprzyiaciof- 

at mi 


Jelasna 
4 

mi naszemi, którzy ñam“ więcey u- - 
przykrzenia, zadają, i ponowiemy 
madzieię +zwyciężenia ich ,/ bo; czy- 
niac- ziinaszey - ftrony "co będziemy 
mogli „ „BOG snie --opOźni. .prędzey 
lub nierychley dodać: nam pomócy. 


RÓ ZZA MALY: 


"Z idkins . przygotowaniem przyjfłępo= 
wać. trzeba do- Kommunii, aby pobus 
dzić się do Milości BOGA. 


Jeże chcefz „aby SAKRAMENT Oltas 
„rza wdkrzęsił w tobie uczucie 
miłości BOGA, przypomniy sobie; * 
iaka BOG ma milość ku tobie i «w 
wieczor poprzedzaiący Kommunią 
pilnie rozważay ; że Pan, Którego 
Majeftat i Moc ieft nieograniczona, 
nie przeftał na tym, że-cię ftwotzył, 
i że.na Ziemię zesłał , Syna: Swego 
Jedynego na oczyfzczenie: cię; zi grze= 
chów przez uftawiczną pracę! lat 
33, i przez śmierć nie mniey bole- 
sną iak sromotną na Krzyżu ; ale 
f nadto 


Je 252 )=( 


nadło zoftawił ci Go w Nayś: SA- 
KRAMENCIE, aby ci był pokarmem i 
ucieczką we wfzyftkich twoich po- 
trzebach. Patrzże iak to ieft miłość 
niepoięta i szczególnieysza we wszy- 
ftkich fposobach : 


2. Nayprzód, co się tycze trwa- 
łości, ieft wieczna, i bez początku 5 
albowiem iako BOG ieft od wieków, 
odwiecznie też ukochał Człowieka', 
aż do dania Mu Syna Swoiego w 
tak dziwny fposób ; Na to rzeczefz 
Mu z uniesieniem się w pociechę: 
I prawdaż to aby nędzne i tak 
wzgardzone Stworzenie, iak ieftem, 
tak było uszanowane i ukochane od 
BOGA? że raczył o nim myśleć 
przed wieki, i poftanowić dać mu 
za pokarim Ciało i Krew Syna Swe 


go Jedynego. 


2. Jakkolwiek namiętność nafza 

w tym Życiu zapalona ieft ku ukonten- 

towaniu, ma zawfze granice, któ. 

rych przeyść nie może i na nich za» 

ftanowić się musi. Sama miłość BO- 
3 GA 
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GA ku nam ieft beż miary i bez 
okryślonych granię ; i z tego to po- 
"wodu końcem zadosyć iey uczynie- 
` mia, zesłał nam z Nieba Syna Swe* 
go równego Mu wc wszyftkim s 
maiącego iednęż z Nim Iftotę i ie- 
dne dofkonałości ; Dla tego Miłość 
ieft nie mnieysza lak ten Dar; ani 
Dar ten mnieyszy niż Jego Miłość ; 
Oboie będąc niefkończone , ji prze- 
wyższaiące poięcie ftworzone. 


3, Jeżeli nas BOG tak umiło= 
wał, to nie dla interefsu iakiego , 
ale z samey swey szczerey miłości; 
która go fkłania, nie przymuszenie 
do napełniania nas dobrodzieyftwy i 
Łafkami Swemi. ź 


4. Nie uczyniliśmy nic dobre- 
go ani zasłużyć mogliśmy dla ścią- 
gnienia miłości jego ku nam; a ie- - 
żeli nas zbytecznie ukochał, iż się 
dał całego dla nas, być powinni- 
śmy wdzięczni Miłości Jego. 


s. Miłość Jego ku nam ieft nay- 
czyftszaz ì roftrząsnąWwszy ią doa 
` brze; 


IERSE, 


brze,/ nie naydzie się w' niey cale m 
* naymnieyszey cząftki interefsu , iaki |*") 
"zwykł zachodzić w przyjażniach ludz- jedn 
kich. "BOG dóbr maszych: nie pos. 
:trzebuie; bo Sami w Sobie” ma mi- 
mo was Źrzodło*szczęścia i. chwały 
-swóley ;”Więć gdy nas dóbrodziey= 
- twy oóbsypnie, nie ieft to jego ale [2Y 
naszą Korzyścią , którey 'upatruie, pok 
"W. tyćh: uwagach każdy niech mówi |PO 
do siebie :**Ktoby' wierzył *Panie , |”! 
aby BOG niefkończenie Wielki iak [Pe 
"Ty, 'miał' się) zakochać w ftworze- |" 
miu nędzńym i'wzgardzonym iak ia e 
sieftem ? Czegó: chcefz'o Królu Chwa- |" 
"ły? Czegoż się ode minie fpodziewać |% 
| mńożesż; prochu iżzgnielizny Ta go- | 
raca którą ku mnie'pałafz' miłość ,, 
ten ogień co mię razem oświeca i 
zapala, daie mi do poznania, że mafz 
iedno przedsiewzięcie; poznaię otąz 
że miłość Twoia daleka: ieft ód 
wszelkiego interefsu, "Ty nie wycią- 
.gasz czego innego ode mnie, daiąc 
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; śleysze ziednoczenie się; ftaiąć „się 
jedno z Tobą; przemienił ziemfkie 
„serce moie, W serce duchownć i 
Bofkie iak twoie. ieot 
„oPotym, wnidziemy :W mezucie: 
zadziwienid i pociechy z widzenia 
znaków i-dowodów, które nam. Syn 
BOG A «daie , . szacunku i miłości 
A Swojey ku nam, przekonani: iż 
k |nie>szuka: tylko pozyfkać nasze ser= 
ca; przywiązać. nas do Siebie ;- od- 
rywaiąc mas od ftworzeń i od nas 
samych, , co iefteśmy, Z liczby por 
dłych i niegodnych= ftworzeń ; ofiaro= 
wać Mu się będziemy na całopałną 
ofiarę , ażeby nasza pamięć, rozum 
wola i: nasze "wszyftkie zmysły» 
działały z powodu: tylko miłości Je- 
gosi końcem przypodobania Mu: się, 


Daley rozważywszy, Że «bez ła © 
iki. Jego nic ieft zdolnego przygoto» 
wać nas do przyięcia Go w Nayś: 
SAKRAMENCIE, Ofiarować Mu będzie- . 
my nasze serca , i przesilać się bę= 
dziemy przez Strzelifie Akty tam 
Go ściągnąć i fprowadzić przez we~ 

fichnie-" 
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ftchnienia krótkie ale zapalone, ia- 
kie są n. p. te: O Pokarmie Nie- 
biefki! kiedyż mieć będę szczęście 
być cale twoim, i kiedyż spłonę 
ogniem miłości Twoiey Boikiey ? Kie- 
dy to będzie o nieftworzona Miło- 
ści! © Chlebie żyiący! kiedyż się 
to ftanie, że żyć nie będę tylko 
Tobą, przez Ciebie, w Tobie i dla 
Ciebie! © Manno Nieba! o Życie | 
moie! O Zywocie nayszczęśliwszy 
i wieczny! Kiedyż czas nadeydzie, | 
że wzgardziwszy uprzykrzonemi | 
potrawami tego Swiata, Tobą się 
karmić będę! O moie Naywyższe | 
Dobró! © moia c:ła Pociecha! Kie- 
dy przyydzie ten czas upragniony ! 

Wyswobodz o moy BOZE! wyswo- | 
bodz natychmiafł to serce z niewoli | 
namiętności i wyftępków ; . Ozdob | 
ie Cnotami twemi, zgaś w nim wizy- | 
ftkie inne pragnienia, prócz kocha- 
nia Cię i upodobania Ci się ; Potym 


Ci ie otworzę i prosić będę, abyś | . 


w nie wszedł; i abym Cię tam 

sprowadził , użyię , ieśli trzeba bę 

dzie słodkiego gwałtu; Wnidziefz | 

| tam o iedyny moy Skarbie! RER 
i 


t +— A ©<D m < S po Oso i 


t o m. 
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Ci nie przefzkodzi, abyś nie miał 
twoich tam wyprowadzać fkutków, 
których tylko zapragniesz.  Otoż 
masz serdeczne affekta, w których 
ćwiczyć się powinieneś w wieczor 
i rano, gotuiąc się do S. Kommuni, 


Gdy czas Kommunii zbliża się, 
zagłębić się trzeba w uwadze, kto to 
ieft ten, którego się przyymuie. Jeft 
to Syn BOGA Żywego ;ielt to Ten 
przed Którego Majeftatem drżą Nie- 
ba i Cnóty Niebiefkie ; ieft to Swię-' 
ty nad Swiętemi ; Zwierciadło beg 
zmazy, Czyftość mieftworzona, 
którą w porównaniu wszyftko ieft 
nieczyfte i fkalane ; ieft to BOG upo- 
korzony, Który będąc Dawcą Życia 
i śmierci, dla zbawienia ludzi: ra- 
czył ftać się podobnym robakowi 
ziemi, igrzyfkiem polpolftwa , być 
wzgardzonym, pod nogi miotanym, 
szydzonym, wyśmianym, zeplfanym, 
i na Krzyż wbitym, przez intrygę 
niepoczciwych ftronników Swiata, 
Uważay z drugiey ftrony: żeś ty z 
iftoty twoiey ieft nic ; Żeś się przez 
grzech ftał podleyszym od wfzyftkie- 

go 
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go. ftwórzenia' naynikczemnieyszego, 
nawet i od nierozumnego ; Żeś nas 
koniec zasłużył być niewolnikiem 
czarta. Zważay że zamiafk wdzię= 
czności z nieprzeliczonych obowiąz- 
ków, któreś winien Panu twemu i 
Zbawicielowi, óokrzywdziłeś Go 
okrutnie aż do zdeptania Krwiiego 
za ciebie wylaney, która icft' ceną 
twego Odkupienia, 


Potym atoli wszyftkim, niewdzięs 
czność twoia mie zwyciężyła: mi- 
łóści Jego zawsze: fłateczney i nie= 
odmienney ; Wzywa cię do.Swego 
bankietu: i coby miał odepchnąć cię 
od niego, odgraża ci niełafką fwo- 
ią i śmiercią, ieżeli do Niego przy- 
ftępować nie będziesz.  Oyciec Ten 
miłosierny zawsze ieft gotów przy= 
iąć cięy 1 aczkolwiek w Oczach Je- 
go. iefteś <trędówaty ,. kulawy, „0* 
puchły, ślepy, opętany , a co wię- 
ksza pełny przywar, nieprawości 
i grzechow , nie brzydzi się tobą , 
ani cie-się chroni, tylko wyciąga 
po tobie: 1. Abys ferdecznie i-fzcze- 
rze żałował, żeś Go niegodnie o= 

„braził 


)=( 259 )=( 


brazi . Abys obmierził sobie nad 
aa grzechy tak śmiertelne, ial 
i powszednie ; 3. Abys pełnij wolą 
jego, i we wfzyftkich zdarzeniach 
ufkuteczniał Ją natychmiaft, weso- 
ło i gorliwie: 44 Wreszcie, abyś 
miał ufność ftałą , iż ci odpuści 
wszyftkie długi, że cię, ze Wwszyfk= 
kich kałow oczyści, i że cię prze= 
ciw nieprzyiaciołom twoim bronić 
będzie. 

Tak zabespieczywszy się miło- 
ścią , którą pała ku grzesznikom , 
możesz przyftąpić do S, Stołu, przy- 
gotowany boiaźnią, nadzielą nni- 
łością wzaiemną, mówiąc : : Nie: 
Rem godzien „przyjąć Cię, i żem 
Cię tak częfto i tak ciężko obra= 
żał, i żem zadósyć nie czynił Spra- 
wie dliwości Twoiey za przewinie- 
nia moie; Nie, móy. BOŻE! nie 
ieftem godzien przyftępować do Cie- 
bie , bo pozoftaie ieszcze iakieś 
przylgnienie we mnie do ftworze- 
nia, i żem Cię ieszcze kochać nie 
zaczął i służyć Ci ze. wszyftkich 
sił moich, Ach Panie ! nie zapomie 
nay o dobroci Twoiey;, pomniy na 

Sło- 


Dal 260 DEC | 


"Słowo Twoie; uczyń mnie Ty fam ` 
godnym przyięcia Ciebie z nay- 
żywszą Wiarą i naygorętfzą miło- 
ścią, 

Po. S$. Kommunii fkup się We- 
wuątrz ciebie; a-zamknąwizy brae 
mę ferca twego, nie myśl przebog 
oczym inszym, ale baw się z Zba- 
wicie:em . mówiąc w ten (posób do 
Niego, ałbo podobnemi wyrazami: 
O! Naywyższy Panie Niebios, Kto 
Cię nakłonił , żeś przyszedł do moie 
ftworzenia Twego nayubożlzego , 
naynędznieyfzego , ślepego 1: 0%E 
wszyftkiego wyzutego! On Gl zaraz 
odpowie: Miłósć. Ty znowu do 
Niego; O! Miłości. n'eftworzona s 
czego chcesz ode mnie! On- ci pe- 
wnie odpowie: Niczego, tylko w 
zaiemney Miłości; Nie chcę aby twe 
ferce ogniem innym gorzało » tyl- 
ko czyftey miłości, Ogniem mówię 
zwycizfkim z zapiiow nieczyftych 
namiętności twoich, ten spali two» 
ją wolę i uczyni mi ofiarę May" 
mileyfzey woni. To ief czegóm pra” 
gnął i czego chcę jeszcze; chcę być 
cale Twoim, abys Ty był cały Mo- 

ma 
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im. Co ftać się nie może, ieżeli 
zamiaft ftosować «się do moiey wo- 
li, isć będziesz 2a swoią, zami- 
łowany wtwoiey wolności i w chwa- 
le Swiata. Wygoń więc z ferca twe- 
go, czego fobie życzę : miłość sie- 
bie famego , ażebys mnie kochał i 
oddał mi ferce , iżby sięz moim 
złączyło, co było na Krzyżu dla 
ciebie przebite. Ty nie możesz nic 
/ wiedzieć , co ia ielitem, ztym wfzy- 
 ftkim ze zbytku miłości, nie iako 
porównywam się z tobą; daiąc ci 
się całego minie, nie chcę tylko cie- 
bie całego; bądź moim, :a iam kone 
tent; nie szukay tylko mnie i nie 
myśl tylko o mnie; nie słuchay ani 
miey. na co względu, tylko na 
mnie, abym był iedynym przedmio- 
tem mysli twoich i pragnień, abyś 
nic nie czynił tylko we mnie i prze» 
ze mnie; łowem aby moia niezmier- 
ność ochłoneła zupełnie twoią ni- 
czość; abyś'ty we mnie znalasł two» 
ie uszczęśliwienie, a ia w tobie 
móy fpoczynek, 
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Nakoniec Oycu Przedwieczneś 
mu prezentować będziesz Tego nay- 


ukochańszego Syna Jego: 1. Napo- 


dziękowanie za Łafkę ; iż ci Gó dać 
raczył: 2. Na otrzymanie: ratunku, 
to dla siebie, to dla całego Ko- 
ścioła , to dla krewnych, to dla tych 


za których modlenia się masz obo- - 


wiązki, to za dusze czyscowe , i 
złączysz tę ofiarę z Ofiarą Zbawi- 
-ciela , którą czynił na Krzyżu, gdy 
okryty ranami i krwią, oddawał 
się za całopalną Ofiarę Oycu Swe- 
mu na okupienie Swiata, "Możesz 
ieszcze na tę intencyą ofiarować 
wizyftkie Mfze SS, które dnia tego 
ma całym Swiecie Chrześciańfkim od- 
prawuią się. 


(ROZDZIAŁ LVL 


O Kommunii Duehownty. 


Dk nie możesz Kommu- 

nikować rzetelnie, iak tylko raz 

na dzień, możesz atoli, iakiem 
na= 


p „a = 


= 


n a O F A BE PRD W o O TĄ 


Sie: ZE Ar - BĘ 


J+( 263 J+ 


namienit, duchownie Kommunikós 
wać każdey godziny i chyba cię tyle 
ko twoie leniftwo , albo iakowa 
tey- podobna naganna przyczyna, Z 
tego -pożytku  ogołocić potrafi. 

To także uważać należy , że du- 
chowna Kummunia , czasem jeft po= 
Żytecznieysza duszy i milsza BOGU; 
niż więcey rzetelnych. Sakramental= 
nych; z niewielkim przygotowa- 
niem i Oziębłością przyiętych. Gdy 
więc będziesz wprawny w tę Koma 
munią-, Syn Boży będzie zawsze 
gotów dać ci się duchownie i być 
twoim nie uftannym pokarmem. 


Gdy się tedy zechcesz 'do tey 
Kommunii pizygotować ; obrócisz 
myśl twoią.iku Panu naszemu,./i 
z reflektowawizy się nad wiełością 
grzechow twoich, oświadczysz Mu 
żal: fzczery: za nie. Daley: prosić 
«Go będziesz. w głębokiey pokorze z 
żywą: Wiarg, aby raczył przyyść 
do.twoiey duszy , aby ią nowemi 
łafkami napełnił , ciesząc tey- słabo- 
ści, umącniaiąc ią na przeciw gwał« 
townościom  mieprzyiacioł twoich. 
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złe razy możesz powściągnąć i u: 
martwić iaką twoię namiętność , 
nię opuszczay okazy, celem przy- 
gotowania ferca twego Synowi BO- 
GA, Który cie o nie uftawicznie 
prosić nie przeftaie , obróriwszy 
się potym do Niego, Żebrz Go gc- 
yaco, aby przyyść raczył do cie- 
bie iako Lekarz, dla uleczenia ciee 
bie , iako Opiekvn, dla bronienia cię, 
iżby Mu nic nie przeszkadzało od 
tąd na zawsze fpokoynie twoie fer- 
ce pósiadać. 


Tudzież pamiętay na oftatnią 
Kommunią twoią Sakramentalną , t 
ochłoniony miłością bawiciela 
twego. mow Mu: Kiedyż to bę 
dzie o BOZE móy! iż Cię przyy- 
mę drugi raz; kiedy nadeydzie ten. 
fzczęśliwy. dzień ! Jeżeli chcesz 
Kommunikować w duchu z wię- 
kszym nabóżeńftwem , gotuy się do 
tego poprzedzaiącego wieczora; i 
we wfzyftkich twoich umartwie- 
niach, we wfzyftkich sprawach i 
cnotąch , które czynić będziesz , nie 
miey zamiaru innego , iak poftawić 
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się w Banie iak nayprzygotówańfzy 
przyiąć duchownie Pana ualzego, 


Occhnąwszy się żrana *zważay 
pilnie ; co to ieft za pożytek dufzy 
Kommunikować gódnie , gdyż przez 
to odzyfkuie zgubione cnoty ; wra- 
ca się do pierwotney piękności 
swoiey; czyni się godną uczeftniko- 
wania zowoców Krzyża i czyni 
nsymiłeysze dzieło OQycu Przedwie- 
cznemu , Który żąda aby wizylcy 
cieszyli się , pieścili i delektowal 
tym Bofkim Sakramentem. Prze- 
magay się wzbudzić w ferch two- 
im naygorętfze przyięcia Gó prás 
gnienie; abys podobał się temu cò 
ci się użycza, r w tym ułożćniu 
ozwiy się do Niego: Panie! gdy mi 
bie wolno dnia dzisieyfzego przyy= 
moów:ć Cię rzetelnie, fpraw przy» 
naymuicy przez dobroć t Wizech= 
mocność Twoię , abym Oczyszczo+ 
ny ze wfzyftkich wan moich i ze 
wszyftkich ran wygoiony , ftał się 
zasłużonym przyjąć Cię w duchu te- 
raz i codziennie, owszem każdey 
przez dzień godziny; iżbym nową 
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łafką wzmocniony; opierał się mę* 
żnie nieprzyjaciołom. moim , osobli- 
wicy zas temu, któremu z miło- 
ści twoiey  fzczegulnieyfzą wypo* 
wiedziałem batalią. 


ROZDZIAŁ LVI. 


O: Dziękczynieniu , które BOGU 
oddawać potrzeba, 


o wfizyftkie dobra nafze, 
, które ;posiadamy albo czyniemy 
Są, BOGA, i od, Niego pochodzą , 
naysłufznieyfza więc ieft rzecz, a- 
byśmy Mu za nie oddawali dzięki, . 
tak za wszyftkie dobre czyny, iak 
za wfzyftkie uad nami famemi zwy- 
cięftwa, za wszyftkie korzyści tak 
w powszechności iak w fzczegulno- 
ści, które z Rąk Jego mamy; A- 
bysmy więc tę powinność naszą iak 
naydokładniey wykonali , iak: obo» 
Wiązani iefiesmy , zważaymy nade 
wfzyfiko, co to ieft za koniec, dla 
którego to BOG z taką choynością 
HK obsy 
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obsypuie nas dobrodzieyftwami fwe- 
mi ; Stąd się uzna iakim fposobem 
wyciąga z nas, abyśmy Mu wdzię= 
czność okazywali. j 


Jako koniec Jego naypryncypal- 
nieylzy jeft we wszyftkich dobrach, 
które ham świadczy , pomnożenie 
Chwały Jego, 'i pociąganie nas da 
słttżby iwoiey, każdy w sobie tę 
iellexyą uczynić ieft winien: O! ia* 
ko ta dobroczynność BOGA moie- 
go, ieft mi oczywiftym dowodem 
Wszechimocności, Mądrości , i nie- 
fkończoney „Dobroci jego! Potym 
zważając , iż na to dobrodzieyftwo 
zasłużyć cale ne mogłeś , będąc nic 
z siebie, owłizem  nięwdzięczność 
Czyni cię tey łafki niegodnym , mów 
upokorzony: Jak raczysz Panie rzua 
cić Okiem na tak podłe twoie 
ftworzenie ? Jakim zbytkiem do» 
broci napełniafz lafiami nędznego 
grzesznika? Niech Twoie Imie wy- 
chwalone będzie od Wieku do Wie» 
ków ! Nakoniec widząc, że za tye 
le dobrodzieyftw nie wyciąga cze* 
go innego, tylko aby kochano i siue 
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Żono Dobrodzieiowi Swemu, za- / 
wezmiy czułość ku zamiłowaniu 
BOGA tak dobrego, i gorące pra 
gnienie pełnić Wolą Jego we wizy-* 
ftkim ; I zakończysz ofiarować Mu 
się fposobem, który naftępule ; 


ROZDZIAŁ, LVIIL, 


O Ofierze, którą trzeba czynić 
BOGU: z siebie [amego. 


Ay była miła ta Ofiara BOGU, 

trzeba zachować te 2. prawdy: 
Pierwsza, Ażeby łączyć wszyftko z 
Czynami Syna BOGA, które On tu na 
tym Swiecie sprawował : Druga , A- 
by mieć serce zupełnie oderwane 
od wszelkiego przywiązania do 
ftworzeń. 

Co do pierwfzey ; : Trzeba 
wiedzieć , iż Pan nafz żyiąc na Zie- 
mi, nie przeftawał ofiarować Oy- 
gu Przedwiecznemu , nie tylko Ofo. 
bę i Sprawy Swoie fzczegulne, a- 
le i wizyfikich ludzi ze wfzyftkiemi 

ich 
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ich fprawami. Łączmyż więc na- 
- fre ofiary z Jego ofiarowaniami, a- 
by przez to połączenie fprawy 
Jego poświęcały  nafze. 

5) 


Co do drugiey: Bądźmy uwa« 
žni p ażeby niż znas famych iiczy= 
niemy Mu ofiarę, nie bylismy w 
iaki spofób przywiązani do rzeczy 
ftworzonych ! I Tak poftrzegłlzy s 
że nafze ferca nie są wolne od nie= 
czyftego przylgnienia, uciekajmy 
się, do BOGA, i żebrzmy GO; a- 
by zćrwał więzy nafze, aby nam 
nic nie przeszkadzało poddaniu się 
Jemu. Ten punkt ieft bardzo wiel- 
kiey wagi: Albowiem człek niewołe 
nik ftworzenia , gdy się chce od= 
dać BOGU, odważa się dać Mu do= 
bro, które dzieli z jnnemi i fam 
iuż iega nie ieft zupełnym panem ; I 
mie sąż to żarty , które czyniemy z Bo= 
ga! Iftąd to pochodzi;że chociaż czę 
fto ofiaruiemy się BOGU, ale że tym 
fposobem nie tylko nie wzraftamy 
w cnoty, ale wpadamy w nowe-nie= 
dófkonałości i w więkfze grzechy: 


Wpra- 
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Wprawdzie możemy się niekie: 
dy ofiarować BOGU, chociasz ma» 
my iakoweś przywiązanie do wzeczy 
światowych , ale.dla tego , aby mam 
onych dał obmierżenie , tżbyśmy na 
potym; beż przefzkody chwytali się 
służby Jego. Isecz to częfto czynić na~ 
leży i zwielką ferca gorącóścią. A- 
Żeby więc ofiara nafza była czyfta, i 
aby nafza wola tam cząftki nie miała, 
nie upatruymy w 'niey ani:.dobra Ziem- 
fkiego ani Niebiefkiego,; lecz tylko 
oko obrócone: mieymy na famę Wo- 
lą BOGA. 'Czciymy 'Jego  Opatrz- 
ność i poddaymy się ślepo rofkazom 
Jego, poświęćmy Mu wszyftkie nafze 
fkłonaości , a zapominając o wizy- 
ftkich rzeczach ftworzonych , mów 
my Mu: Oto o! BOŻE móy i móy 
Stworzycićlu! ofiaruię Ci wizyftko 
co ieftem; Poddaię zupełnie, wolą 
moię pod Twoię; Czyń ze mną coć 
się podoba, tak w Życiu tak przy 
śmierci, iako i po śmierci, bądź 
w czasie bądź w wieczności, 


Jeżeli tak ze fzczerości wpro- 
Rocie mówiemy i oświadczamy się 


del azı del 


BOGU; ieżeli to mamy w uczuciu, 
iako nam czas przeciwności da nay- 
lepiey poznać : nabędziemy w kró- 
tkim czasie swielkich' zasług s któ- 
re są bez porównania szacowniey- 
fzym  fkarbem „niż wlzyftkie boga- 
wa ziemfkie,Będziemy cale dla BO- 
GA a BOG będzie nasz; gdyż On 
zawsze daie się tym, którzy wy: 
rzekaią się siebie i wfzyłtkiego 
ftworzenia, aby nie żyli tylko BO- 
GU. Ten zaifte deft potężny {po~ 
fób zwsyciężenia ; nieprzyiacioł na- 
fzycw ; Albowiem przez, tę o 
fiare przywiążemy się tak do BO- 
GA, że będziemy zupełnie Jego i 
On nasz wzaiemnie; a coż za nie- 
przyjaciel będzie zdolny nam kie- 
dy- fzkodzić ł 


Ale wyfzczegulniaiąc rzecz, po- 
ftępuymy głębiey : Gdy ofiarować 
Mu będziemy pofty albo pacierze; 
albo akty cierpliwości lub inne do- 
bre fprawy , mamy przywodzić s0« 
bie na pamięć , pofty , modlitwy i 
święte. fprawy Syna Bożego, i ca- 
łą w nich, zakładając ufność zastu- 
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gi naszcy, dopiero nasze tak ofia= 
rować i polecać mamy Qycu Przede 
wiecznemu, Jeżeli chcemy ofiarow 
wać temu Oycu miłosierdzia cier- 
pienia Syna Jego na zadosyć Uczy 
nienie za grz chy nasze; to czynić 
możemy tym fposobem : 


Wyftawiemy fobie w powsze+ 
ehności albo w fzczegniności nierząż 
dy Życia nafzego i przekonani, Że 
przez nas famych nie możemy ù- 
błagać gniewu Naywyższego Sędzie= 
gó, ani zadość uczynić fprawiedli- 
wości Jego , uciekniemy się do Zy- 
ciai Męki Zbawiciela nafzego : przy- 
pomniemy fobie, że gdy się modlił, 
pościł, pracował, krew fwoię wy- 
lewał, ofiarował wszyftkie fwoie 
fprawy i cierpienia Qycu , celem pó» 
iednania nas z Nim iak naydofko= 
naley, Widzifz o! Qycze Przedwie- 
czny! (mowił Mu) iak posłuszny 
ieftem na rofkaży Sprawiedliwo- 
ści Twoiey,' zadość czyniąc za 
grzechy 'tego lub owego; Raczże 
im ie tuż darować i przyiąć ich 
w liczbę wybranych Twoich. 

Trze 
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Trzeba aby każdy łączył pacie- 
rze iwoie z modlitwami JEZUSA 
Chryftusa, i aby żebrał od Qyca mi- 
łosierdzia, przez zasługi i mękę 
jego Syna, iżby się nad nim zmi- 
łował. To zawsze czynić należy , 
ile razy rospamiętywa się Zycie i 
Śmierę Pana naszego, nie tylko. gdy 
przechodzi się Z Taiemnicy do Taie- 
mnicy, ale i we wszyftkich okoli- 
cznościach każdey Taiemnicy czyli 
się za siebie czyli za innych modli. 


ROZDZIAŁ LIX. 


O Nabożeńfłwie czułym i o przy” 
krościach oschłości.. 


Cz Nabożeńftwo wypływa al. 

bo z natury albo od czarta, al- 
bo z łafki; Poznaią się iego wypły- 
wy ze fkutków , które przynosi w 
dufzy. Albowiem ieżeli nie czyni 
poprawy , ieft powód obawy; iż- 
by nie pochodziło albo z czarta al- 
bo z natury; zwłaszcza gdy się W 
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"nim upodobanie nayduie i do niego 
przywięzuie się nad zamiar; albo 
gdy się z niego w lepsze zdanie o 
sobie wchodzi, Gdy więc ferce two. 
ie czuiesz napełnione radością. i du- 
chowną pociechą, «nie tracąc cza- 
sui, roftrząśniy co tego ieft za przy. 
¢zyna ; ani takiemu nabożeńftwu 
zaufać chciey ani się z niego fądź 
ża lepfzego; fiaray się owszem 
wlzylikiemi siłami; zawsze mieć 
niczosć twoię przed oczami.i za. 
chowyway nienawieść ku tobie, zed 
rwać przykliienie ku iakiemubykol. 
wiek było ftworzeniu , nawet i du= 
chownemu, i nie fzukay tylko BO- 
GA famego , ani pragniy czego, iak 
tylko podobać się. Jemu. Albo» 
wiem tym fposobem , chociażby sło. 
dycz czuła pochodziła ze złego 
początku, odmieniłaby naturę i 
zaczęłaby bydź fkutkiem łafki, 


Oschłość duchowna podobnież 
ze trzech źrzodeł wypływa, o któ. 
rych mówić się będzie: 1, /Z Czara 
ta: który nas wfzelkiemi fposoba- 
'mi prowadzi do „oziębłości, aby nas 
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zwtrocił* z drogi dofkonałości; za- 
miarem wciągnienia nas w.próżne 
a nam- szkodliwie ukontentowania 
Swiata; 2. Z natury zepsowanej » 
która nas w rozmaite błędy wpro- 
wadza i czyni nas oziębłemi i nie: 
dbałemi, oraz przywięznie ferca na- 
sze do dobr ziemfkich : 3. Z łafki 
którey nam Duch S- udziela, bądź 
dla oderwania mas od tego. co nie 
ieft Bofkiego i. do Niego niezmie- 
rza, bądź dla przekonania nas) iż 
co mamy dobrego , że to idzie tyla 
ko od BOGA; bądź abyśmy wię- 
cey cenili dary Nieba, bądź aby nas, 
ściśley. z, sobą ziednoczył , przy Wo- 
dząc: nas do 'wzgardzenia , wszyft» 
kim nawet piefzczotami duchownee 
mi, z przyczyny. abyśmy «ie fzanue 
igc nad zamiar, nie dzieli miłości 
nalzey Jemwtylko famemu powin- 
neys! bądźynakoniec, iż, ma upo- 
dobanie mieć z nas walecznych;żołe 
nierzy, i widzieć nas potykaiących 
się dzielnie ui» umieiących iz łafk Je- 
go pożytkować:ł ldai 
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Gdy więc nayduiesz się W ġe 
schłości i oziębłości, wnidź w sie- 
bie, roftrząfay i wybaduy co cię 
przywiodło do ftraty nabożeńftwa 
czułego ; i popraw się ial nayprę-" 
dzey w błędzie , nie dla odzyfka- 
nia słodyczy; co się iuż obróciła 
w gorycz, ale dla wypędzenia z fers 
ca i duszy tego, co może nie po- 
dobać się BOGU. A gdy po dofko- 
nałym rofitrząśnieniu , nie znaydziesz 
błędu , nie baday Więcey ani zwa 
żŻay nabożeńftwą czułego, usiłuy 
tylko nabyć nabożeńftwa prawdzi- 
Wego, które zależy na ftósowaniu 
się iedynie do Woli BOGA ; Nie 
porzucay ćwiczeń nabożeńftwa twe 
go duchownego, i jakkolwiek nie 
pożyteczne i martwe ci się zdaią ;! 
bądź ftały trwać w nich ftatecznie; 
piiąc dobrym fercem Kielich , któ- 
ry ci Qyciec Niebiefki z Rak fwo- 
ich podaie, ) 


" A ieżeli procz oschłościsi o= 
ziębłości, czyniących cię nie czu. 
łym na rzeczy Bofkie, doznaiesz 
ducha pomięszanego, wi i 

; ZĄB 


tak zatrudnionego, że ieft peien cie- 
mności, iż: nie wiesz czego masz 
się iąć i na którą ważyć się ftro- 
nę , nie trać ferca przeto , iak ży- 
vo, ftóy niewzruszenie pod krzy“ 
Żem, gardź wfzelką pómocą lu- 
dzką, i odrzucay precz od siebie 
wszyftkie pociechy , któreby ci Swiat 
ie wszyftkie rzeczy ftworzone przy: 
nosiły. 


Ukryway wfzyftkie twoie do» 
legliwości przed wszyftkiemi, krom 
Qyca duchownego, któremu powi- 
nieneś ie odkiyć , nie dla pozyfka- 
nia od niego iakowey słodyczy i 
ulgi, ale dla nauczenia się znosić 
z zupełną rezygnacyą Wolą Nay= 
wyżlzego BOGA. Nie łoż twych 
Kommuniy ani modlitw , ani innych 
ćwiczeń duchownych końcem zy- 
fkania od Pana nafzego, aby cię 
rozłączył z krzyżem ; Proś Go ra- 
czey, aby ci dał odwagę zkliienia 
się z Nim przykładem swoim, na 
chwałę fwoię aź do oftatniego mo; 
mentu śmierci. 
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Ale gdy pomięfzanie ducha nie 
dozwala ci modlitwy i trawienia 
czasu na pącierząch podług zwy- 
czaiu, modl się , rozmyślay mniey 
zle jak: tylko zdołasz: i gdy wy: 
„ konywać tego nie będziesz mogł 
przez rozum, nadgradzay ten u- 
fzczerbek przez afekta woli; do 
kładay modlitwy słówney , obraca: 
iac się zawsze to do siebie famego; 
to do Pana naszego, a doznaśz u» 
pewniam. dziwńych  fkutków tego 
Swiętego doświadczenia, i to ci 
będzie nuywięklzym wsparciem w 
twoich  nudach i uprzykrzeniach, 
W tym zdarzeniu mów do siebies 
(1) Dufzo moia! czegoś tak smutz 
tna; czemu, mi tylu przykrości fłaiesz 
się przyczyną. Ufay w BOGU; Sdyż 
Mu spiewać będę, chwały „ bo'On ief 
moim Zbawicielem i moim Bogiem: 
(2) Skąd. pochodzi; żeś się oddalił 
ode mnie ê: Za co mną pogardzaszy 
gdy ia Cię więcey | potrzebwię 2. Nies 

opu - | 
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epufzczay mię Panie- do  ofłatku. 
Przywiedziesz sobie na pamięć zda- 
nias- któremi BOG nat.hnał Sarę 
żonę Tobiasza, w iey utrspieniach 
i z nią mówić będziesz w iednym- 
Że duchu, nie tylko fercem ale i 
«ufty. (3) Mdy. Boże ! żadtn ze sti- 
żących Tobie nie ief tak ciemny, aby 
mie wiedział , iż ieźli są ,doświadcze- 
ni w tym życiu przez trofkliwości i 
utrapena, że za nie będą nadgros 
dzeni; ieźli są uciśnieni dolegliwościa- 
mi, iż znich uwolnieni będą; ieżlk 
ich chłoszczesz f/prawicdliwie , fłaniesz 
im się milosiernym ; bo Ty nie cieszysz 
się z naszey zguby; daiesz keleiq u- 
[pokolenie po nawałności i pociechę po 
placzu. O! Boże fzraela: Oby Imie 
Twoie błogosławione było po wszyfi- 
kie wieki, ; 


Stawiay sobie przed oczy iefzcze 
Zbawiciela Twego w Ogrodzie. Ge- 
tcemańfkim i na Kalwaryi górze o- 
pufzczonego od Oyca, Którego ieit 
Synem Naymilfzym i Jednorodza= 

nym 
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nym; dzwigay z Nim krzyż i mów 
Mu z ferca : (4) Niech se dzieie Woe 
la Twoi « mie moia; Tak przyda- 
iąc ćwiczenia pokuty do modlitwy, 
nabędziesz prawdziwey  dofkonało= 
ści i mabożeńftwa;: przez ochoczą 
i adobrowolną ofiarę «siebie famego 

GU; Albowiem iakom iuż po=' 
wiedział, prawdziwe nabożeńftwo 
i rzetelna pobożność zależy na;wo= 
li prędkiey i odważney naśladawas 
nia. JEZUSA , obciążonego Krzyżem; 
wszędzie gdzie nas powoła; na ko» 
chaniu BOGA , bo godzien ieft być 
kochanym , i na porzuceniu gdy te- 
go potrzeba Boga dla BOGA. Gdy- 
by niefkończoność ludu wyznawa- 
iącego pobożność , pod tę linią pro- 
ftowali swe pożytki duchowne ra- 
czey, niż do guftu nabożeńftwa czu- 
łego, nie zawodziliby się iak po- 
spolicie bywa, ani fałszywym ich 
światłem , ani fztukami'i podey- 
$ciami czartowfkiemi ; nie przy- 
chodziliby do wyftępku aż niewdzię- 
czności fzemrania przeciw Panu; 
i ża- 


nan ee 


(0) Luc 22: 42, 


Jal 281 JC 


i Żalenia się bez przyczyny na ła- 
fkę , którą im swiadczy w doświńd- 
czaniu ich cierpliwości, Owszem 
usiłowaliby służyć Mu wierniey niż 
kiedy, przekonani, iż roskazuie albo ' 
dopufzcza  wfzyftko dla chwały 
fwoiey i iftotnego dobra nafzego, 


Szkodliwe omamienie=ieft, w 
które częściey wpadaią Niewiafty 
wprawdzie brzydzące się grzechem, 
i 'wfzyftkich okazyy do grzechu z 
trofkliwością ftrzegące się, Że gdy 
ie czasem duch nieczyfty nagaba i 
męczy, przez  napadanie ma nie 
myślami plugawemi i wfzetecznemi 
a niekiedy przez przywidzenia ob - 
mierzłe i ftrafzliwe, mięfżaią się 
i upadaią na fercu, rozumieiąc , iż 
ie BOG opuścił; Ani poiąć mogą, 
aby Duch S. chciał mieszkać w 
dufzy napełnioney tylu wyobraże- 
niami nieczyftemi, tedy fmutkiem 
opanowane zdaią się wpadać w ro- 
spacz tak dalece, że w pół zwycię- 
żone i zwątlone pokusą, zamyśla- 
ią porzucić ćwiczenia swoie du- 
chowne i wrócić się do Egiptu ; 

Sle- 
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Slepe Że nie widzą w tym wielkie; 
go faworu , który BOG im daie, 
iż na nie dopufzcza: pokusę, a to 
końcem aby się, nie zapomniały ,: i 
przycisnione własną nędzą nie odda» 
| lały się od Niego; Zaifte to ieft 
naywiękfza niewdzięczność„ żalić 
się na to, za coby tysiączne dzię- 
"ki niefkończoney Dobroci Bofkiey 
oddawać. potrzeba. 


Coż należy czynić w takowych 
okazyach, Oto iak naypilniey uwa- 
Żać przeciwne fkłonności zepsowa- 
ney maszey natury; gdyż BOG zia- 
iący co nam ieft pożytecznieyszego, 
chce abyśmy wiedziel; że z nas sa- 
mych lgniemy do grzechu, i że bez 
Niego wpadlibyśmy w naywiększe 
niesczęście. Trzeba tedy pobudzać 
się do ufności w Bofkim Miłosierdziu 
i wierzyć, że gdy nam spokazuie 
niebefpieczeńftwo , znać : że pragnie 
z niego wyprowadzić nas, i z So» 
bą ściśley przez modlitwę połączyć, 
Za co winniśmy Mu  nayczulszą 
wdzięczność oświadczać i w na- 
szych iey sercach ać 0 

e 
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Ale do tych myśli 'wracaiąc; co 
nas mimo woli naszey napaftuig, 
pewna ieft, Że rofpraszaią się dale- 

- ko lepiey przez pokorne tego uprzy- 
krzenia znoszenie, i przez odwró- 
cenie naszey uwagi do czego insze-- 
go, niż przez łamanie się z niemii 
niespokoyne im opieranie się gwat: 
townie i przez moc. 


"ROZDZIAŁ LX. 


O Rachunku Sumnienia. 


t W rachowaniu się z Sumnieniem 

twoim masz trzy rzeczy za- 
chowywać to ięft zważać : 1. Grzechy 
któreś przez dzień popełnił: z. Oką- 
zye które cię.'w nie, wciągneły: 3. 
Chęć iaką masz uwolnić się bez zwło- 
„ki z nieprawości i nabyć Cnot prze- 
ciwnych. Co się tycze | popełnionych. 
przez dzień grzechów, zachowywać 
będziesz czegom cię nąuczył w Roz- 
dziale XXVII, w którym wyrażone 
iel}; czego potrzeba gdy kto w grzech 

Q iaki 
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faki wpadnie ; Co się zaś tycze oka- 
zyy do grzechu, ftarać się będziefz 
unikać ich ziak naywiększą usiłno= 
ścią i pilnością ; Nakoniec abyś sig 
poprawił i nabył Cnot, na których 
ci schodzi wzmocnisz wolą twoie 
przez niedowierzanie sobie samemu 
przeż zaufanie w BOGU, przez m9- 
dlitwę, i przez częfte ponawiąnie 
pragnienia poprawy z zepsowanych 
złych twoich nałogów a wyćwi- 
czenią sig w dobrych, 4 


Gdy. nad sobą samym odniesiefz 
jakie zwycięftwo , albo poftrzeżesz 
Żeś co dobrego uczynił, nie wierz 
temu, ani się z tego więcey po- 
ważay ; Owszem radzę ci: abyś o 
tym wiele nie myślał i nad tym się 
mie zafłanawiał, ażeby w serce two- 
ie nie wślizneła się sekretna pre” 
zumpcya i próżna chwała, Spuść 
swszyfikie czynności twoie jakieże 
kolwiek one są, W ręce Miłosiers - 
dzia Bofkiego, i myśl iak hayusil- 
miey dopełniać na daley powinności 
twoich z większą gorliwością niż 
kiedy ; Nie zaniedbay oddać BOGY 

Me nay- 
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maypokornieysze dziękczynienie za 
pomoc wyświadczoną ci dnia owe- 
go, uznay Go za Dawcę wszyftkie- 
go dobrego, iw szczególności dzię- 
kuy Mu, że cię od wielu nieprzyia- 
cioł uwolnił tak widomych iak nie- 
widomych, że cię. natchnął wielu do= 
bremi myślami, i nadarzył okazye 
ćwiczenia się w ,Cnocie, iako i za 
niefkończoność dobr innych przed 
tobą samym ukrytych. 


ROZDZIAŁ LXL 


Jako w Potyczce Duchosuney trwać 
powinniśmy aż do Smierci, 


NI42, rzeczami potrzebnemi, 

aby wyyść dobrze w Potyczce 
Duchowney rachować trzeba Wy- 
trwanie , które ieft to Cnota, przez 
którą bezprzeftannie - -martwiemy na- 
miętności nasze: rozhukane przez 
ciąg Życia naszego zawsze w sercach 
naszych iak na polu buynym w zio- 
ła wyraftalące. Nadaremnie chce kto, 

o 


i mie podpadać tey Potyczce, którą 
końca mieć nie może aż z życiem. 
naszym, i każdy nie chcący. się pos 
tykać i walczyć nieochybnie zgubi 
wolność albo żywot. Ach! iaka’ 
nie ma być żwyciężony „ maige na. 
przeciw siebie nieprzyiacioł zala» 
dłych , nie chcących z nim zawrzeć 
ani pokoiu' ani przymierza, albo-' 
wiem im więcey szuka się ich przy- 
iażni, więcey od nich dóznaie się 
nienawiści. Ani cię zadziwiać po-,- 
winna, ni_ ich siła a ni ich liczba, 
gdyż w tym gatunku bitwy nikt 
zwyciężony mie bywa, tylko kto 
chce ; mimo tego nieprzyłaciele twoi 
nie maią mocy, tylko ile iey im po~ 
zwala twoy Wodż, ża Którego honor, 
walczysz ; Przeto nigdy nie dopu-| 
ści abys wpadł w ich ręce, owszem 
Oh cię Sam bronić będzie. A iako. 
On ieft niefkończenie nad nich wszy- 
ftkich mocnieyszy, da ci upewniam 
zwycięftwo, bylebyś z Nim wespoł 
walcząc w Nim ufność położył, 4 
nie w siłach twoich, dle w lego 
Wszechmocnościi nićprzebraney Do- 
broći. > ; 5 
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geli opóźnia się z raťunkieri y 
fesli zoftawia cię w niebespieczeń- 
ftwie, dla tego nie upaday na ser-. 
cu; wierz ftale i .przypominay so~ 
bie. tę uwagę i nią serca, sobie <do- 
daway ;  wierzay mówię  ftale,, 
Że On tak rzeczy ułoży; iż co ck 
przeszkodą być miało, obroci się na 
„twoie pożytki, Oswiadczay. Mu tyl- 
ko ochotne przedsięwzięcie i wier- 
„ność ; poftępuy wszędzie za twoim 
Wodzem, Który za ciebie wydał się . 
ma Śmierć „isiu co umieraiąc, Swiat 
$miercią Swoią zwyciężył; potykay 
się śmiało pod Jego znakami ,.i nie 
fkładay broni, poki nie zetrzesz nie 
przyjacioł twoich; bo: gdy aby: ie- 
„dnego ; Życiem daruiesz; -ieśli nie 
„pozbędziesz się. jednego! z wyftę- 
pków twoich, ten będzie zdziebłem 
„w oczach twoich , które, nosić bę 
„dziesz , czyli grotem w sercu two= 
im, który przeszkadzaiąc ci do bie 
twy, opoźni zwycięftwa twoie. 
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Jak gotować się trzeba do Potyczki 
przeciw nieprzyiaciołom , którzy ma 
nas napaść maig w godzimę śmierci. 


Aero całe życie nasze tu na 

ziemi ie& uftawiczną woyną, z 
tym wszyftkin atoli naypewnieysza 
ieft, że nayszkodliwszy będzie dla 
nas dzień ofłatni, albowiem kto da 
się owego czasu zwyciężyć, odpa- 
dnie z nadziei zbawienia ; Ażebyś 
więc nie zginął bez ratunku natedy, 
fiaray się być walecznym teraz, gdy 
ci BOG walczenia podaić okazye s 
gdyż kto w życiu potyka się wale- 
cznie, będzie zwycięzcą: i w śmier- 
ci, przez wprawę nabytą zwycięs - 
żania we wszyftkich zdarzeniach s 
chociażby RE ary. swych 
nieprzyiacior 


Nadto myśl. i Tu o smierci, 
albowiem gdy się zbliży, mniey ci 
boiażni przyniesie , będziesz wol- 
nieyszego ducha i sposobnieyszy do 


po- 
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półyczki. Ludzie Swiatowi tnyśl tę 
odrzuchij; iak smutną i matrętną s 
z obawy iżby im nie zmnieyszała 
ukontentowania, które w rzeczach 
ziemfkich nayduią , i że chcą uwol- 
nić stę z przykrości i niesmaku, któ- 
ryby mieli, myśląc iż dnia iednego 
maią poftradać dobra, w których się 
tak bardzo kochaią ; Przeto namię= 
tności ich nie zmnieyszaią się. by- 
naymniey , lecz owszem przeciwnie 
z dnia na dzień umacniałą się bar- 
dżiey, Stąd wypływa, Że opuścić 
Żywot i wyzuć się ż tego, co im 
jeft naymilsze, ieft tym nieznośniey= 
szą dla nich przykrością, im dłue 
Żey: używali rofkoszy. 


Ale bym cię lepiey ptzygoto+ 
wał do ftrasznegó przeyścia z Cza 
su do Wieczności, wyftaw sobie 
czasem samego siebie Ww bolach 
śmierci bez wszelkiey pomocy ; u- 
ważay pilnie rzeczy o których ci 
mówię: co ci w ten czas nayprzy- 
krzeysze być mógą, ł nie żzapomi- 
nay o sposobach, którę ci poddawać 
będę, iżbyś ich użył w owych ofta= 
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tnich momentach, gdyż koniecznie 
nauczyć się trzeba iak naydofkonaley, , 
czego tylko raz ma się doświadczać, 
aby nie zbłądzić bez powetowania , 
inie wpaść w nieszczęśliwą Wie- 
czność;która za tym błędem naftę puie, 


ROZDZIAŁ LXII. 


O czworakim gatunku pokus prz jpa- 

daiących w godzinę Smierci a nay- 

przod o pokusie przeciw Wierze, i o 
sposobach fprzeciwiania iry się, 


SEA zbawienia naszego 
maią zwyczay turbować mas w go- 
dzinę śmierci czterema gatunkami 
nayszkodliwszych pokus: r. Wątpli- 
wościami względem Wiary: z. MY: 
ślami rospaczy: 3. Myślami próżney 
chwały: 4. Przez rozmaite oma- 
mienia których te duchy ciemności, 
przebrane w Aniołów światłości u= 
żywaią na zgubę naszą. 


Co. 
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Co się tycze pierwszey pokusy 
gdy ci nieprzyjaciel przekłada umo» 
wę fałszywą i oszukuiącą , pamiętay 
mie wdawać się z nim. w dysputy 
i rozumowania, przeftań na ódpo- 
wiedzeniu mu ze świętą pogardą ; 
Idź precz szatanie oycze kłamftwa, 
bo cię i słuchać nie chcę, dosyć mi 
na tym, że wierzę co Swięty Ko- 
ścioł Rzymfki wierzyć nakazuie. 


Miey feszcze baczność nie Za- 
fianawiać się nad niektóremi myślami, 
które przychodzić ci będą, i zdadzą 

"ci się być utwierdzaiące cię w Wie- 
rze; Odrzucay ie iak, nagabanie czar- 
$owfkie, który chce cię wprowadzić 
mimo poftrzeżenia w rozmowy, tw 
mawiania się i dysputy. jeżeli zaś 
tych myśli pozbyć się nie .możesz í 
masz idź myśl niemi zaprzątnioną, 
ftoy frale, ani słochay: rącyy, ni po> 
wagi Pisma które nieprzyiaciel prży= 
tacza; bo iakożkolwiek zdadzą ci 
się być iasne i pewne, będą bez wate 
pienia albó utracone, albo źle przy» 
wiedzione , albo z prawdźiwego ici 
sensu zwrócone. 
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Jeżli cię duch przeklęty zapyta, ` 
co wierzy Kościoł Rzymiki, nie od- 
powiaday mu na to, ale wiedząc iż 
iego ieft zamiar podeyść cię i uwi- 
kłać w iakim obosiecznym lub w obo- 
 iętnym słowku, czyń w powszechno- 


`- ściAkty Wiary, albo ieżeli chcesz go 


bardziey rozdrażnić, odpowiedz mn; 
Że Kościoł psawdę wierzy; a ieśli 
nalega na ciebie abyś mu powie- 
dział, któraż to ta Prawda, albo 
mu nie odpowiaday albo odpowiedź: 
że ta którą Kościoł wierzy. Nade 
wszyftko pracuy aby serce twoie 
było zawsze przywiązane do Krzy- 
ża, i mów Synowi BOGA: O! moy 
Stworco i Zbawicielu, przybyway 
mi na ratunek iak nayprędzey i nie 
oddalay się ode mnie, abym ia nie 
oddalił się od Prawdy, któreyeś 
"mię nauczył, a iako uczyniłeś łafkę 
* żem się w Twoim Kościele naro- 
dził, uczyń mi itę ieszcze abym 
w Nim i umarł ku więksżcy chwa+ 
le twoiey. j i 
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ROZDZIAŁ LXIV: 


O pokusie rofpaezy i iako iey się 
opierać naležy., 


Dg; gatunek pokus nieprzyiacieta 

naszego zbawienia, ieft próżna 
boiażń którą w nas wraża, okazuiąe 
nam grzechy nasze wprawiaiąc nas 
w rospacz, Jeśli naydziesz się w 
tym niebespieczeńftwie miey ża po= ` 
wszechną regułę, że myśl o grze* 
chach ieft fkutek łafki i będzie ei 
zbawienna, iesli cię do pokóry przy- 
wiedzie i do fkruchy, tudzież i do 
zaufania w Miłosierdziu Bofkim przyc 
"prowadzi ; Ale wiedz i o tym, że 
z czarta pszeklętego pochodzi, gdy 
cię mięsza i w nieufność wiedzie y 
gdy ci serce traci, gdy cię napełnią 
gnusnością i boioźnią i gdy ci się 
widzi żć masz wielkie przyczyn: 
wierzyć, żeś odrzucony i dla sig 
bie nie masz zbawienia, ` 


Wtedy nie myśl tylko %ię upq> 
karzay i ufay więcćy niż kiedy <w 
Mies 
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mielkończoney Dobroci Pana Nasze- 
go, bo tym sposobem oszukasz i, 
próżaemi uczynisz wszyftkie zdra- 
dy czartowfkie , odwrócisz przeciw 
niemu broń iego, i oddasz Chwałę 
BOGU. Trzeba wprawdzie żałować, 
žes Tę Dobroć Naywyższą obraził, 
za każdy raz ile pamiętasz ; trzeba 
nadto Jey prosić o darowanie z trwa- 
łą ftale nadzieją odpuftu doftąpienia 
w zasługąch zbaw iciela, i chociaż - 
by ci się zwidziało, że słyszysz BO- 
GA w głębokości serca twego mó- 
wiącego ci, Żes nie ieft z liczby 
Owiec iego, nie. powinieneś prze- 
ftawać mieć w Nim nadziei, aleś 
Mu pokornie. odpowiedzieć powi- 
nien: Panie masz racyą odrzucić: 
mię i (karać mię wiecznie za grze- 
chy moie, ale ia mam: większą ufać 
Miłosierdziu Twemu,że mię zbawisz, 
Zebrzę do Ciebie. miey litość nad 
mędznym ftworzeniem, które zastu 
Żyło być potępione wiecznie ; lecz, 
które okupione ieft Krwią twoią. 
Bragnę być zbawiony © móy Odku- 
picielu, iżbym Cię wielbił na wiee 


ki w Chwale twoiey; cała moia nasi 
"  dzie- 
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dzieja w Tobie i rzucam się zupeł- 
mie na Ręce Twoie; czyń ze mną 
co Ci się upodoba, i iakożkolwiek 
ftaćby się miało, chcę w Tobie ufać; 
chociażbyś w tym momencie śmierć 
na mnie zesłał, 


ROZDZIAŁ EXV; 
C pokusie próżney chluby. 


kor: pokusa ieft próźney chwa- 
ły. Niczego tak bardzo nie lę- 
kay się, lako naymnieyszego upo- 
dobania w tobie samym albo w two- 
ich czyńach. Nie ciesz się nigdy 
tylka w Panu naszym, i zawsze 
wyznaway;żeś wszyftko ieft winien 
zasługom Życia i Smierci jego, Poki 
żyć będziesz utrzymty przeciw to- 
bie samemu nienawiść i wzgardę ; 
upokarzay się co raz więcey a wię- ' 
cey, i BOGU nieuftannie dziękuy, 
iako Dawcy wszyftkiego dobra za te 
które ci wyświadczył, Proś Go aby 
cię ratowak, ale ratunku iego nie 
bierz 
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plaż za nar zasług twoich, cho- 
ciażbyś nad sobą odniosł naywiększe 
zwycięfiwa, Zofłay zawsze W bo= 
iażni i wyznaway szczerze, iż nayu- 
silnieysze twoie prace i ftarania by- 


łyby bezużyteczne, gdyby BOG caía 


twoia ufność i nadzieia, nie był 
przy tobie, Korzyftay z tych prze- 
ftróg, a bądź pewien iż nieprzyiacie- 
de twoi naymnicy ci hie zaszkodząę 


ROZDZIAŁ LXVI. 


o rozmaitych czartowjkich wyobras 


Żeniach i mamieniach które w godzinę * 


śmierci zwykły na Człowieka i dą: 


Jezet nieprzyjaciel zbawienia na- 

szego nie morduiący się nigdy w 
prześladowaniu nas, ptzemaga się 
 podeyść cię, wziąwszy poftać na 
siebie Anioła światłości przez oma» 
mienia i przywidzenia imaginaryyne 
albo i czułe, fiatecznie pamiętay 
ma siebie i mów mu śmiało: Idź 
precz przeklęty ; wróć się do cie: 

mig- 


| 
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mności z którycheś tu przyszedł 3 
gdyż ia wielki grzesznik nie zasłu* 
guię mieć widzenia albo obiawienia ; 
potrzebuję tylko miłosierdzia JEZU- 
SA moiego; i wftawienia się za 
mną Naybłogosławieńszey Panny, $ 
Jozefa i innych Swiętych. 


A gdy ci się niemal przez oczy* 
wifte znaki wydaie, 2e to idzie od 
BOGA, fuwzeż się zaraz temu dać 
wiary; ani się obawiay odrzucać ie; 
ten opór i sprzeciwienie się Ugrun- 
towane na względzie mizeryi two- 
iey, nie może nie podobać się Panu 
naszemu, i ieżeli te maią swoy od 
Niego początek» potrafi On dać ci 
ie uznać bez szkody twoiey ; albo- 
wiem Ten Który świadczy łafki po- 
kornym ;, ma baczność Z nich nie 
ogołacać ich, gdy się upokorzą, 


|. OQtoż masz oręże których ` po- 
spolicie zwykł używać nieprzyia- 
ciel pszeciw” wszyftkim ludziom ; 
gdy ich widzi być blifkich śmierci: 
ale krom tego on ieszcze każdego 
w szczególności napafiuie przez ©= 
we 
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ve mieysća i ścieszki które zdaią 
mu się być słabsze i do przełama- 
nia łatwieysze. Uczy on się naszych 
fkłoaności i przez nie nas w grze- 
chy maprowadzaiąc więzi. Z któ- 
rego powodu nim przyydzie godzi- 
na otwartey woyny, bierzmy się 
do broni, i potykaymy się z namię- 
tnościami nad nami panuiącemi, albo 
ło panowanie sobie "przywłaszczyć 
chcącemi, abyśmy mniey trudności 
dozmali . im się, sprzeciwić i one 
zwyciężyć w czasie tek okropnym s 
który będzie końcem dla nas Wszy- 
ftkich czasów, (1) Będziesz walczył 
przeciw nimy aż poki ich zupełnie A 
mie zniesiesz, 


"AE RER I 5 ye 


je=AWE=" 
oii 
POKOILU DUSZY. 
1 0 SZCZĘŚCIU SERCA 


UMIERAITĄCEGO SOBIE 
ABY ŻYŁO JEDYNIE BOGU. 


ni GRECY LARW ol ZABIERZ W O 


ROZDZIAŁ 1. 


Jakiey matury ief ` Serce ludzkie 7 
-i o Sposobie nim zarządzania. 


Boc nie nainny koniec ftworzył 

Serce ludzkie, iak tylko aby Go 
kochało , i od Niego kochane było- 
Wyborność więc końca na który ieft 
ftworzone wrazić mu. powinna u- 
wagę , iż iet naywiększym i nay- 
szlachetnieyszym Dziełem Rąk Bo» 
fkicha 
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„Ze iedynie od iego Rządu zas 
wisło Życie, albo śmierć duchowna. 


Nauka tego Rządu dla niego nie 
może być trudna, gdyż to ieft cha- 
rakter iego wszyftko czynić przez 
miłość, a nic nie czynić przez moc: 


Czuwać powinnismy słodko i 
bez gwałtu nad poruszeniami na= 
szemi, przez które działamy i wszy= 
fiko czyniemy. 


Widzieć skąd one pochodzą i 
dokąd zmierzają. k 


Czyli te poruszenia pochodzą z 
serca ; które ieft źrzedłem miłości 
Bofkiey, czyli z ducha: który icf 
źrzodłem próżności ludzkiey. 


Zaraz poznasz 4ż to ieft setce 
które cię dó czynienia dobrych spraw 
"hawodzi z powodu, miłości, gdy 
cokolwiek czynisz dla KOGA, zdaie 
ci się niczym, i czyniąc co tylko 
w mocy twoiey ieft, wftydzisz się 
"że tak mało czynisz. 

i Szdzić 
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_ $ądzić znowu powinieneś iż to 
iet duch niemy, wzbudzony przez 
- interefsa ludzkie, gdy dobre twole 
sprawy, zamiaft cnot słodkich, po- 
kornych, spokoynych wprowadzaią 
cię w fum omamiejń próżney chwa- 
ły, nadymaiącey cię przesądem Żeś 
wiele zrobił; chociażeś nic dobrego 
nie Uczynił, 


Woyna ludzką o którey mówi 
Job, zasadza się. na tych czuwa- 
niach które nad nami samemi ufta- 
wicznie i bezprzeftannie wykony- 
wać mamy. DR 

Nie maig one być nam przykre 
i nas kłócące , owszem przeciwnie 
cel ich pryncypalny > lieft przy= 
*'nosić Pokoy Duszy, ufpokoić i uło 
żyć poruszenia, gdy będzie niespo* 
.koyna i w sprawach swoich turbo- 
wana, mieszana, albo w modlitwach 
napaftowana ; Gdyż być  wyper- 
swadowanym potrzeba, że w ftanie 
* iakiegożkolwiek wzburzenia nie mo- 
"zna modlić się dobrze, aż poki 
Dusza do swólego Pokoiu nie Bg- 
dzie powrócona, 
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-Wiedz 0 tym; že w tym puje 


kcie potrzebą ti pociągów słodkości | 


i temi tylko, możesz ją z obłąka- 


„Mia nawrócić, i oddać iey pierwe- 


„łną spokoyność,, 


ROZ ZLA U. 


„Nie tak to ma, się rozumieć , 
„ażeby dla ‘nabycia: wewnętrznego 
Pokoiu , nie trzeba prac wielu pod- 
ląć ; i żeby przez miedoświadcze= 
W nie 


| 
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pie mieliśmy częfto przegrać , 2 te- 
mi potężnieyszemi nad nas wewaę- 
trznemi nicprzylaciołmi naszemi pa- 
guiąc się; mie, nie, ale bądźmy pe 
wni, żebylebyśmy się z niemi chcie- 
li potykać, nie będzie nam zbywać 
dni na posiłkach , ani na pociesze 
w tey woynie; owszem Że niee 
przyiacicle nasi osłabieią, moc ich 
rozproszy się, i panowanie nad 
mamięthościami naszemi górę wżią- 
wszy ufłanowi się ; i że nakoniec 
przywróciemy Duszy teń drogi spo- 
czynek, który być powinien iey 


błogosławieńltwem w tym życia, 


Jeżeli się trafi, że poruszenie 
trudne ieft do przełamania, albo utra- 
pienie bardzo ciężkie dö znosze- 
nid przez nas samych, spieszmy na 
modlitwę, na niey trwaymy i korz- 
my się. JEZUS Chryftus trzy razy 
modlił się w Ogrodzie Oliwnym , aby 
ñas nauczył, że modlitwa ieft le- 
karftwem i pociechą dusz wszyfikich 
firapionych. » 


* Pros- 
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Prosmy ftatecznie aż poki nie 
uczuiemy wewnętrzność naszą po- 
dległą, wolą ułożoną do Bofkiey, 
i Że iuż dusza naszą do pierwos 

. taey spokoyności wróciła, 


Nie turbuymy Duszy 'naszey 
przez nagłość w sprawach wewnę= 
trznych ,* gdy będziemy zatrudnieni 
robotą czy ducha czy ciała, pra- 
cuymy z lekka i z ułożeniem, bez 
przepisywania czasu -do dokończe- 
nia, ani się śpieszmy rychley wi-- 
dzieć koniec, 


Mieć tylkó powinniśmy tę nay= 
pryncypalnieyszą  intencyą , karmić 
w nas uftawicznie pamięć na BO- 
GA, z pokorą i fpokoynością , nie 
dbaiąc na nic, tyłko usiłuiąc po= 
dobać się Jemu, S 


Jeżeli co do tey intencyi przy- 
mięszamy , Dusza nasza zaraz tur 
bować się i niefpokoyną będzie p 
będziemy upadać częfto, a przy- 
krości w powfłaniu z upadków na- 
szych, dowiodą nam: że wszyftko 

złe 
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złe nasze z tego wypływa, że 
chcemy wszyftko robić podług ną- 
szego chumoru, i naszey woli wę 
wszyftkim dopełniać: Go czyni; 
Że gdy się co uda według naszey 
woli, iefteśmy nadgrodzeni próżne- 
mi upodobaniami , a gdy się nie 
uda, pełni iefteśmy nieukontentowa- 
mię, pomięszania i niespokoyności. 


ROZDZIAŁ NIE 


Że ta /pokoyność bardzo powoli i 
zwolna nabywać się zwykią, 


M yrzuć z ducha twego to wfzy- 

fitko, cocię może podwyżfzać 
albo uniżać , mięfzać albe spokoić: 
pracuy zlekka dla nabycia albo u- 
trzymania iego fpokoyności; gdyż 
JEZUS Chryftus powiedział: Bło- 
gosławieni fpokoyni. Naucz. się ©- 
de Mnie, żem ieft cichy i pokorne- 
go ferca; Nie wątp iżby BOG nie 
uwieńczył- twey pracy,. i żeby z 
duszy twoiey nie uczynił Sobie mię- 

fzka- 
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fzkania rofkosznego, tego tylko chce 
po tobie, abyś ile razy cię porufze- 
nia zmyślne i namiętności zakłocą „ 
ftarał się ten dym rosproszyć; u» 
śmierzyć,  ufpokoić tę burzą, i 
„twoim fprawom pokóy przywrócić, 


Jako domu w iednym dniu wy- 
budować nie można , podobnież 
nabyć tego wewnętrznego fkarbu, 
w krótkim czasie ieft niepodobna. 


Ale wydofkonalenie tego dzie 
ła, dwoch osobliwie rzeczy iftos 
tnych potrzebuie ; Pierwsżey ; Ażeby 
Sam BÓG fobie ftawiał mieszkanie 
wewnątrz w tobie ; Drugiey : Aby ta 
budową za fundament miała pokorę. 


ROZDZIAŁ IV. 


f Ażeby donsć do jego Pokoiu , du- 
[za peuipne wyżucć sę. ze A, 
pociech, ' 


Dion prowadząca do tegó Poko- 
iu, którego zakłócić mic zdolne“ 
nie 


Za ZBOT RCYTWEK W OWO 
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nie ieft, prawie ieft nie znana na 
tym Swiecie. Gdyż tu uciemiężeń 
zwykło się chwytać iak światówi 
chwytaią się rolkoszy; tu ubiegać 
się. zwykło za wzgard i poniże= 
niem, iak tamci za ch'wałą i ho- 
norami; równie pracuie sig aby u- 
niknąć "od. Swiata iak zby od niego 
unikano ; równie opuścić ludzi, iak 
aby bydź opufzczonym od nich; 
właśnie tym fposobem iak czynią 
światowi: aby byli fzukanemi, wzię* 
temi i (zacowanemi od wielkich O- 
fób na Swiecie. 


Do Pokoiu zaś isć trzeba zapc 
korą we wfzyftkim i/$więtą chęcią, 
nie żądać abyś był zńany , uważany, 
cieszony , ami poważany ; tylko od 
famego BOGA. 


Dusza Chrześciańfka tam uczy 
się zoftawać sam na fam z Bogiem 
i tak się fkleić z przytomnością Bo- 
ga, iż iey ani przykrości, ani męki 

` oderwać mogą, które cierpieć ódwa- 
ża się dla OWA i Miłości pona 


R Tam 


gu 
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re Tam się Uczy, że: cierpienie 
fmaże grzechy , Że ucifk dóbrze poe 
miesiony, ieft fkarbem na wieczność, 
„że cierpieć z JEZUSEM Chryftusem, 
bydź powinno wielkim umysłem 
Muszy , choącey się zbliżyć do chwa» 
łebnego z Nim -ftósunku i podor» 
bieńftwa. A 

Tam się naucza, że kochać; ste- 
bie samego, czynić fwoię wolą s iśc 
za poruszeńiami swych zmysłów » 
kontentować swe chuci'i zgubić się, 
swszyftko to ieft iedno. 

Jż nawet nie trzeba czynić te» 
go dobrego, do którego nas wolą 


mafza pociąga, bez: poddania tego . | 


Woli BOGA, w proftocie i upoko» 
rzeniu ferca; końcem nie pełnić tylka 
co Majeftat Jego rofkaże, bez nay- 
mnieyszego w tym nas fzukania, 


Częfto. unosiemy się do czy- 
- mienia dobrze „, przez fałszywe 
światła, albo przez gorliwość zby» 
łeczną ; mamy w nas  częftokroć 
fałszywych  Proroków „, co pod 
kształtem owiec, taią drapieżnych 
wilków. = 
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- Ale dusza pozna ich z owocow; 
gdy obaczy się i doznawać będzie 
pomięszaną, niespokoyną i zakła- 
coną , czucia pokory zruymowane; 
fkupienie swoie rozsypane , i że po- 
firada pokoy i swoię spokoyność, 
i że pozną iak w momencie zgubi- 
ła, czego długim czasem i wiel- 
ką pracą nabywała. 

Upada się wprawdzie na tey 
drodze czasem , ale się korzy za 
swe przewinienia , tedy pokora nas 
podnosi i wprowadza nas wprzedsię- 
wzięcie czuwania. nad nami oftró. 
Żnieyszego i usilnieyszego na poz 
tym. 

Bydź może, że BOG dozwa- 
la upadków naszych, dla upokorze- 
nia wyniosłości naszey ; którą mi- 
łość własna. przed nami ukrywa, 


I dusza niekiedy czuć może po- 
ciągi do grzechów , ale się miefzać 
nie powinna ztego; ale uńść po- 
winna słodko, bez zakłócenia i wró- 
cić do pierwotney spokoyności, bez 
zbytku tak -ze ftrony radości, dak 
ze ftrony smutku. 

PORZ Na- 
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Nakoniec tylko nam iedno u-. 
czynić pozoftale , to ieft ftrzedz 
duszy naszey spokoynie , aby była 
piękną 1 czyftą przed Bogiem, a: 
my Go w nas naydziemy -i przez | 
doświadczenie uznamy: że Wola Je- 
go Bofka zawsze zmierza ku dobra 
i pożytkowi Swego Stworzenia, 


ROZDZIAŁ V. 


2 , 
Że Dusza zofławać powinna na 
Jamotnosci, aby BOG swoie upodo= | 
banie w niey nalazk. 


eżeli przekónani iefteśmy o fza+ í 

'cunku , który mieć dla duszy na- 
szey winni iefteśmy , iako Świą- 
tyni przeznaczoney ną mieszkanie 
BOGA ; strzeżmysz się aby iey ża- 
dna rzecz światowa nie zaprząta | 
ła, mieymy nadzieię w Panu i o- 
czekuymy przyyścia jego do niey 
z naywiększą ufnością ; Wnidzie On 
do niey, ieżli ią naydzie samą I famo 
tną; Samą nie maiącą , anych wc 

ia 
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*iak tylko przyjęcia Jego; Samą nie 

fzukaiącą innych pragnień; iak tylko 
przytomności Jego; Samą nie dążą- 
cą iak tylko do jego milosci; Samą 
nakoniec nie przyymuiącą inszey Wo- 
li , iak tylko upodobania Jego. 

Nic nie czyńmy fzczególnieysze- 
go z nas famych; abysmy zasłużyli 
umieścić na mieszkanie Tego w nas, 
Którego wszyftkie Stworzenia oga- 
rnąć nie mogą. 


Jdźmy krok w krok za tym ; 
667” nas prowadzi- nie zaczynaymy 
bez Dyrektora, ni pracy ni umar= 
twień z naszego wyboru kn ofia- 
rowaniu BOGU. 


Dosyć abysmy trzymali we- 
wnętrzność naszą zawsze gotową 
i ułożoną cierpieć dla miłości Jego; 
co się Iemu podobać będzie i w 
sposobie iakim upodoba się lemu. 


` Ten, który czyni co chce, le- 

pieyby. zrobił , iżby nie czynił; 

aby nie przefzkadzał Majeftatowi 

Bofkiemu czynić w nim , coby chciał.' 
Wo. 
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Wola nasza nie ma się nikomu 
obowiązywać, ale bydź zawsze wol- 
ma i od wszyfikiego oderwana. i 


(Aże mie można czynić zawsze 
co się chce, bądź pewien i przeko- 
many, Że niczego pragnąć nie trze” 
ba; albo ieżeli czego żądamy , aby 
tak się fiało , iżby przeciwny wy- 
` padek naszego ducha spokoyności nie 
mięszał, tak chtieymy właśnie iak 


gdybyśmy niczego nie pragneli byli.- 


Pragnienia nasze są tó łAń- 
cuchy, być niemi fkrępowanym; jeft 
/pydź niewolnikiem; ale albo ich nie 
mieć, albo nie bydź niemi zwią- 
zanym , to iet bydź prawdziwie 
wolnym. ;  - KZ 5 | 

BOG. chce duszy naszey tak sa 
„motney , nagiey i oderwaney, aby 
w niey dziwy czynił i ubłogosławił 
ią w tym ieśzcze życiu. O! Swięs 
ta Samotności. O! szczęśliwa pu- 
szczo. © ! chwalebne* oddalenie! 
gdzie dusza tak łatwo. zyfkać mo- 
Że pociechę BOGA swego! Nie tyl- 
ko tam biegniymy , lecz nadto proś: 

my 
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my 6 fkrzydła gołębicy, do dole” 
cenia tam i dofiania się do Swięte= 
go spoczynku; nie żatrzymuymy.się 
na drodze y nie zaftanawiaymy się 
< przywitać kogo ; Zoftawmy umar- 
łym aby grzebali umatłych 7 my spies 
szmy dó ziemi Zyiących ;- mie ieg 
ftesmy wydziałeń: śmierci, ' 


WOZ OZTA VW) 


* Ze trzeba używać wielkiey rofiro: 
nosci w miłości blizniego; aby mie 
zmięszać pokoiw swey ŚR 


Boc nie 'zamięszka w duszy; iż 
© by iey zapalić nie miał miłością: 
Siebie” i blizniego. JEZUS Chryftus. 
Ito powiedział, co przyniósł. Ogień! 
-ña Ziemię; 


"Miłość BOGA nie ma ograniczes 
nia , ale miłość blizniego mieć po- 
winna swoy kres i fwoią miarę 3 
Nie -można zbytkować w miłości 
BOGA; ale można zbytek czynić 

À P 4 W mi< 
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w miłosci blizniego , i ieżeli w tey 
miłości nie będzie oftróżności, zgu- 
bić nas ieft zdolna; Możemy się ze. 
psować mysląc że buduiemy innych, 
Kochaymy bliznich tak, aby dusza 
nasza uszkodzoną nie była: tego 
- naypewnieyfzy fposób ieft: aby nie ` 
czynić z powodu famego dania innym 
przykładu i służenia im za model, 
z obawy: abyśmy myśląc ich zba- 
wić nie zgubili się fami, Czyńmy 
wszyftkie nasze fprawy w proftocie - 
i pobożnie, bez inney intencyi iak 
tylko podobania się BOGU; Gdy 
umieć będziemy upokarzać się i po- 
znawać ; co to są dobre nafze spra- 
wy, cenić ich nie będziemy, ani 
wybadywać, za co nam to lub owo 
małą czyni korzyść, coby innym. 
większe przyniosło pożytki. Nie 
trzeba nam bydź tak  gorliwemi 
względem dusz innych, iżby na- 
sza traciła fwoy pokóy. 


Będziemy mieli to gorące pra- 
gnienie oświecenia ich, gdy upodo- 
ba się BOGU w nas ie wzbudzić 3 
ale w tym czekać trzeba Bolkiego 

dzie- 
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dzieła, ani pomyśleć , iżbyśmy gø 
nabyć mogli przez naszą trolkliwość 
i zbyteczną gorliwość ; Zachoway- 
my duszy naszey pokóy i spoczy- 
nek Swiętey famotności, BOG te- 
go chce , aby ją przywiązał eo sie- 
bie i z nią Ściśley się złączył. Tak 
trzymaymy się wewnątrz nas, w 
oczekiwaniu przyyścia Pana Winnicy; 
aby nas pochwalił ; Przyodzieie nas 
BOG łafką $woią, gdy nas obaczy na- 
-gich i wyzutych ze wszyfikich ftarań 
i pragnień ziemfkich; Pamiętać o nas 
będzie , gdy obaczy, żeśmy zapo- 
* mnieli o sobie; Pokóy w nas kró- 
lować będzie i Bofka miłość Jego 
w nas działać będzie bez pomięsaa- 
nia i tumultu, nada umiarkową- 
niem i wftrzemiezliwością wszyftkie 
nasze poruszenia, iż wszyfto czy» 
nić będziemy w Swiętym spoczyne 
ku. tego pokciu miłości, gdzie mil- 
czeć : ieft mówić, wszyfło czynić; 
mic nie czyniąc, ieft bydź wolnym 
i giętkim -na wszyftkie czynności 
BOGA, gdyż to Bofka Dobroć Je- 
go wszyftko czynić powinga w nas 
i znami; niczego 2 naszey ftrony 
MIE 
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mie wyciągaiąc, tylko AA się zagłę- 
biali w pokorze przed Nim, abyśmy 


~ Mu duszę naszą okazywali zawsze 


iednego tylko samego pragnienia, a- 
by się w niey jego Bofkie upodo- 
banie dopełniało w, iak naydofko- 
i nalszym Rette 


ROZ D ZIA Ł VIL 
Że Dusza bydź. powinna PA 
na z własńey woli, prezeniwiąc się 
BO 


. 


Coa do mnie wszyscy pracu= 
(idący i meiśnieni,  ieźli chcecie 
bydź pocieszeni „i wszyscy pragną- 
ey chodźcie do zdroiu wód, ieżli 
chcecie bydź. napoleni. Tak na nas 
woła JEZUS Chryftus we dwoch 
mieyscach Pisma Swiętego ; Idźmysz. 
za tym głosem Bofkim , ale bez 
gwałtu i nagłości ,. w pokoju i pos 
wolności , zdaiąc się zupełnie zres 
spektem i ufnością na miłościwął 
Wszechmocność Jego mas peoia 
walącą, - 
dE Cre 


Y% 


| 
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€zekaymy w duchu ufpokoioriyni 
przyyścia Dueha daiącego pokój ; 
wie myśliny tylko o rzeczach ścią” 
f gaigcych się do pragnienia jego, do 
| miłości 3 Chwały Jego, i bądźmy 
poddani i wierni; co czynić Z nas 
mi upodoba Mu się. 


oann 


Nie siłuymy serca naszego, z tas 
kowey obawy, bo gdyby się zatwat: 
dziło ; nie byłoby  iuż: zdolne 
do  przyięcia świętego  fpoczyńń- 
ku, o który ftarać nanr się: konie+ 
cznie nakazano, 


Nie uwodźmy się chucią, anmi 
wiedzieć : ani mieć , ani czego pras 
gnąć; początek i koniec; węzeł i 
klucz dzieła duchownego teft; nie 
zasadzać się na sobie samym ,ani na 
tem co się wie , ani co się chće pani 
co się ma; lecz trzymaiąc się w fta= 
nie dofkonałego wyrzeczenia się sić= 
bie, zoftawać zżawsże. iak Magda- 
lena u Nóg JEZUSA Chryftusa, bez 
zatrudnienia się fobą iak Marta. 
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Gdy szukać będziesz BOGA przez 
światło rozumu , abys w Nim od- 
poczywał, niech to będzie bez po- 
równywania, bez kresu i granić ; 
gdyż On ieft nad wszyftkie poro- 
wnąnia, ieft wszędzie nie dzielny 
na cząftki i wszyftko ogarnuie. 


Poymuy niezmierność bez o- 
kryślenia, iednę Całość nie obiętą, 
Moc która wszyftko uczyniła, i 
wszyftko utrzymule; i mów duszy 
twoley: że to to ieft twoy BOG. 


Wpatruy się w Niego i dziwuy. 
się Mu bezprzeftannie ; On ' ieft 
wszędzie , On ieft w duszy twoiey 
i z niey chce fobie rofkosz uczynić 
podług słowa Swego; i chociaż 
iey cale nie potrzebuie , chce ią go» 
dną Siebie uczynić, 


Ale wyszukuiąc te prawdy Bo- 
fkie;, za pomocą rozumu , zrób a= 
by Om uspił uniesicnia woli twos 
iey w słodyczy i spokoyności, 


Nie 


ES 


CEDES 


Nie masz ani zaniedbywać, a- 
ni opisywać nabożeńftwa twego, 
iżbyś się miał do nich obowięzy - 
wać, rozmyślać „albo czytać tyle 
razy, tyle czasu albo tyle rozdzia- 
łow ; ale serce twoie niech będzie 
gotowe cieszyć się z Panem, gdy 
Mu się udzielić raczy , nie frasuiąc 
się bynaymniey ; Żes nie zrobił al- 
bo nie zmowił: tego. wszyftkiego , 
coś sobie był. poftanowił uczynić 
albo. zmowić , odrzuć wszyftkie 
szkrnpuły, api względem tego my- 
śli przypuszczay ; Albowiem. będąc 
iedynj m końcem twoich wszyftkich 
prac i ćwiczeń zmierzanie ku BO- 
GU, gdyś ten koniec nalazł , wszy- 
ftkie śrzodki uftać powinny. 


BOG nas chce prowadzić, któ- 
rą Mu się podoba drogą, i gdy 
wkładamy na nas obowiązki czynić 
albo mówić tę lub ową rzecz , któ- 
ra ułożyliśmy sobie wykonać i- gdy 
sobie właśnie czyniemy -potrzebę 
z tych wymaginowanych obowiąz- 
ków, szukamy BOGA uciekaiąc 
przed Nim, chcemy Mu się podobąć 

bez 
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-bez pełnienia woli Jego, i ftawia= 
amy się wftanie ; iż z nas nic uczy< 
niermożcezeĄ 

Jeżli chcesz poftępować szczę- 
śliwie w tey drodze i dońść beze 
piecznie końca, do którego cię pro- 
(wadzi, nie sznkay ani pragniy tylko 
BOGA, w któreykolwiek fronie. lub 
mieyscu maydziesz Go i gdziekoi. 
wiek ci się okazuie , tam zoftań a= 
ni się indziey zapędzay , aby cię nie 
pożegnał, używay ż*Nim spoczyn= 
ków, Swiętych , i gdy się Majeftat 
Jego usunie, możesz twoie ćwi= 
czenia ciągnąć i brać się do fzuka= 
nia Go, chcieć i pragnąć na no= 
wo znaleść Go, a wynala łszy 'Goy 
wszyftko rzucay a Nim się ciesz. 


r. Ta Lekcya ieft naywaźnieysze- 
go pożytku, i godna abyś ią pamię- 
tał, doświadczał , gdyż wiele osób” 
nawet duchownych widzieć można, 
iż się gubią w zmordowaniu i pras“ 
cy kołolwych ćwiczeń, bez pożytku 
i fpokoyności zyfkania, bo im "Bies, 
zdalie zawsze, iż nic nie uczynili » 
gdy nie: dokonali przedsięwzięcia | 
i fwe= 
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„fwoiego pna którym sobie dofkona- 


łość założyli; takie życie ieft Ży- 
cie ludzi”naiemnych , niewolników 
swey wol, którzy nigdy nie dońdą 
prawdziwego wewnętrznego pokó- 


iu, który irft mieyscem Pana, i 
Świątynią /mięszkania JEZUSA 


Chryftusa, 
ROZDZIAŁ WII. 


O Wierze , iaką miieć trzeba w Se= 
krament Ołtarza „i iak mamy ofiaro= 
,wóc się BOGU. 


i W iara nasza i miłość ku Temu 
'Nayświętszemu Sakramentowi y, 
nie powinny bydź Ww nas zawsze w 
iednym fianię, ale codzień rosé; 
umacniać się ico raz więcey a wię- 
cey w naturę obracać mam się po- 
winny. 
Przyftępuymysz do'Niego z przy”: 
gotowana wolą do wszelkaego ga- 
tunku cierpienia dolegliwości y ucie- 
zmiężenia ,. słabości,, oschłości dla 
miłości Jego. ; i 


+ 
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„Nie prośmy aby się w nas prze- 
mienił , ale raczey aby nas pezemie- 
nił w Siebie. A 

Nie rosprawiaymy Mu dużo 
zadziwienie i pociecha niech duszę 
naszą rapełniaią i dopełniają - wszy- = 
ftkich obrządków w przytomności 
Jege; Duch niechay się dziwi nie- 
poiętey nigdy Taiemnicy, a serce 
niech stę rozwiia z radości na wi- 
dok tego Majeftatu , pod drobnemi 
gó a auriga: 


Ani pragniymy » aby nam się 
W inney pofitaci pokazał, pomniąc 
iż powiedział: że Błogosławieni są 
«ci, co Go nie widzieli, a w Niego 
uwierzyli. 

Nade wszyftko być trzeba wier« 
nym i fłatecznym w tych ćwicze- 
niach; -i trwać w używaniu tych 
sposobów oczyszczenia i uprofto=* 
wania duszy naszey zawsze w spo- 
alk i słodkoście 


Poki te IOE ezesie nie ufa» 
ną, ‘laika w nich wytrwania nie opu- 
„ści nas, 

Nie 


= 
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Nie podobna ieft, aby dusza:co 
zakosztowała tey spokoyności du- 
chowney ; wrocić się mogła do spo- 


sobu żywota światowego ; boby ten 
zwrct iey był do niezniesienia. 


< e 
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Żo Dusza nie powinna szukać fpo- 
czynku , ani pociechy tylko iedy- 
mie w BOGU, 


LB którey się Swiat nie po- 

doba, tylko iego prześladowa: 
nia i wzgardy; która nie lubi ani 
pragnie dobr, które dać iey on mo- 
Że, ani się lęka złego» które Wy- 
rządzić iey ieft mocen s, która od 
pierwszych iak od trucizny ucieka , 
za drugiemi zaś iak za rofkoszami 
ubiega się, ieft w ftanie odbierać 
wielkie od BOGA pociechy » byle 
tylko w Nim famym miała ufność; 
i naymnieyszey rzeczy sobie nie przy- 
pisywała ani siłom swoim : Śmia- 
łość S.-Piotra zaifie była wielka; 
gdy w głos powiedział: że. chciał 

umie- 


POS 


umierać z JEZUSEM Cbhryftusem ; Ta 
zdecydowana wola iego była na pozor 
bardzo dobra, lecz. W rzeczy fav. 
mey miała przywarę , nie inszą tyl- ` 
ko że była wola iega własna i ta 
„przywara była przyczyną upądku 
lego, Tak to ieft wielka prawda, 
że nic nie możemy ani pomyśleć; 
ani uczynić co dóbrego bez pomos 
cy. Wszechmiochego BOGA- 


Trzymaymy duszę naszą wole 
ną od wszelkich pragnień, niech 
będą wszyftkie i całe powodujące 
się Jemu, uważne , co tylko On 
czyni i cò myśli; nie. dbaiąc co czy-. 
nić albo myśleć fame będą, krom mo- 
mentu działania, aby ich iakowe fta> 
"ranie nie dzieliłó. "7 AA? 


Z tym wszyftkim atoli, nie za- 
kazuie się nikomu, ftarać się odo- 
bra i interefsa czasowe , ale to z ra. 
" ftropnością i przeyźrzeniem , według 
ftanu swoiego nalegaiącey potrze: 
by: Te rzeczy wzięte i zważone iak 
być powinny, są Rządem BOGA i nie 
przeszkadzają bynaymniey wewnę- 
à ; trzne- 
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trznemu pokoliówi, i dofkonaleniu 
się: w duchowieńftwie, 


Nic nie. masz tak chwałebnego 
i bardziey fzacownieyzego dla na- 
szey tu bytności, fak zawsze ofia- 
rować duszę maszą BOGU ,: nagą 
i wyzutą ze wszyftkich chęci, żądz 
i pragnień , i zoftawać w Obliczu 
Majeftatu Jego Bofkiego ; iak ubogi 
słaby i mdleiący, który nie nie ma 
i nic nie może uczynić ; ani nic ża. 
dnym sposobem zyfkać. 


; „Ta wolność ducha; bez wda- 
wania się wewnątrz i zewnątrz 
nas , usiłuiąc iedynie zawisnąć od 
BOGA, iftotna ieft do dofkonało= 
ści naszey. 


To ieft do niepoięcia , co za fta- 
ranie Dobroć Bofka mieć. raczy o 
ftworzeniu, które ief tak całko- 
wicie i zupełnie Jego: 


Miło Mu ieit, nżyczać sserca 
fwego z poufałością. Dusza taka 
chce 


naoga: 4 x 
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chce Mu się wynurzyć, a On iey 
trudności i wszelkie wątpliwości u- 
łatwia, podnosi ią gdy upadnie i 
odpuszcza iej"winy; ile razy nay- 
dzie ią gotową i fkłonną do.Żalu; 
Gdyż BOG zawsze ieft Kapłan wie- 
czny, iakążkolwiek dał moc Swię- 
temu Piotrowi i Naftępcom iego 
wiązania i rozwiązywania; z któ. 
rey Sam nie ogofocił się, do tego 
punktu, że ieżeli Spowiednik zbra- _ 
nia się adminiftrować: SS. Sakra- 
mentów , tak częfto iakoby żądała 
dufza , Nay wyższy Majeftat przyymu- 
ie ią i daruie iey przewinienia po- ` 
tylekroć., ile razy przychodzi do 
Niego. z zaufaniem, żalem i mi- 
łoscią. 
Te są Owoce tego Swiętego 
oderwania i zatopienia się w Bogu. 
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Ze przygody i przeciwności kłoeg- 
ce nasz pokóy Wewaętrzny mie po" 
winny mas ZASMULAC. 


5 Dopisi BOG, ĉe ta iasuość We- 
wnętrzna , ta samotność duszy 
ten pokóy i swięty fpoczynek fer- 
ca, częfto będą pomięszane i przy» 
emione przez  porufzenia i dym 
wynoszący się miłości włalney ; i 
wrodzonych nam fxłonności. 


| Ale iako Dobroć Bofka , dopu- 

szcza tych rzeczy na nafze dobro 
więkfze , będzie się ftarała na tę 
oschłość ferca nalzego róspoftrzeć 
słodycz defzczu fwóich darów , i 
ten defzcz nie tylko ten proch uni- 
ży, ale go obróci że będzie pomocnym. 
do przyniesienia kwiatów i owo- 
-cow , godnych kontentówać Jego 
Bofki Majeftat. 


(To wzbudzenie i przewrócenie 
mafzey fpokoyności i te rozruchy Z 
przy- 


SOPOT ZO ZE ZOT OR OEG EEEE 
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przyczyny  wzruszęnia appetytow 
zmyślnych, są to potyczki , w któ. 
cych Święci zyfkali zwycięftwa , 
- któremi. wysłużyli sobie Wieńce i` 
Korony. , . ten 
Gdy w te słabości wpadniesz, , 
w tć niesmaki, kłopoty, wzburze» 
nia i oschłości ducha, mów do 
„BOGA fercem kochaiącym i upoko» 
rzonym : Panie! jam ieft ftworze= 
nie; które Twoie Ręce utworzyły 
i niewolnik, któregoś Krwią Two- 
ią odkupił, tak mną rozrządzay , 
iako zupełnie -Twoim i nie czynią 
cym nic, tylko dla Ciebie , przeto 
pozwol mi zaufać w Tobie! Bło» 
gosławiona dufza , która będzie ue 
„miała tak ofiarować się BOGU w 
czasie. utrapienia. 


j I chociażbys nie mogł od razu 
© ftósować pomięfzaney woli twoiey 
do Bofkiey, nie powinieneś się tym 
fmucić ; Ten ieft krzyż twóy , ten 
to każe ci dzwigać i isć za fobą; 
Czyliż go i On nie dzwigał , aby 
* cię jak go masz dzwigać nauczył? 
Uczyń uwagę nad Jego potyczką w. 
Ogro: 


©grodzie Oliwnym , na opierańie się 
Człowieczeńftwa Jego, które w sła- 
bosciach przysiliło Go do tego wy* 
razu; Móy Oycze! Jeżli podobna 
jeff, abym nie pił Kielicha tego ; i 
toż na moc Dufzy Jego, która wy- 
„nofząc się nad słabość Ciała, przy- 
„nagliła Go do dodania w głębokiey 
pokorze: Ale niech się nie moia, 
ale Twolia wola ftanie, 


Przez wrodząną słabość będziesz 
uciekał i chronił się wszyftich przy- 
krości I ucifkow , gdy przyydą na 
cię, Zmarszczysz się , i chciałbyś a- 
by się oddaliły od ciebie ; Ale trway 
w.pokorze na modlitwie, aż poki 
mieć nie będziesz inney woli, inne- 
go pragnienia , krom tego tylka , 
aby. się "w tobie dopełniła Wola 
BOGA. 

g Usiłuy iak tylko możesz, aby 
miefzkanie. ferca twego, było ie- 
dynie mieszkaniem BOGA, aby w 
nim nie poftała nigdy żołć, ani 
gorycz, ani przeciwność dobrowoł- 
ma iakażkolwiek; Nie zaftanawiay 

ni- 
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5 nigdy oczu twoich ani myśli nad 


złemi [prawami i poftępowaniami: 
innych, i bez zwracania tam uwa- 
gi, idź słodko drogą twoią i tylka 
sam myśl o fobie, unikay tego ca 
cię zrazić może. Ta jeft wielka 
fztuka, ażeby ftać się cale d a BOGA, 
miiać wszyftko i nie zafłanawiać 


się nad niczym, 


` koiu Dusz naszych, i iak ssę firzedz | i 


ROZDZIAŁ Xi. 


O sztukach i podfłępach których 
czart zażywa do zaawichrzenia Po- 


ich powinniśmy. 


Doa ten zbawienia ludz- 

kiego usadza się naywięcey Wy- 
prowadzić nas ze ftanu pokowy i | 
Chrześciańfkiey proftoty, i 


Dowodzi zaś tego, nabiiaiąc nani | 
głowę abyśmy coś o sobie więcey 
rozumieli , iako to o naszey pilno- 
"ści, przymiotach , talentach , indu= 

furyi,- 
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ftryi, dowcipie, i abyśmy się z też 
go nad innych wynosili, a zatym 
innemi gardzili pod pozorem ich 
defektów i mnieyszości od nas w 
tey mierze. * i 


Wslizga on się i wkrada w dus 
sze nasze. przez -którykolwiek z 
tych sposób ; ale brama którą on kusi 
się wniść naypospoliciey do nas, są 
«to wrota próżnościi szacunku nas 
samych. 


Sekret uniknienia tych sideł ieft 
zawsze trzymać się w pokorze, ani 
iey kiedy odftąpić, zawsze się korzyć 
i uniżać ; ieżeli z tego ftanu pokory 
wyydziemy; zaifte temu potężnemm 
mieprzyiacielowi nie obroniemy się 5 
i iak tylko uwiedzie i zyfka: wolą nas 
szą którymkolwiek z tych sposobów, 
królow ać będzie nad namipo tyrańfku 
ze wszyftkiemi oraz niecnotami. 


“Nie dosyć ieft czuwać nad so- 

bą , trzeba nadto ieszcze modlić się , 

gdyż powiedziano: Czuway i modi 

się. Pokoy Duszy ie% to Skarb, 
któ- 


DE 832 D 


którego, tylko te ftraże upilnować 
mogą. | ŁA ' 

Nie cierpmy ażeby Duch nasz 
miał «się kłopocić, mięszać i być 
niespokoynym dla czegokolwiek. Du 
szą pokornai spokoyna czyni wszy= 
fiko.z łatwością ; trudności nie, o- 
ftoiąi się oprzed nią, czyni zawsze 
dobrze ii ftale; dusza zaś niefpo- 
koyna i zamącona czyni mało do= 
brego; i cokotwiek czyni czyni nie 
dofkonale, morduie się łatwo; cier= 
pi uftawicznie a cierpienia iey nie 
idą iey na profit; ani żadną kórzyść, 


| /"Rózróżniay myśli w którycheś 
się” zagłębiać albo które odpędzać | 
powinien; przez zaufanie albo: nieu- 
fność w BOGU 1 miłosierdziu 
dobróczynnym Jego ; ieżeli te odpo< 
wisdaią ci pomyślnie, tedy coraz 
więcey a więecy pomuażay to mi 
łosne' zaufanie, przyymay ie iak | 
posłów Z Nicha, i niemi się bawić 
delektować nie zaniedbly 5” Wy- 
pędzać (zaś i odrzucać. winien ie- | 
Reg, jak poduszczenia czartow= | 
fkie te wszyftkie co gi poddawać 
p : będą , 
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będą  zanieufanie w. miłosierdziu= 
niefkończenym. 


Kusiciel Dusz pobożnych lekkie 
„przekroczenia wyftawia im za wiel- 
kie zbrodnie, iakiemi-nie są, nabiig 
im głowę że nie dopełniaią powin- 
ności swoich , że się nie spowia- 
daią iak. należy rzetelnie, że Kom- 
munikuią ozięble, że ich modlitwy 
maia wiele -niedofkonałości; i tak - 
„pracuie. przez wszyftkie skiupuły , 
utrzymywać ie zawszć.w zamęcie ; 
niespokoyne i niecierpliwe, przywo- 
dząc ie ażeby porzuciły wszyftkie 
swoie pobożne ćwiczenia iako im 
bezpożyteczne i na które BOG 
względu nie ma i zapomina ò nich 
zupełnie; nad które perswązye nic 
kłamliwszego . nie masz,  Pożytki 
króre wyciąpaią się z roftargnienia, 
oschłości wewnętrznych i popełnia- 
nych błędów w nabożeńftwie są 
nieprzeliczone , byleby Dusza słu- 
chała i poymowała, czego BOG po 
niey wyciąga w tym ftanie, to ieft, 
aby była cierpliwa, i zoftawała nie- 
wzruszona w swoich .czynnościach. 


Q2_ 


Jec 234 JE 


Modlitwa i poftępowanie w spra» 
wach Duszy ogołoconey Ze smaką 
w tym co czyni, ieft ukontentowa- 
niem BOGA które w  Stworzeniu 
swoim nayduie twierdzi S. Grzes 
gorz W, a nade wszytko krom tego 
Że chociaż oziębła nieczuła i oddalona 
od smaku w tym co czyni; przó- 
cież ona trwa w tym sposobie Z 
odwagą i wfpaniałym s: rcem, cier- 
pliwość iey wftawia się za nię, i 
więcey daleko pożytkuie w 'swey 
, sprawie przed BOGIEM, niż przez 
modlitwy w których guft swóy nay* 
duie. Ten sam Swięty mówi: że 
ta noc wewnętrzna w którey znay- 
duie się , gdy się modli, ieft Swia- 
tłem iaśnieigcym w obliczu BOGA» 
i Że'znas nie możemy nic zdolniecy= 
szego czynić do ściągnienia Go ku 
nam; i owszem Że Go to przymu- 
sza do dania nam łalk nowych, 


Nie porzucay. więc nigdy do» | 


brey sprawy dla niesmaku, iaki- | 


kolwiek w niey czuiesz ieżeli nie| 

chcesz iść za diabłem , i naucz Sig 

zczjtania naftępnego Rozdziału wiel- 
ar ; kich 


| 


r zw sa "m AWA 2 


laki! honos AECA 
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kich pożytków, które wyciągać mo- 
Żesz z pokornego wytrwania w 
ćwiczeniach pobożnych; w -czasie 
naywiększych i nayprzykrzeyszych 
ti oschłości. } w 


ROZDZIAŁ XIL 


>, . . + r jg 
Ze Diszą nie ma się smucić Z powa: 
du pokus wewnętrznych. 


Doia wypływające z naszych o~ 

schłości i błędów: w naszych é Wia 
czeniach zaifte są uieprzeruchowae 
ne, ale z tych pożytkować nie mo- 
łemy tylko przez pokorę i cierpli- 
wość ; Ach! gdybyśmy tego sekretu 
doszli, wielebyśmay sobie złych gór 
dzin i dni nieprzyiemnych Osżczę” 
dzili, 

s. Nieftety! iak się krzywdziemy , 
biorąc za znaki niefafki BOGA dla 
nas te naydroższe świadeftwa Jego 
Bofkiey dla nas miłości, myśląc 
sobie że nas z gniewu karze; gdy 
Dobroć. jego nam taiki świadczył 

F Q 3 Czyż 
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Czyż nie poźnaiesz? Czyż nie wia 
dzisz Że te uczucia przykrości, któ- 
fe sprawuią wewnętrzne: oschło* 
ści, nie pochodzą iak tylko z pra- 
gnienia -podobania się BOGU `na- 
szemu zapalonego i gorącego Wrze- 
"czach tyczących Służby Jego? Albo- 
wiem co nas trapi, nie ieftże 0go- 
łocenie z tego czucia? i że te ozię- 
błości i nienawiści nas uciążaiące w 
głowę nam wbiiarą, Że Mu się nie 
podobamy tak właśnie iak nam saz 
mym ; Nie,nie, bądź pewien owszem 
naypewnieyszy , że to są fkutki do: 
brey sprawy , to się nie przytrafia, 
tylko chcącym BOGU służyć poczci= 
wie i wiernie, i pragnącym być cale 
oddalonym, nie tylko od tego co 
BOGA obraża, ale i od tego có 
Mu nie podobać się może, l 

Przeciwnie czyż nie widziemył | 
Że grzesznicy i podług Swiata ży- | 
iący, cale się na takie pokusy nie 
żalą, ani na nie ttyfkiwać zwykli. | 


Jeft to lekarftwo nie łechcące 
smaku naszego, i na które nasz ż0= 
łądek 


E A E IA OGAR ZAKAZ 
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łądek obrusza się ;' lecz -to czyni 
nam zaprawdę wiele do zadziwie- 
nia dobrego , minio poftrzeżenia naa 
|. szego. Niech będzie nayftrasznieysza 
pokusa i na sam widok nas naywię- 
cey przerażaiąca i nas gorsząca, im 
więcęy nas trapić będzie tym więccy 
nas upokarzać będzie, a zatym wię- 
( cey nam przyniesie. pożytku, "To 
"| ieft, czego Dusza nie zna i nie 


y poymuie ; dla tego nie chce' iść ‘dro> ( 

f gą, na którey nie widzi i nie' 'czdie i 

£ | tylko co iey nie podoba się i gg iey 

i guf truie, 

a Tak to eft: krótko mówiąc, że 

* |. Dusza nie chce być bez ukontento- 

le | waniai pociechy, i że wszyftko to ca 

x nie ma przymilenia 'i słodyczy, “ù= 

O | chodzi w iey zdaniu za pracę bez- 
ye i bezpożyteczny, 


wa u A SEL Et 704 
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ROZDZIAŁ KIM. 


Że BOG na nasze dobro. 
„łe pokusy zsyła. | 


ak z .przyrodzenia *hardzi, 
< wiele o sobie trzymający i przy« 
saciele naszego zdania: stąd wypada 
že się we wszyftkim chełpiemy + i 
„Że rozumiemy o sobie daleko wię: 
„Cey, niż. w samey ię warci 
iefteśmy. sat 


Ale ta "wyniosłość tak ieft nies 
przyiazna duchownemu poftępkowi, 
KA nie trzeba iey samey , dość ieft 
a7. dymie, aby ; ozionçła, cokolę 

A iżby zagrodziła drogę do doy= 

A prawdziwey dofkonałości, . a a 


"jet to., złe, którego, my nie wie 
dziemy , ale BÓG znający ie dobrze, 
nas kochający, zawsze nam ie fka- 
zule i nas w nim aświeca , abyśmy 
wybrneii z tego omamienia miłości 
własney , iepowrócili do uznania nas 
samych. Czyliż tego mie dał dowo- 
du na swoim Apoftole S. Piotrze; 


gdy 
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gdy dopuścił aby się Go zaparł ; Ñ 
on nie chciał poznać się czym był ; 
ażeby wszedł w poznanie siebie CZy 
był rzetelnie > celem iżby go wyzuł 
z tey nayszkodliwszey mu prezum= 
pcyi i mocnego o sobie mniemania, 
Nie także uczynił ze S$. Pawłem? 
gdy końcem aby go zachował od tes 
go Dusz zarazliwego powietrza, ń 
od nieszczęść ; które przynicść mu 
mogły wysokie obiawieńia z Nieba 
mu dane , chciał go mówię : mieć 
poddanym w pokusie upokarzaiącey ; 
która codziennie dawała mb uczyć 
słabość natury, 


Dziwuymy się Dobroci i Mge 
srości BOGA , który czyni przecia 
wko nam nami szmemi i czyni nami 
dobrze mimo czucia naszego; o% 
wszem. jeszcze; gdy mmyślemy że 
nam źle czyni, 


Imaginużemy sobie, że te oschto- 
ści serca przypadaig nam; Źeśm: 
miedofkonań i nieczuli na rzeczy Bo; 
fkie ; owszem rożumiemy Że nie 
masz Doszy bardziey zofiargnioney 

i opu- 
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(3 opuszczoney od nas; Że BOG. nie 
mma gorszych nad nas służących, i że 
myśli głowę naszę zaprzątaiącć są 
‘myśli hultai i odrzuconych: 


-Dzicie się więc przez to lekar- 
Awo z Nieba zesłane, Że ten Wwy- 
soko trzymaiący 0 sobie, zaczyna 
wierzyć iż ieft gorszy od wszy- 
kich, i że nie ieft wart nazwiika 
Chrześcianina. SEA 


Byłżeby on kiedy fpadł z tego 
wygiurowania myśli, do którəgo nas 
podnosi hardość wrodzona? Byłże- 
by kiedy uzdrowiony”z tego nadęcia 
pychy? Ten dym próżny wyniosło- 
ści byłżeby mu z głowy "wyszedł 
z serca bez tego lekarftwa ż w 

Nie samia pokora ieft korzyścią 
którą zyfkuiemy z pokus, uciemię* 
żeń i frasunków wewnętrznych, co 
Duszę naszą w oschłość wprawiaią 
i wszyftko to ruguią co nabożeń- 
Stwo ma czułego w. sobie: gdyż 
Ran takowy sili nas powrócić się 
do' BOGA i uciekać od. wszyftkiego 

„A ce 


4 
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NZETENSE Eo 


NEDDS 


co Mu się nie podoba, 3 do ćwi 


zenia ię w cnotach ptfzymuszą z 


większą niż przedtym ' usilnością. 
Te ucifki służą nam za Czyściec; 
bo 6czyszczaiąc nas, gotuią nam ko- 
rony, gdy Się ponoszą Sercem „Ap 
korzonym z cierpliwością, + GBA 
p zda st 
n? Dusza przekonana o tym co się 
tu mówi, myśleć powinna i wielce 
uważać, skąd pochodzi takowa ftra- 
ta pokoiu;y i skąd idzie że gubi 
smak w.Nabożeńftwic, i Że się nays 
duie w duchownych kuszeniach ; ©: 
można przypisać ie prześladowaniu 
czarta , CO na nią zesłane ieft z Rę- 
ki BOGA, i wnosić Sobie dowa 
miłości Jego, iakoby ze znaków 
gniewu jego. „ak 4) 0 
„ Gdy tedy wpadnie w ‘Ttan tat 
kowy, upokarzać się powinna przed 
BOGIEM, i ten niesmak i Wszye 
ftkie oschłości znosić ftateczńie i 
cierpliwie , fłtosować się do Woli 
BOGA, i ftarać się trwać w uipo- 
Kkoieniu, przez to samo pokorne 


zdanie się na BOGA w tym wszy 


Rkim 


ERANA SPE 
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fikim co z Rak Jego pochodżi, po- 
nieważ to iet Ręka Oyca, Który 
deft w Niebiesiech. 


Zamiaft upaść na sercu przez. 
smutek.i dolgę, powinna na nowo 
BOGU dzięki oddawać i trwać w 
fpokoyności, i w zupełnym zdaniu 
się na Wolą i rozrządzenia BOGA. 


„ROZDZIAŁ XIV. 


Co irzebn. czynie aby się w tych przy= ` 
i godach nie martwic. 


Giy ci się trafi zgrzeszyć uczyne 
kiem albo słowami, i gdy przez 
iaki przypadek w złość wpadniesz 
i.próżna iaka ‚ciekawość odęrwie 
cię. od ćwiczeń twoich, i iakowa 
nieumiarkowana uniesie cię pocie- 
cha,i podeyżrzenie złe 0 bliźnim 
twym zaymie cię, albo czyli przez 
iakikolwiek inny fposób upadniesz 
i,częftokroć bądź w tęż samę Wi — 
mę, nawet, w tę którey wyfirzegać . 
j GSE 


dać hoi 
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się poftanowiłeś ; nie powinieneś się 
smucić , ani w duchu sobie rozbie» 
rać co mineło, abyś się martwił i 
frasował, imaginuiąc sobie, że się 

_w tym nigdy nie. poprawisz, że nie 
czynisz coś czynić powinien W ćwi- 
czeniach ; których gdybyś dopełniał 
nie upadałbyś tak częfto w ten lub 
ow wyftępek:; gdyż to ieft zatrwo+ 
żenie ducha; i ftrata czasu; które= 
gos unikać. powinien. 


| Ani powinieneś zaftanawiać się 

| gad wyszczególnianiem okcliczna+ 

| ści, czasu tweiego upadku, czy był 
długi czy krótki, czy w nim było 
zupełne zezwolenie, albo nie ; gdyż 
to nie zda się tylko na większe zą- 
kłócenie ducha twoiego przed i po 
Śpowiedziach twoich, jak gdybyś 
nie powiedział co trzebą było po- 
wiedzieć , i w fposobie w iakim 
trzeba było powiedzieć. 


Nie miałbyś takowych niefpo- 
koyności, gdybyś poznawał wro- 
dzoną twoią, słabość i gdybyś wie- 
dział fposob poftępowania sębić z 

BO: 


ETER 


BOGIEM po upadku, Nie przez wty- 
fkiwania i serca ftracenie które cię 
pogrąża bardziey , ale przez pokor- 
ne słodkie i miłośne nawrócenie się 
do Oycowfkiey , BOGA Dobroci, po- - 
winieneś się ueiekać do Niego ; Co 
rozumieć trzeba nie tylko o lekkich 
wykroczeniach ale'i o naycięższych 
grzechach, nie tylko `o tych w któ- 
re się wpada przez niedbalftwó i 
ozi iębłość , ale i o tych w które się 
Ignie złośliwie. A 

* "To ieft czego bardzo wii nie 
znaią, Albowiem zamiaft ćwiczenia 
się w tey wielkiey nauce ufności 
Synowfkiey w Dobroci i Miłosier- 
dziu BOGA, oni gryzą się, smlcą, 
się, , ani myśleć. o czym EA 
mogą i wiodą żywot. nędzny i 
mdły, że! niebacżni, uprzedzenie św” 
ie przenosili nad zbawienną i pra-, 
wdziwą I 
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Że Dusza powinnn uspokoić się beg 
wwloki i tracenia CZA); Z0 każdą 
niefjpokoynością ie razy na nię 

Sj napadnie. 


INiecnze to odtąd będzie twoim 
Prawidłem, ile razy trafi ci się w 
grzech iaki upaść w wielki czy ma= 
ły, chociażbys go na dzień i tysiąc 
razy dobrowolnie popełnił , natych- 
miaf ják się tylko w ñim poftrze- 
Żesz, c6ś to uczynił, czyń uwagę 
nad twoi słabością ; uciekniy się 
do BOGA: w pokorze, i mów Mu 
z miłym słodkim i serdecznym zau- 
faniem? Widziałes O moy BOŻE, 
com uczynił, co mogę i co ied 
ftem,*2 grzechu rodzić się nie 
może tylko grzech; użyczyłeś mi 
łafki żalu, Żebrzę, więc Dobroci’ 
Twoiey, abyś mi z 'darowaniem 
grzechu, dał łafkę nie obrażać Cię. 
więcey.  Skończywszy to pobożne“ 
weftchnienie yo nie traw czasu na 
kiopocących uwagach, czy ci. Pam” 
śś winę 
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winę darówał albo: nies” rob sfpo- 
koynie co do ciebie należy, bez 
przypominania sobie co się  ftało, 
z tą samą ufnością i Ducha fpokoy- 
nością iak wprzody , ileżkotwiekbyś 
razy upadł, gdyby i lto razy, toż 
samo czynić powinieneś po oftatnim 
upadku, coś czynił po pierwszym: 
bo krom tego że to ieft zawsze 
uciekać się do BOGA, który jak 
naylepszy ' Qyciec gotów nas ieft 
zawsze przyjąć gdy wracamy się 
"do Niego; nie trawiemy. czasu na 
kłópotaniu się i gryzieniu mięszaią: 
cych Ducha, który przez to ftaie 
się niezdolnym wniść w ufpokoienie: 
i wierność powinną. 


. Chcialbym aby Dusze niefpo« 
koyne frasuiące się i z. przyczynyę 
swych upadków, tracące. serce, fta- 
rały się zrozumieć ten sekret due 
<howny przez co zarazby poznały, 
iak ten ftan ief różny od wewnę- 
trznie pokornego i fpokoynego, gdzie 
króluje pokora I pokóyi iakiey szko- 
dy ieft im ftrata czasu, które im te 


Wopoty i niefpekoyności przynoszą, 
ER UWår 


x 
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(U. W AGI 
O SMIERCI 
KAŻDEGO MOMENTU ŻYWOTA NASZEGO 
„NAYDUIEMY SIĘ, W BRAMIE 
WIECZNOŚCI. 
Dwanaście pożytków z Uwagi o Śmierci. 
1. 
Dz na Śmierć wyraża w nas 
zdrowe zdanie o wszyftkich rae- 


czach, bez zwodzenia i omamieriia s 
Vera Philosophia. 


Nasze tu przyyście i wyyście 
z tego Świata, potępia dóbr do- 
dszesnych żądzą. 

Uszczególnione nasze ze Świata 
wyyście, mięsza przywiązanie de 
przyiaźni Stworzeń. 


'Smrod i zgnielizna Ciała wycho- 
dząca z paftwy żab i robaćtwa gro- 
KŁ USTA. C bowe- || 


se 
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bowegó, leczy głupftwo rofkoszy cie: 
lesnych. p» 


Ten ftan ciał naszych pod zie- 
mią z beftyami' niewartemi oglądać 
- Słońca;! ani byić nogą ludzką deptane- 
mi, próżnośći naszą wynoszenia się 
nad innych zaifte ufkramia, ; 


1 


1 


u. 


T ieft Mifirzyni Szkoły Żywota 

która nam daie iednę tylko Re- 
gułę, abysmy wfzyftkie nafze czyny 
do riafzego iedynego końca kierowali. 


. Ta uwaga ludziom ieft to, co 
ogon zwierzętom , którym się, Oga- 
niaig i muchom - Powy dot 
kom i beftyom morikim,' -przi 
który się utrzymuią, 


odd 


ZO: 


O: przyprowadza do, wzgardy 
ziemikich i doczesnych rzeczy ; 
załudnia puszcze i Klasztóry usamo= . 
tnia i wfzyftkich służących BOGU 
ziemi. ZW 
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Das poznać siebie samego, co 

idie naypryncypalnieyszym pun- 
ktemiMądrościEsna smar" a 
W. TEF 24 ": 


Jag iakoby lodem na ogień pożą- 
=; dliwości cielesney » który. gasi „1 
umarza, iakoby  wędżzidło chuei i 
ciała, sy 
VI. 
Tiir żywe żrzodło pokory i ie- 
. dyne lekarftwo - przeciw. pysze 
i wyniosłości, ducha... Soret 
! EVI W 
J eft wyborną prezerwatywą prze 
ciwko grzechowi. Eccli 7. WE 
wszyfłkich sprawach twoich pamiętay 
"na ojfłateczne rzeczy a nigdy mie 
zgrzezysz. (1) D areta Eo D 


TRAY TE $ 
r) In omnibus operibus tuis memora- 
re novifstma tna; ©. in, ternum 
*non peceabis; Eccl; 7. 
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>. roziątrzone Dusze do po> “ 
iednania i słodyczy, Ktokolwiek 
gruntownie rozważa: Że ' Śmierć 
nieuchronna i niepewna, wyftawia, 
go na litość i sprawiedliwość BO- 
GA, Który nie odpuszcza tylko od- 
pufzczaiącym i nie ma zaite Żadney 
trudności odpuścić winy bliźniemu, 
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Ja „to waga na, ukontentowania 
“i dywertymenta Światowe i wła- 
śnie Kiążę, co każe Romedyantowi 
siąść na krześle ftarym 'i spruchnia- 
łym, pod którym wielki ift ogień 
złożony, i widząc go smutnego+i 
nicfpokoynego„ aby. spruchniałki w 
momencie nie rozsypały się pod 
ñim, a on nie wpadł w on sklep 
egnifty:, „mówi mu: iż powinien 
ciało swoie uważać iak krzesło 
spruchniałe , które się lada czas mo- 
że pod nim przewrócić i wpaść 
w piekło, którego każdy Człek 
naywięcey lękać: się powinien. 
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T. ieft ekonomiką naszego zba- 

wierna; która ftawiaiąc nam 
przed oczy. co „gdzieindziey, ma- 
my nie na tym przemiiaiącym Swie- 
cie, to ieft miefzkanie wieczyfte, 
nakłania nas do dobrze czynienia s 
iakoby opatrywania się na przyszłe 
życie. š , } 

XL 


O czw że dobrowolnie i z o- 
chotą chwytamy się pokuty. 


A XII. 


02 nakoniec dokazuie, Że w po- 
kucie skutecznie i mocno trwamy. 


m. 
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SENTYMENTA GRZESZNIKA , 


Wrócic pragnącego się 
do BOGA. 


i W yznaię o! BOŻE móy, że przez 

moię winę, przez moię winę 
i przez moig. bardzo wielką winę 
. zgrzeszyłem przeciw Tobie; a nie 
mam -fpofobu wymowienia się, i 
żem iet w Oczach Twoich grze- 
fznik i zbrodzień, 


Wiem, Żeś mię ftworzył dla 
Ciebie i żem Twoy nie przeliczo- 
nemi tytułami ; Atoli przez niewy- 
powiedzianą niefprawiedliwość, Ży- 
łem dla siebie famego i dla Swiata, 
przywięzuiąc się do iego próżności 
i idąc zą maxymami iego zepso- 
wanemi, które odciągnąwizy mię 
z drogi Zbawienia moiego, fprawi- 
ły żem” naywięk(ze dobro utracił , 
to ieft Łafkę Twóią i wprowadzi: 
ły mię w naywiękfze złe , to ieft 

w nie- 


` 
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w niewolą czartowiką y nayw ftydli- 
wizy ze-wlzyftkich niewoli. 

Dałeś mi ciało, abym ie po- 
święcił na Twoię usługę, atoli za- 
żyłem go na złe, bo na obrazę 
Twoię. Te członki, które bydź 
powinny orężami Sprawiedliwości, 
na chwałę Twoię łożonemi, fta- 
ły mi się orężem nieprawości, i 
żem się wyniost i walczył przeciw 
Tobie; i żem pokrzywdzał wlzy- 
ftkie Twoie dofkonałości, przez o4 
błąkanie ducha moiego i przęz nie- 
rządy. ferca moiego, 


Tak : O! móy Czci naygodaiey- 
Szy JEZU! wyznaję ze witydem: 
żem obraził. Twoią Mądrość, Że 
zamiaft maiąc isć za Twoim Swia: 
tłem , (zedłem za porufzeniami na- 
miętności moich : „obraziłem moc 
Twoią; żem częfto ftawiał. zawa- 
dy przeciwko iey wpływom ;- Obra- 
ziłem Twoią Wielkość , żem nią 
tylokrotnie pogardził ;  Obraziłem 
Twoią Sprawiedliwość j: gniewaląc 
Ja przez, częfte „w też fame wyftę- » 

pki 
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pki wpadanie ; Obraziłem Dobroć 
Twoię, żem Jey na złe zażywać 
ważył się; Obraziłem Twoię choy» 
ność; przez zbytek niewdzięczno= 
ści moich ; Obrsziłem Twoię ciere 
pliwość , żem ią sfatygowałi wy- 
cieńczał , trwaiąc tak długo w nas 
łogach przeftępftw moich; Owfzem 
chciałem wyzuć Cię z Powagi i Wła- 
dzy , którą mafz nade mną, Żem 
tak wiele razy zbraniał się bydź Ci 
posłufznym : Tobie a BOŻE, coś 
mi rofkazywał rzeczy do ulzczęśli- 
wienia i zabespieczenia zbawienia 
moiego ; alem był posłuszny czat 
tu, idąc za niegodziwemi podu- 
izczeniami iego , który ieft naysroż- 
fzym nieprzyiacielem Twoim i któ* 
ry mi nie rofkazuie tylko wfzyftko 
ma oftateczną zgubę moig, 


Co za monitrum wyrodne w 
Religii! Co za obrzydliwość w ta- 
kowych poftępkach! Co zą nierząd » 
w Życiu takim -Chrześcianina ! 
Chrześcianin ten wychowany w Szko- 
le JEZUSA Chryftusa, ośmielony 
przez Jego obietnice „ poświęcony 

przez 
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przez Jego łafki, poiednany przez 
jego Sakramenta, obmyty Krwią Je- 
go i tylekroć; Ciałem Jego ubo- 
ftwionym karmiony! Maszże mię 
kochać o moy 'Bofki Zbawicielu , 
tak gorąco tak ferdecznie., będąc 
tak niegodziwie ode mnie trakto- 
wany © Mefzże tyle łożyć ftarania 
dla zbawienia mię, widząc wfzy- 
Ftkie fpofoby miłości Twoiey we 
mnie nie pożyteczne przez nie- 
pocżciwość moig ? 


Coż mam czynić w ftanie tal 
nędznym, w którym  zoftawam ĉ 
Jeżeli mie rzucić się. na łono nie- 
przebranego Miłosierdzia Twego, 
wfiparty na twym Słowie, które 
iak iet wieczne tak niechybńe ; że 
nie chcefz śmierci. grzefzniką , ale 
raczey aby się nawrocił ? Zebrzę 
Cię tedy © to nawrócenie o,BOŻE 
móy , przez zasługi śmierci i mę- 
| ki Pana naszego JEZUSA Ghryftusa, 
użycz mi tego przez Dobroć , cze» 
gobyś mi mogł zaprzeczyć przez 
Sprawiedliwość, po rosproszeniu nie- 
szczęsnym przeze mnie: łafk Twoich 

i ty- 


Jel 356 )e( 


j tylu dobrodzieyftw, któ-emis mie 
w życiu udąrować raczył i po ty- 
lń na złe użycie SS. Sakramentow 
Twoich. i 

O! Oycze S$wiatłości przenika: 
iący naygrubsże cieńności , pro- 
wadź Ty sam duszę ślepą i obłąka- 
ną; Proszę Cię o to, co Gi ief 
naymilsze, a mnie naypożyteczńiey - 
sze, nie o dobra fortuny, nie o po- 
myślności. na tym Swiecie, ale 0 
przeiftoczenie ferca moiego i ufor- 
mowanie cale nowego , któreby 
Cię kochało, fzukało i któreby Cię 
tylko iedynie pragnęło; serca któ- 
reby się nie przywięzywało tylko do 
Ciebie, nie żyło tylko dla Ciebie s 
„któreby nie nadwerężenie ftrzegło 
oświadczenia , które Ci teraz czy: 
nię , że się ód tego momeutu po- 
święcam zupełnie “na służbę Two* 
ią i pragnę bydź całkowicie Fwo- 
im przez całe życie müle = 


Ale że przez nieszczęśliwe do? 
świadczenie moie poźnaię , że fkton- 
ności moie” unoszące mię do złego» 
są mocnieysze i potężnieysze u pose 

a- 
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ftanowienie i chęci moie; wyzna- 
ię, Że mam potrzebę pomocy do 
wykonania co przedsięwziąłem , 
gdyż z siebie iefitem mdłość i sła- 
-bosé iftotna, 


Z tego powodu prosze- Nayśw: 
Panny i WW. SS, aby raczyli się 
wftawić za mną do Ciebie o BOŻE 
móy, i wyiedaać mi z dobroci Two- 
iey niefkończoney', abyś mię oświe- 
cił i Duchem Twoim prowadził, 
łafką Twoią umocnił, natchnienia- 
mi Świętemi wykierował i: Bofkie- 
mi mnie pociechami utrzymywał, a- 
bym poftępował wiernie drogą zba- 
wienia mego , przekonany : że do- 
syć ieft oddalić się od nich na mo- 
ment, iżby zginąć na wieki. 


Racz czci naygodnieyszy JEZU, 
dodać do wszyftkich tych łafk Swię- 
ty witręt do grzechu, żywą bo- 
iaźń Sądów Twoich ,- nadzieję od- 
puszczenia, miłość. Sprawiedliwo- 
ści, fzczere nawrócenia się przez 
ftateczną pokutę pragnienie, gdyż 
to ieft nayfkutecznieysze lekarftwo 

R2 go 
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ġo powimio uleczyć słabości duszy 
moićy; Ten iet tylko iedyny fpo- 
sób pozoftaiący mi do. wybrnię- 
nia z potopu/ to Chrzeft drugi , 
który Ojcowie Kościoła zowią: 
Chrsztem pokutnym i pracowitym, 
w którym łzy moie zmięszane Z 
Krwią JEZUSA Chryftusa,, Oczy- 
fzczą ferce moie z kału i fzpetho- 
ści, -w którychćm się przeż grze» 
chy asromocił;, Taż pókuta, po- 
winna mię umorzyć fkłonnościom 
zepfowaney natuty , nałogom naftę: 
pnym'i wszyftkim namiętnościom 
«moim , iżbym się od nich oderwał, 
za niemi wigcey nie szedł i cale in- 
ne nowe życie zaczął , którym bym 
biegł za przykładem Proroka w dro: 
gach Spraiwiedliwości Chrześciań- 
Tkiey » kochął Cię Ź całego screa, i 
trwał do oftatniego terminu aż poki 
|nie dopadnę do osiągnienia Cię BO- 
GA moiega, abym Cię chwalił bła- 
gosławił uwielbiał wieczyscie w gras 
nie $więtych Twoich. Niech się tatę 
Ranie Amen, j 
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F ERA 
F. tylko ieft droga, którą možėʻ 
‘my wrócić dò BOGA ; Gui Któż 
rego nas grzech odłączył. Pokuta 
jedna ieft serca, druga 'czynow 3 
Pierwsza serdecznego afiektua dru. 
ga fkutecznego działania; Trzeba” 
ziączyć "obie, , «względeni naszego 
śtanu. 1% t MRG 
„ Pokuta. czynna |ezyli fkuteczna; 
dzieie się- Ww zdarzeniach choróby ; 
albo ucilkow , które pofpolicie na 
pas napadaią , albo liw przykrościach 
i umartwieriach dobrowolnych s któż 
re sobie. zadaiemy. w tym duchii. © 
Dopełniamy fey w ucifkach 
pRrzypadaiących. — i 
Gdy przyymuiemy ie w mysli 5 
iż będąc przez grzechy masze wie. 
nowaycamt w Oczach. Bofkich , Do- 
broć 'Bofka 'spuszcza na mas te u: 
cifki' i przykrości, iak Oyciec: nas 
poprawiaiący ; albo Sędzia karzący 
nas w tym Życiu, aby nam w drus 
gim przepuścił ; Słowem; gdy wya 
3 R3 anat 
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znsiemy nieprawości nasze z Ža. 
lem i gdy za nie przyymuiemy U- 
karanie z pokorą. 


Ażeby więc te dwa akty we- 
wnętrzne , uczyniły w fercu nafzym 
żywe wyrażenie , fądzę za potrze- 
bę dodać do mich te Uwagi : 


Że gdyby grzechy , za które nas 
BOG karze, były położone na wa- 


dze z tym co cierpiemy ; coby jedne | 


przy drugich znaczyły £ $ 


Że ten ucifk albo umartwienie, 
które cierpiemy, ieft na nas zesła- 
ne przez wyraźny rofkaz Pana 
BOGA. 

Zsyłaiąc ie na' nas; chce abys- 
| my pożytkowali, na zadosyć uczy“ 

- mienie za grzechy nasze. 


Ze Jego zamiarem ieft przywieść 
nas do myślenia o złyra naszym ŻY» 
ciu: albowiem nie zwykliśmy ro- 

"zmyślać o naszych grzechach; aż 
dopiero. gdy nas BOG karze. 


Je- 
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Jeżeli wrócilismy się do łafki 
przez Sakrament, BOG na nas zsy- 
ła to uciemiężenie , daiąc nam fpo- 
sób zadość uczynienia pokucie po 
Spowiedzi. ' 3 

Ze kara grzechu śmiertelnego, 
ieft potępienie. wieczne; męki jo- 
guia wiecznego i ogołócenie ż wi- 
dzenia, Twarzy /Bofkiey na wieki, 


Ze padcbno miliony ieft potępio- 
nych za ieden tylko grzech śmier- 
telny po .Chrszcie “S; popełniony i 
wielu bardzo, których piekło zaraz 


povgrzechu. śmiertelnym uiszczom 
nym  połkneło. dose : 


Stósuiąc do siebie te prawdy 
w czasie uciemiężeń i utrapień na- 
izych, trzeba abyśmy 'wfzedłlży w 
siebie dla większego naszego prze- 
kónania; w szczegulnóści examino= 
Wali: siebie przez te n, p. zapyty- 
wąnia z - > ; : 

Czyż to nie ieft prawda we- 
dług początków Wiary ;.Że zu.po= 
pełnieniem ' pierwszego grzechu 
śmiertelnego : po .Chrzcie S. „powie 

j R4 nie- 
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mienem był bydź nie w tym ży- 
ciu, ale iuż w piekle -z podobne- 
mi mi ludzmi? Ach! BOZE y wit- 
le byto iuż lat było mineło'moiey tam 
bytności ? Jeżeli wrócę do pier* 
wszego grzechu śmiertelnego prze+< 
ze mnie popełnionego, czegożbym 
mie cierpiał w tym goreiącym fkle= 
pie i czegoby mi cierpieć nie z0= 
ftawało na całą wieczność, To ieft 
przez , fzczególnieyszą łafkę 'Twoię 
o BOŻE móy, żem tam nie iet, 
‘jak iuż bydź zasłużyłem ,i Że mo» 
gę ufać ża tam więcey nie będę , 
i żeś ze mną nie uczynił iak z wies 
lu nieszczęśliwemi, goreiącemi, w 
piekle ne, wieki wieczne, 


W zamian tych  ftraszliwych i 
wiecznych mąk, z którycheś mię 


miłościwie wyswobodził , zsyłasz: 


*na mnie to uciemiężenie £ ten uż 
cifk,- to umartwienie, a/ia mru- 
czę, ieftem nie cierpliwy , wizłość 
wpadam: up f (B.A 
„Że kara, którą tu znoszę mi- 
nie wprędce; ale na którą zasłu: 
żyły grzechy moie ; nie minie 
nigdy. í ji 
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Powinniśmy podeymować po- 
kutę czynną, przez wyzuwanie się 
dobrowelne z pociech ducha albo 
tiałą , w duchu zadosyć czynienia 
Sprawiedliwości BOG A, przez 
znoszenie cierpliwie przeciwności y 
wzgardy «i krzywdy, efstuiąc ie 
Majeltatowi Bolkiemu ‘na "amazas 
nie grzechow naszych. A 


RPO K UT A 


serdecznego A ffektiu 


| 

4 a nabywa się przez łalkę i przez 
wspol-pracowanie nasze, Graiią: 

DEI me cum, 


Sposob makażdny przez Opa- 
trzność otrzymania © aki. jęft 
prosić i domagać się o Nię; Petite 
SS accipietis, Prosmysz więc i pras 
cuymy , abysmy Ją otrzymali, 


yet 364 JC 


„fak o Nię. upraszać potrzeba. 


Pon częfte Akty , które w ciągu 


dnia, czyniemy. 3 JID 

Przez słowa i wyrazv bodrug po- 
rusze, - które ROG w naszych fer- 
| gach zrządza, mówiąc: Móy B O- 
ŻE | za cożem Cię obrażał i 
obraziwizy Cię nie  żałowa- 
łem, i mie czułem doli, którą 
naywięksi pokutnicy do nawali ? 
Nieftety Panie! żem zgubił łafkę 
Chrsztu S$. będącą ceną Krwie i 
śmierci Twoiey, żem był tak nies 
` wdzięczny obrażając Ciebie, a Ty 
byłeś tak dobry darować mi to. 


„ Poznaię dobrze teraz móy BO- 
ŻE i móy Qycze zbytek miłości 
Twoiey dla mnie, w Twoiey nad 
poięcie cierpliwości, żeś mnie nie 
zniszczył w momencie , gdym śmiał 
zrebelizować się i powftać przeciw 
Tobie. ZU $ - 
Możesz ieszcze lepiey używać 
słów Świętych Pokutuiących , ozna- 
czonych w Pismie $: DEUS pro- 
8 pitius 
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pitius efło mihi peccatori:* Pater: per- 
cavi in Cælum 69 coram Te iam non 
sum dignus vocari filius tut, Tibi 
soli peccavi 65 malum -oram Te feci. 
. Cor contritum (5 humiliatum DEUS 
mon despicies : I tym podobnyeh. 


dok dla otrzymania. iey pracować 
powinnismy. 


r4 ; 
PANA się tu powodami czilk 
fzemi, które zyfkać mogą fer 
ca nasze, 
Dobróć niefkończona BOGA; 
Którey w nas nosiemy nayczulsze 
świaądeltwa. 


Wielkość Maieftatu Jego Bofkie: 
go; nas cale nie potrzebuiącego, 


Surowość fprawiedliwey zemfty 
jego, która nas EEE może na 
zawfze. 

I dla tego trzeba cia Xiążki, 
któreby w nas wznieciły te Sene 
tymenta i te gruntowne uwagi nam 
maypotrzebnieysze. 
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Płaczmy i we łzy -raftapiaymy 
się przed BOGIEM z żalu, Żeśmy 
Go obrazili; jeżeli ferce nasze te= 
mi uwagami i czytaniem zmiękczy 
się, ieżli zas trwać będzie nieczu- 
łe i zakamiałe , upokarzaymy się, 
szlochaymy i wzdychaymy ża tęż 
samę nieczułość. i 


Prośmy fzczodrobliwości Bó-, 
fkiey o wodę Samarytanki : -Domis 
ne da mihi hanc: aquam: iednę te- 
fkę pokutną ; która ieft zdolna roz- 
broić goiew BOGA. 


Gdy prosić będziefz twego Oy- 
ca, aby ci dał chleba powszednie- 
gos myśl: że prosisz o chleb łez; 
te są powszednim chlebem grze- 
fzników. 5 

O tę łafkę żebrać potrzeba, tak 
przez dprawy iako i przez ferca 
affekta. : 

' Gdy mieć będziesz natchnienia 
co dobrego uczynić sN p. iałmu= 
żnę, poft, małą iaką pokutę albo 
umartwić się od jakowty pociechy» 
ofiaruy ią BOGU, aby ci dał.cze- 

go 
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go przez się mieć nie możesz, te 
ieft ducha pokuty i prawdziwego 
żalu za grzechy. ; 


Czytay te krdciuteńkie reflexye . 
zawfze dnia ułożonego w tygodniu, 
n. pf w "Sobotę" albo w Niedzielę. 


Poftanow ieżeli pragniesz z te- 
go fposobu. pożytkować , codzien- 
nie odłożyć pół gódziny dla BO- 
GA; w któreybys czytał .pobożną 
iaką Xiążkę z rospamiętywaniem 
uwag, te dwie prawdy zachowuiącz 
i. Abyś się wyftarał o Xiążki, któ. 
reby cię fkuteczniey do ducha poku- 
ty doprowadziły. 2. Abyś się za- 
ftanawiał nad uwagami, które tkną 
Żywiey ferca twego i prościćy pro- 
wadzić cię. będą. do tey lerca po- 
kuty: wewnętrzney. ; y 


Słuchay codziennie Mfzy S, te 
Heft początkiem `i pryncypalnym 
przedmiotem prawdziwey pokuty s 
gdyż tam JEZUS Chryftus ieft Ofiarą 
za nafże grzechy i aby nam przez 
nig wyiednał łafkę, i tę. bezkrwa» 

: (wą 
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wą Ofiarę polecay BOGU, końcem 
otrzymania łafki pokuty. 


MODLLTWA 


Do Jezusa CHRYSTU3A, 


Na uproszenie poekoiu wewnętrznego 
Duszy, 7 


IM ai Pokoiu; prawdziwy Sa- 

lomonie , Królu słodyczy ró- 
wnie iak Chwały, Aniele przymie= 
rza i Rady, Wszechmocny, Pośrze= 
dniku, Sędzio iedyny rozróżnień 
które od' początku wieków grze- 
chy niegodnie między Ciebie i ludzi 
wprowadziły; BOZE Pokoiu i BO- 
ZE Zaftępów , do!Nog twych upa 
dam z iak nayuniżeńszym i naydo- 
browolnieyszym relpektem, a oraz 
i służebnym, aby upodobało się 
Majeftatowi twemu wyrzec do mnie 
słowo łafkawe, coby było słowem 
Pokoiu, : > d 


Proszę Cię o tę łafkę dla mnie 
i dla wfzyftkich ludzi, o ten Pos 
.  kóy 
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koy tak nader upragniony, użycz 
mi tego słodkiego fpoczynku, który 
ieft metą i naywyższym - dobrem 
Duszy moiey , zgromadź wfzyftko 
władną Powagą Twoją mocy Duszy 
moiey roftargnioney i poniżoney od 
tylu nieprzyiacioł , aby nie lgnęła do 
innych rzeczy iak tylko do Ciebie. 
Uśmierz zamięszanie iey ftańań , u2 
miarkuy iey frasunki, i nie dopu- 
fzczay aby była ciekawą badać i wie- 
dzieć życie innych ; co jeft pierwszą 
okazyą iey niefpokoyności, 


Twoie Slowo, Prawda naywyż- 
sza zapewniło mię, że niewzgardzisz 
prożbą moią ; Miłosierdzie Twoie i 
Sprawiedliwość maią wpływ do 
zniesienia. woyny między namię- 
tnościami i sercem moim, nie mniey 
iak między-Tobą a mną ; Panowa= 
nie Twoie lepiey utrzymuie się 
w obfitości milczenia i fpoczynku, 
niż w tumulcie. i  rozroźnie - 
niach ! i Króleftwo Twoie Kió- 
re nie ieft łupem zwycięftw , ale 
prawem natury iftotnie i za granice 
ma porządnie sadzone. Oliwy, nie 

SZU- 
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szuka tylko ludzi fpokoynych; za 
miaft co inni chlubią się być otoe 
"czonemi laurami i palmami, 


I tak nie nazywasz się Stwda 
rzycielem,  Xiążęciem iou Dawca 
wszyftkiego , iako Pokoju ; i Swięci 
Aniołowie uśiłuiący.pełnić wolą Twaa 
ię, Pokoy zwiałftowali i ogłosili 
od pierwfzego, momentu Narodzenia 
dTwoiego, raczey niż zwycięltwo 4 
i nłożyli  Pienie , przewyższające 
bez porownania wszyftkie piesni 
chwalebnych tryuvmtow. 


Spraw „ O! móy Panie! przez 
te wizyftkie uwagi ;. aby wpłyneła 
we` mnie ta Rzeka pokolu i ten 
Spław ukontentowania. Day mi to 
blogosławieńftwo , które. icit, zada- 
tkiem miłości Twoiey i którego prócz 
Ciebie nikt dać nie może; A żeś nam 
opulzczaiąc ziemię zoftawił Pokoy 
w oczekiwaniu Ducha 8. iakoby na 
zadatek chwały, którąś nam fzedł 
w Niebie gotować, mie, odmawiay 
napełnić nim derce próżne, które 
przemaga otworzyć się xa przyięs 

cie 
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cie gos Mam tę ufność w Naywyż- 
fzey [Twoiey Dobroci ,, że mi tey 
łafki.nie zaprzeczysz „si że wołania 
moie- zobówiążą. Cię, do „rzucenia 
oka ną garfikę prochu, 60 odwa- , 
ża się wzywać pomocy Twoiey ,'1 
Że nie dopuścisz abym był odtąd 
z liczby bezbożnych i: wyftępnychy 
którzy nie mogą znaleść drogi Po- 
koju, i którym cieszyć się im nie 
dozwolisz, poki nie zwyciężą fwo» 
ich namiętności nie pokonaią:wfzy= 
fikich złych fwoich nałogów. 


AŻ Bu JOD. 


Pryncypalnych Prawd, które, ka- 
żdy  Chrześcianin wiedzieć i wierzyć 
; e powinien. 


Zi. BOG tylko ieft Jeden Niefkoń- 
"czony ; . Wfzechmocny/ i Naydofko= 
nalfzy:; Stworzyciel Nieba i Ziemi; 
$am Ban i: Władzca! wfzyltkich rze- 
Cran a 3 
Ze są Trzy Osoby- w, BOGU; 
Oyciec, Syn i Duch Swięty. 
1 Ę Łe 
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Że Oyciec ieft BOG, Syn ieft 
_ BOG, Duch $. ieft BOG , nie ieft 
atoli Trzech Bogów , ale Jeden BOG 
we Trzech Osobach, równych: so- 
bie we wszyftkim. 


"Ze Syn BOGA ieft druga Ofoba 
Tróycy Przenayśw: ftał się prawdzi- 
wym Człowiekiem ial my , wzią- 
wizy Ciało i Duszę podobne 'na= 
fym ; w  Zywocie' Nayświętfzey, 
Panny MARYI Matki fwoiey, 


te  Poczęła Go Ona za fprawą Du- 
cha Si; i Kościoł $, tę Wroczyftość 
obchodzi -2$. Marca.. 


"Narodził sięw Retlehem w Sta- 
ience i tam złożony na słomie: i 
Uroczyftosć Narodzenia Jego; zo- 
wie się Dniem Bożego Narodzenia. 


"W osm dni potym zaczął: Krew 
Swoią rozlewać przez Obrzezanie 
i mianowany był JEZUSEM, to jeft 
Zbawicielem; i ten ieft dzień pier 
wszy Roku. i 


Zył 
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Zył lat 33. na ziemi, prowadził 
to życie ubogo, pracowicie i umarł 
na Krzyżu za nafze grzechy: i tey 
Śmierci jego obchodzi się pamiątka 
w Wielki Piątek. 


Tegóż dnia o. 6. godzinie w wie= 
czór był pochowany w Grobie, i 
Dufza Jego ftąpiła do Odchłzń, a- ~ 
by wyprowadziła fłamtąd OO. SS, 
tam przyyścia. jego oczekuiących ; 
gdyż Ray był zawfze zamknięty 
po grzechu Adama. 


Trzeciego dnia po Śmierci Swo- 
iey z zmartwych powftał, to jeft 
wrócił od śmierci do żywota; I '2 
Uroczyftość ieft Wielkanocy. 


We 40. dni potym w Niebo w [tą 
pił! i zowie się dzień tey Uroczy- 
$tości w Niebowftąpieniem, 


W 16. dni po w Niebowftąpie- 
niu, który left. Pentecoftes; zesłał 
Swego Dicha S. na Apoftołów 1 na 
$woy. Kościoł. 


Na- 
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Nakoncu Swiafa przyidzie sąs 
dzić, wfzyfłkich ludzi « w ften czas 
wfizyfcy  zmartwychwitaniemy., i 
będziemy wfzyfcy. wsiedno zgroma* 
„dzeni i ftaniemy wfźyłfoy przed Frye 
bunałem Pana nafzego na odebranie 
wyroku, który nam Sam JEZUS - 
Chryftus ogłosi, „ w przytomności 
wfzyftkich' Antołów. 


Krom Sądu Powszechnego teft 
i partykularny gdy, dusza! z tidis 
malzego wyńdzie) natychmiaft fta= 
nie przed BOGIEM, Będziemy fądze- 
di: pódług nafzych fpraw , to left; 
że, będziemy uwiecznie fzczęśliwemi 
4 BOGIEMyieżli zachowywać będzie: 

, przy f Jego; saiba wiet 
cznie niefzczęśliwemi z ezartami; 
iecżli wurzemy nieprzyjaciołami BO- 
GA przez grzech. 


Dufze umieraiących w łafce BO- 
"GĄ, które mie (kończyły pokuty za- 
czętey w tym Życiu, dopełnisią icy 
w Czyfcuj' i tam wspomagane by* 
waia modlitwami i dobremi czyna* 
mi Wiernych. 

Ze 
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(Ze JEZUS Chryftus poftanowił 
/giedm ' Sakramentów , które nam zo: 
ftawił na poświęcenie nafże, 


A te są: Chrzeft , Bierzrmową: 
"mie ; Nayświętfzy, Sakrament, Po- 
kuta ,' Oftatnie pomazanie, koksy, 
"Hftwo , Małżeńfiwę. 


Ze Chrztem $. maże się grzech 
pierworodny i inne w [zylikie ; że 
Chrzeft czyni nas Dziećmi BOGA i 
Kościoła i'wkłada na nas obowiązek 
dópełńienix Przykazań Jego i Życia 
podług $.- Ewangelii, 


r. Chrzeft, tak ieft potrzebny, 
iż kto nie ieft Chrzczony, nie bb- 
dzie zbawiony. 

Do Chrztu dobrego, mieć trze» 
ba intencyą 7 wziąść wody natural- 
ney i pospolitey” i leiąc ią na gło- 
wę Dziecięcia mówić te słowa Ja 
cicbie chrzczę ; w Imie Oyca i Syna 
i Ducha $, Amen: 


2. Bierzmowanie daie nam Du- 
oha $, czyni nas dofkonałemi Chrze- 
sci- 
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ścianami, i "wzmacnia nas w talte- 
sprzeciwienia się grzechowi i wye | 
znania Wiary JEZUSA Chryftusa we | 
wfzyftkich życ a nafzego fprawach« 


3. Nayświętlzy Sakrament zwa- 
ny Sakram ntem Ołtarza, ma rze- 
telnie prawdziwe Ciało , Krew , Du- 
fzę i Bólftwo Pana nafzego JEZUSA 
Chryftusa pod przymiotami Chleba 
i Wina, 

Aby dobrze Kommunikować, trze- 
ba bydź w ftanie łafki i bydź z po+ | 
fem , to iefi naczczo , Wyiąwfzy tyl-. 
ko, kiedy się przyymuie Ciało Pańfkie 
za Wiatyk w drogę wieczności, 

4 Pokuta gładzi grzechy po 
"Chrfzcie S. popełnione. 

Aby dobrą uczynić Pokutę : rmo. 
Trzeba mieć żal wielki i żywy» 
iż się obrażało BOGA, mieć ftałe 
przedsiewzięcie odmienić życie i 
pożucić grzechy i wlzyftkie do nich 
okazye: zdo. Wyfpowiacać się grze- 
chow bez zataienią i iednego ; al- 
bowiem gdyby ieden grzech śmier- | 


telny był zataiony., Spowiedź ieft | 


fwiętokradzk : ało Trzeba mi ć 
wolą zadość uczynienia BOGU przez | 
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Pokutę , którą „Kapłan: naznaczy i 
przez ucilkiŃ, które na nas BOG 
ipuści, 

5.  Oftatnie. pomazanie gładzi 
refztę grzechow chorego i daie mu 
łafkę zeyścia (z tego! Swiata w. do- 
brym ftaniey „a cza Smymawet przy- 
wraca mu zdrowie, gdy ieft poży. 
teczne dla zbawienia, À 


6. Kapłańftwo daie moc i ta- 
fkę potrzebną do dopełnienia fun- 
kcyy,  tyczących służby BOGA i. 
Zbawienia dufz., 

7. Małlżeńftwo daie łafkę złą- 
czonym Osobom, żyć ipóln e świą- 
tobliwie i wychowywać potomitwo 
w boiazui BOGA. 

Otóż te są pryncypalne prawdy, 
które- wierzyć deft winien każdy 
“dobry Chrześcianin w Kościele Ka- 
tolickim Apoftolikim Rzymikim, za 
„którym mie masz zbawienia. * 


AŻd 
M. D. 
G. 
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